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1. POŁOŻENIE. OBSZAR. GRANICE, PRZESZŁOŚĆ 
TERyTORJÓW PAŃSTWA. 

Punkty krańcowe teryłorjum państwowego Litwy, określa¬ 
ją się przez następujące daty cyfrowe: na zachodzie 38° 41 ‘ 
dług. wschodniej od Ferro; na wschodzie 44° 6’ dług. od Fer¬ 
ro ; na północy 56° 25’ szerokości północnaj; na południu 53® 
50’ szerok, półn. 

Obszar Państwa Litewskiego wynosi 56,258 kim. kw. 1 ). 

Od północy Litwa graniczy z Łotwą. Długość linji grani¬ 
cznej wynosi 487 kim. Rozgraniczenie przeprowadzone zostało 
polubownie drogą arbitrażu w r. 1921. Od wschodu i południa 
Litwa graniczy z Polską na długości 520 kim. Granicę usta¬ 
nowiła Rada Ambasadorów Entente’y na zasadzie art. 87 Tra¬ 
ktatu Wersalskiego uchwałą z dnia 15 marca 1923 r. Linja gra¬ 
niczna dotychczas (rok 1928) wytkniętą w terenie ostatecznie 
nie została. Państwo Litewskie granicy tej nie uznało i uważa 
za czasową linję demarkacyjną. Od zachodu Litwa graniczy 
z Prusami Wschodniemi i z morzem Bałtyckiem. Granica nie- 
miecko-litewska powstała na skutek układu pomiędzy Litwą 
a Mocarstwami Entente’y z 8 maja 1924 r., mocą którego 
obwód Kłajpedy, oderwany od Prus przez Traktat Wersalski 
z 28 czerwca 1919 r.„ wcielono do Republiki Litewskiej. Grani¬ 
ca ta ma długości około 230 kim. 

Litwa posiada na zachodzie 41 kim. linji brzegu mo¬ 
rza otwartego i 50 kim. brzegu zatoki Kurońskiej, łącznie 91 
kim. Z tej liczby 70 kim. linji nadmorskiej przypadło Litwie 
wraz z obwodem Kłajpady. Pozostałe 21 kim. zostały cedowa¬ 
ne Litwie przez Łotwę, wraz z wąskim pasem nadmorskim, 
stanowiącym skrawek byłej guberni Kurlandzkiej. 


*) „La Lithuanie en Chiffres". Editlon du Ministćre des Finanees. 
Kovno, 1924. 
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Z obszaru państwowego 56.258 km. kw. na ziemie histo¬ 
ryczne Wielkiego Księstwa Litewskiego, wzgl. późniejszy zabór 
rosyjski, przypada 53.433 km. kw. Na obwód Kłajpedy, wykro- 
jony z Prus Wschodnich — 2.825 km. kw. ft więc ziemie hi¬ 
storycznej Litwy stanowią 95,6''/,, a obwód Kłajpedy zaledwie 
4,4 u /o obszaru Republiki Litewskiej. 

Przed pierwszym rozbiorem Rzeczypospolitej, w r. 1772, 
Wielkie Księstwo Litewskie posiadało blisko 320.000 km. kw, 
rozległości. Współczesne Państwo Litewskie objęło więc około 
1,6 części jego terytorjów, mianowicie (53433 km. kw.) (patrz 
mapka 7Vr. 7). 

Z jednostek administracyjnych Litwy historycznej do współ¬ 
czesnego Państwa Litewskiego weszło integralnie księstwo 
Żmudzkie: obszar jego stanowi 43,4 < ’/t> powierzchni Republiki 
Litewskiej. Pozatem w granicach jej znalazły się: część północ¬ 
na województwa Trockiego (607* terytorjum tego wojewódz¬ 
twa), oraz część zachodnia województwa Wileńskiego, stano¬ 
wiąca 26°/# jego rozległości. Dane te uwidocznione są w umiesz¬ 
czonej tabliczce. O ile za północną granicą powyższych woje¬ 
wództw przyjmiemy linję dzisiejszej granicy litewsko-łotewskiej, 
która bardzo niewiele różni się od granicy historycznej pomię¬ 
dzy Rzeczpospolitą a Kurlandją, to otrzymamy następujące cyfry, 
wyrażające skład obecnej Republiki Litewskiej z jednostek ad¬ 
ministracyjnych W- Ks, Litewskiego (Uwaga: Za podstawę do 
obłiczeń planimetrem posłużył atfas prof. W. Semkowicza p. t, 
„Mapa Rzeczypospolitej z r, 1771"). 



Obszar całego 
województwa 

Przypadło 

Republice 

Litewskiej 

Przypadło 

Pol$ce 

1 1. Księstwo Żmudzkie 

2, Wojew. Trockie P * . 

3. Wojew. Wileńskie , 

23.300 km. 8 

31.288 „ 

44.290 „ 

23.300 km 2 

18.418 „ 

11.715 „ 

nic 

12.870 

32.575 


Obszar Republiki Litewskiej . . 53.433 km 2 j 

(bez obw. Kłajpedy) 


Przed wojną, w r. 1914, ziemie powyższe stanowiły części 
trzech gubernij Cesarstwa Rosyjskiego i jednej Królestwa Kon* 
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gresowego. fi mianowicie: w skład Republiki Litewskiej weszło 
z gubernjl Wileńskiej — 6,858 km. kw. — z Suwalskiej — 
7.920 km. kw. z Kowieńskiej 38,500 km. kw, i z Kurlandzkiej 
około 155 km. kw. pobrzeża morskiego wraz z Połągą ■). (Patrz 
mapka Nr. 2). Ziemie Litwy historycznej, wzgl. byłego zaboru 
rosyjskiego, noszą nazwę „Litwy Wielkiej 1 ", a obwód Kłajpe¬ 
dy zaś „Litwy Małej". 

W pracy niniejszej obwód Kłajpedy interesować nas bę¬ 
dzie tylko o tyle, o ile wywiera on wpływ istotniejszy na życie 
gospodarcze całego państwa. Ze względu na swą historję, oraz 
stosunki prawne i społeczne, kulturalne i narodowe, zgoła od¬ 
rębne* obwód Kłajpedy przedstawiałby sam przez się, zupełnie 
odrębny przedmiot dociekań, również i w zakresie gospodar¬ 
czym. Nie będzie to zadaniem niniejszej pracy. 


2. BUDOWA POZIOMOWA. (HyPSOMETRYCZNA). 

Gdyby terytorjum Litwy na całej, jego rozległości zniwe¬ 
lować, otrzymalibyśmy powierzchnię poziomą, wzniesioną na 
około 140 m. ponad zwierciadło morza, fi zatem cyfra 140 m. 
wyraża w przybliżeniu średnie wzniesienie kraju ponad po¬ 
wierzchnię morza. 

Pod względem rzeźby naziomu Litwa przedstawia w ogól¬ 
nych zarysach następujący obraz: wzdłuż polsko-litewskich 
granic obserwujemy szeroką wstęgę terenu, o charakterze wy¬ 
niosłości sfałdowanej, pokrytej taflami jezior. Oś podłużna te¬ 
go pasa przebiega mniejwlęcej przez miejscowości: Suwałki* 
SwIętojezTory, Niemunajcie — Daugi — Troki — Rzesza — (Jn- 
turki — Łabanory — Sołoki — Jeziorosy. Ma ona kształt lek¬ 
ko wygiętego ku południowi łuku* rozpostartego od południo¬ 
wego zachodu ku północnemu wschodowi. Dalszy ciąg tej kra¬ 
iny jezior odnajdujemy na południu, w granicach Prus, pod 
nazwą jezior Mazurskich; na północy zaś, za Dżwiną, w In¬ 
flantach. 


l ) ^Tablice statystyczne Polski - Dr. Jgnacy Weinietd, 1924 podają ob¬ 
szar, Jaki przypadł Litwie z gub. Kowieńskie] na 38.841 km. kw. Przecież 
Republika Litewska wzamian za Polągę i 21 kim. Slnji pcbrzeźa morskiego 
w okolicy Połągi ustąpiła Łotwie około 350 km, kw. obszaru na północnej 
granicy Żmudzi [ gub. Kurlandzkiej, Stąd cyfra ta ulega obniżeniu. 
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Wyniosłość ta nosi nazwę wyżyny lub pojezierza wschód- 
nioTitewskiego. Powierzchnia omawianej wyżyny wznosi stę 
od stu kilkudziesięciu do dwustu dziewięćdziesięciu metrów nad 
poziom morza. Długość jej w granicach Państwa Litewskiego 
wynosi około 250 km. W trzech miejscach wyżynny ten pas te* 
tenu wykazuje wyraźne obniżenie 1 ). 

Najsilniejsze obniżenie, do 120—130 m . widnieje w miej* 
scu, gdzie przez wstęgę wyżynną przebija się koryto Niemna, 
żłobiąc sobie drogę na tym odcinku z południa na północ, 
a mianowicie pomiędzy Mereezem a Birsztanami. Drugie ob¬ 
niżenie ma miejsce na zachód od Wilna, na odcinku, gdzie 
Wilja przeciska się przez pas wyżyny wschodnio-łitewskiej, 
kierując swój bieg ku północnemu zachodowi. Trzecie wreszcie 
obniżenie spotykamy jeszcze bardziej na północ, u źródeł Żej- 
rnianki, prawobrzeżnego dopływu WiljL 

Granica polsko-litewska przecina ów pas pojezierza przez 
całą jego długość, pozostawiając większą część obszaru wy¬ 
żyny w obrębie Państwa Litewskiego. Północno-zachodnia 
krawędź wyżyny wschodnioTitewskiej (patrz mapka frypsome- 
tryczna 3.) opada dość gwałtownie, tworząc dalej ku 
zachodowi wyraźną wnękę terenu w kształcie szerokiej 
doliny — żłobu, równoległej do wyżyny wschodnioTitewskiej. 
Wnękę tę będziemy nazywali doliną środkowoTitewską. Oś 
podłużna tej doliny—żłobu przebiega również w kształcie luku 
o łagodnej krzywiźnie, z południowego zachodu na północny 
wschód, a oznaczyć się da w przybliżeniu przez miejscowości; 
Władysławów — Gryszkabuda — Czerwony Dwór, a następnie 
ku północy, wzdłuż nurtów rzek: Niewiaży, Laweny i Muszy. 
Długość tej doliny na terytorjum Państwa Litewskiego wynosi 
około 250 kim. licząc od Władysławowa na południe, do Ra- 
dztwiliszek nad Niemenkiem (granica Kurlandji). Szerokość do¬ 
liny wynosi na południu od 70 do 100 kimku północy roz¬ 
szerza się ona lejowato i osiąga rozwartość ok„ 180 km. 
w miejscu, gdzie podstawę tego leja przecina granica państwo¬ 
wa litewsko-łotewska. Wzdłuż wzmiankowanej wyżej osi spo¬ 
tykają się najniżej położone miejscowości, tworzące, jakgdyby 


Kalnuotumo Ir nuotakumo Liduvos Ir ]os pskraś£iu iemeiepis. P. 
Mutultonls 1919—1920, (Mapa wzniesień i wklęśnięć Litwy 1 terenów sąsied- 
nich, P, MstuHonJs. 191S—1920j* Berlin BrunświK. 
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dno omawianego żłobu. Odnajdujemy je w dolinach Niewiaży, 
Laweny i Muszy, Poziom terenu nie przekracza w tych miej¬ 
scach 40 — 60 m. nad poziomem morza. 

Powyższa wnęka terenu obramowaną jest od północnego 
zachodu przez drugą wyżynę, zwaną pojezierzem żmudzkiem, 
fub wyżyną żmudzką. Spotykamy na niej również sporo jezior. 
Budowa hypsometryczna i właściwości geologiczne poje¬ 
zierza żmudzkiego są niemal identyczne z term, jakie charak¬ 
teryzują wyżynę wschodnioditewską, wyżyna żmudzka zale¬ 
ga owalnym kształtem z południowego wschodu na północny 
zachód. Oś jej podłużna biegnie od Rossien po przez Kroże* 
Powondeń, Telsze do Siad. Ku północnemu wschodowi wyżyna 
żmudzka spada dość gwałtownie w dolinę rzeki Wenty; w stro¬ 
nę południowego zachodu spływa ku dolinie, ciągnącej się pa¬ 
sem około 40 km, szerokości na zachodnich rubieżach Litwy, 
a mianowicie: wzdłuż dolnego biegu Niemna, zatoki Kuroń* 
skiej i brzegu morskiego w okolicach PołągL 

Wyżyna żmudzka mierzy ok, 120 km. długości, 40 “50 
km. szerokości i wznosi się od 120 do 250 m. nad pozigm morza* 
Najwyższe miejscowości Litwy leżą na wyżynie wschod- 
mo-litewskiej i wznoszą się około 290 m. nad poziom morza. 
Najniższe punkty odnajdujemy wzdłuż dolnego biegu Niemna 
w obwodzie Kłajpedy i w okółkach nadmorskich Połągi. Po¬ 
wierzchnia terenu opada tam do kilkunastu* a nawet do pąru 
metrów ponad poziom morza. 


3, STOSUNKI HYDROGRAFICZNE. 

ŚIEĆ RZECZNA, 

Koryta rzek w granicach Litwy zajmują obszar około 31 
tys, ha. Przeszło dwie trzecie obszaru Republiki Litewskiej 
(68,1%) leży w dorzeczu Niemna , ). System rzeki tej posiada więc 
wpływ decydujący na układ wód, płynących w kraju, Terytor- 
jum państwa dzieli się pomiędzy zlewiska najważniejszych rzek 
w sposób, wykazany w poniższej tabelce: 


! ) *Prof. S. Kołupaiła*. A condce sketch on hydrography of LUhua- 
fila*. {Monografja w wydawnictwie urzędowem Htewsklem ,Visa Lletuva ł za 
u 1023), 
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NAZWA RZEKI 

Rozległość zlewiska 
w granicach Pań twa 
w km. kwadr* 

Odsetkowy stosunek 
zkwiska do obszaru te¬ 
rytorium Litwy 

Niemen.. . 

38.020 

68.1 o/e 

Wenta* Lelupa (fla), 


' 

Dźwina 

14.960 

26,70/0 

Inne małe rzeczki, wpa¬ 



dające na zachodzie 



do Bałtyku ... * 

2.633 

5,2o/e 


Razem. . . . | 55.813. i 10OA. 


Rozległość terytorjum państwowego podajemy tutaj na 
55.813 km. kw. a nie na 56- 258 km, kw, (patrz str 7), z po¬ 
wodu* ie od cyFry ostatniej wypadło odliczyć obszar północne¬ 
go odcinku zatoki Kurońskiej, stanowiącej wody terytorjalne 
Państwa Litewskiego. 

Ogólny obraz rozłożenia sieci wód żywych na obszarach 
Litwy jest następujący: środkowa r południowa cześć państwa* 
objętą zostaje systemem Niemna, odprowadzającego swe wo¬ 
dy do zatoki Kurońskiej. Jedynie północna część kraju należy 
do zlewiska Wenty i Lelupy (Aa)— większych rzek, wpadających 
do morza na północ od Litwy; pierwsza pod Windawą, druga 
zaś w zatoce Ryskiej, a więc na terytorjum Łotwy. Mały skra¬ 
wek na północnym wschodzie (ok. 400 km. kw.) wchodzi 
w skład dorzecza Dżwiny. 

Dział wodny pomiędzy basenem Niemna a wymienione- 
mi powyżej północnemi rzekami baltyckiemi przebiega w kie¬ 
runku ze wschodu na zachód, mniejwięcej wzdłuż toru kolei 
Dyneburg*Poniewież-Szawle a dalej zatacza półkole ku połud¬ 
niowi i, obejmując część północna pojezierza żmudzkiego. po¬ 
dąża znów w kierunku zachodnim do granicy państwa (patrz, 
mapka Afr. 4). 

Obecnie podamy przegląd najważniejszych rzek, wchodzą¬ 
cych całkowicie, lub częściowo w skład teryrorjum Litwy, za¬ 
czynając od najważniejszej: Niemna. 

Dorzecze Niemna, Długość rzeki wynosi 962 km. kim. J ) 

1 ) W literaturze geogtaflcznej brak jednolitych danych w przedmiocie 
długości rzek 1 rozległości ich basenów. Jako przykład przyuczam dane 
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a zlewisko niemeńskie mierzy 97, 490 km. kw. rozległości i po- 
dzielonem zostało po wojnie pomiędzy poszczególne państwa 
w następujący sposób: 

1. Rzeczpospolita Polska , . 51,680 km. kw* 53®k całego 

dorzecza 

2. Republika Litewska . * . 38,020 ,, rt 39o/& 

3. Sowiecka Białoruska Rep. . 4,450 „ „ 4 , 6 °/® „ 

4. Rzesza Niemiecka (Prusy 

Wschodnie) . • . > 3,340 „ „ 3,4V -1 * 

Razem. . 97,490 km. kw. lOOi/n 

Terytorjum Litwy stanowi zatem (w swej większości) dol¬ 
ną i zarazem mniejszą część basenu niemeńskiego. Większa, 
górna jego część pozostaje w granicach Polski a w nieznacz¬ 
nej części i w Sowieckiej Białorusi. 

Niemen od 497-go do 456-go km* swego biegu, licząc od 
ujścia, tworzy granicę polsko-litewską, poniżej Grodna. — Od 
456 km, do 113 km. płynie w granicach Państwa Litewskiego. 
Od 113 km. do ujścia koryto Niemna stanowi granicę titew- 
sko-pruską. W granicach Republiki Litewskiej nad Niemnem 
leżą następujące ważniejsze miejscowości, idąc do góry wdół 
rzeki: Merecz, Olita, Birszfcany, Kowno, Wilki, Średnik, Wielo- 
na, Jurborg, Smoleniki, 

Niemen jest typową rzeką nizinną. Źródła jego w Miń- 
szczyżnie w pow, Ihumeńskim położone, wznoszą się o 177 m. 
nad poziom morza. Przy 962 km. długości rzeki otrzymujemy 
średni jej spad, wynoszący na 1 km. biegu zaledwie 18 cm. 

Niemen spławnym już jest na terytorjum Białorusi So¬ 
wieckiej, mnlejwiącej od 50 km. swego biegu (do granic Pol¬ 
ski Niemen wpływa około miasteczka Nowy Swierzeń na 70 
kilometrze biegu). Okres zlodzenia na Niemnie trwa przeciętnie 
128 dni na rok. W górnym biegu, powyżej Grodna, szerokość 
Niemna przy normalnym stanie wody wynosi około 70 m*; 


o Niemnie, zaczerpnięte z równych iródeł: Prof. S* Kotupaiła (,Visa Lietu- 
va‘) podaje: długość Niemna 962 km., dorzecze 97.-190 kim* kw. Wielki Słow¬ 
nik Geograficzny z r* 1834 dług* 697 km., darz. 110*605 km. 3 Geografia Sobfń* 
skiego podaje dług, Niemna 878 km., dorz. 97.572 km, 3 Geografja Pawłowskie¬ 
go: dług. Niemna 880 km., dorz. około 100,000 km* kw. Podręczny Słownik 
Geogr. Maliszewskiego r. 1926 dług. Niemna— 878, lub 930, lub 907 
dorzecze 90*548 km. kw. 










f4 MATERJAŁY DO SPRAWY LITEWSKIEJ 


w średnim biegu, od Grodna poniżej Kowna, od 150—300 m.; 
w dolnym, poniżej Tylży, szerokość rzeki wzrasta od 250—500 
m, Przeciętna chyżość prądu wynosi 0,8 m. na sekundę. W dal¬ 
szym biegu rzeki uregulowanym przez Prusy głębokość nurtu 
(przy normalnym poziomie wody) wynosi ok. 3 m. W średnim 
biegu, od Grodna do Jurborga, głębokość ta waha się od 1 — 
4 m.; rzadziej sięga 6 m. Mniejsze stateczki parowe chodzą 
z Birsztan do Kowna przy wyższym poziomie wód. Od Kowna 
w doi rzeki statki kursują (wyjąwszy okres zlodzenia) stale. 
Ruch żeglarski utrudnia bardzo w b, zaborze rosyjskim dziki 
stan łożyska rzeki, pełnej kamieni i mielizn zmieniających 
często swe położenie. 

Przeciętny przepływ wody wynosi w średnim biegu Nie¬ 
mna, pomiędzy Grodnem a Kownem okofo 270 — 300 m. 
sześciennych na sekundę W dolnym biegu, w okolicy Tylży, 
wartość jego sięga 530 sześciennych na sekundę. 

Kanał Augustowski łącząc Niemen z Wilją pozostał na 
terytorjum PoiskL O pięć km. poniżej niego lewy brzeg Nie¬ 
mna należy już do Litwy* 

Warstwicowa budowa kraju tłumaczy całkowicie układ 
systemu wodnego Niemna. Od granicy polskiej aż prawie pod 
Kowno ma on kierunek północno-połudnlowy. Idąc z biegiem 
rzeki ku północy, po prawej stronie mieć będziemy obszar 
wyżyny pojezierza wschodnio-litewskiego. Mniejwięcej o 25 
km. przed Kownem Niemen zwraca pod prostym kątem ku 
zachodowi i utrzymuje ten kierunek aż do ujścia. Na tym od¬ 
cinku swego biegu Niemen ma znowu po prawej stronie 
obszar wyżyny pojezierza żmudzkiego. Natomiast po przeciw™ 
nej, lewej stronie widzimy rozległe obszary niziny północnej 
Suwalszczyzny 1 Prus Wschodnich. 

Zgóry zatem spodziewać się należy obfitszego dopływu 
wód do Niemna z prawej strony, z obu wymienionych wyżej 
systemów wyniosłości terenu, posiadających spady naturalne 
o szerokim zasięgu w kierunku doliny niemeńskiej. Pomiędzy 
Grodnem a Kownem spady te prowadzą ku zachodowi: po¬ 
między Kownem a ujściem Niemna — ku południowi (patrz 
mapka Nr . 3) Istotnie, dorzecze Niemna z lewej strony jego 
koryta obejmuje obszar 33,567 m. kw. T podczas gdy po prawej 
stronie swego łożyska Niemen ściąga wody z terytorjum 63,925 
km, kw. rozległości, a więc prawie dwukrotnie większego. 






LII W A ETNOGRAFICZNA 


15 


Odpowiednio do powyższego stanu rzeczy Niemen (licząc 
od granicy polsko-litewskiej do ujścia) przyjmuje z lewe] stro¬ 
ny jeden tylko większy dopływ: Szeszupę, z prawej natomiast 
wody Niemna zasila szereg wydatnych dopływów: Mereczanka, 
Wilja, Niewiaża, Dubissa* Jura< Minja f nie mówiąc o mniejszych, 
Mereczanka i Wilja (ostatnia o rozgałęzionej sieci do¬ 
pływów sama) wzbogacają Niemen wodami pojezierza wschod¬ 
nio Litewskiego, Dubissa* Jura i Minja — odprowadzają do 
Niemna wody z pojezierza zmudzkiego, Niewiaża, wreszcie, 
przecinającą z północy na południe dolinę środkowo-fitewską, 
zalegającą pomiędzy obu wyżej wymtenionemi pojezierzami, 
ściąga do Niemna wody z tej doliny, aż po wspomniany po¬ 
wyżej dział wodny* leżący mniejwlęcej na linji; Poniewież— 
Radziwifiszki—Szawle, 

Oto krótki przegląd najuważniejszych dopływów Niemna, 
położonych całkowicie lub częściowo w granicach Republiki 
Litewskiej, poczynając od wyższego biegu i idąc ku dołowi. 

Mereczanka, Wypływa z pow, oszmiahskiego w Wileń* 
szczyźnie, Podąża z półn.-wschodu na południowy zachód. Dłu¬ 
gość 197 kilometrów. Dorzecze 3970 kim, kw. Średni spad 68 
cm, na 1 kim. Przy ujściu (eży miasteczko Merecz, Górny 
i średni bieg tego dopływu przypada na terytorjum Pol¬ 
ski. W dolnym biegu na długości ok. 42 kim., Mereczanka 
stanowi granicę polsko-litewską, a zaledwie ostatnie 9 kim. 
przed ujściem płynie w granicach Państwa Litewskiego, 

WUJa, Największy dopływ Niemna, Początek bierze na 
obszarach sowieckiej Białorusi (w pow. borysowskim), Około 
1800 kim. kw. jej zlewiska należy do tego państwa. Ogólny 
obszar dorzecza 23.810 kim. kw. Długość 505 kim. Średni spad 
34 cm. na 1 kim. Wpada do Niemna przy Kownie* które po- 
łożonem jest w widłach rzecznych Niemna i WitjL Na terenie 
Państwa Litewskiego znajduje się około 97 kim. dolnego biegu 
Wiljj. Powyżej na długości ok. 17 kim. nurt Wiłji tworzy gra¬ 
nicę polsko-litewską, Średni i większość górnego biegu Wilji 
przypada na obszery Państwa Polskiego, 

Wifja posiada silnie rozwiniętą sieć dopływów. Z tych 
w granicach Litwy znajduje się jeden większy: rzeka Święta 
o długości 257 kim. Kierunek biegu południowo-zachodni. Wy¬ 
pływa w pow. jezioroskim* ujście w pow. kowieńskim o 7 kim. 
powyżej Janowa. Nad Świętą leżą: Gnikszta i Witkomierz, 
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Ni&wiaża. Długość 185 kim. Średni spad 38 cm. na 1 kim. 
Dorzecze 6780 kim, kw. Wypływa z pow. wiłkomierskiego. 
Wpada do Niemna o 7 kim. poniżej Kowna. Płynie z północy 
na południe środkiem wielkiej Doliny Litewskiej, zalegające} 
pomiędzy obu pojezierzami Litwy, Leżą nad nią Poniewież i Kiej- 
dany. 

Dubissa, Długość 146 kim. Bierze początek na południa 
od Szawel przy jeziorze Rekiowskim. Płynie Pojezierzem 
Zmudzkiem z północy na południe. Wpada do Niemna o 40 kim. 
poniżej Kowna, przy miasteczku Średnik. Dorzecze 2480 kim, 
kw, Średni spad 80 cm. na 1 kim. Nad Dubissą leżą miasteczka: 
Ejragoła \ Lidowiany, Ostatnie—sławne z największego mostu 
kolejowego w Litwie, rzuconego przez łożysko Dubissy (6-ty 
w Europie co do wysokości, około 2/3 kim. długości). Okres 
zlodzenia 100 dni. O 14 kim, na południe od Szawel, przy 
moście na szosie, idącej z Szawel do Tylży, rozpoczyna się od 
Dubissy kanał, który miał połączyć rzeką tą z Wentą, czyli 
dorzecze Niemna z portem w Windawie, Prace około kanału* 
zakrojone na szeroką skalą przez rząd rosyjski, (pomiędzy 
1824^1839 r.) pozostały niedokończone. Długość tego kanału, 
łączącego górny bieg Dubissy z górnym biegiem Wenty, wy' 
nosi 16 kim. Kierunek jego—wschodnio-zachodnl 

Jura. Długość 167 kim. Wypływa z okolic Retowa w pow. 
taurogowskim na Żmudzi. Podąża pojezierzem żmudzkiem 
z północy na południe. Z lewej strony przyjmuje duży dopływ; 
Szeszuwę. Średni spad 62 cm, na 1 kim. biegu. Dorzecze 
3786 kim. Nad Jurą leżą miasteczka: Retów i TaurogL 

Min ja* Długość 201 kim. Dorzecze 3280 kim. kw. Średni 
spad 81 cm, na 1 kim, Początek bierze w pow. telszeskim pod 
Zoranami. Płynie z północy na południe przez pojezierze 
żmudzkie. Wpada do Niemna przy samem jego ujściu do 
morza na terytorjum obwodu klajpedzkiego. Nad Minją leżą 
miasteczka: Zorany, Kordany, Gorżdy i Prekule. 

Szeszupa. Największy z lewobrzeżnych dopływów Niemna. 
Długość 287 kim. Dorzecze 6203 kim. kw. Spad średni 63 cm. 
na 1 kim. biegu. Źródła leżą na terytorjum Polski w pow. su¬ 
walskim, Płynie z południowego wschodu na północny zachód 
przez litewską Suwalszczyzną. W dolnym biegu na długości 
62 kim. przecina Prusy wschodnie; powyżej, na długości 51 kim, 
Szeszupa stanowi granicę litewsko-pruską. Nad Szeszupą leżą 
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miasteczka: Kalwarja, Marjampol j Władysławów, Wpada do 
Niemna na 85 kim. przed ujściem tej rzeki, mniejwięcej na¬ 
przeciw ujścia prawobrzeżnego dopływu, Jury (patrz wyżej), 

Natem zakończymy krótki przegląd sieci dopływów Niemna, 

Dorzecze Wenty i Lelupy (Aa). Północna część Lit¬ 
wy leży. jak mówiliśmy wyżej, poza granicami zlewiska Niem¬ 
na. Dział wodny stanowi lin ja, oznaczona w przybliżeniu na 
mapce Nr 4, Po za tą linją dolina środkowo-litewska ma spad 
nie ku południowi, a ku północy i szle swe wody w kierunku 
Windawy i Rygi przez rzeki: Wentę, oraz Muszę i Niemenek, 
łączące się poniżej, w Kurlandji pod Bauskiem, w jedną rzekę, 
zwaną Lelupą (lub fla). 

Północna cześć doliny środkowo-Iitewskiej, nie należąca 
do zlewiska Niemna, stanowi w sensie stratygraficznym stare 
dno zatoki Ryskiej, która ongiś, aż do tych miejsc sięgała 1 ). 

W granicach Republiki Litewskiej zlewiska Wenty i Le¬ 
lupy zajmują znaczną rozległość, gdyż około 14.960 kim. kw* 
Jest rzeczą ciekawą, że dział wodny pomiędzy Niemnem a temi 
rzekami stanowi linję. będącą równocześnie granicą geogra^ 
ficzną pomiędzy paleozoiczną „płytą rosyjską'* od północy, 
a utworami ery mezozoicznej, jurajskiej i kredowej: od po* 
ludnia. 

Oto rysy charakterystyczne rzek północnej Litwy; 

Wenta (zwana również Windawą). Wypływa z okolic mia¬ 
steczka Użwenty w pow. szawelskim na pojezierzu żmudzkiem. 
Długość 327 klm. f z tego w granicach Litwy 156 kim.; średni 
spad 50 cm. na 1 kim. biegu. Dorzecze 11.720 kim. kw. Z tego 
na Państwo Litewskie przypada 8>880 kim. kw. Okres zlodzenia 
trwa przeciętnie 125 dni na rok. Kierunek biegu: z południo¬ 
wego wschodu na północny zachód. Wpada do morza w Kur- 
landji przy porcie i mieście Windawa. Wyżej, przy opisie Du- 
bissy wspomnieliśmy, że górny bieg Wenty miał być połączo¬ 
ny kanałem z górnym biegiem Dubissy. Miał on łączyć sy¬ 
stem wodny Niemna z Windawą. Wobec tego, że ujście Niem¬ 
na należało przed wojną do Prus* Rosja chciała w ten spo¬ 
sób otworzyć wylot na morze zapasom drzewnym dorzecza 
niemeńskiego we własnym porcie. 

Ważniejsze dopływy Wenty (na terytorium Litwy) są; Wyr- 

'} Ksłute A. Giedroyif: „Materiały dla GEesłogii RęssU\ Tom XV1J. 
Moskwa, 1895. 
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wita i Wardawa , Początek swój biorą one również na wyżynie 
żmudzkiej i odprowadzają do Wenty wody z północnych spa¬ 
dów tej wyżyny, płynąc z południa na północ- 

Nad Wentą, w granicach Litwy tezą miasteczka: Kurszany, 
Popielany, Wieksznie i Lacków, 

Lełupa (zwana po niemiecku fia) nosi nazwą powyższą 
w granicach Łotwy. Na obszarze Litwy ptyną dwie rzeki* Musza 
i Niemenek, które łącząc się niżej, pod Bauskiem, w Kurlandji, 
tworzą Lelupę, 

Musza. Początek bierze w trzęsawiskach, zajmujących 
znaczne obszary w pow. szawelskim, zwanych Ternie. Długość 
144 kim, Z tego na obszar Litwy przypada 120 kim. Dorzecze 
5640 kim. kw. Średni spad na 1 kim. biegu 50 cm. Musza 
płynie na północ od Szawet z zachodu na wschód, by na¬ 
stępnie, w okolicy miasteczka Poswo!, zawrócić ostro ku pół¬ 
nocy. Musza przyjmuje od południa, czyli z prawej strony; 
liczną sieć drobniejszych dopływów. Okres ztodzema 135 dni. 

Niemenek. Początek bierze pod miasteczkiem powiato- 
wem Rakiszki (dawniej pow. Jezioroski). Długość 175 kim. 
Z tego w granicach Litwy 145 kim., z których 93 przypada na 
granicę litewsko-totewską, tworzoną przez łożysko tej rzeki. 
Dorzecze 4270 kim. kw., z tego w granicach Litwy 2480 kim. 
kw. Średni spad na 1 kim, biegu 66 cm. W górnej połowie 
swego biegu Niemenek płynie z południa na północ; w dolnej— 
ze wschodu na zachód. Okres słodzenia 135 dni na rok. 

OGÓLNA CHARAKTERYSTYKA RZEK LITWY. 

Opis szczegółowszy hydrografji Litwy nie może być przed¬ 
miotem niniejszej pracy. Dane powyższe, możliwie zwięzłe, uwa¬ 
żaliśmy za niezbędne uzupełnić 1 ) i podać z tego względu, ze 
nowe granice polityczne, powstałe po wojnie, wytworzyły rów¬ 
nież i nowy podział sieci dróg wodnych. Poznanie tych zmian 
było zaś niezbędnem dla zorjentowania się w geograf]! gospo¬ 
darczej Republiki Litewskiej. 

Sieć rzeczna Litwy jest naogóh jak widzieliśmy, dobrze 
rozwiniętą i dość równomiernie rozmieszczoną w terenie. Po¬ 
krywa ona zwierciadłem wodnem rzek około 310 kim. kw., 
czy 1Lcokolwiek ponad 0,57* obszaru państwa, 

A ) Opracowanie, wzięte z „Visa Llciuva r I923\ należy do Prof. S. Ko* 
łupała, Jak podano wy£e), 
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Charakter rzek litewskich nie jest jednolity. Niemen, 
Niewiaża i Wilja mają typ rzek wybitnie nizinnych o spadzie 
od 20 do 38 cm na 1 kim, biegu. Natomiast rzeki wyżyny 
żmudzkiej, jak Jura i Dubissa, oraz ich dopływy, jak również 
i Wenta w granicach Litwy znamionują z spadkiem 50—80 cm. 
na 1 kim, biegu i posiadają wiele cech rzek podgórskich. 
Mianowicie łożyska ich są przeważnie głęboko wdrąione w te¬ 
ren i kręte, a poziom wód posiada skłonność do gwałtownych 
zmian; silne a niespodziewane wylewy po deszczach są zja¬ 
wiskiem nierzadkiem. 

WŁAŚCIWOŚCI GOSPODARCZE RZEK LITEWSKICH % 

Na terytorjum Litwy Niemen nadaje się do żeglugi na 
długości 419 km. p mniejwięce] od Merecza, aż do ujścia. Przy- 
tem od Merecza do Glity na długości 60 km. w grę wchodzi 
komunikacja tylko większemt łodziami; utrudniają ją kamienie. 

Od Olity do Kowna {157 km.) żegluga mniejszemi statecz¬ 
kami możliwa wiosną i jesienią: latem rzadko. Z Kowna do 
Smotenik (103 km.)—żegluga możliwa przez cały okres nawiga¬ 
cyjny, Chodzą tam statki większe. Od Smolenik do ujścia {112 
km.) Niemen jest od 1865 r. zregutowany przez Prusy. Szero¬ 
kość koryta wynosi tam 200 m 4 głębokość 1,2 — 2 t 5 m ( 

Po okupacji Litwy Niemcy rozpoczęli roboty około regu¬ 
lowania Niemna od sypania portu w Kownie i doprowadzenia 
do niego torów kolei ze stacji. Postawili też 3 żórawie (1 pa¬ 
rowy i 2 motorowe) do przeładowania zawartości wagonów na 
statki. Niemen nadaje się do spławu na całej swej długości 
w granicach Państwa Litewskiego (497 km.). 

Pętlica Birsztańska, Pomiędzy 353 km. a 303 km, biegu 
Niemna licząc od ujścia, pod miejscowościami Niemuniuny t Bir- 
sztany łożysko Niemna tworzy skomplikowany zakręt, podobny 
kształtem do ósemki, zwany Pętlicą Birsztańską. Długość nurtu 
Niemna w granicach tej pętlicy wynosi 50, 7 km. Tymczasem 
w prostej linji pomiędzy Niemuniunaml a Birsztanami jest zaled- 


.LietiłVos Ukls“ (^Gospodarstwa Litwy*> Miesięcznik Ministerstwa 
Finansów w Kownie Nr, 37 z października 1925 r. p Drogi wodne Litwy" 
(po litewsku), 

ProL S, Kołupajłn; .Krótki Ssklc Hydrografy Ulwy* (po litewsku) 
i angielsku)* P Visa Uetuva H 1923 r. 
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wie około 5.500 metrów. Różnica p_oziomu wód Niemna w tych 
miejscowościach wynosi okrągło 11 m. ft zatem przekopanie 
Pętlicy Birsztańskiej dałoby możność uzyskać znaczną bar¬ 
dzo energję, mierzoną 11 metrową wysokością spadku, oraz 
średnim przepływem wody* na tym odcinku rzeki, około 285 
m. B na sekundę. Otwierają się tu znaczne możliwości uprze¬ 
mysłowienia kraju w wypadku wykorzystania powyższego 
źródła bezpłatnej energji. 

Oprócz Niemna z rzek litewskich do żeglugi zdatne są 
tylko Wilja na długości 39 km i Niewiaża na długości 35 km, 
swego dolnego biegu. 

Spław odbywa się na wszystkich większych dopływach 
Niemna i na rzekach północnych, bądź przez cały okres nie- 
zimowy, bądź tylko w pewnych porach roku, głównie na wios~ 
nę, Następująca tabliczka wykazuje długość wód splawnych na 
dziewiętnastu rzekach Litwy, zdatnych do tej czyńności: 


Nazwa fZtfM 

Ogólna długość km. 
w granicach Litwy 

Ilość kilometrów, 
nadających stę do spławu 

1. Niemen 

497 

497 

2. Wilja 

98 

98 

3, Niewiaża 

185 

42 

4. Dubissa 

146 

102 

5. Święta 

257 

213 

6, Strawa 

71 

71 

7. Werksznia 

61 

49 

8. Mitwa 

98 

52 

9. Szeszupa 

286 

148 

10. Jura 

167 

134 

11. Minja 

201 

188 

12. Szeszuwa 

70 

32 

13. Wenta 

156 

92 

14. Wodoksta 

45 

30 

15- Wardawa 

45 

30 

16. Wyrwita 

60 

30 

17. Musza 

128 

60 

18. Opuszcza 

85 

23 

19. Nierneoek 

145 

113 


Ogólna długość rzek spławnyoh Litwy 2.004 km. 
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JEZIORA. 

Zwierciadło łączne wszystkich jezior w granicach Pań¬ 
stwa Litewskiego wynosi około 610 kim, kw, co stano¬ 
wi 1, 1% terytorjum kraju. Poziom wód w jeziorach wznosi się 
przeważnie na 100—160 m. nad poziom morza. Jeziora leżą ze¬ 
brane głównie w dwuch większych kompleksach, na obu poje¬ 
zierzach kraju; żmudzkiem i wschodnio-litewskiem* 

Budowa geologiczna obu tych pojezierzy jest analogiczna, 
Powstały one w epoce dyluwjalnej, podczas okresu lodowco¬ 
wego. Piszący po rosyjsku geolog* książę A. Gjedrojć, Wilnia¬ 
nin, na podstawie badań terenu pojezierzy litewskich (w latach 
1878—1882) l ) twierdzi, że wklęsłości terenu (konchy), miesz¬ 
czące jeziora litewskie, początek swój wzięty w warunkach krą¬ 
żenia wody, jakie istnieć mogły wyłącznie pod pokrywą lodo¬ 
wą. Szczególnie dobitnie stosunki te występują na wyżynie po¬ 
jeziernej wschodnio-litewskiej, w trzech miejscach największe- 
go obniżenia tej wyżyny (patrz wyżej; „Budowa Poziomowa"), 
gdzie obserwujemy również i najliczniejsze zbiorowiska jezior. 
Jeziora posiadają tam z reguły kształt owalny* a dłuższa ich 
oś zwrócona bywa prostopadle do podłużnej osi pojezierza, 
posiadającego* jak widzieliśmy, kształt długiej wstęgi, tuko- 
wato zgiętej* Ponieważ przebiega ona w kierunku północno- 
wschodnim, przeto dłuższa oś jezior najczęściej miewa kieru¬ 
nek z pofudn.-wschodu na półn.-zachód. Jeziora te leżą często 
szeregami, wydągmętemi w kierunku powyższem i połączone 
bywają strumieniami. Nierzadko spotykamy w takich rzędach 
jeziora zanikłe* w postaci konch w terenie, wypełnionych 
torfem. 

Na pojezierzu żmudzkiem większe jeziora występują 
w kilku grupach (patrz mapę Nr* 3). A więc w okolicy Woni 
mamy jeziora; Lukszta — 9, 6 km. kw. Birżule — 7, 0 km. 
kw. Parszo s Sterwa. W okolicy Telsz jeziora: Mastis — 2, 6 
km. kw,, Tausole* Olsejdzie, Germanty, Pod miasteczkiem Sia¬ 
dy jez, Pluksze 3* 5 km. kw.; u podnuża miasteczek Berżor 
i Pfatel — jezioro Piatele — ll r 3 km. kw. 

Na pojezierzu wschodnio-litewskiem dostrzegamy, zgod¬ 
nie z powyższem, w trzech rejonach większe skupienia jezior. 

T ) A* E. Gledrojć; „Mallerialy dla gleałGgjl Rassii\ Tom XV1L 
Moskwa 1395. 
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fl więc w rejonie obniżenia południowego, po obu stro¬ 
nach łożyska Niemna, widnieją następujące większe jeziora; 
Duś — 21. 9 km. kw., Obele— 5, 0 km. kw., Żuwinta — 10,0 
km. kw., Snajginie, Hańcza, Gausty, Paserwiki i inne po le¬ 
wej stronie biegu Niemna, w Suwalszczyżnie. Po prawej zaś 
stronie w powiecie Olickim: Daugi — 9,8 km. kw. Iłgi. Nie- 
dzingi. Glebie i t. d. 

Ku północy, w miejscu depresji terenu, widniejącej do¬ 
koła Wilji, spotykamy z większych jezior w granicach Państwa 
Litewskiego: Jewie, Onikszty, a w sąsiedztwie, w granicach 
Państwa Polskiego; jezioro Trockie — 7, 0 km. kw. i Okmiana. 

Wreszcie, w najdalej na północy spostrzeganem wklęśnięciu 
wyżyny pojeziernej, u źródeł Żejmianki (dopływ Wilji), istnieje 
najliczniejsze zbiorowisko największych jezior pojezierza wscho- 
dnio-iitewskiego. Z nich najrozleglejszemi w granicach Pań¬ 
stwa Litewskiego byłyby: Dury, Wirynta, Żołwy, Styrnie, Cesarka, 
Gołona. Iszkory, Lokaje, Kiertyć, Ejsiata, jez. Goluńskie, Tau- 
roginia, (Jcianka, Bołosza, Pakas. 

Dałszy ciąg powyższego pasa jezior tworzy system ich 
zalegający na północ od Udany, w północno-wschodnim cyplu 
terytorjum państwowego Litwy. Należą do niego: Dusiaty, 5a- 
mona, Juiynty, Jeziorosy, Owile — 12, 5 km. kw. Suwieki, 
Ołowsza —9,5 km. kw. Sorty, Roszą, ftbele, flntonosze. Dwu- 
rogi, Natygolskie, Ucianka, flżwinckie, Lodzie — 11, 5 km. 
kw. Święte. Barugis i inne. 

W dolinie środkowo-litewskiej jezior prawie nie spoty¬ 
kamy prócz większego jeziora Rekiowskiego 11, 1 km. kw. 
pod Szawlami i jeziora Birże — 2, 9 km. kw. pod Birżami. 

Na tern zakończymy krótki rys hydrografy wód słodkich 
Litwy. 

KŁAJPEDA, KANAŁ „CESARZA WILHELMA", 
JAKO UJŚCIE NIEMNA. BRZEG MORZA, 

Litwa graniczy na długości 91 kim. z Bałtykiem, Z tej 
liczby 41 km. brzegu przypada na morze otwarte, a 50 km. na 
zatokę Kurońską, odgrodzoną od pełnego morza mierzeją Ku- 
rońską. Mierzeja u północnego swego krańca podchodzi na 
niecały kilometr do brzegu lądu, tworząc, niby bramą wjazdo- 
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wą do zatoki Kuronskiej, a zarazem do portu Kłajpedzkiego, 
położonego w tom miejscu. Stanowisko portu Kłajpedzkiego, 
zasfoniątego mierzeją, niby groblą naturalną od Fal pełnego 
morza, jest bardzo pomyślne. Dno zatoki w tern miejscu jest 
dostatecznie głębokie na potrzeby ruchu statków. 

Kłajpedę wiąże z dolnym biegiem Niemna kanał, zwany 
„Kanałem Cesarza Wilhelma*. Posiada on około 22 km. dłu¬ 
gości i łączy Kłajpedę z rzeką MInją; wpada o 18 km. przed 
ujściem Minji do Niemna, fl zatem dolny bieg tego dopływu 
niemeńskiego pośredniczy w komunikacji Kłajpedy z Niemnem. 
Łączna długość kanału i dolnego biegu Min}!, a więc drogi 
wodnej z Kłajpedy do Niemna* wynosi zatem 40 km. 

Kanał ów sprawia, źe Kłajpeda stała się handlowem uj¬ 
ściem Niemna. Naturalne ujście tej rzeki pozbawionym jest 
znaczenia komunikacyjnego. Niemen tworzy bowiem przy ujściu 
swem do morza deitę i rozlewa się w błotnistą, płytką lagunę. 

Brzeg morski otwarty należący do Utwy rozpościera się 
na północ od Kłajpedy na długości 41 km. niemal prostą lin- 
ją, biegnącą z południa na północ. Brzeg ten jest piasczysty 
i dość płaski, a morze w szerokim pasie od brzegu płytkie. 

Średni spad dna morskiego przy brzegu waha się od 30 
do 60 cm. na każde 100 m. odległości od linji nadbrzeżnej. 
Z tego powodu Połąga, położona o 20 km. na północ od Kłaj¬ 
pedy nad otwartem morzem, nie ma warunków na budowę 
portu. 

Zawartość soli w wodzie morskiej Bałtyku zbliża się do 
0, 8'"/□► Przypływów i odpływów Bałtyk nie ma. Temperatura wo^ 
dy morskiej na powierzchni przy brzegu litewskim wynosi: 
w styczniu i lutym 0, 5\ w lipcu i sierpniu, -+- 17, 5 . Prze¬ 
ciętna roczna temperatura wody: 4*7,7°. 

4. KLIMAT- 

CZYNNIKI, KSZTAŁTUJĄCE KLIMAT LITWY. TYP 

KLIMATU. 

Jak widzieliśmy wyżej. Państwo Litewskie zachodnią swą 
granicą na długości 91 km. sięga brzegu Bałtyku, Ku wscho¬ 
dowi oddala się o 330 km* (w okolicy Dyneburga) od morza 
otwartego. 
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Oprócz szerokości geograficznej, na klimat Litwy wpływ 
wywierają: od zachodu bliskość Atlantyku i sąsiedztwo Bałtyku, 
a od wschodu. — wielki kontynent Eurazji. 

Ciśnienie atmosferyczne i zależny od niego kierunek wia¬ 
trów stanowi najważniejszy czynnik w kształtowaniu stosunków 
ciepłoty powietrza i opadów atmosferycznych krajów, położo¬ 
nych w jednakowej szerokości geograficznej. Te zaś właści¬ 
wości klimatyczne posiadają z kolei — największą doniosłość 
dla wegetacji roślin i życia zwierząt, a więc i dia spraw wy¬ 
twórczości rolniczej. 

Ciśnienie powietrza i kierunek wiatrów na obszarach Lit¬ 
wy zależy od następujących „siedlisk" działania atmosfery: 1) 
minimum północno-atlantyckiego 2) maxtmum zimowego azja¬ 
tyckiego, 3} maximum alpejskiego i karpackiego* Pierwsze dwa 
„siedliska" są znaczenia ogólnoświatowego, trzecie ma wpływ 
lokalny, ograniczony Europą *)♦ 

Odpowiednio do swego położenia geograficznego, Litwa 
poddana wpływom powyższych „siedlisk" atmosferycznych, na¬ 
leży do dziedziny klimatycznej o przeważającym kierunku 
wiatrów S. i SW. Dziedzina powyższa rozciąga się nad północ¬ 
ną Europą i zachodnią Syberją, aż do Jenisieju, Kierunki prze¬ 
ważające wiatrów (południowe i południowo-zachodnie) powsta¬ 
ją pod wpływem wyżu barometrycznego w pasie Europy Środ¬ 
kowej, oraz depresji na Oceanie Lodowatym i Północnym 
Atlantyku. 

Szczególnie jesień t zimę znamionuje przewaga wiatrów 
zachodnich i południowych na obszarach Litwy, będących skut¬ 
kiem powyższego ułożenia ciśnień. 

Na wiosnę t. zw> „maximum azjatyckie" cofa się ku 
wschodowi, a M maximum środkowo-europejskie" maleje. Wsku¬ 
tek tego dziedzina wiatrów wschodnich posuwa się na wiosnę 
ku północy i zachodowi, ogarniając i Litwę, 

Latem wreszcie stosunki zmieniają się raz jeszcze. Wy¬ 
sokie ciśnienie w „siedlisku 1 ' karpacko-alpejskiem znów wzras¬ 
ta, a nad Azją Środkową i Południową rozpościera się niż ba- 
rometryczny. Typowy kierunek wiatrów na szerokości geogra¬ 
ficznej Litwy w tej porze roku określa się przez NW, lub na¬ 
wet WNW* 


} Dr. Władysław Gorczyński „Nowe Izotermy** Warszawa, 1918. 
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Oczywiście, mowa tu o kierunkach najczęstszych, przewa¬ 
żających w każdej porze roku, czyli o wypadkowych ścierania 
się wpływów wspomnianych wyżej „siedlisk atmosferycznych". 

W praktyce przesilania się tych wpływów występuje dość 
drastycznie. IP Maximum azjatyckie 0 bierze górą, lub ulega wo¬ 
bec „maaimum środkowo - europejskiego 0 często w sposób 
gwałtowny- Stąd cecha bardzo ważna klimatu Litwy: zmien¬ 
ność, co do kierunku i natężenia wiatrów, temperatury, stanu 
opadów- Nagle przejścia w występowaniu powyższych składni¬ 
ków klimatu stanowią już same przez się istotną cechą jego 
ostrości 

DEFINICJE KLIMATU LITWY. 

Systematyka klimatów, jak wiemy, nie jest jeszcze w na¬ 
uce ujednostajnioną, istnieje wiele systemów klasyfikowania 
obszarów, pod względem ich przynależności klimatycznej, Bio¬ 
rą one za podstawę rozróżnienia te, lub inne znamiona klima¬ 
tyczne, uważane przez poszczególnych autorów za najistotniej¬ 
sze, Przytaczamy kilka takich klasyfikacyj, współcześnie bar¬ 
dziej rozpowszechnionych w nauce kllmatofogji. 

1. Klasyfikacja klimatów według A, Hettnera, opiera się 
na zasadzie cyrkulacji atmosferycznej i na całokształcie czyn¬ 
ników klimatycynych. Według tego podziału Litwa posiada typ 
klimatu pozazwroinikowego. Po pierwsze, różnice pór roku w tym 
typie, ze względu na stanowisko słońca j jego promieniowanie, 
sa wybitne, tak co do ilości ciepła, jak i światła. Odbija się 
to na wegetacji; rozróżnia się wyraźnie „lato" i „zimę". Po 
drugie, prądy powietrzne mają tu charakter swoisty: panują 
wiatry kierunków zachodnich, oraz występują zakłócenia 
atmosferyczne; tworzą się cyklony i przesuwające się depresje. 
Uwzględnia się trzy szeregi cech, rozróżniających odmiany 
klimatu pozazwroinikowego ; a) Położenie wobec oceanu* Bliskość 
tego ostatniego wpływa na przewagę wiatrów zachodnich 
i skłonność do niżów barometrycznych. Temperatury skrajne 
wahają się w granicach umiarkowanych, b) Szerokość geogra¬ 
ficzna. c) Wzniesienie nad poziom morza. 

Stosowanie do znamion powyższych, klimat Litwy oznaczyć 
się da jako oceaaiczny t o charakterze ostrzejszym, odpowiedz 
nio do wysokiej szerokości geograficznej kraju. 

W klimacie puzażmeótnikowym . oceanicznym-, ostrzejszym 
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{dział VI c.) średnia temperatura, nie niższa od plus 1Q\ trwa 
przez 5 miesięcy w roku; rzeki w zimie zamarzają. Takie 
stosunki panują właśnie w Litwie. 

Wreszcie, ze względu na sąsiedztwo kontynentu Eurazji, 
klimat Litwy uzyskiwałby — według powyższej klasyfikacji — 
czwarte określenie: umiarkowanie kontynentalny. Pozorna sprzecz¬ 
ność logiczna, istniejąca pomiędzy czwartą definicję a drugą, 
pomiędzy przymiotnikiem: „oceaniczny* a „umiarkowanie kon¬ 
tynentalny* f w istocie nadzwyczaj trafnie ujmuje rzeczywistość, 
występującą przy ujawnianiu się tych przeciwstawnych sobie 
wpływów na danym terenie. 

2. Klasyfikacja klimatów według fl* Pencka, Zasadą kla¬ 
syfikacji są stosunki hydrograficzne. Odpowiegnlo do tego sy¬ 
stemu* Litwa leży w typie klimatycznym H (humide) mokrym. 
Następnie, w dziedzinie tego typu, zwanej freatyczną. Oznacza 
się ją: hML Spadające deszcze nasycają grunt przez znaczną 
część roku niezamarznięty i tworzą wodę gruntową, Kiimat 
mokry typu freatycznego występuje w Litwie w odmianie, zwa* 
nej rodzajem podśnieżnym (znak H^ 1 )* Rodzaj ten charak¬ 
teryzuje pokrywa śnieżna w pewnej porze roku, zatrzymująca 
w tym okresie przenikanie wody wgląb terenu, 

3* Klasyfikacja klimatów według W. Kóppena. Zasada kła* 
syfikacji: panująca roślinność i temperatura. Zasada ta jest 
najciekawsza z naszego gospodarczego stanowiska. Odpowiednio 
do powyższej zasady klasyfikacyjnej, Litwa leży w strefie 
mikmtermłczm} (umiarkowanej) w dziale Di, czyli najłagod¬ 
niejszym tej strefy. Zwie się on klimatem dębu. Północną gra¬ 
nicą tego działu będzie granice uprawy pszenicy i porostu dę¬ 
bu, które to linje w Europie są niemal identyczne. W rejonie 
Nadbałtyki granica ta przebiega w południowej Fintandji, w kie* 
runku z zachodu na wschód, a więc o jakieś 5GG km, na pół¬ 
noc od granic Litwy, W Jasach litewskich dąb zajmuje około 
2 J / 0 ich obszaru. 

W „klimacie dębu" temperatura miesiąca najcieplejszego* 
czyli tipca, wynosić winna poniżej plus 22*, W Litwie, istotnie, wy¬ 
nosi około plus 17°, Pozatem, w ciągu więcej niż 4 miesięcy na 
rok temperatura winna być wyższą od plus 1CP. W Litwie przekra* 
cza ona tę granicę przez 5 miesięcy na rok (maj — wrzesień). 

Nawiązując do podziału klimatów według W. Koppena 
i biorąc za punkt wyjścia cechy roślinności, możemy jeszcze 
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dodać, że Litwa leży, gdy idzie o drzewa leśne, w klimacie 
lasów mieszanych, szpilkowo-ISsciastych, w strefie, gdzie 
drzewa szpilkowe dwukrotnie (co do zajmowanego obszaru) 
przeważają nad liściastemu Natomiast Litwa leży już na pół¬ 
noc od strefy buku. Granica północna porostu buku przebiega 
z północnego zachodu na południowy wschód, od Bałtyku przez 
Prusy Wschodnie i przez Grodzienszczyzną, w odległości 60 “ 
BO km. poniżej południowych granic Litwy. 

Litwa leży w sferze uprawy drzew owocowych. Północna 
granica upowszechnienia sadownictwa przebiega nad Bałtykiem 
przez północną Estonję w okolicach miasta Narwi, w odległości 
około 400 kim na północ od granie Państwa Litewskiego. 

Ponieważ północna granica najdelikatniejszego gatunku 
zbóż, pszenicy, przebiega, jak mówiliśmy wyżej, dopiero o 500 kim. 
na północ od Litwy, przeto klimat litewski nadaje się również 
do uprawy najbardziej rozpowszechnionych 4-ch gatunków zbóż: 
owsa, jęczmienia, żyta i pszenicy, jak również roślin motylko¬ 
wych i okopowych* włączając tu i buraki cukrowe. Doświad¬ 
czenia ostatnich lat wykazały, że względnie skąpe usłonecz- 
menie Litwy starczy przecież nietylko do zapewnienia należy¬ 
tej wielkości buraka, lecz i wystarczającej w nim zawartości 
cukru. 

Po powyższych uwagach ogólnych przejdziemy do roz¬ 
patrzenia kolejno najważniejszych właściwości klimatycznych 
terytorjum Litwy. 

TEMPERATURA. 

Dr, Władysław Gorczyński i St. Kosińska w pracy 
swej: „O temperaturze powietrza w Polsce" t Warszawa, 
1916 r, podali izotermy również i dla Nadbałtyki na pod¬ 
stawie 25-Jetniego okresu pomiarów temperatury (1886—1910) 
na tych ziemiach. W dorzeczach Niemna i Dźwiny posługiwali 
się oni dla ustalenia przebiegu izoterm notatkami następują¬ 
cych stacyj termometrycznych; Messaragocen (północna 
Kurlandja), Windawa, Kuldynga, Ujście Dżwiny, Mitawa, Li- 
pawa, Szmajsen (pod Lipawą), Bausk, Stary Subat (na zachód 
od Dyneburga), Dyneburg, Poniewież, Radziwtliszkh Podgaj (pod 
Kielmami), Kłajpeda* Rosity (na mierzei Kurońskiej), Mychuże 
(pow. taurogski), Lenkele (pow. rossieński), Ignalino (pow. 
swiądański), Druskieniki, Suwałki, Ossowiec (twierdza), Tylża, 
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Kowno, Ponlemuń (pod Kownem), Bojakiszki (pow, marjampol- 
skl), Szykszniew (pow. szakiowski), Białobrzegi (pow + augustow- 
ski), Ignacowo (pow, marjampolski), Wilno. Razem 30 punktów. 

Izotermy opracowane zostały zarówno na poziomie morza, 
jak i na poziomie rzeczywistym. Te ostatnie posiadają dla nas 
przedewszystktem doniosłość życiową. Zwraca uwagą skąpość 
ilościowa materjalu: nieznaczna ilość stacyj termometrycznych. 
Przecież ćwierćwiekowe notowania ciepłoty na powyższych 30 
punktach interesującego nas terenu, uwypukliły prawidłowość 
występowania zjawisk termicznych w dostatecznej mierze, by 
w związku z takiemiż obserwacjami z terenów sąsiednich, 
szczególnie zachodnich, obFiriej zaopatrzonych w stacje ter- 
mometryczne* wykreślić izotermy z wystarczającem dla prak¬ 
tyki życiowej przybliżeniem. 

Przed omówieniem przebiegu linij równych temperatur na 
obszarach Litwy podajemy tabliczką zawierającą temperatury 
średnie rzeczywiste (nie redukowane do poziomu morza) dla 
14 z powyżej wymienionych miejscowości, a obserwowane 
w okresie lat 1851—1900. Nie posiadamy bowiem niestety ma¬ 
terjalu doświadczalnego, którym operowali dr. WŁ Gorczyński 
i 5L Kosińska w całości. 

Średnia roczna ciepłota powietrza. W krajach, położonych 
na wschodnich wybrzeżach Bałtyku, izotermy, określające 
średnią roczną temperaturą powietrza, mają kierunek naogół 
wspólny; z północnego zachodu na południowy wschód, Łago¬ 
dzący klimat wpływ morza znajduje w tym Fakcie do¬ 
bitny wyraz. Ciepłota powietrza w krajach tych ubywa zatem 
w miarą posuwania się od brzegu Bałtyku w kierunku pół¬ 
nocno-wschodnim. 

Obszar Państwa Litewskiego przecina, odpowiednio do po¬ 
wyższego, izoterma średniej rocznej temperatury na poziomie 
rzeczywistym o wartości plus 6' 1 (patrz mapką Nr. 5) Prze¬ 
chodzi ona od Windawy nad Bałtykiem mniejwiącej wzdłuż 
rzeki Wenty a następnie środkowego biegu Dubi$sy t odchyla 
się dalej ku wschodowi, przecina Niewlażą nieco poniżej Kiej- 
dan i podąża następnie na północ od biegu Wilji równolegle 
do jej łożyska na wschód; w okolicy Szyrwint przechodzi na 
terytorjum Wtieńszczyzny. W Suwalszczyźme odnajdujemy drugi 
odcinek tej izotermy. Zamyka on kształtem elipsy wyżynny te¬ 
ren pojezierza dookoła Suwałk. 
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Przebieg rocznej izotermy -+- 6 P CP na terenie Żmudzi wy¬ 
maga pewnych omówień. Na południowy zachód od jej prze¬ 
biegu, w powiatach: teiszeskim, rossiensktm i, częściowo, tau- 
rogskim, widnieje wyżyna pojezierna żmudzka. Podczas, 
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gdy wysokość terenu, na którym Wh Gorczyński i St. Kosińska 
sporządzali wykres izotermy + 6J0P waha się w okolicach 
Wenty i Dubissy od 60 do 100 tru nad poziomem morza, 
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dalej na zachód zwiększa się on na 200, a sięga miejscami 
nawet i 250 m. na pojezierzu żmudzkiem. 

Temperatura powietrza, jak wiadomo, spada w miarę wy¬ 
niesienia terenu, V. Kremser 1 } przeprowadzi) obliczenia intern 
sywności powyższego ubywania temperatury dla dorzeczy Wisty, 
Pregoły i Niemna, Z obliczeń tych wynika, że dla wymie¬ 
nionych obszarów Europy na każde 100 itl wzniesienia terenu, 
średnia temperatura roczna obniża się o 0,6^ Przytem w mie¬ 
siącach wiosennych obniżenie to dochodzi do 0,7 n i w jesien¬ 
nych maleje do 0,5 tt . 

Uwzględniając powyższe okoliczności, należałoby do ob¬ 
szaru północnej Litwy, objętego od południa izotermą +0,6*, 
a więc posiadającego średnią ciepłotę roczną niższą od tej 
wartości, włączyć jeszcze cale pojezierze żmudzkie. 

Eksponowanie bowiem tego terenu ku południowemu za¬ 
chodowi, czyli wysunięcie ku izotermie + 7,0' (patrz mapkę 
Nr. 5) przekompensowuje się przez wydatne wyniesienie nad 
poziom morza w porównaniu z terenem, po którym w sąsiedz¬ 
twie wykreśloną została izoterma +6,0*. 

Do powyższego wniosku dochodzimy również obserwując 
przebieg izoterm na terenie Litwy, obliczonych na poziomie 
morza. Wyżyna pojezierna żrnudzka leży, mniejwięcej, pomiędzy 
izotermami + 6,4 n i + 6,5’, obliczonemi na poziomie morza. 
Wprowadzając według V* Kremsera „poprawkę poziomową 1 ', 
równą 0,6" na 100 m. wzniesienia i obliczając średnie wznie¬ 
sienie wyżyny żmudzkiej na 150 m., ustalamy wartość kon¬ 
kretną „poprawki poziomowej" dla tego terenu na — 0,9*. 
ft zatem średnia temperatura roczna powietrza na poziomie 
rzeczywistym wyżyny żmudzkiej wynosiłaby +5,5" do +5,6\ 

Odpowiednio do tych rozważań, uważalibyśmy za nie¬ 
odzowne do wykresu izotermy rocznej na poziomie rzeczy¬ 
wistym, sporządzonego przez Wl. Gorczyńskiego i St. Kosińską t 
wprowadzić poprawkę, obejmującą powiat telszeski, oraz 
część rossieńsktego i taurogskiego, jak to uwidocznionem 
zostało za pomocą linji punktowanej na mapce Nr 5. 

Posuwając się od ustalonej w powyższy sposób linji ku 
północnemu wschodowi, spotykać będziemy coraz chłodniejsze 
połacie kraju. Idąc w kierunku przeciwnym, poludniowo-za- 


WL Gorczyński i Si. Kosińska: „O temperaturze powietrza w Polsce* 
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chodnim, ku morzu, napotykamy najcieplejsze okolice na tery- 
torjum Państwa Litewskiego, 

Najbardziej ubogim w ciepłotę będzie występ terytorjum 
Litwy, sięgający pod Dyneburg; a to z dwojakich przyczyn: eks¬ 
ponowania swego na północny wschód i wzniesienia nad po¬ 
ziom morza. Stanowi on bowiem północną część wyżyny po- 
jeziornej wschodnioditewskiej, która sięga 200—500 m., a w nie¬ 
których miejscach dochodzi nawet do 290 

Jak widać z podanej wyżej tabelki temperatur, miejsco¬ 
wość lgnalino, położona właśnie w tej części pojezierza, lecz 
na wysokości zaledwie 166 m. (na pograniczu polsko-iitew- 
skiem) posiada średnią temperaturę roczną —5,3L Ponieważ 
wiele okolic tej części pojezierza wschodnio-litewsklego wznosi 
się o 100 m. a nawet 125 m, wyżej ponad Ignalinem, przeto 
stosując „poprawkę poziomową'' według V. Kremsera, a mia¬ 
nowicie ^0,6* na każde 100 rm wzniesienia łatwo dojdziemy 
do wniosku, że na powierzchni cyklu, wysuniętego pod Dynę- 
burg (powiaty: rakiszkoski, jezioroski, uciański) temperatura 
średnia roczna w wielu miejscach nie przekracza — 4 t 6\ Za¬ 
kątek ten możnaby nazwać litewską Syberją. 

Postępując odwrotnie, od izotermy plus 6,CT ku południo¬ 
wemu zachodowi w stronę zatoki Kurońskiej, spostrzegać bę¬ 
dziemy podnoszenie się średniej rocznej ciepłoty w miarę, im 
bliżej zbliżymy się ku morzu; a to z podwójnego powodu: ła¬ 
godzącego wpływu Bałtyku i znacznego obniżenia poziomu te¬ 
renu w tej części kraju. Najwyższą średnią ciepłotę roczną 
w granicach Litwy posiadać będą miejscowości, poiożone w do¬ 
linie Niemna, w obwodzie Kłajpedy, na pobrzeżu morskiern 
pod Połągą i w nizinie północnej Suwalszczyzny. Jak widać 
z tabliczki, zamieszczonej na str. 29 p Kowno posiada średnią 
roczną ciepłotę plus 6,2'\ Tyiża plus 6,4 n , a Kłajpeda, leżąca 
nad samą powierzchnią morza i na krańcu zachodnim tery¬ 
torjum Litwy nawet plus 6,8^ 

Idąc od Kowna ku południowi, napotkamy nad granicą 
z Polską, w południowej Suwalszczyźnie, pasek terenu o zmniej¬ 
szonej nieco ciepłocie rocznej, wynoszącej w okolicach 
bowa, Kałwarji i Kopdowa plus 6,Q\ Będzie to znów wpływ 
wzniesienia w tern miejscu terenu, stanowiącego południowy 
kraniec wyżyny pojeziornej wschodnio-litewskiej. 

Streszczając powyższe spostrzeżenia i rozważania, powie- 
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dzieć możemy, że na obszarze położonym ponad izotermą 
plus 6,0 1 , (patrz mapkę Nr 5), jak również w południowej 5u- 
walszczyżnie, łącznie na terytorjum, stanowiącem około 60 proc. 
całej rozległości państwa, średnia temperatura roczna jest 
niższą od 6,0', spadając na północnym wschodzie nawet do 
4- 4,6\ Na pozostałym obszarze, wynoszącym około 40 proc, 
całego kraju, temperatura ta przekracza + 6,0\ o parę, lub 
kilka dziesiątych, dochodząc do +6,8° nad brzegiem morskim 
pod Kłajpedą, fi zatem amplituda wahań średnich temperatur 
rocznych na obszarach Litwy stanowiłaby około 2*2°. Ze 
względu na nieznaczną rozległość kraju, zróżniczkowanie je go 
stosunków termicznych uznać należy za bardzo znaczne* 

Średnia temperatura roczna, wyprowadzona z powyższych 
danych dla całego obszaru Państwa Litewskiego, byłaby bliską 
wartości + 5,8°, 

Wafjania temperatury w ciągu roku. Wyrażają je najlepiej 
poglądowo izoamplitudy, czyli linje, łączące miejsca terenu* 
w których wahania temperatury w ciągu roku są jednakowe. 
Na obszarach Litwy i całej Nadbałtyki izoamplitudy przebie¬ 
gają równolegle do brzegu morskiego, a więc w kierunkach 
zbliżonych do linij południków. Wartość ich wzrasta w miarę postę¬ 
powania od brzegu Bałtyku wprost ku wschodowi, a więc w miarę 
akcentowania się wpływów klimatycznych kontynentu Eurazji. Kie¬ 
runek izoamplitud, równoległy do brzegu morskiego, poucza, 
że szerokość geograficzna nie odbija się na obszarach Litwy 
na ich przebiegu. Wpływ decydyjący ma tu wyłącznie bliskość 
wielkiego zbiornika wód — morza. 

Jak widać, (patrz mapkę Nr 7) izoamplitudy oddalają się 
od siebie w miarę postępu ku wschodowi. Wpływ morza zatem 
zmniejsza wahania temperatury tern energiczniej, im miejsco* 
wość leży bliżej brzegu morskiego. f\ więc przez Kłajpedę 
przebiega izoamplituda—20 0 , przez deltę niemeńską—21*. przez 
Tylżę—22°, przez Kowno—23°, przez Jezlorosy i Wilno—24 łl i td. 

Duże znaczenie dla rolnictwa posiada wahanie temperatur 
w różnych porach roku, a w dalszym ciągu w poszczególnych 
miesiącach; wreszcie nawet w ciągu każdej doby. Rozpatrzmy 
kolejno te stosunki. 

Najniższą ciepłotę obserwujemy w zimie, w styczniu, W miej¬ 
scowościach nadmorskich zaś, wyjątkowo, w lutym, jak naprz,: 
w Windawie, Lipawie, Kłajpedzie (patrz tabliczkę na str. 29), 
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Przy rozłożeniu temperatur zimowych na obszarach Litwy 
spostrzegamy toż samo zjawisko, co l przy przebiegu izoam- 
plitud. Znaczenie szerokości geograficznej zaciera się tu zu¬ 
pełnie wobec potężnego, łagodzącego ciepłotę wpływy Bałtyku. 
Kierunek, zatem, izoterm stycznia jest równoległy do brzegu 
morskiego, zbliżony do kierunku południków, a wartość tem¬ 
peratur wzrasta w miarę postępu ze wschodu na zachód. Wi¬ 
dzimy to na mapce Nr 8, 

R więc izoterma styczniowa — 3 \ na poziomie rzeczy¬ 
wistym, przechodzi przez Kłajpedę i Mierzeję Kurohską, Izo* 
terma — 4 J przebiega przez Żmudź obok miejscowości: Mi- 
tawa, Skajzgiry. Kurszany* Użwenty, Koltyniany, TaurogL Izo* 
terma — 5 przecina Litwę w sąsiedztwie punktów: Birie, Po- 
niewteż, Janów, Birsztany; następnie skręca ostro na zachód 
i przez Kalwarję dochodzi do jeziora Wysztynieckiego, na gra¬ 
nicy z Prusami. Wyżyna pojezierna południowej Suwalszczyzny 
z niższą temperaturą powoduje opisane wygięcie izotermy, 
tworząc zakłócenie w naturalnym, południkowym jej kierunku. 
Wreszcie izoterma — 6 dotyka północno-wschodniej granicy 
Litwy z pow. jezioroskim, pod Dyneburgiem, 

Temperatury wiosenne kształtują się zgoła inaczej (patrz 
mapka Nr, 9), Izotermy kwietnia na terenie Litwy biegną ze 
wschodu na zachód* wyginając się łukowato ku północy. Na 
wiosnę występuje z jednej strony, wybitnie ochładzający wpływ 
morza od zachodu, a z drugiej — kontynentu rosyjskiego 
z dłuższą zimą, od wschodu. Izoterma plus 5* przebiega od 
Możejek ku Mitawie, a następnie, odginając się znów ku 
południowi, sięga terytorjum litewskiego w okolicy Rakiszek 
i Jezioros na wschodzie. Izoterma plus 6° występuje w dwóch 
odcinkach, podobnie, jak I izoterma roczna plus 6\ i to 
z tych samych przyczyn, Wyżyna pojezierna dookoła Su¬ 
wałk tworzy na wiosnę wyspę o chłodniejszej temperaturze. 
Oba odcinki tej izotermy leżą w Litwie południowe], w $u- 
walszczyinie, 

Temperatura kwietnia waha się więc od plus 5 w obwo¬ 
dach północnych Litwy do plus ó w Jej okolicach połu¬ 
dniowych, 

Jeszcze inaczej kształtują się temperatury letnie (patrz 
mapka Nr 1Q)< Izotermy mają kierunek z północnego 
wschodu na południowy zachód. Temperatura wzrasta zatem 

3 
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w miarę oddalania się od brzegu morskiego w stronę po¬ 
łudniowo-rosyjskiej płyty. W okolicach Li pa wy średnia tempera¬ 
tura fipca na poziomie rzeczywistym wynosi plus 16", Na po¬ 
jezierzu źmudzkiem—plus 17 p . Wreszcie na południowo-wschod¬ 
niej granicy Litwy, w okolicy Drusktenik I Oran—plus 18 c . 

Izotermy jesienne, wreszcie, mają kierunki niemal identycz¬ 
ne! zimowemi: zbliżone do południkowych, (patrz mapka Nr 77). 
Wartości ich narastają, równie jak i zimą, w miarę zbliżania 
się od stygnącego szybko kontynentu, ku rozgrzanym od lata 
i dłużej utrzymującym ciepło wodom Bałtyku, fl więc przez 
Kłajpedę przebiega z północy na południe izoterma paździer¬ 
nika plus 8*. Od Mitawy kieruje się na południe i przebiega 
na wschód od Szawel, a dalej pomiędzy Dubissą a Niewmżą 
izoterma plus 7*, Przechodzi ona Niemen w okolicy miasteczka 
Wilki i odchyla się dalej ku zachodowi, przecinając granicę 
Prus w okolicy Kibart. Izoterma plus 6° przebiega również 
z północy na południe, bezpośrednio na wschód od Dyneburga, 
w oddaleniu 20 kim, od północno-wschodniej granicy Litwy. 

Średnie roczne temperatury na obszarach Litwy i średnie 
temperatury poszczególnych pór roku mówią nam ogólnikowo, 
że mamy do czynienia z klimatem umiarkowanie chłodnym, 
pozostającym pod dominującym wpływem dwuch przeciwstawnych 
potęg: morza t lądu. Wszelako danych tych nie starczy do 
przejrzenia wszystkich właściwości termicznych klimatu litew¬ 
skiego, interesujących rolnika. 

Rozłażenie temperatury w poszczególnych dniach miesiąca 
posiada wybitne znaczenie dla rolnika w okresie wegetacyjnym. 
Nie jest ono obojętnem przecież i podczas zimy. Interesują 
nas szczególnie te pory roku, w których temperatura spadać 
może poniżej zera i wznosić się ponad ten poziom. 

Zacznijmy od zimy. Temperatura naprz. stycznia nie jest 
przeciętnie niższą na ziemiach Litwy, niż naprz. pod Lublinem 
i Lwowem, położonych o kilkaset kilometrów bardziej na po¬ 
łudnie, Rozłożenie jej jednak w poszczególnych dniach mie¬ 
siąca stycznia (i innych miesięcy zimowych) przedstawia się 
tu i tam zgoła różnie. 

Pokrywa śnieżna trzyma się na obszarach Litwy prze¬ 
ciętnie w ciągu 135 dni na rok. Podczas jednak tego sezonu 
zimowego ziemia Faktycznie pokryta bywa śniegiem, nie dłużej. 
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niż 90 dni *). Silne wahania temperatury są tego przyczyną. 
Długotrwale odwilże, połączone z ciepłym wiatrem S lub SW, 
typowym dla tej pory roku, często po kilkakroć usuwają śniegi 
w okresie zimowym, zapoczątkowują rozmarzanie gleb, wzbie¬ 
ranie wód bieżących, zalew wszystkich wklęsłości i dolin na 
terenie i t. d. Litwa miewa zatem niekiedy po kilka przedwiośni. 
Po dłuższym takim okresie, podczas którego zdarza się obser¬ 
wować temperatura plus 3 a i plus 4 1 w środku zimy, bierze górę 
TP maximum azjatyckie" 1 , wiatr poczyna dąć ze wschodu i wraca 
zima z 15 j 20 stopniowemu mrozami, śniegiem i t. p. 

Wahania powyższe temperatury interesują rolnika ze wzglę¬ 
du naswój wpływ: 1) na procesy wietrzeniowe gleby; i 2) na 
przechowanie runi ozimin w okresie zimy. Zajmiemy się tern 
bliżej na innem miejscu. 

Przeciwnie w klimacie kontynentalnym. Tam temperatura 
w zimie nienadtugo i niewiele wzrasta powyżej O 1 . 

Przy ogólnej charakterystyce klimatu Litwy wspominaliśmy 
o typowych dla niej wiatrach wschodnich na wiosnę; wiatry te 
są z reguły chłodne. Marzec posiada na terenie Litwy średnią 
temperaturę poniżej zera. Zaliczyć więc wypada ten miesiąc 
do okresu zimowego, ftle i w kwietniu wiatry takie przychodzą 
często z mrozem. W maju, a niekiedy i na początku czerwca, 
z przymrozkami porannemu W obwodzie Kłajpedzkim przy¬ 
mrozki ustają około 30 kwietnia. W Kowienszczyźnie spostrzec 
się dają, jako zjawiska częste, w ciągu trzech tygodni, — 
jako rzadkie — w ciągu 5 tygodni późniejszych. Szczególnie 
dotyczy to północnej połaci kraju. 

W jesieni przymrozki poranne zjawiają się niekiedy już 
w początkach października, częściej w drugiej połowie tego 
miesiąca. Tęgie mrozy w końcu października do rzadkości nie 
należą. W obwodzie nadmorskim przymrozki notowane bywają 
dopiero od A listopada, 

OPADY ATMOSFERYCZNE. 

Przed wojną światową b. gubernje Suwalska i Kowieńska 
należały do sieci pluwiometrycznej Muzeum Przemysłu i Rol¬ 
nictwa w Warszawie- Dwudziestoletnie (1891-1910) notowania 
szeregu stacyj deszczowych na tych obszarach posłużyły, wes- 


l ) ProL S, Kołupatla, *Visn Lieluva\ 1923 r. 




36 


MATERJAŁY DO SPRAWY LITEWSKIEJ 


pół z danemi terenów sąsiednich, do opracowania przybliżone¬ 
go szkicu rozłożenia opadów na ziemiach współczesnego pań¬ 
stwa litewskiego, Jako części takiego szkicu dla stosunków 
opadowych dorzeczy Niemna i Diwtny (patrz mapka Nr I2)> 

Szkic ten nie jest zbyt ścisły r oparty jest bowiem na zbyt 
skąpych ilościowo danych. Dla praktyki i dla teorji rolniczej 
odtwarza jednak w dostatecznym stopniu stosunki, o które 
chodzi. 

Dwa czynniki zdają się głównie rozstrzygać o wysokoś¬ 
ci opadów na tym terenie; odległość od morza i wzniesienie 
poziomowe danej miejscowości. Ilość opadów wzmaga się 
w miarę zbliżania się ku brzegowi morskiemu i w miarę wyż¬ 
szego położenia hypsometrycznego badanych punktów. 

Stąd wniosek, że przy poziomem ukształtowaniu terenu, 
izohyety (linje równych opadów) będą miały skłonność do kie¬ 
runków, równoległych do brzegu morskiego, a więc północ- 
no-południowych, Widzimy to na mapce Nr 12, śledząc za prze¬ 
biegiem izohyety o wartości 600 mm t oraz izohyety 650 mm. t 
które przechodzą przez Żmudź. 

Odpowiednio do szkicu, odtworzonego na mapce Nr. 12, 
największą ilość opadów otrzymywałby zachodni nadmorski 
pas Żmudzi, oraz zachodnia część obwodu kłajpedzkiego. 
fzohyeta 650 mm. przechodziłaby przez powiaty: możejkowski, 
telszewski i taurogowski, oraz przecinała Niemen na zachód od 
Tylży. Obwody północne, na zachód od tej linji położone, 
otrzymują opadów 650 — 700 mm. rocznie. 

Izohyeta następna, o wartości 600 mm, zmierza rów¬ 
nież w kierunku północno-południowym. z odchyleniem w Kur- 
landji ku wschodowi, co tłumaczy się wpływem wód zatoki 
Ryskiej. Na terytorjum Litwy przecina ona powiaty: szawelski 
(na zachód od Szawel), rossieński w okolicach Kroż i Taura- 
gowski w okolicach Skaudwil. Na pas Żmudzi, mieszczący się 
pomiędzy temi izohyetami, przypada 600 — 650 mm. opadów 
rocznie. 

Cała reszta obszaru Litwy, za dwoma wyjątkami, ma opa¬ 
dów 550 — 600 mm, Lf wschodniego pogranicza Litwy, na 
wypiętrzeniu terenu, zwanem wyżyną pojezierną wschodnio- 
litewską, odnajdujemy dwa elipsoidalne pofa, zamknięte izohy- 
etami o wartości 650 mm. Opady wewnątrz tych granic wyno¬ 
siłyby 600 — 650 mm. Wzmożenie opadów na omawianym te- 
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renie tłumaczy się łatwo większem wyniesieniem kh r w porów¬ 
naniu z okolicą, nad poziom morza. 

Trzeba przypuszczać, że przy posiadaniu dokładniejszych 
dat pluwiometrycznych i tego terenu, wypadłoby najpewniej po¬ 
wyższe dwie wyspy ze wzmożonemi opadami na wschodzie 
Litwy połączyć ze sobą w jeden dłuższy pas, obejmujący całą 
wyżynę pojezierza wschodnioditewskiego. 

Daty niewystarczające, a będące współcześnie w posiadania 
Państwowego Instytutu Meteorologicznego w Warszawie, stwier¬ 
dzają tymczasem fakt obfitszych opadów na dwuch wspomnia¬ 
nych wyspach terenu, obejmujących częściowo powiaty: ołicki 
i koszedarski na południu, a uciański i jezioroski na północy. 
Obecnie podajemy tabelkę notowań opadów istotnych 
w 12 miejscowościach Litwy; są to średnie wartości z dwu¬ 
dziestolecia 1891 — 1910 l }' Dfa Kłajpedy i Tylży z 40-lecia 
1851 — 1890 *) 



Nazwa 

miejscowości 




MIESIĄCE 




V 

il 


1 

U 

m 

f IV 

V 

VI 

VII 

Vffl 

JX 

X 

XI 

XII 

c 

*4 , 

u P 

O t 
as E 

-o 'g 
m 5 

w 

1 

Kowno - . . - 

37 

1 31 

33 

4! 

53 

79 

87 96 

41 

42 

47 

42 

658 

165 

2 

Wtcrzbolów . - 

34 

28 

30 

39 

50 

65 

73 

74 

45 

34 

40 

39 

551 

155 

3 

Marjampol . * 

35 

23 

31 

39 

51 

75 

75 

77 

44 

34 

38 

35 

562 

ISO 

4 

Koszedary . . 

36 

31 

2B 

43 

49 

72 

78 

87 

45 

40 

45 

38 

592 

124 

5 

Drusklcnikl ♦ , 

31 

31 

30 

41 

50 

85 

91 

, 90 

12 

i 42 

i 44 

36 

613 

114 

6 

Poniewleż , , 

33, 

24 

29 

41 

50 

69 

67 

93 

47 

i 42 

45 

38 

580. 

177 

7 

Radziwlliszki - 

2$: 

24 

23 

4t 

46 

61 

79 

80 

44 

39 

39 

31 

539 

— 

8 

Taurogi , ■ . , 

39, 

32 

32 

41 

48 

70 

79 

85 

49 

4; 

45 

41 

605 

1 — 

9 

Kleimy .... 

31 

25 

27 

35 

48 

69 

75 

93 

47 

42 

42 

39 

573 

149 

10 

Szokale (pcw, 
Raktszkl} ♦ , 

29 

25 

1 

i 26, 

40 

47 

72 

76 

98 

50 

45 

43 

37 

589 

._, 

11 

Tyl U 

43 

38 

36 

38 

49 

70 

86 

89 

73 

63 

ss; 

44 

687 

— 

12 

Kłajpeda . . , 

40 

36 

32 

1 

29 

38 

49 

72 

78 

80 

78 

67 

49 

618 

151 

* 

Przeciętnie d i a 

12 miejscowości 
powyższych . . 

36 

29 

30 

40 

48 

70 

78 

87 

50 

1 

45 

46 

40 

598 

156 


J ) Si. Kosińska: .Sprawozdanie z działalności Biura Meteorologicznego 
sieci Warszawskiej w r. 1917-ym. Wartości średnie dwudziestoletnie 1891 — 
1910 riln dnt z opadem w dorzeczach Polski \ 

*) PfoL S. Kołupalla: dala on the Cllmate pf Uthuania. B Visa 

Dcluv_i\ 1923, 
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Średnią wysokość opadów dla całego obszaru Litwy da¬ 
łoby się oznaczyć cyfra, zbliżoną bardzo do 600 mm. Przecięt¬ 
na dla 12 punktów, rozrzuconych dość równomiernie po calem 
terytorjum państwa (patrz mapka Nr 72), zbliża się istotnie 
bardzo do tej wartości, wykazując w dwudziestuleciu 1891 — 
1910 cyfrę 598 mm. Badając rozłożenie opadów, posługiwać 
się będziemy przeciętnemi z tej tabliczki. 

OKRES ŚNIEGÓW. 

Pierwszy śnieg pojawia się około 1 -go listopada; ostatni— 
około 25 kwietnia. Opady śnieżne bywają więc przeciętnie 
w ciągu 177 dni na rok. Dni z opadami śnieźnemi notują we 
wschodniej części Litwy w okresie zimowym około 35-ciui 
w zachodniej—około 56-ciu. Pokrywa śnieżna utrzymuje się naj¬ 
częściej z przerwami, od połowy listopada do drugiej połowy 
marca, czyli prawie przez 4 miesiące. Jednak czas faktyczne¬ 
go trwania szaty śnieżnej nie przekracza w tym okresie 90 
dni. Grubość pokrywy śnieżnej waha się od 1 m.. do 10 cm. 
Majczęściej wynosi ok. 20 cm. 

ROZŁOŻENIE OPADÓW W RÓŻNYCH PORACH 
OKRESU WEGETACYJNEGO. 

Marzec zalicza się na ziemiach Litwy do zimy. Średnia 
temperatura tego miesiąca waha się od — 0,6 na zachodzie do 
— 2,6 na wschodzie. Nieznaczne opady, około 30 cm., w tym 
czasie są dla rolnictwa bez znaczenia. Dopiero kwiecień 
jest miesiącem rozmarzywania się gleby. Średnia temperatura 
jego wynosi od plus 5" do plus 6<>. Nieznaczna ilość opadów 
w tym miesiącu (patrz powyższą tabliczkę z opadami), gdyż 
zaledwie 40 mm., stanowi już wadę klimatyczną dla rolnictwa. 
Woda opadowa bowiem, cieplejsza w tej porze roku od gleby, 
a szczególnie warstw głębszych, podnosi ich temperaturę przy 
przesiąkaniu, przyśpiesza proces rozmarzania podłoża, a tern 
samem i początek okresu wegetacyjnego. Przesiąkając głę¬ 
biej, podnosi też zapas wilgoci na późniejszy okres wiosny 
w podłożu. 

Temperatura maja waha się od plus 11 do plus 13. Dłu¬ 
gość przebywania słońca nad horyzontem sięga w tym czasie 
na szerokości geograficznej Litwy, 17 godzin. Wobec wyższej 
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temperatury i silnej insolacji parowanie staje się znacznem. 
Opady zaś wynoszą zaledwie 48 mm. 

Po suchym kwietniu, suchy maj bywa największą plagą 
miejscowego rolnictwa. Okres ten ma tendencje do przędą- 
gania się i na początek czerwca, czego, rzecz prosta, z tablicz¬ 
ki powyższej, ujętej w ramy miesięcy kalendarzowych, odcyf- 
rować się nie da. 

Natomiast w drugiej połowie czerwca, to znaczy od zwrotu 
słońca, rozpoczyna się okres odwrotny : z nadmiarem desz¬ 
czów. Czerwiec, wzięty jako całość, wykazuje średnio 70 nim. 
opadów. Lipiec—jeszcze więcej, gdyż — 78 mm. Sierpień 
wreszcie, jest najbardziej dżdżystym miesiącem roku, otrzymu¬ 
jąc 87 mm. opadów. Na innem miejscu omówimy skutki po* 
wyższego faktu, ŁJ, nadmiaru opadów w drugiej połowie lata. 
dla rolnictwa. Szczególnie nadmiar opadów w sierpniu jest 
chroniczną klęską miejscowego rolnictwa. 

Miesiące jesienne: wrzesień i październik, posiadają opa¬ 
dy umiarkowane* 45 — 50 mm., starczące zupełnie dla potrzeb 
rolnictwa w tej porze roku, a nie za duże. 

ZACHMURZENIE. INSOLACJA. 

Skąpe zachmurzenie zależy, naogól, od szerokości geogra¬ 
ficznej danego miejsca. Teisserenc de Borta i firrhenius oprą* 
cowali tabliczkę, obrazującą Intensywność zachmurzenia, posz¬ 
czególnych pasów geograficznych kuli ziemskiej. Dla północ¬ 
nej półkuli naszego globu stopień średniego rocznego zachmu¬ 
rzenia, wyrażony w skali 0 — 10, przedstawia się następująco: 


SZEROKOŚĆ GEOGRAFICZNA 

0 a 

IQ0 

20" 

30° 

40° 

50’ 

60° 70° 

Średni stopień zachmurzenia w ciągu 
okresu rocznego 

5,8 

5.0 

4,0 

4,2 

4,9 

4,8 

6,1 5.9 


Ponieważ Litwa leży pomiędzy 50” a 60 szerokości ge¬ 
ograficznej (ściśle od 53° 50* do 56\ 25°), należałoby więc oczeki¬ 
wać dla jej obszarów stopnia ochmurzenia pośredniego po¬ 
między wartościami 4 # 8 a 6.L czyli 5, 5. Jest jednak inaczej. 
Zachmurzenie, jak widać t tabliczki, podanej niżej f na zachod¬ 
nich granicach Litwy sięga 6.5; na wscbodnich—dochodzi nawet 
do 7,0. Mamy tu więc do czynienia z wyraźne m zakłóceniem 
ogólnej reguły. 
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Nazwa miejscowości 

Zachmurzenie według miesięcy roku: 

I 

11 1 III [ IV V 

VliVII l VIII 

IX 

i x 

XI 

XII 

Rok. 

Lipflwa okres obserwa¬ 
cji 1886-1S10. . . 

7.8 

73 

6.9 6.0 

5.1 

4.8 : 5.4 

U 

, 

7.1 

1 

6.5 

Wilno 1 ) okres obserwacji 
1871-1890 . . . 

8.2 : 

7.6 

7. i'6.4 

6.2! 

5.6 6,0 

6,1 

6,4 

7.3 

8.5 

8.4 

7,0 


W Nadbaltyce obserwuje się naogói wzrost zachmurzenia 
w miarę postępowania od brzegu morskiego ku południowemu 
wschodowi* * Od Wilna w stronę Mińska i Prypeci rozpościera 
się obszar, szczególnie skąpo usioneczniony, nazwany przez 
Dra. W Gorczyńskiego 1 } „wałem chmur". Ma tym obszarze, 
cieple, wilgotne wiatry morskie z kierunków zachodnich, a więc 
od Bałtyku wiejące, przeważnie na jesieni i w zimie (patrz 
ogólne uwagi o klimacie Litwy), spotykają się z chłodnemi 
wiatrami wschodniemu: skraplanie w tych warunkach wilgoci, 
przyniesionej z zachodu, powoduje wzrost zachmurzenia. Zjawi¬ 
ska te, acz nie tak interesywme występują i na obszarach Pań¬ 
stwa Litewskiego, powodując perturbacje na niekorzyść stosun¬ 
ków klimatycznych kraju w ogólnej regule zachmurzenia. 

insolacja na obszarach Litwy, wobec silnego Ich zachmu¬ 
rzenia, nie jest wydatna. Ilustrować natężenie jej mogą cyFry, 
dotyczące Wilna, położonego o 22 km. od wschodnich granic 
Republiki Litewskiej. Średnia insolacja w Wilnie w ilościach 
godzin przedstawia się w sposób następujący dla poszczegól¬ 
nych miesięcy: 8 ) ! - 42; II - 76; III — 108; IV — 164; V — 
248; VI — 266; - 264; VIII — 240; IX - 155; X - 113; XI— 
43; XII — 25. VII ogółem 1740 godzin na rok, co wynosi za¬ 
ledwie 39 n U godzin słonecznych w szerokości geograficznej 
Wilna. 


5. BUDOWA GEOLOGICZNA, 

Teryłorjum Litwy rozdziela linja zetknięcia dwuch różnych, 
rozległych bardzo obszarów geologicznychGranicę tę na- 


l ) Wł. Gorczyński: B Noive izotermy*. Warszawa. 1918* 

' J ) ProL Kołupaila: ,Some data on the ctlmate o! LUhuania*. ,Vkl 
Lletuva* 1923. 

*) Dr, Józef Siemiradzki: „Genlogja ziem Polskich*. LL Nizina Polska 
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zywają „linją zakłóceń" Przebiega ona od morza z okolic 
Lipawy w kierunku południowo-wschodnim, mniejwięcej po 
przez górny bieg rzek: Wenty, Niewiaźy, Świętej. (Patrz mapka 
Nr 72). 

Północno-wschodni zrąb obszarów Litwy, leżący powyżej 
tej linji, należy do potężnego masywu, zwanego paleozoiczną 
płytą rosyjską* Ciągnie się ona stąd daleko na wschód, ogar¬ 
niając wielkie przestrzenie kontynentu wschodniej Europy. 

Poniżej krawędzi paleozoicznej płyty, rozpościera się ku 
południowemu zachodowi rozległa dziedzina geologiczna, zwa¬ 
na niżem północno-europejskim lub polsko-niemieckim. Więk¬ 
szość terytorjum Litwy wchodzi w skład niżu północnej Europy 

Poglądy autorów na budowę geologiczną Litwy nie 
są jeszcze zupełnie ustalone. Brak wyczerpujących badań w tym 
kierunku sprawia, że w szczegółach zachodzą różnice zapatry¬ 
wań. Np, przebieg „linj! zakłóceń", czyli linji styku płyty ro¬ 
syjskiej z utworami niżu północno-europejskiego oznaczyć się 
dokładnie nie da. Sprawa ta wymaga jeszcze mozolnych stud- 
jów. Terytorjum Litwy zostało pokryte w epoce dyluwjatnej utwO' 
rami lodowców, które zalegają miąższem, średnio około 40 m. 
grubym, niema} cały obszar kraju, kryjąc tym płaszczem daw¬ 
niejsze formacje geologiczne. Wychodnie ich i odsłonięcia są 
nieliczne. Utrudnia to bardzo ustalenie zasięgu wielu z tych 
formacyj. 

Jak sama nazwa wskazuje, utwory geologiczne, wchodzą¬ 
ce w skład „płyty paleozoicznej", należą do najstarszych. Zwar¬ 
tość fizyczna tych utworów, a więc i ich ciężar właściwy, są 
z reguły bardzo znaczne. Graniczące z płytą paleozoiczną od 
południa i zachodu formacje niżu północno-europejskiego należą 
do epok geologicznych znacznie młodszych, przeważnie jurajskiej 
i kredowej; konsystencja Ich jest luźniejszą, ciężar właściwy 
mniejszy. Różnolite właściwości mechaniczne powyższych utwo¬ 
rów, stykających się z sobą, sprawiły właśnie, że w okresach sil- 


„Encyklopedja Polska. Tom 1. Wydawn. Akad. Umiejęln. Prof* Jan Nowak 
^Geologja. Geograficzno Statystyczny Atlas Polski. ProL E. Romera, 1921 r. 

ProL J* Grzybowski: „Przeglądowa mapa geologiczna ziem Polskich 
i obszarów sąsiednich" Skala 1: 1.500.000. 

ProL S. Miklaszewski: .Gleby ziem polskich* 1912 1 ^zul oka na ty- 
ipy gleb w gub. Kowieńskiej". Wilno. 1914* 

A. Giedroyć : Matterjaly dla gieałogii Rassii* Tom XVII. Moskwa, 1895. 
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mejszych wstrząśnien skorupy ziemskiej, które miały miejsce 
szczególnie na początku trzeciorzędu, w paleogente, wzdłuż 
finji styku potworzyły się liczne uskoki i sfałdowania. Stąd lin* 
ja ta uzyskała nazwę Jinji zakłóceń" (perturbacyj). 

Mówiąc o budowie geologicznej Litwy, pomijamy chwilo¬ 
wo warstwy wierzchnie, będące produktem epok najmłod¬ 
szych: dyluwjalnej i aluwjalnej, Rozpatrujemy więc mapę gecr 
logiczną Litwy, zwaną mapą „odkrytą". 

Dla zrozumienia jej składu musimy wgiądnąć w historję 
skorupy ziemskiej na obszarach Litwy, czyli zapoznać się ze 
sLratygrafją interesującego nas terenu. 

Podczas ery mezozoitznej, w epoce jurajskiej i kredowej, 
południowo-zachodnia krawędź płyty paleozoicznej rosyjskiej na 
obszarach Litwy stanowiła północny brzeg morza, zalewające¬ 
go niż polsko-niemiecki. Już pod koniec tryasu morze to się¬ 
gało do wysokości Narwi i środkowego Niemna. W epoce na¬ 
stępnej, jurajskiej, transgresja wód Atlantyku postępuje jeszcze 
dalej ku północnemu wschodowi i ogarnia większość ziem 
dzisiejszego państwa litewskiego, zatrzymując się na północ¬ 
nej Żmudzi, u krawędzi płyty paleozoicznej. 

Zalew ten ustępuje na zaraniu epoki kredowe] ku połud¬ 
niowemu zachodowi, wnet jednak powraca I ( począwszy od 
piętra cenomańskiego, większość ziem Litwy staje się znów 
morzem. 

W tern miejscu widnieją różnice w zapatrywaniach autorów; 
mianowicie na zasięg górno-kredowego (cenomańskiego) morza 
na obszarach Litwy. ProL Jan Nowak widzi granicę tego morza, 
tam gdzie była ona i w epoce poprzedniej, jurajskiej, a więc 
u krawędzi płyty paleozoicznej (patrz mapka Nr 73) na linji 
rnniejwięcej Szawle — Poniewież — Udana. Dr. Józef Siemi* 
radzki, natomiast, ogranicza zalew górno-kredowy rnniejwięcej 
do tinji: Szyłokarc 2 ma — Taurogi — Rossienie — Kiejdany — 
Janów Powyżej tej granicy, ku zachodowi, na Żmudzi, widzi, 
on utwory wcześniejszego morza jurajskiego, a ku wschodowi 
przedłuża krawędź płyty paleozoicznej rosyjskiej, aż do łoży¬ 
ska Wilji pomiędzy Wilnem a Janowem (patrz mapka Nr ♦ 74), 
Zaznaczyć wypada, że geolog piszący po rosyjsku ks. PL Gie- 
droyć, rodem z Wjlenszczyzny, badając budowę geologiczną 
swej ziemi rodzinnej (w łatach 1878-1884} odnalazł krawędź 
płyty paleozoicznej we wschodniej Litwie, tam, gdzie ją poda- 
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ją prof. Nowak i proL Grzybowski na swych mapach, fl więc 
zgodnie z wykresem naszym na mapce Nr. 13. Mianowicie na 
rzece Świętej, granicę utworów dewońskich odszukał ks. Gie- 
droyć przy miasteczku Onikszty na linji, łączącej Poniewież 
z ticianą. 

Zalew górnokredowy wycisną! najsilniejsze piętno na 
układzie geologicznym ziem litewskich. Pod zwałem utworów 
glacjalnych, doszukiwać się należy na przeważnej części 
terytorjum Litwy osadów morza cenomanskiego {górnokre- 
dowego}. 

W trzeciorzędzie stosunki się znów zmieniają. Na począt¬ 
ku eocenu Litwa wynurza się z wód morskich, ustępujących ku 
zachodowi. Ocean wraca tu znów w oligoceniu, ale już od strony 
Ukrainy, z południowego wschodu, Ponowna transgresja mo¬ 
rza w kierunku Ukrainy osusza Litwę ku końcowi miocenu. 
Obszary jej stanowią ląd przez caty czas okresu następnego: 
plioceńskiego. 

Wreszcie w epoce dyluwjalnej tereny Litwy nikną pod 
kilkusetmetrową skorupą lodów. Najścia lodowców powtarzały 
się w tym okresie nie dwukrotnie, jak w Polsce, lecz kilkskrot- 
nie. Lodowce zasuwały się z gór Skandynaw]!, po przez płytki 
rów morza Bałtyckiego, rzeźbiąc w znacznej mierze teren dzi¬ 
siejszy kraju i pokrywając zwałem utworów tej epoki wszyst¬ 
kie starsze formacje geologiczne na obszarach Litwy. 

Ukształtowanie naziomu Litwy zmieniają potem jeszcze 
częściowo działania rozmywające i osadzające wielkich wód 
bieżących polodowcowych, w początku okresu współczesnego, 
aluwjalnego. ! ) 

Jak widać z powyższego szkicu stratygraficznego terenów 
Litwy, spodziewać się możemy na jej obszarach osadów z epok: 
jurajskiej, kredowej, starszego trzeciorzędu, oraz lodowcowej 
i potodowcowej, nie mówiąc już o utworach najstarszych, osa¬ 
dzonych dużo wcześniej, a należących do płyty paleozoicznej 
rosyjskiej. 

Rozpoczniemy przegląd formacyj geologicznych Litwy od 
tych ostatnich. Północno-wschodni zrąb Litwy, wchodzący w skład 
rosyjskiej płyty paleozoicznej, obejmowały powiaty: Birźe, Ra- 

*) Dr, Józef Siemiradzki. Encyklopedja Polska, Tom L .Geoiogja Ziem 
Polskich". 
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kiszki, Jeziorosy w całości, a Możejkl* Szawle, Poniewież i Uda¬ 
na—częściowo. Łącznie około 22 % obszaru państwa. 

Formacje paleozoiczne występują na tych obszarach prze- 
dewszystkiem w postaci utworów epoki dewonskiej, a miano¬ 
wicie środkowych i górnych pięter dewoniL Utwory powyższe 
składają się od dołu z marglów i ławicy Fukoidowej; wyżej rozpo¬ 
ścierają się pokłady żółtawych dolomitów, Jeszcze wyżej^ukła- 
da się warstwa szarych wapieni i dolomitów, zawierająca faunę 
górnego dewonu. Gipsy* charakterystyczne dla górnych pięter 
dewonu* występują szczególnie obficie pomiędzy Poswolem 
a Birżami w dorzeczu Niemenka i Muszy, Na południe od tej 
okolicy, wapienie i dolomity górnodewońskie zapadają pod 
utwory młodsze; tworzą jednak w głębi długie siodło podziem¬ 
ne, ciągnące się daleko na wschód. 

Siodło to : czy garb. będąc krawędzią płyty dewońskiej, 
jak wspominaliśmy wyżej, przez ciąg ery mezozoicznej stano¬ 
wił północny brzeg morza, zalewającego niż polsko-niemiecki 
i odgradza! obszary tego niżu od masywu płyty rosyjskiej. 

Ciekawem będzie skojarzyć zjawisko to z faktem wspom¬ 
nianym przy omawianiu budowy poziomowej Litwy* a miano¬ 
wicie, że wzdłuż tego garbu przebiega współcześnie dział wod¬ 
ny, rozgraniczający zlewisko Niemna od dorzeczy północnych rzek 
bałtyckich, względnie wcześniej jeszcze, od dna zatoki Ryskiej* 
sięgającej ongiś aż do tych miejsc* wgłąb dzisiejszego tądu. 

Wychodnie wapieni górnodewońskich odnajdywano naj¬ 
dalej ku południowi do linji: Zagory — Szawle — Szadów — 
Poniewież — Kupiszki — Udana. 

Oprócz obnażeń i wychodni wapieni dewońskich spotykamy 
na terenie Litwy również gniazda wapieni jeszcze starszych: 
z epoki sylurskiej. Mają one jednak charakter narzutowy, przy¬ 
były mianowicie z Estonji i Skandynawji wyrwane przez lodow¬ 
ce z występujących w tych krajach formacyj sylurskich. Ob¬ 
serwowano je w okolicach Śzawel, Poniewieża i Subocza. Słu¬ 
żą do wypalania wapna. Węglan wapniowy (Ca COg), z którego 
się składają, posiada minimalne zanieczyszczenia. Przy wypaleniu 
otrzymuje się bowiem z tych wapieni 52 — 54 proc. czystego 
tlenku wapniowego (Ca 0), wobec teoretycznie możliwego ma- 
ximum 56 proc, Ca 0 1 ). 

') Prot. J. Miklaszewski: „Rzut oka na typy gleb w gub. Kowieńskiej". 
Wilno, 1914 r. 
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Na granicy płyty paleozoicznej, w zachodnio-północnej 
Żmudzi, spotykamy jeszcze oprócz dewonu i utwory epoki perm- 
sklej. Występują one w miejscu, gdzie rzeka Wenta przecina 
granice litewsko-łotewską. Zasięg tych Formacyj naogól nie¬ 
wielki, niedostatecznie jeszcze zbadany, inaczej określa prof. 
Nowak, inaczej Dr, J, Siemiradzki (patrz mapka Nr, 73 i 14), 
Perm występuję w postaci utworów dyasowych. Składają się na 
nie szare i żółte wapienie, oraz margle. 

Bezpośrednio na południe od utworów dyasowych odsła¬ 
niają sie utwory jurajskie. Obnażenia ich występują po obu 
stronach łożyska rzeki Wenty w okolicy miasteczka Popielany 
(Patrz mapka Nr. /3). Są to osady morskie powyższej epoki, 
a mianowicie z okresu kellowejskiego, oraz z czasów bezpośred¬ 
nio po nim następujących, gdy niż półnoęno-europejski, dzięki 
transgresji morza ku północy, aż po granicą masywu paleozoicz- 
nego na Żmudzi, znikł pod wodą. Utwory jurajskie pod Popie- 
lanami obserwować się dają na ścianach głębokiego w tej oko* 
ticy koryta rzeki Wenty. Składają się one od dołu z żelazistych 
piasków, wyżej—z oliwkowych wapieni, a u góry zawierają czar¬ 
ne iły, obfitujące w łyszczyk (mikę). 

Utwory jurajskie postrzegano również i w innych okoli¬ 
cach Litwy, Nowak i Grzybowski podają na mapach swych 
geologicznych występowanie ich w miejscowościach: pod Tauro- 
gami nad rzeką Jurą i pod Kretyngą na Żmudzi, oraz pod 
miasteczkiem Orany nad Mereczanką {patrz mapka Nr , W}* 
Książę A. Giedroyć obserwował je również nad brzegami Du- 
blssy i Niewiaży. Formacje te mają charakter wszędzie osadów 
głębokomorsktch i składają się z ciemnych, łyszczykowych 
iłów, takich, jakie zalegają nad Wentą w wyższych piętrach jury 

Pominąwszy nieduże gniazda jury, wspomniane wyżej, cale 
prawie terytorjum Litwy, poza płytą paleozoiezną na północy, 
pokryte jest, jak się zdaje, przez utwory gómokredowego morza. 
Obszary powyższe Litwy stanowią północno-zachodni występ 
t. zw, wschodnio-polskiej płyty kredowej, obejmującej znaczne 
przestrzenie na południe i wschód, po za granicami Państwa 
Litewskiego, Jednak, jak pisaliśmy wyżej, nie wszyscy autoro- 
wie skłonni są widzieć utwory kredowe na całej tej przestrze¬ 
ni. Dr. J\ Siemiradzki {mapka Nr. 14) sądzi, że morze kredo¬ 
we Żmudzi nie objęło i że tam wdnieją pod zwałem moren 
lodowcowych osady starsze; morza jurajskiego. Próbki ich od- 
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najdywane są w punktach wymienionych wyżej (Kretynga, 
Taurogi). 

Utwory górnokredowego morza, tam gdzie obecność ich 
na terenie Litwy została ustalona, należą do piętra senońskie- 
go. Spoczywają one z reguły pod grubym płaszczem utworów 
glacjalnych. Obnażenia senońskiej kredy występują najczęściej 
w głębszych korytach rzek litewskich. f\ więc wzdłuż Niemna, 
idąc z biegiem rzeki, stwierdzono ich obecność w okolicach 
miejscowości: Niemunajcie, Birsztany. Kowno, Wilki, Pomemuń, 
Średnik, Dalej, na Żmudzi, w dorzeczu prawobrzeżnych dopły¬ 
wów Niemna, a mianowicie rzeki Mstwy około miejscowości 
Kowale, Girdzie oraz na wschód od Girdż* jak również nad rze~ 
ką Jurą pod Taurogaml i na północ od tego miasteczka. Wre¬ 
szcie w okolicach Rossień. 

Formacje górnokredowe, spotykane na ziemiach Litwy, 
składają się od dołu z białej kredy, obfitującej w krzemienie, 
a od góry z glaukonitowych margli, również krzemienistych 

W starszym trzeciorzędzie, a mianowicie przez caty czas 
okresu oligoceńskiego trwał zalew morza na obszarach Litwy. 
Osady dolno-oligoceńskie, przeważnie w postaci piasków glau¬ 
konitowych. spostrzeżono na obnażeniach ścian łożysk rzecznych 
w wielu miejscowościach Litwy: wzdłuż środkowego biegu Niem¬ 
na, od Druskienik po Preny, oraz nad rzeką Świętą w odcinku WiL 
komierza (patrz: paleogm* mapka 13 i 14). Osady starszego 
trzeciorzędu pozostały na obszarach Litwy w postaci nielicznych 
wysp. Wielkie rzeki bowiem w młodszym trzeciorzędzie roz¬ 
myły i zniosły przeważną część tych osadów. 

Zwały moren lodowcowych, jak również warstwowane 
utwory przed, — śród — i po-lodowcowe, pokryły powierzchnię 
Litwy w epoce dyluwjalnej i najmłodszej* grzebiąc pod warstwą 
swą, średnio około 40 m. grubą, wszystkie starsze Formacje. 

Budowa hypsometrycma współczesnej Litwy, a zatem 
i właściwości hydrograficzne, a wreszcie i pedologiczne jej te¬ 
renu — powstanie swe zawdzięczają całkowicie niemal okre¬ 
sowi dyluwjalnemu i aluwjalnemu. 

Wpływ ostatniego wyraził się przedewszystkiem w silnej 
działalności rozmywającej i osadzającej wód epoki polodow- 
cowej. W wielu miejscach, a mianowicie w pasach terenu, ogar¬ 
niętych działaniem wielkich rzek polodowcowych, skutki pracy 
wód aluwjalnych zdecydowały o dzisiejszej rzeźbie krajobrazu 
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i budowie górnych warstw naziomu. Jak widać zatem z po¬ 
wyższego, utwory glacjalne* a w mniejszej części najmłodsze, 
aluwjalne, występują na ziemiach Litwy, jako wyłączny niemal 
czynnik glebotwórczy, Dla stosunków rolniczych posiadają więc 
znaczenie decydujące. 


6* GLEBY, 

Z powiedzianego wyżej wynika, ie skład geologiczny wnę* 
trza ziem Litwy jest różnolity i bogaty, gdy patrzeć nań okiem 
geologa. Przecież dla rolnika i gleboznawcy przedstawia się on 
bardzo jednostajnie. Substancją macierzystą gleb Litwy są bo¬ 
wiem na całej jej rozległości utwory niemal wyłącznie epoki 
dyluwjalnej i aluwjalnej. Istnieją jednak w reguie tej wyjątki. 
Od nich zaczniemy właśnie przy przeglądzie typów gleb Litwy, 

ft więc, jako na przykład gleb zbudowanych z mafcerjatu 
epok starszych, wskazać możemy na rędziny (vel borowiny), 
występujące nad brzegami Niemna *). Gleby te powstały ze 
zwietrzenia margli cenomańskich. Zajmują one bardzo me* 
znaczny obszar 1 przytoczyć się dadzą wyłącznie z zaintereso* 
wań akademickich, Nąturalne wychodnie, a częściej obnażę* 
nia białej kredy i margli glaukonitowych, dały początek tym 
glebom. Obnażenia owe spowodowane zostały najpewniej dzia- 
taniem wód Niemna, rozmywających i unoszących zwały lodow* 
cowe, zalegające wyżej, Stąd borowiny kredowe występują wy¬ 
łącznie wzdłuż Niemna, w granicach pra-łożyska tej rzeki, 

Z biegiem Niemna od Grodna ku północy, spotykamy 
borowiny (vel rędziny) nadniemeńskie *): na południe od mia¬ 
steczka Niemunajcie w pow. Olickim; w „pętlicy Birsztańskiej“ 
Niemna, pomiędzy miejsc, Niemuniunami a Preriami; w dolinie 
rzeczki Jesi, fewobrzeżn. dopływu Niemna; o milę na południe 
od Kowna, w pow. kowieńskim; w pobliżu miejscowości ligo¬ 
wa i Pomemunia w pow. szakiowskim (b. władysławowski); wresz- 


3 ) Sławomir Miklaszewski: .Gleby Ziem Polskich", Warszawa. 19J4 rok. 
Sław. Miklaszewski 1 „Rzut oku na typy gleb w gub. Kowieńskiej", 
Szkic monograficzny. Kowieńskie Wykłaiy Rolnicze Tom 31. Wilno, (91 i. 

3 ) Proi Sław. Miklaszewski; .Gleby Ziem Polskich"* Warszaw*. 1912. 
Mapa gleb KrótesLwa Kongresowego. 

Książe A. Giedroyć .Maticrjaly dla gealogjl Rassii*. Tom XVII, Ma- 
skwa, 1895. 
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de w tym ostatnim powiecie, pomiędzy Gielgudyszkami a Kaj- 
melami. Gleby te stanowią wyłącznie „próbki^ typu północ¬ 
nych borowin bez większego znaczenia praktycznego. 

Poza powyższym przykładem, znamy jeszcze jeden ob¬ 
wód północnej Litwy, w którym utwory starsze od kredowych, 
gdyż dewońskie, uczestniczą (coprawda pośrednio i częściowo) 
w procesie tworzenia gleb krajowych. 

Jak widzieliśmy wyżej, pomiędzy Birżami a Poswolem 
zalegają na znacznych obszarach gipsy górnodewońskie, Nte 
tworzą one prawie nigdzie wychodni właściwych, lecz zbliża¬ 
ją się niekiedy bardzo znacznie ku powierzchni i stają się pod¬ 
łożem gleb tamtejszych. Same gleby i podglebia powstały 
w tych miejscowościach z materiału zwałowego lodowca, zwa¬ 
nego chudą piaszczystą gliną czerwoną, bądź też z produktów 
glacjalnych, warstwowanych, osadowych, jak iły, pokrywających 
cienką warstwą paleozoiczne utwory gipsowe. Ostatnie tworzą 
więc cieple podłoże wapienne i drenują, niejako, w sposób na¬ 
turalny gleby, uformowane na grzbiecie tych gipsów z drobno¬ 
ziarnistych, zlewnych produktów lodowcowych. 

Po za powyższemi dwoma wyjątkami, jak się zdaje, gle¬ 
by Litwy powstały z materjalów lodowcowych, bądź złożonych 
pierwotnie, bądź przeszłamowanych i spoczywających już na 
wtórnych łożyskach, dzięki pracy wód aluwjalnych. Substancją 
macierzystą gleb litewskich są, bądź zwałowe, niewarstwo- 
wane gliny morenowe, bądź też utwory warstwowane, przesor¬ 
towane przez prądy wód, jak to; żwirki piaski, bielice, iły i t.p. 

Najbardziej bijącą w oczy właściwością gleb litewskich 
jest ich mozajkowatość. W każdym powiecie, często w każdej 
gminie lub nawet wsi, odszukać się dadzą niemal wszystkie 
typy gfeb, spotykanych w kraju, w mniej lub więcej znamien¬ 
nych postaciach. Przyczyną tego zjawiska jest, oczywiście, duża 
jednorodność tworzywa tych glęb, w sensie jego geologiczne¬ 
go pochodzenia. Czynnikiem, różniczkującym nieco jednostaj¬ 
ną pstrokadznę gleb, jest konfiguracja terenu* jak widzieliśmy 
wyżej* dość urozmaicona. 

Szlamujące działania wód, zarówno* jak i procesy wietrze¬ 
niowe* przebiegały inaczej nieco na falistych wyżynach obu po¬ 
jezierzy litewskich; inaczej zaś w dolinach i na nizinnych rów¬ 
ninach, 

f\ więc na równinach północnej Suwalszczyzny, oraz śród- 
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kowej i północne] Kowieńszczyzny, przeważają gleby z mater- 
jalów warstwowanych i bogatsze w próchnicy. Na obu wyżynach 
pojeziernych, natomiast, czyściej spotykamy głeby* wytworzone 
na zwałowych, nlewarstwowanych glinach lodowcowych. 

Odpowiednio do powyższego, czyściej się trafiają w rejo* 
nie pierwszym bielice podlaskie I nadrzeczne, lly i czarnozi* 
my bagienne; w drugim — spotykamy więcej bielic pojeziers-* 
kich i czerwonych glin lodowcowych, 

ProL S, Miklaszewski l ) uczynił spostrzeżenie, że naogóf 
gleby Zachodniej Litwy cz. Żmudzi są bardziej zlewne (bezwa- 
plenne}, drobnoziarniste cięższe, niż gleby Wschodniej Litwy. 
Chodzi tu przecież o cechy rozpoznawcze, występujące do* 
piero przy ujawnieniu prawa „wielkich cyfr", czyli przy porów¬ 
naniu rozbiorów mechanicznych i chemicznych bardzo znacznej 
ilości próbek gleb, wziętych z różnych połaci kraju. 

PIASZCZYSTA CZERWONA CHUDA GLINA 
ZWAŁOWA. 

Jak mówiliśmy, tworzywem gleb litewskich są materjały 
gtacjalne. Z nich na plan pierwszy występuje jeden, zwany 
piaszczystą chudą gliną czerwoną. Jest rzeczą interesującą, że 
produkt ten, pochodzenia morenowego, posiada nadzwyczaj jed* 
nostajną budowę fizyczną i właściwości chemiczne. Cecha ta 
staje się tembardziej zastanawiającą, że czerwona, chuda gli¬ 
na piaszczysta występuje w swej jednostajności mechaniczno* 
chemicznej na ogromnych obszarach północnej Europy, nawie¬ 
dzonej ongiś przez lodowce. Jest zaś niema! identyczną w swym 
wyglądzie i właściwościach wewnętrznych, równie nad Wisłą, 
jak nad Dżwiną> Odrą i Niemnem. 

Na obszarach Litwy utwór powyższy występuje bądź sam, 
jako gleba, a to na świeżych obnażeniach dyiuwjalnych, bądź 
też, dzięki procesom wietrzeniowym chemicznym z jednej stro¬ 
ny, a zmywającym działaniom wód z drugiej—dając po¬ 
czątek szeregowi gleb pochodnych. 


] ) Pro!. Skwomtr Miklaszewski: „Gleby Zltm Polskich*, Warszawa. 
1912* (Mapa gleb Królestwa Kongresowego)*. Tenże: .RitiŁ aks na typy gleb 
w gub. Kowieńskiej"* Wilno 1914. (Kowieńskie Wykłady Rolnica?* Tom !l)* 
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Z czerwone] piaszczystej chudej gliny wytwarzają się na 
ziemiach Litwy, w klimacie tego kraju, następujące główne 
typy gleb; bielica pojezierska, bielica podlaska, bielica nad¬ 
rzeczna. Częściami swej substancji bierze ona udział ponadto 
w tworzeniu piasków (szczerków)* Slow i t.p. 

Znaczna większość gleb Litwy, tak co do ilości typów, 
^ak i pokrywanego przez nie obszaru, wywodzi się od wspól¬ 
nego protoplasty; piaszczystej czerwonej chudej gliny zwało¬ 
wej, Odnajdujemy ją na całym obszarze kraju, we wszystkich 
jego zakątkach, niezależnie od budowy hyspometrycznej tere¬ 
nu. Utworowi temu należy się przeto szczególniejsza uwaga. 

Sama nazwa wskazuje już, poniekąd, na wygląd i budowę 
mechaniczną tej gliny. Przedewszystkiem więc uderza w niej 
barwa „czerwona*, pochodząca od dobrze utlenionych, kolloidal- 
nych związków żelaza. Ma to miejsce wówczas, gdy utwór ten 
odnajdujemy w warunkach dostatecznego dostępu powietrza. 
Czerwone zabarwienie tej gliny jest przytem intensywniejsze 
na szerokości geograficznej Litwy, niż w krajach leżących bar- 
dziej ku południowi, np. w dorzeczach Odry, czy Wisły, 

Glinę tę zwą dalej „chudą", a to z tej racji, ie właści¬ 
wej gliny w znaczeniu chemicznem, czyli kaolinu, zawiera ona 
niewiele. Związki kolloidalne, zresztą nieliczne, znajdujące się 
w niej* składają się przeważnie z wodorotlenków glinu i żelaza. 

W składzie mechanicznym „chudej 41 gliny czerwonej; 
oprócz sporej ilości żwiru, czyfi kamyczków ponad jeden mi- 
limetr w średnicy, odnajdujemy w znacznym stosunku części 
piaskowe średnio^grube, przeważnie o ziarnach 0 r 25 — 0,50 
mm, w średnicy, co dało powód do zwania gliny tej „piasz* 
czystą*. Wreszcie, co najważniejsze, spotykamy tam dużą ob¬ 
fitość drobnej krzemionki, szczególniej pyłu krzemionkowego, 
o średnicy ziarnek poniżej 0,01 mm. Drobna ta krzemionka 
jest najbardziej charakterystycznym składnikiem mechanicznym 
czerwonej chudej gliny, jak również, gleb z niej powstałych. 
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Skład mechaniczny gliny czerwonej z Litwy pod Rakiszkami 
(pojezierze Wscbodnio-Litewskie). (analiza Nr. 949 z pracy pro f. 
Miklaszewskiego „Rzut oka na typy gleb gub. Kowieńskiej*). 

Próbka wzięta z głębokości 1 metra (uwaga; CaCOa metodą 


Scłjeib/era 9,1 9 / a J. 

Karmenl* 3 mm. 6,0 

Kamyki 

Żwir gruby 1 mm. 2,2 

Żwir drobny 1 - 0,5 mm. 0,8 
Piasek gruby 0,5—0,25 mm. 19,9 
Piasek drobny 0,25 0,1 mm. 14,9 

Miał piaskowy 

0,1 0,05 mm. 10,4 

pył piaskowy: 
0,05—0,01 mm. 11*5, 
pył plask wy zgLi¬ 
ną 0 , 0 i mm. 33 t \ 

Razem czę&ci żwi¬ 
rowych , . 9,2°/g 

Skład mechaniczny 
(dolina północno-liU 
tiza Nr * 954 z pri 

Razem ziąic) piaskowych 35,6> Ra^t^, M,łc ! 

| pyłowych 55,2o o 

gliny czerwonej z Litwy pod Poniemutikiem, 
?wska)+ Podłoże, od 40 cm. głębokości (ana- 
jcy pro}. Miklaszewskiego patrz wyżej), 

Kamienie > 3 mtIJ , 3j 9 
Kamyki > 2 mm . ],8 
Zwij - gruby { mm. 1,1 

Żwir drobny 1 , 0,5 mm. 0 $ 

Piasek graby 0,5—0,25 ram. 21,4 

Piasek drobny 0,75 0,1 mm. I4 r 9 

Miał piaskowy: 
0,1—0,05 mm. 10*8 
Pył piaskowy 

0,05 -0,03 mm. 11,5 
Pył plask, z gliną 
< 0,01 mm. 34,7 

Razem cięSd *wi- 
rowycłi , , 5,8% j 

Razem caęSci piasko¬ 
wych .... 37,1% 

Razem cząśd py* 
łowycb , V 57,1 


Uwaga : CaCOi (metodą Scheiblera) — 427* ■ 

Wobec nieznacznych ilości zawartego w niej kaolinu, 
„chuda 11 glina zwięzłością się nie odznacza. Kaolin bowiem, 
dzięki swym właściwościom koiloidalnym, stanowi najważniejsze 
lepiszcze gleby. Tymczasem „chuda“ glina posiada dużo drob¬ 
nego pyłu krzemieniowego, tworzącego wprawdzie w wodzie 
subtelną zawiesinę, podobną z wyglądu do ciał kolloidainych, 
łecz pozbawioną ich właściwości spajających, 

Glina jest „chudą 11 nietylko z racji braku większej spoi¬ 
stości mechanicznej; zwą ją tak również z tej racji, że jest „chudą 46 
w zapasy odżywcze chemiczne. Posiada mianowicie mało mi¬ 
nerałów, które przy wietrzeniu uwalniają w stan rozpuszczalny 
kwas fosforowy, potas, sód, wapień, magnez i t p. pierwiast- 
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ki, bodące pożywieniem roślin. Do tych zaś minerałów zalicza^ 
my przedewszystkiem grupę L zw. „skaleni 11 . — „Chuda" glina 
jest w nie uboga. Zawiera natomiast minerały, obfitujące w że¬ 
lazo i glin. Oto krótka charakterystyka „czerwonej, chudej, 
piaszczystej gliny zwałowej 11 ze stanowiska chemicznego t Fizy¬ 
cznego (mechanicznego). 

SPRAWA BIELIGOWANIA SIĘ GLEB LITWY. 

Czerwona piaszczysta glina zwałowa, jak i wszystkie dala 
mineralne, występujące na powierzchnię terenu, podlega pro¬ 
cesom wietrzeniowym. Sprawy te przybierają swoiste cechy 
i odznaczają znamiennym kierunkiem wówczas, gdy utwór glb 
ny czerwonej staje się podścieliskiem życia roślinnego, czyli 
przeobraża w glebę. 

Gleba jest mczem innem, jak cienką warstewką zwierzch¬ 
nią globu ziemskiego, w której zbiegają się i współistnieją: 
litosfera, hydrosFera, atmosFera i biosfera. Fakt oddziaływania 
na „litosferę", czyli warstwę mineralną, trzech pozostałych 
„sfer", a więc wody, powietrza, oraz wytworów życia roślin 
zielonych i flory drobnoustrojów — prowadzi w określonym 
klimacie procesy wietrzeniowe w sposób wysoce charaktery¬ 
styczny. 

fl mianowicie: w umiarkowanie chłodnym, wilgotnym kli¬ 
macie Litwy, sprawa wietrzenia gleb tamtejszych ma naogót 
kierunek zwany „bielicowaniem się" wietrzejących gleb. Naj¬ 
energiczniej proces ten postępuje i najtypowiej przebiega na 
materjale lodowcowym, tak bardzo rozpowszechnionym na zie¬ 
miach Litwy t a opisanym wyżej pod nazwą czerwonej, chudej, 
piaszczystej gliny zwałowej. 

Do klasycznego, (że się tak wyrazimy), „zbielicowania 14 
powyższego utworu, jak i Innych gleb potrzebne są dwa okre¬ 
sy czasu, przeciwstawne sobie pod względem stopnia nasyce¬ 
nia bielicującej się gleby wodą. Pierwszy okres z nadmiarem 
tej wody f drugi — z ilością umiarkowaną wilgoci w glebie. 

Dzieje klimatyczne Litwy, jak trudno lepiej, zadość czy¬ 
nią tym warunkom, W ciągu ubiegłych wieków, a więc juz na¬ 
wet od zarania czasów historycznych, zauważyć się daje znaczne 
złagodzenie klimatu północnej Europy, a zatem i Litwy. Staje 
się on powoli cieplejszym I suchszym. 
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Masowe wycinanie lasów w ostatniem stuleciu i wzmożone 
w wyniku tego działanie suszące wiatrów na powierzchnią te¬ 
renu — znakomicie przyśpiesza ten proces. Poziom wód grun¬ 
towych obniża się stale. Jeziora i bagna Litwy spłycają się, 
maleją i zanikają; wstęgi wód bieżących wyglądają coraz nikłej 
w swych nadmiernie przestronnych dziś łożyskach, wyżłobio¬ 
nych w prawiekach, na początku okresu aluwjalnego* 

Wzmiankowana sprawa dziejowo-klimatyczna Litwy od¬ 
biła się nietylko na powstaniu gleb, zwanych bielicami. Od¬ 
działała ona również w sposób decydujący na kształtowanie 
się innego typu, najmłodszego genetycznie, gleb krajowych: 
czarnoziemów bagiennych, oczem obszerniej będzie mowa niżej, 
Początek procesu bielicowania się gleb Litwy, a wszcze- 
gólnośct czerwonej gliny, przebiegał właśnie za czasów wyższe¬ 
go niż dziś poziomu wody gruntowej \ wogóle wilgotniejszego 
klimatu. Podzielić okres ten należałoby zkoiel jeszcze na dwie fazy. 

W początkowej fazie pierwszego okresu bielicowania się 
czerwona glina, {tak ją pokrótce zwać będziemy), formująca gle¬ 
bę, jest, po pierwsze, przesycona wodą i przedstawia środowis¬ 
ko ubogie w tlen, chemicznie kwaśne, po drugie zaś podlega 
silnemu działaniu zmywającemu wód opadowych. Próchnica, 
powstająca ze szczątków roślinnych w glebie, nie spala się 
w tych warunkach; torfieje ona i przenika glebę obficie kwa¬ 
sami próchnicowymi. Ostatnie, łącznie z bezwodnikiem kwasu 
węglowego, produktem wydzielanym przez korzenie roślin ży¬ 
jących, decydują o nadkwasocie takiej gleby, Byłyby to warun¬ 
ki chemiczne i fizyczne pierwszej fazy bielicowania się gleby* 
Środowisko kwaśne takiej gleby rozkłada energicznie mi¬ 
nerały, znajdujące się w jej miąższu; przeistacza zawarte w nich 
metale i metaloidy w sole, mniej lub więcej rozpuszczalne. 
Obfite zaś wody opadowe wylugowują owe sole mineral¬ 
ne, począwszy od najłatwiej rozpuszczalnych, ze środowiska 
gleby. Najrychlej unoszone są w rozczynach sole alkalij, 
a więc sodu i potasu. Następnie—sole ziem alkalicznych (wap¬ 
nia, magnezu i t. d.) w postaci kwaśnych węglanów typu 
Ca (HCOs) 2. 

W zależności od położenia gleby, mniej lub więcej pozio¬ 
mego — wypłukiwane z niej ciała zostają przez wody opado¬ 
we, bądź wymyte z gleby i uniesione dalej, bądź też przesią¬ 
kają wraz z tą wodą głębiej, do podłoża 
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Skutkiem powyższego, wierzchnie warstwy bielicującej się 
gleby stają się bezwapiennemL Właściwość ta czyni je jeszcze 
bardziej zlewnemu czyli ubogiemu w powietrze. 

Sole wapnia bowiem i analogicznych metali (ziem al¬ 
kalicznych) są ważnym czynnikiem w procesie grużlenia się 
gleby, a więc przejmowania przez nią budowy, pozwalającej na 
swobodne krążenie w miąższu zgryzionej gleby; zarówno po- 
wietrza t jak i wody (wiosko wat ej). W roztworach wodnych so¬ 
le tych metali bytują w postaci dwuwartościowych jonów, 
z odpowiednim ładunkiem elektryczności dodatniej; kolo nich 
zbierają się różnoimienne jony innych ciał, częściowo kollob 
dalnych, I wytwarzają gruzełki ziemi, nadające pulchność t prze- 
wlewnośe i umiarkowaną wilgotność glebie. 

Wyługowanie z bielicujących się gleb przeważnej ilości 
sikali], oraz wapnia i wapniowców, zakańcza pierwszą Fazę 
pierwszego okresu tej sprawy. 

Rozpoczyna się Faza druga, odznaczająca się jeszcze więk¬ 
szą nieprzewiewnośdą gleby. W warunkach tych stężenie kwa¬ 
sów próchnicowych wzrasta, Powodują one, z kolei, rozpuszcza¬ 
nie minerałów, zawierających trójwartościowe metale: glin 
i żelazo. Sole żelaza i glinu, uwolnione z substancji skalnej, 
zostają rychło zredukowane przez rozkładające się dokoła da¬ 
ła organiczne w warunkach trudnego dostępu tlenu, Niedotlem 
ki zaś gliny i żelaza, wchodząc w związki z kwasami próchni¬ 
cowymi, tworzą próchniany glinawe i żelazawe, a więc sole 
organiczne rozpuszczalne, które dzielą los wcześniej wyługowa¬ 
nych potasowców i wapniowców: zostają bądź uniesione przez 
wody opadowe na ostrzejszych spadach, bądź, w większości 
swej, przesączone do podłoża w glebach o położeniach bar¬ 
dziej poziomych, gdzie napotykają wyługowane już wcześniej 
związki wapniowe. 

Zaznaczyć wypada, że w obu Fazach bielicowania się gle¬ 
ba ubożeje i w Fosfor, który w postaci kwaśnych fosForanów, 
a więc dał rozpuszczalnych, zostaje wyługowany po oswobo¬ 
dzeniu się z substancji mineralnej, podlegającej wietrzeniu 
w postaci okruchów skał, zawartych w glebie. 

Równolegle ze sprawami chemkznemi, naszkicowanemi wy¬ 
żej, ma miejsce mechaniczne szlamowanie bielicującej się czer¬ 
wonej gliny przez wody opadowe, a więc unoszenie zjej miąż¬ 
szu licznych cząstek pyłowych, jako najłatwiej podlegających 
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szlamowaniu. Natężenie tego zjawiska pozostawać będzie 
w prostym stosunku do rozwartości kąta, pod którym powierzch¬ 
nia wietrzejącej gliny czerwonej stoi do poziomu terenu. 

Na skutek ostatnio zaznaczonego zjawiska, górne warst* 
wy bielicującej się gliny czerwonej „piaszczeją", stają się 
względnie bogatsze w cząstki mineralne o większej średnicy, 
a więc żwirowe i piaskowe: uboższe zaś P i stosunkowo i abso¬ 
lutnie, w składniki pyłowe gleby. 

Wyługowane z gleby związki wapniowe, a następnie nie 
dotlenione sole próchnicowe glinu i żelaza, osadzają się w pew¬ 
nej głębokości w podłożu i utleniając się tam często ponownie, 
tworzą warstwy, gniazda i konkrecje w postaci twardych, nie* 
przepuszczalnych ciał, znanych powszechnie pod nazwą „orth- 
Steinów", Orthsteiny w podłożach bielicujących się gleb bywają 
barwy czerwonej, ciemno-rudej, lub brunatnej, W bieli¬ 
cach wilgotniejszych w składzie orthsteinów przeważają związ¬ 
ki organiczne; w suchszych — mineralne. Składają się na nie 
sole glinu, żelaza, manganu i t p, zawierające i kwas fosforo¬ 
wy; często niedocenione. Węglan wapniowy spotyka się w po¬ 
staci oddzielnych białawych warstewek, czy konkrecyj. 

Zauważyć wypada, że „czerwona glina zwałowa" w pierw* 
szym f opisanym wyżej, okresie bielicowania się nie jest bynaj* 
mniej z wyglądu „czerwona 11 . Związki żelaza, nadające jej zwyk¬ 
le tę barwę, są w warunkach nadmiaru wilgoci, a braku prze* 
wiewności gleby, w stanie niedotlenienia i nadają glinie zwało¬ 
wej ciemny, błękitnawy, lub wreszcie zielonawy kolor. 

Obserwuje się to często w „czerwonej", chudej glinie 
zwałowej na obszarach Litwy, występującej bądź w podłożu, 
bądź też i w wyższych warstwach; w glebie i podglebiu, gdy 
glina ta wietrzeje w warunkach* przerabiających ją na bielicę 
nadrzeczną, czy podlaską, a więc w_ położeniach niższych, przy 
profilu terenu, zbliżonym do kierunku poziomego i przy zwier¬ 
ciadle wody gruntowej zbyt Wysokiem. 

Wystarczy jednak „czerwoną" glinę zwałową odwodnić 
i przewietrzyć (np* drogą drenowania), by odzyskała natydr 
miast właściwą sobie czerwoną barwę. 

Rozpatrzymy obecnie drugi okres bielicowania się gliny 
zwałowej. By mógł on nastąpić, środowisko bielicującej się 
gliny winno stać się przewiewniejszem, suchszem, a w wyniku 
tych zmian mniej kwaśnem. 
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Ubytek wilgotności powodowany jest zarówno przez 
obniżenie poziomu wód gruntowych, jak \ przez zmianą składu 
mechanicznego gleby. 

W pierwszym kierunku działa ewolucja klimatu Litwy, 
przekształcająca go na coraz mniej wilgotny. Byłoby rzeczą 
niewątpliwie interesującą zbadać, czy w sprawie obniżania po¬ 
ziomu wód gruntowych działają na terenie Litwy wyłącznie 
przyczyny ogólne, powodujące to zjawisko w całej Europie 
Środkowej i Wschodniej* czy też objaw powyższy potęgowany 
jest jeszcze przez przyczyny lokalne. 

Zwraca mianowicie uwagą okoliczność współczesnej trans¬ 
gresji wód Bałtyku i morza Niemieckiego w kierunku połud¬ 
niowo-zachodnim. Przytem brzeg Litwy, Łotwy 1 Estonji pod- 
nosi sią stale i wynurza z fal morskich w tempie dość chyżem. 
O ileby sity tektoniczne, powodujące powyższe zjawisko, wy 
dźwigały nierównomiernie obszary krain nadbałtyckich, mieli¬ 
byśmy do czynienia z powolną zmianą jego budowy hypsome- 
trycznej. Innemi słowy zatem ze swoistą, miejscową przyczyną 
geologiczną, obniżającą poziom wód gruntowych na obszarach, 
wypiętrzanych energiczniej od innych t sąsiednich. 

W drugim kierunku, a więc zmiany mechanicznego skła¬ 
du gleby, działa praca szlamująca wód opadowych w wietrze¬ 
jącej glinie zwałowej. 

Glina ta „piaszczeje lł , dzięki unoszeniu z jej składu naj¬ 
łatwiej wypłukiwanych cząstek pyłowych, o czem była mowa 
wyżej. Zmniejszenie drobnoziarnistosci gleby, powstające na 
tej drodze, ułatwia przenikanie powietrza do jej miąższu. 

Silniejszy dostąp powietrza do bielicującej sią gliny, 
(w drugim okresie tego procesu} powoduje energiczniejsze 
spalanie w niej związków organicznych. Wietrzejąca czerwona 
glina zwałowa staje sią więc, z kolei, glebą małopróchniczną. 
Pozostałe w niej od wyługowania związki żelaza zabarwiają sią 
przez dotlenienie należyte na czerwonawo, nadając glinie zwa¬ 
łowej charakterystyczną jej barwę. 

Przy końcu drugiego okresu wietrzenia, czerwona piasz¬ 
czysta glina zwałowa przeistacza sią w utwór, którego główny 
składnik mineralny stanowi bezbarwna krzemionka, częściowo 
tak drobna, jak najsubtelniejsza mączka. 

Niezawsze czerwona glina przechodzi przez oba powyi- 
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sze okresy wietrzenia, tworzące dopiero w całości typowy, kla¬ 
syczny niejako, proces „bielkowania się" te] gliny, 

Z drugiej strony znowu nietylko czerwona chuda glina 
zwałowa procesowi temu ulega. Stwierdzić należy, że w klima¬ 
cie Litwy kierunek wietrzeniowy, naszkicowany wyżej, a zwany 
bielicowaniem się t obejmuje niemal wszystkie utwory terenu, 
przekształcające się na gieby, w mniejszym, lub większym stop¬ 
niu, Wyjątek stanowią w tym względzie chyba piaski, których 
sprawa biel kowania się przebiega tak słabo, że staje się nie¬ 
dostrzegalną i pozbawioną praktycznej doniosłości. 

Kierunek procesów glebotworczych, opisany wyżej, jest 
zatem najznamienniejszym dla historji powstawania gleb litew¬ 
skich, które prof. S* Miklaszewski nazywa wszystkie mniej, lub 
więcej wykształconymi bielicami ’). Zauważył on przytem t że 
klimat Litwy potrafi kiełkować nawet takie utwory lodowco¬ 
we, które trochę bardziej na południe, na obszarach Polski przez 
proces ten dotkniętymi nie bywają, h więc np, ciężkie iły lo¬ 
dowcowe, niebielicujące się wcale w Lomżyńskiem, ulegają 
powyższej sprawie już na obszarach litewskiej Suwalszczyzny, 
a więc w niedalekiem sąsiedztwie od północy. 

Zwracając na to uwagę, prof. 5. Miklaszewski pisze: l ) 
„Możność kiełkowania się takiego ilu tłumaczę sobie działa¬ 
niem mrozu, lub jakiejś innej przyczyny, dzięki której parnie- 
niony ii jest w stanie luźnymi Taką „inną przyczyną", byłaby 
może latwozmlenność klimatu Litwy. Ostre przejścia w zimie 
od silnych mrozów do długotrwałych odwilży powodują kolej * 
ne rozmarzania i zamarzania gleb do znacznej głębokości. Roz- 
kruszające działanie lodu na substancję gleby zdaje się być 
w tych warunkach szczególnie skutecznem. Iły te pękają w sia¬ 
teczkę w okresie letnim, a przez szczelinki przesiąka woda, 
ułatwiając ługowanie zwierzchnich warstw iłu. 

GLEBY POCHODNE OD CZERWONEJ PIASZCZYSTEJ 
GLINY ZWAŁOWEJ. 

Głównie powstają z nie], jak zaznaczyliśmy wyżej, trzy 
typy gleb, zwane bielicami: pojezierską, podlaską i nadrzeczną. 


3 ) PraL S. Miklaszewski; „Rzul oka na typy gleb w gub* Kowieńskiej", 
^Kowieńskie Wykłady Rolnicze) Tom II. Wilno 1914 roku* 
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Bielice te stanowią najbardziej rozpowszechnione rodzaje gleb 
na ziemiach Litwy, Stosunki hypsometryczne zalegania czerwo¬ 
nej gliny, decydują przedewszystkiem o tem, jaka odmiana 
bielicy ma się z niej utworzyć. 

BIELICA POIEZIERSKA. 

Powstaje w położeniach wynioslych P a falistych, gdzie 
działanie wód opadowych szlamuje energicznie zwierzchnie 
warstwy terenu, a poziom wody gruntowej czyli t, zw, „wolnej 11 
jest nie za wysoki, więc tam, gdzie warunki przewietrzania 
gleby układają się pomyślnie. Wówczas sprawa wietrzenia czer 
wonej giiny zwana „bieticowaniem się 44 przechodzi przez oba 
opisane wyżej okresy i daje w wyniku glebę zwaną bie¬ 
licą pojezierską. Zwą ją tak z racji występowania przede- 
wszystkiem na falistych wyżynach pojezierzy. W grani* 
cach Litwy spotykamy ją wszędzie, we wszystkich zakątkach 
kraju, lecz najpowszechniej na pojezierzu Żmudzkiem i poje¬ 
zierzu Wschodnio-Litewskierm 

Bielica pojezierska jest glebą chemicznie niezasobną. 
Podlegała bowiem, jak widzieliśmy, silnym wyługowaniem skład* 
ników mineralnych, stanowiących pokarm roślin. Im bliżej po¬ 
wierzchni leży jej substancja macierzysta, czyli glina czerwona, 
tem wartość chemiczna bielicy pojezierskiej jest wyższa. Rośliny 
bowiem czerpać mogą wówczas w niezbielicowanem jeszcze 
podglebiu, czy podłożu odżywcze pierwiastki mineralne, braku¬ 
jące w zwietrzałej, a więc wyługowanej z nich glebie. 

Im na ostrzejszym spadzie położoną jest bielica pojezier¬ 
ska, tem bardziej bywa spłaszczoną, czyli uboższą w części pyło¬ 
we; równocześnie zaś uboższą w próchnicę. 

Bielica pojezierska po wydrenowaniu i wywapnowaniu,. 
oraz będąca w dobrej kulturze, przedstawia niezłe dla roślin sro- 
dowiska Fizyczne. Chemicznie jest zawsze niezasobną, 

W miejscach, gdzie zmywające działanie wód (na stromych 
spadach) występuje najsilniej, cały miąższ bywa niekiedy usu¬ 
nięty, Innemi słowy bielica w tych miejscach prędzej bywa spłu¬ 
kiwaną, niż się wytwarza przez wietrzenie swej substancji macie* 
rzystej* W powyższych wypadkach spostrzegamy na polach wy¬ 
stępującą czerwonemi plamami chudą, piaszczystą, czerwoną glinę 
zwałową, która sama staje się środowiskiem mineralnem gleby. 
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Zasobniejsza chemicznie od bielicy pojeziersktej glina 
czerwona, jako gleba, wymaga jeszcze bardziej drenowania od 
tej ostatniej z racji swej większej zlewnoścL 

Zwięzłością nadmierną nie odznacza się, gdyż części naj¬ 
subtelniejsze (poniżej 0 T 01 mm,) składają się w niej bardziej 
z: mączki krzemionkowej* niż z gliny właściwej, czyli kaolinu. 
Części kolloidainych ma niewiele. Cierpi na niedostalek 
próchnicy. 


Skład mechaniczny bielicy pojezierskiej z Litwy, Dobikinie 
(pow. Matejki) Pojezierze Źmudzkie (analizy NN. 987,982*983. 
Praca prof\ Mikłaszewskiego „Rzut oka na typy gleb w gub. 

Kowieńskiej”). 



Gleba 

Podglebie 

Podłoże 

1C 

1—15 cm. 

od 15 cm. 

od 50 cm. 

Kamienie > 3 mm. ..... 

4,3 

6,8 

4,2 

Kamyki >■ 2 mm. ..... 

1.8 

2,6 

1,2 

Żwir gruby > 1 mm. 

1.8 

5,7 

2,3 

Części żwirowych razem 7,9 h o 

15,1% 

8,77° 

Żwir drobny 1—0,5. 

1,6 

U 

1.2 

Piasek gruby 0,5 — 0,25 . . , 

27.8 

23,8 

17,5 

Piasek drobny 0,25 — 0.4 , . . 

18,8 

16,6 

16,4 

Części piaskowych razem 

48,2®/° 

41,57° 

35,17° 

Miał piaskowy 0*1—0*05 * * * 

15,3 

17,7 

14,6 

Pył piaskowy 0,05—0,01 * . * 

16,1 

13,8 

10,4 

Pył piaskowy i glina <C 0,01 . . 

12,5 

11,9 

31,2 

Części pyłowych razem 

43,9*;0 

43,47° 

56,27° 


Uwaga? CaCCb (met. Scheiblera) w glebie i pod 
glebiu OiOod; w podłożu — 6,3Vo. 
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Skład mechaniczny bielicy po Jezierskiej z Litwy. Wejkutany 
(paw. Witkom i er z) Pojezierze Wschodnio - Litewskie (analizy Nr 
Nr 7295, 1294, 7295 z pracy prof - Miklaszewskiego patrz wy taj). 


Gleha 
do 15 cm. 

Podglebie 
ud 15 cm* 

Podłoże 
orf 50 cm. 

Kamienie > 3 mm* , , * , 

2,6 

4,4 

1,8 

Kamyki > 2 mm.. * * . . 

1,1 

1.5 

0.7 

Żwir gruby > 1 mm, , . , 

2,9 

3,4 

1,7 

Części żwirowych razem 6.6' 1 / 0 

9,37* 

4,2" i 

Żwir drobny 1—0,5 mm. . . 

1,7 

1.5 

1,2 

Piasek gruby 0,5—0,25. . . 

26,9 

24.9 

19.1 

Piasek drobny 0.25—0,1 . . 

19,1 

16,9 

15,7 

Części piaskowych razem 

47,7% 

433Vo 

36,0'/o 

Miał piaskowy 0,1 — 0,05 . . 

13,8 

14.2 

11,3 

Pył piaskowy 0,05—0,01 . . 

16.1 

18,1 

11.9 

Pył piaskowy z gliną ^0,01. 

15.8 

15.1 

36,6 

Części pyłowych razem 

45,7° o 

47,4°. « 

59,8° o 


Uwaga : CaCO.i (met. Scheiblera) w glebie, podglebiu 
i podłożu 0 t 0 D n. 


BIELICA PODLASKA. 

Spotyka się przedewszystkiem na terenach o poło¬ 
żeniu zbliżonem do płaszczyzny poziomej i posiadają¬ 
cych zwierciadło wody gruntowe] niedaleko powierzchni, 
a wiec w dolinach* rozległych nizinach i t p. Bielica tego 
typu* podobnie jak i pojezierska* spotyka się zawsze nad swą 
substancją macierzystą* czyli czerwoną, chudą piaszczystą gliną 
zwałową. Ostatnia, znajdując się w złych warunkach prze wiew- 
ności, pozbawioną bywa w tym wypadku swej znamiennej 
czerwonej barwy. Zasobną jest zazwyczaj w związki wapniowe, 
wyługowane z gleby i podglebia; najczęściej wszakże są one 
za głęboko, by mieć wpływ istotny na strukturę warstw zwierzch¬ 
nich. Wobec położenia poziomego tej odmiany bielicy 
nie jest ona wszakże tak wyługowaną w górnych częściach 












LITWA ETNOGRAFICZNA 


61 


gleby ze związków mineralnych pokarmowych ani wyszlamo- 
waną z części pyłowych krzemionki i kaolinu, jak to ma miej¬ 
sce z odmianą bielicy pojeziersktej, Stosunkowo więc posiada 
mnie] części piaskowych od tej ostatniej i składem mechanicz¬ 
nym mniej się różni od substancji macierzystej —gliny czerwonej. 

Materja organiczna nie spala się w bielicy podlaskiej tak 
prędko, jak w bielicy pojezierskiej; częściowo przekształca się 
w torf t magazynuje w glebie w postaci kwaśnej próchnicy* 
Spotykamy tu również obfitość kalloidatnych związków żelaza. 

Naogól bielica podlaska jest chemicznie zasobniejsza od 
pojezierskiej; posiada przecież silniej zaakcentowany od 
niej kwaśny charakter swego środowiska. Jest zlewną, zimną, 
nieprzewiewną. Po wydrenowaniu i wywapnowaniu stanowi za¬ 
zwyczaj glebę urodzajniejszą od bielicy pojezietskiej. 

Dodane wapno nietylko neutralizuje nadmiar kwasów* 
lecz służy ponadto do poprawy budowy fizycznej tej gleby; 
oczywiście, po uprzedntem obniżeniu poziomu wód gruntowych, 
zazwyczaj zbyt wysokiego, 

Bielica podlaska, jak widzimy z powyższego, nie przeszła 
w procesie swego wietrzenia przez drugi okres bielicowama się* 
polegający na usunięciu nadmiaru wilgoci i odkwaszeniu gleby. 
Musi ją rolnik w to stadjum rozwojowe wprowadzić sztucznie, 
drogą drenowania i wapnowania, 

Z powodu zbyt wysokiego* jak mówiliśmy, poziomu wód 
gruntowych, przesiąkające z gleby kalloidalne związki żelaza 
często osiadają płytko w podglebiu, tworząc tam trudnoprze- 
puszczalną cienką warstewkę* Prof. S. Miklaszewski stwier¬ 
dza) zawsze zanikanie tej warstwy po wydrenowaniu bielicy 
podlaskiej l ). 

Bielica podlaska, nazwaną tak została z racji dużeguswe^ 
go rozpowszechnienia na równinach Podlasia* Spotyka się ją 
we wszystkich częściach państwa litewskiego, przedewszystkiem 
jednak na obszarach doliny Srodkowo-Litewskiej, w północno- 
zachodniej Suwalszczyżnie, w dorzeczu Niewiaży, oraz rzek pót* 
nocnych: Wenty, Muszy i Niemenka, 

Oba omówione wyżej typy biefic: pojezierska i podlaska* 
posiadają bardzo wiele cech wspólnych, jak np* podłoże 
z substancji macierzystej, czyli czerwonej chudej gliny zwa- 


l ) Prof. S. Miklaszewski: .Rzul oka n& typy gleb w gub/ Kcwieńsklej - . 
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lowej. Są pozbawione, (acz w nierównym stopniu), części 
swych związków mineralnych, dzidki procesowi bidicowania się. 
Składają się w dużej mierze z drobnej i najdrobniejszej krze¬ 
mionki, która stanowi najcharakterystyczniejszy składnik me¬ 
chaniczny wszystkich bielic. Wreszcie, gdy chodzi o czas powsta^ 
nia t oba powyższe typy bielic, jako podściel i sko życia, u for* 
mowały się w swych warstwach zwierzchnich już w okresie 
dyluwjalnyrn. 

Podamy obecnie, jako przykład, skład mechaniczny bie¬ 
lic podlaskich z dwu miejscowości Litwy, które uznane być 
mogą za typowe w kraju. 

Skład mechaniczny bielicy podlaskiej z pod Szawel (maj. Gu¬ 
bernia) Dolina Północno-Litewska (analizy NN. 993, 994, 995 
z pracy prof. Miklaszewskiego: „Rzut oka na typy gleb w gub. 

Kowieńskiej"). 



Gleba 

Podglebie 

PodłoZe 

do 20 cm. 

od 20 cm, 

od 70 Cm. 

Kamienie > 3 mm, . . , 

2,3 

1,8 

1,2 

Kamyki > 2 mm. . , . . 

0,8 

0,8 

0,7 

Żwir gruby > 1 mm, . , . 

2,5 

2,6 

2.3 

Części żwirowe razem 5,6 J > 

5,2 ł o 

4,2% 

Żwir drobny 1—0,5 , . . . 

0.9 

0.9 

0,7 

Piasek gruby 0,5—0,25 . . . 

19,8 

21,3 

17,5 

Piasek drobny 0,25—01 . . 

19,3 

18,0 

20,3 

Części piaskowe razem 

40,0% 

40,2% 

38,5% 

Miał piaskowy 0,1 —0,5 . . . 

13,6 

16,9 

12,4 

Pyl piaskowy 0,05—0,01 . . 

15,8 

17,2 

9.9 

Pył piaskowy z gliną <0,01, 

25,0 

20,5 

35,0 

Części pyłowe razem 

54,4% 

54,6° o 

57,3" o 


Uwaga: CaCCto (metoda Scheiblera) w glebie — nic f 
w podglebiu i podłożu — ślady. 
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Skład mechaniczny bielicy podlaskiej m. Opitotoki (paw. Kie/* 
dany) dolina środkowo-litewska, (Analizy Nr Nr 996, 997 i 998) 
z pracy prof . Miklaszewskiego patrz wyże}). 



Gleba 

Podglebie 

Podłoże 

do 15 cm* 

od 15 cm. 

od £0 cm. 



{sporo 

(są glazikl 



orlhstttindwj 

wapienne) 

Kamienie > 3 mm. .... 

0,8 

2,2 

5,8 

Kamyki > 2 mm. .... 

0.4 

0,9 

1,4 

Żwir gruby > 1 mm, . . . 

1.5 

1.8 

2,3 

Części żwirowe razem 2,7 

4,97# 

93° o 

Żwir drobny 1—0.5 , . * * 

1.0 

1,0 

1.0 

Piasek gruby 0,5—0,25 . , . 

21,0 

20.5 

18,6 

Piasek drobny 0,25—01 * . 

12,7 

12,2 

17.0 

Części piaskowe razem 

34,7% 

33,77 o 

35,6 J ■» 

Miał piaskowy 0,1—0.05 , 

16,2 

17,9 

12,5 

Pyl piaskowy 0,05—0,01 

22,1 

20,0 

12,9 

Pyt piaskowy z gliną <C 0,01. 

24,3 

23,5 

28,5 

Części pyłowe razem 

62,67- 

' 61,4% 

53,970 

Węglanu wapniowego (CaCOu) 


- 


metodą Scheiblera . 

0.0 7o 

ślad 

7.4' 0 


BIELICA NADRZECZNA. 

Pochodzi ona, podobnie jak dwie poprzednie, z czerwonej 
piaszczystej gliny zwałowej i posiada również, jako najtypowszą 
i najistotniejszą swą część skladową—drobną krzemionkę. Części 
żwirowych i piaszczystych zawiera znacznie mniej od dwu od’ 
mian poprzednich. Gliny właściwej, czyii kaolinu jest niemal 
pozbawiona. Prawie całą jej substancję mineralną stanowią 
części pyłowe krzemionki o średnicy < 0,t mm* Przytem naj¬ 
więcej tych ostatnich przypada na cząstki 0 f 05 — Q h 01 mm., 
czyli na t. zw. pyl piaskowy. 
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Bielicę nadrzeczną proF. Miklaszewski nazywa Jossem 
północy", istotnie, przypomina ona w pewnych wypadkach wy¬ 
glądem swym tak bardzo glinkę mamutową (resp. loss), że 
omylić może nawet wprawne oko. Ze względu na swe właści¬ 
wości rolnicze również podobną bywa do tej gfiny bardzo, acz 
jest gorszą od niej. 

Bielica nadrzeczna odznacza się dużą jednolitością swego 
składu mechanicznego. Podobnie, jak w lósste wiatry, w bielicy 
nadrzecznej prądy wodne dokonały selekcji materjału mecha¬ 
nicznego, Składniki tej bielicy są produktami wypłukanymi 
z czerwonej gliny zwałowej przez wody polodowcowe, odsorto- 
wsnymi, co do objętości, przez prąd wodny i osadzonymi 
w innem miejscu. Bielica nadrzeczna, jako środowisko skalne 
gleby, jest zatem genetycznie młodszą od dwu typów bielic; 
opisanych wyżej. Początek jej sięga już epoki aluwjainej. Jest 
bowiem wynikiem pracy wod polodowcowych* 

W zależności od podłoża, na którem bielica nadrzeczna 
została osadzoną, rozróżniamy szereg jej pod-odmiam Mamy 
więc bielicę nadrzeczną, leżącą na tak zwanym „bruku", czyli 
warstwie głazików narzutowych, ułożonych prądem wody w jed¬ 
nej płaszczyźnie, dalej bielicę nażwirową, napiaskową, nagfino- 
wą, naiłową, nawapieniową, wreszcie normalną, odłożoną na 
bielicy. 

Ponieważ w bielicach więcej jeszcze, niż we wszelkich in¬ 
nych typach gleb, podłoże decyduje o wartości użytkowej gle¬ 
by, przeto odmiana bielicy nadrzecznej przedstawia się nader 
różnolicie pod względem swej jakości rolniczej. 

W warunkach klimatycznych Litwy najlepszym może był¬ 
by typ bielicy nadrzecznej na opoce wapiennej i na chudej 
piaszczystej glinie czerwonej, jako podłożach średnio-przepusz- 
czalnych. Bielicę na opoce wapiennej spotyka się na ziemiach 
Litwy bardzo rzadko. Podłoża takie byłyby dla bielicy najlepsze 
przy niedużym jej miąższu. 

Przy wzroście warstwy bielicy, pożądanem staje się 
w klimacie litewskim podłoże lżejsze, piaszczyste, względnie 
nawet żwirowate 

Najczęściej spotyka się na obszarach Litwy bielicę nad¬ 
rzeczną, nagi mową, czerwoną. W zależności od jakości podłoża 
biełicy, jej miąższu, oraz poziomu wody gruntowej, bardzo róż¬ 
nie przedstawia się ilość i jakość części organicznych w tej 
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odmianie gleby. Bielice nadrzeczne bezpróchmczne są wybitnie 
zlewne podczas sloty, a skorupiące się w czasie posuchy. 

W składniki odżywcze mineralne, bielica nadrzeczna, podob¬ 
nie jak inne typy bielic, Jest niezasobna, Wszystkie bowiem łatwiej 
rozpuszczalne sole zostały z niej wyługowane podczas procesu 
szlamowania przez prądy wodne. Uboga jest więc w wapień* 
potas, jak również kwas fosforowy* 



Skład mechaniczny bie¬ 
licy nadrzecznej nagli- 
nowej, czerwonej (gru¬ 
bej) w majątku JakisDisz- 
ki (pow. Kowieński). 
{Analazy prof. Mikla¬ 
szewskiego NrNr 1208, 
1209,1210* 

Skład mechaniczny bie¬ 
licy nadrzeczne], na* 
zwirowejj w Święto- 
rzećzu (pow. Wiłko¬ 
mirski). (Analizy prof. 

Miklaszewskiego 

NrNr I255 a 1256 11257. 


O =Łl Ć 

* ... 5 5 

« 6 
-£J M 

O* T3 

02 (?"§ 

T3 

*0 - 
<=■ E 

r? ° 

o 

-o 

* e 

■S u 
52 

qj d 

15 u 

U 

*u 

o u 

PU o 

-Q 

O 

I E 

o o 

|s 

Kami en ie j> 3 mm* . ) 

0.3 0,5 

1,8 

6,0 

47,5 

60,5 

Kamyki > 2 mm. . . 

0,3 0,3 

0,5 

3,5 

10,8 

7.6 

Żwir gruby j> I mm. 

0,8 1,3 

1.1 

7,2 

20,3 

15,6 

Części żwirów rasem 

1,4*0 2.I 11 o 

3,4° o 

18,7% 78,6 

83,7" o 

Żwir drobny 1 — 0,5 . 

0,7 0,7 

0,9 

2,6 

4,3 

3,0 

Piasek gr. 0,5—0,25 . 1 

15,2 15,4 

12,1 

! 6,0 

8,6 

7,2 

Piasek dr. 0,25-0,1 . ' 

16. L 18,9 

19,8 

13,8 

1.6 

1,3 

Części piask. razem . , 

30,0" o 35,0% 

28,8% 

31,4% 14,5% 

11,60.4 

Miał plask, 0,1—0,05 

17,8 15,5 

13,6 

16,9 

1,? 

1.4 

Pyl plask. 0,05-0,01 

21,7 15,9 

17,8 

18,8 

2,3 

1,9 

Pył piaskowy z gtinq 




<0,01 . 

27,1 30,9 

36/1 

M,2 

2,9 

1,5 

Części pyłowe razem 

65.6% 62*3% 

67,8° u 

49,9" o 

6,9 r ' o 

4,8% 

Węglan wapniowy 
CaCOa (metod. Schei- 






blera) 

0,0% 0,0% 

6,1° u 

0,0" o 

4,6% 

7,1% 


Po wywapnowantu i podniesieniu ilości próchnicy w gle¬ 
bie bielica nadrzeczna staje się glebą przewiewną, czynną, 
w miarę wilgotną, i łatwą w uprawie mechanicznej. Reaguje 

5 
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silnie na nawozy mineralne. Podobnie, jak inne typy bielic 
litewskich, wymaga drenowania, a to tembardziej, że sam spo¬ 
sób powstawania jej decyduje o położeniach gleby, z reguły 
niewysokich i pozbawionych większych spadów naturalnych. 

Bielica nadrzeczna spotyka się przedewszystklem na ob¬ 
szarach, stanowiących pra-koryta wielkich rzek epoki polodow- 
cowej. Występuje smugami na całym obszarze Litwy. Po* 
daliśmy wyże] skład mechaniczny paru bielic nadrzecznych 
z Litwy. 

Czerwona piasczysta glina zwałowa, oraz opisane wyżej 
trzy odmiany bielic, powstałych z niej, stanowią rodzaj gleb, 
którymi przykryta, jest większość obszarów Litwy. 

DROBNE IŁY. 

Pochodzą również, bodaj częściowo, od czerwonej gliny 
zwałowej. Wiele z tych drobnoziarnistych iłów materjal do bu¬ 
dowy swej otrzymało z wyszlamowanej przez wody polodow* 
cowe czerwonej piasczystej gliny zwałowej, jako najpowszech¬ 
niejszego składnika górnych warstw terenu w kraju. 

Chodziłoby tu zarówno o wody. wypływające bezpośrednio 
z pod topniejących lodowców, jak i późniejsze aluwjalne, wieL 
kie rzeki, oraz drobniejsze strumienie, oplatające gęstą sie¬ 
cią ziemie Litwy w epoce polodowcowej. Wyniki szlamu¬ 
jącej pracy wymienionych wód musiały być potężne, szcze¬ 
gólnie mierzone czasem wielu tysiącolecL Płaszczenie się górnej 
warstwy czerwonej gliny zwałowej, omawiane wyżej, powstało 
właśnie na skutek wypłukiwania i unoszenia z niej cząstek py¬ 
łowych substancji skalnej. 

Cząstki te, osadzane później niżej i, na skutek różnej 
chyżości prądu wody, sortowane, dały początek, bądź bieli* 
com nadrzecznym, bądź iłom drobnoziarnistym. Ostatnie 
powstały przy osadzaniu się najsubtelniejszej zawiesiny py¬ 
łu glinowego i krzemionkowego, tworząc znaczniejszy miąższ. 
Drobne iły, jako gleby, są więc współczesne bielicom nadrzecznym. 
Znajduje się w nich po 707o i więcej cząstek o średnicy mniej¬ 
szej niż 0,01 mm. a zaledwie około 6% części piaskowych, jak 
to wykazały analizy prof. Miklaszewskiego. Pomimo tak jedno* 
stronnego składu mechanicznego, drobne ily litewskie nie są 
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glebami najcięższemi w uprawie* Pozatem wykazują one wy¬ 
raźny proces bielicowania się, czyli rozluźnienia warstw górnych, 
jak to już wyżej o tem nadmienialiśmy. Zdolność do bielico- 
wania takich iłów stanowi specyficzną właściwość klimatu Lit¬ 
wy w odróżnieniu od klimatu Polski. 

Względna łatwość uprawy drobnych iłów, (co wskazywa¬ 
łoby na niewielką stosunkowo spoistość tych gleb) każe rów¬ 
nież przypuszczać pochodzenie ich, conajmniej częściowe, od czer¬ 
wonej gliny zwałowej. Czerwona glina zwałowa ma bowiem 
mniej kolloidalnego kaolinu, a więcej najdrobniejszej krze¬ 
mionki w składzie pyłowych swych cząstek. 

Drobne iły bywają w pokarm mineralny znacznie zasob¬ 
niejsze od bielic* Gleby tego typu występują dość często, lecz 
na nieznacznych obszarach, trzymając się, z racji swego pocho¬ 
dzenia, jedynie miejsc niskich. Wszystkie wymagają dreno* 
wanta, 

MOCNA GLINA ZWAŁOWA. 

Jest narówni z czerwoną chudą gliną zwałowa substancją 
macierzystą innych gleb litewskich. Tworzy często i sama gle¬ 
bę na swych wychodniach i odsłonięciach. Glina ta jest cięż¬ 
szą znacznie od poprzednio opisanej chudej piaszczystej gliny 
czerwonej. W przeciwstawieniu do tej ostatniej, posiada znacz¬ 
niejsze ilości czerwonej prawdziwej gliny, czyli kaolinu. Zawie¬ 
ra też pokaźne ilości kolloidalnych związków żelaza. Cechuje ją 
wybitny brak wapna. Zsycha się i skorup! znacznie więcej od chu¬ 
dej gliny czerwonej. Występując na powierzchnię gruntu, po¬ 
siada zwykle intensywną, ciemną barwę czerwoną. Do uprawy 
jest bardzo trudna. 

Mocna glina zwałowa występuje znacznie rzadziej od chu¬ 
dej czerwonej gliny piasczystej. Mie odegrywa więc, jeżeli cho¬ 
dzi o lo, w przybliżeniu nawet, takiej roli w procesach glebo- 
twórczych Litwy, jak ta ostatnia. Spotyka się przeważnie na 
wyżynie pojezierza Zmudzkiego i na wyżynie pojezierza Wschod¬ 
niej Litwy, Częściej tworzy podłoża innych gleb. Jako gleba- 
wymaga usilnie wapnowania i drenowania. 

Przytoczymy wyniki dwu analiz mechanicznych z dokona¬ 
nych przez prof, Miklaszewskiego badań mocnych zwałowych 
glin Litwy. 
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Glina mocna, Powiat Rossieński. Maj, Cyto¬ 
wany NN* analiz 1235* 1236 i 12-7. 


Glina dęika. Nowy Dwór, 
(Nsudwls)* NN. analiz: 
987, m 989. 
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Pyl piask. 0,05—0,01 
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20,5 

12,0 
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Pył piask. z glin^<^0 h 01 
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'2,y 
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Części pyłowe razem 
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CIĘŻKA GLINA MAILOWA. 

Wyżej opisana mocna czerwona glina zwałowa zmięszana 
bywa niekiedy z drobnym ilem t o którym również była mowa. Mie¬ 
szanina ta daje bardzo ciężkie i trudne do uprawy gleby. Ił 
w tych wypadkach stanowi, jakgdyby, podłoże lej gleby. Ze 
względu na to* ił ów poczytywanym być musi za utwór 
międzylodowcowy, w który ponowne najście lodowców 
wgniotło nieuwarstwowaną morenę, w postaci właśnie opisanej 
gliny, Nie jest to typ g!eby zbyt rozpowszechniony na ziemiach 
Litwy. Tam, gdzie występuje* nosi w miejscowej polszczyźme 
nazwę „gl eju'L 

Podglebie i podłoże tych „glejów 41 nie zawiera wcale 
części żwirowych* a po kilka procent zaledwie części piasko¬ 
wych. Części pyłowe stanowią natomiast po 90—95° o całej ich 
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substancji. W glebie zaś części pyłowe sięgają 75° d, a części 
piaskowe 20%, „Gieje" są niemal zupełnie bezwapienne* 
W podglebiu posiadają sporo konkrecji żelazistych — orthstei- 
nów. Rzecz prosta, że bez drenowania i wapnowania racjonal¬ 
nie uprawić się nie dają. 

ŻWIRY, PIASKI I SZCZEK KI. 

Spotykają się dość często, lecz nie we wszystkich okoli- 
cach kraju. Nie stanowią jego gleb typowych. Gleby piaszczyste 
Litwy są pochodzenia, bądź dyluwjalnego bądź aluwjalnego. 

Piaszczysto-żwirowe gleby aluwjalne spotykamy na obu 
pojezierzach Litwy. Podstawą ich bywają zwały moreny czoło- 
wej lodowca. Ponieważ mamy w tych wypadkach do czynienia 
z materjatem bardzo niejednolitym pod względem mineralo¬ 
gicznym oraz składu mechanicznego, przeto i wartość użytkowa 
takich gleb piaszczystych, względnie piaszczysto-żwirowych, bywa 
niejednolitą i przedstawia mozaikę na obszarze każdego pa¬ 
górka, czy wału morenowego. Są to jednak naogół gleby liche, 
z racji zbyt słabego utrzymywania wody w swym miąższu. 

Większe obszary zajmują już piaski warstwowane, pro¬ 
dukty szlamowania utworów lodowcowych przez wody bieżące. 
Część tych utworów powstała w epoce aluwjalnej. Występują 
one, jako warstwa glebotwórcza, przedewszystkiem w postaci 
szczerku lekkiego, czyli piasku na piasku. Spotykają się 
szczerki lekkie, najczęściej w pobliżu arteryj wodnych kraju. 

Większe obszary gleb piaszczystych obserwować się dają 
w następujących okolicach: na zachodzie, nad rz. Minją i jej 
wschodnimi dopływami; na północnym zachodzie, od granicy 
z Łotwą, aż do Telsz, pomiędzy Bartówem a Wentą; na połu¬ 
dniowym zachodzie — w widiach rzecznych Niemna i Jury; 
w centrum—pomiędzy Wilją a Niewiaią, w ich dolnym biegu, 
oraz na wschód od Kowna w widłach rzecznych WiJji i Niemna; 
na wschodzie — w widłach rzecznych 5więtej i WiljS, aż do 
granicy z Wileńszczyzną; na północnym wschodzie — w pow, 
jezioroskim, na pograniczu z Łotwą i Wileńszczyzną; na po¬ 
łudniu — na prawym brzegu Mereczanki w je] dolnym biegu. 

W Suwalszczyźnie obserwujemy szeroki pas szczerków na 
wschód od linji: Kowno-Kalwarja. Ławice piaskowe tworzą 
również gleby bezpośrednio wzdłuż koryt rzek obu pojezierzy 
litewskich, a szczególniej żmudzkiego. 
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Nadają się one do zalesienia w miejscach, gdzie poziom 
wód gruntowych {wody hydrostytycznej, wolnej) jest w nich 
za ntzki. W miejscach natomiast, gdzie zwierciadło wody grun¬ 
towej nie leży zbyt nizko w piaskach — szczerk lekki dać może 
w klimacie Litwy i przy kulturze (nawozy zielone) dobrą glebą 
żytnią i kartoflaną. 

Jako szczerk mocny, a więc piasek, czy to na czerwonej 
chudej glinie zwałowej, czy na iłach nieprzepuszczalnych, czy 


Analizy mechaniczne prof. S. Miklaszewskiego gleb piaszczy¬ 
stych Litwy z pracy: /t f£zut oka na typy gleb w gub . Kowien* 
sklej 1 . (Kowieńskie Wykłady Rolnicze. Tom II. Wilno , 1914) 


Szczerk lekki, cz. piasek na plasku, 
majątek Aleksandiów (powiat Ssawie) 

NrNr analiz: 1008, 1009, 1010 

Kretynga (pow. Kretyn* 
ga) Żmudź nadmorska* 
Szcierk mocny T piasek 
żwirowały tia glinie. 
NrNr analiz: 1222, 1223, 
1221 
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wreszcie na mocnych glinach — gleba piaszczysta spotyka się 
smugami na calem terytorjum Litwy, przeważnie w pobliżu 
wód bieżących, nie zajmując jednak większych obszarów. Miej¬ 
scami szczerk mocny tworzy w dolinach rzecznych doskonale 
typy gleb, zasobnych chemicznie i o najlepszych właściwościach 
fizycznych* 

Wyjąwszy szczerki mocne, położone na iłach i glinach 
mocnych, inne odmiany gleb piaszczysto-żwirowych Litwy nie 
wymagają drenowania* Stanowią więc one w tym względzie 
wyraźny wyjątek od powszechnej reguły, 

Gleby piaszczyste są z tej racji dość poszukiwane przez 
miejscowych rolników, W klimacie Litwy uważać je można 
bodaj za najzyskowniejsze, z racji taniej uprawy mechanicznej. 
Szczególnie szczerki mocne na glinie czerwonej, o miąższu 
niezbyt dużym, a pozostające w dobrej kulturze i zasobne w proch* 
nicę, wypadłoby zaliczyć do najlepszych gleb krajowych. 


CZARNOZIEMY BAGIENNE. 

Najmłodszymi genetycznie glebami Litwy są czarnoziemy 
bagienne. Spotykamy je na obszarach nizinnych kraju. W Su- 
walszczyżnie północnej zajmują one znaczne obszary w pow, 
wyłkowyszkowskim, marjampolskim i szakiowskim (b* wlady* 
sławowskim). W Kowieńszczyźnie—występują przedewszystkiem 
w dolinie Ntewiaży, w pow. kiejdańskim i pcniewieskim, oraz 
w dorzeczach Muszy i Niemenka, w dolinie północnej Litwy, 
Czarnoziemy bagienne obszarów Litwy kształtują się w na¬ 
szych oczach* Zanikające jeziora i bagna w nizko położonych oko¬ 
licach kraju dają początek tej glebie, Wspominaliśmy wyżej, 
że poziom wód gruntowych obniża się w całej Europie. Na 
obszarach Nadbałtyki występuje to bardzo wyraźnie. 

Jakkolwiek w aluwjum stratygrafia nie notowała silniej¬ 
szych zaburzeń tektonicznych w tej połaci kontynentu, jednak 
ruchy skorupy ziemskiej, widoczne tu są w postaci powolnej spra¬ 
wy o charakterze statecznym i mają za skutek wydźwiganie się 
pobrzeża lądu z wód Bałtyku, jak to było już mówione Skojarzenie 
tych zjawisk z osuszeniem powierzchni terenu Litwy narzuca 
się samo, już chociażby przez lepszy dostęp wiatrów na teren 
wyżynny* Wymaga to studjów specjalnych. Mówiliśmy też 
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o masowem trzebieniu lasów w XIX wieku a i obecnie na zre- 
rmach Litwy, a co zatem idzie o większej przewiewności dob 
nych warstw atmosfery. Mogłyby to być przyczyny miejscowe, 
wzmagające chyżość obniżania się poziomu wody hydrostatycz' 
nej (wolnej) w podłożach gleb litewskich, 

Czarne ziemie litewskie (vel czarnoziemy bagienne) pow¬ 
stały na podłożu przeważnie bielic, jako najbardziej rozpowszech¬ 
nionego typu gleb krajowych; częściowo na ziemiach luźniej¬ 
szych, piaszczystych. Spotyka się jednak czarnoziemy te rów¬ 
nież na iłach i glinach. Zawierają one około 4—5% próchnicy, 
W podłożu mają dużo orthsteinów. Gleby i podglebia czarnych 
ziem, pod względem składu mechanicznego, podobne są do 
bielic* Chemicznie są od tych ostatnich znacznie zasobniejsze. 
Ponieważ powstały na terenach mniej, lub więcej miseczkowa- 
to wklęśniętych, a więc bezodpływowych, przeto rozpuszczane 
części mineralne nie zostają przez wody opadowe unoszone 
z obszarów formowania się czarnoziemów bagiennych. 

Wartość rolnicza czarnoziemów bagiennych mierzy się 
głównie stopniem odkwaszenia zawartej w nich próchnicy. Bar¬ 
wa czarnoziemów o próchnicy kwaśnej bywa zwykle intensyw¬ 
nie czarną; tam zaś. gdzie kwasy próchnicowe są zneutralizowa¬ 
ne gleba czarnoziemna przybiera odcień popielaty, matowy, 
Czarnoziemy litewskie wymagają, w ogromnej większości* 
wapniowania w celu ich odkwaszenia, a w znacznej części 
i umiarkowanego osuszenia, Do intensywniejszej kultury potrze¬ 
bują również nawozów mineralnych, 

Czarnoziemy te są w najwyższej kulturze w Suwalsztzyż- 
nie, tworząc, szczególnie w nieco wyższych położeniach, (w gór¬ 
nych połaciach miednkowatych spadów) najurodzajniejsze psze¬ 
niczne i buraczane typy gleb krajowych, 

W okolicach Poniewieża, w po w. birżańskim i szawelskrm* 
a więc na północy państwa litewskiego* stan wyzyskania 
rolniczego czarnych ziem jest dużo pierwotniejszy. Ostatnio do¬ 
piero zabrano s]ą energiczniej do uregulowania w nich stanu 
wilgoci, co jest* rzecz prosta, początkiem racjonalnej uprawy 
tych gleb. 

OGÓLNE UWAGI O GLEBACH LITWY. 

Zestawiając właściwości wszystkich omówionych wyżej 
typów gleb titewskich, możemy poczynić co do nich pewne 
uogólnienia. 






LITWA ETNOGRAFICZNA 73 


Przedewszystkiem uderza jednostronność ich składu me¬ 
chanicznego, Ogromna większość tych gleb należy do drobno¬ 
ziarnistych: bielice, gliny i iły. Mniejszy znacznie odsetek gleb 
ma charakter gruboziarnisty: żwirki, szczerki. 

Następnie bije w oczy bezwapienność tych gleb. Widnie¬ 
je to wyrażnje z przytoczonych wyżej analiz, gdy idzie o gle¬ 
by i podglebia. Mniej uwypukla się ta prawda, gdy chodzi 
o podłoże. Badania aparatem Scheiblera wykazują w podło¬ 
żach gleb Litwy niekiedy znaczne ilości węglanów (przedewszyst- 
kiem wapniowych). Wapień zawarty jest jednak z reguły 
w związkach bardzo trudno rozpuszczalnych, jak np* w głazach 
narzutowych sylurskich, w opoce dewońskiej i t T p. Zasobność 
więc cfjemiczna podłoża tych gleb w związki wapniowe idzie 
w parze z ich ubóstwem fizjologie?nem. Siła rozpuszczająca 
związki wapniowe, jaką rozporządza środowisko korzeni roślin¬ 
nych, jest bowiem w stosunku do utworów wapniowych gleb 
litewskich bardzo nikła, lub często nawet żadna. 

Szczególną bezwapiennością odznaczają się gleby za¬ 
chodniej połaci kraju: Żmudzi, Prof. S. Miklaszewski w 92 
próbkach (gleb. podglebi i podłoży) wziętych w r- 1912 ze 
Żmudzi, znalazł węglany (przypuszczalnie wapnia) zaledwie 
w 15 z tych próbek, ! ) 

Drobnoziarnistość i bezwapienność gleb litewskich w wy* 
nlku składają się na trzecią ich cechę: zlewnośd i skorupienia 
się, czyli złej struktury Fizycznej. Właściwości te wzmaga jesz* 
cze rozkład opadów atmosferycznych, posiadający skłonność do 
okresowości. Po silnych posuchach następują długotrwale, przy- 
klepujące gleby deszcze (słoty). Wadliwa budowa fizyczna gór¬ 
nych warstw gleby warunkuje z kolei niedostateczną ich 
przewiewność. Ta zaś okoliczność powoduje niepomyślny dla 
rolnika przebieg procesów rozkładowych w materjiorganicznej, 
zawartej w glebie* W tym samym kierunku działa też brak wę* 
gfanów wapnia w glebie i podglebiu. 

Substancja organiczna rozkłada się bardzo wolno, w znacz¬ 
nej części torFieje, a większość azotu, wyzwalająca się z kwa¬ 
sów amidowych białka, zamiast utleniać się na kwas azotowy 
i w postaci soli tego kwasu służyć za pokarm roślinom t re¬ 
dukuje się i ulatnia w postaci związków amonjakalnyeh* 


*) Prof* S* Miklaszewski, p Rztit oka na typy gleb w gub. Kowieńskiej", 
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Bezpowietrzność gleb Litwy ma jeszcze ten skutek* że 
gleba, jako środowisko mineralno-organiczne, oddziaływuje 
słabo na wietrzenie podglebia. To też podglebia na ziemiach 
Litwy są wykształcone bardzo słabo '). To zmusza z kolei rol¬ 
nika do uprawy mechanicznej, płytkiej. Rolnik słusznie boi się 
bowiem wydobywać na wierzch martwice podglebia, 

W powyższych warunkach za pomyślny objaw dia gleb 
Litwy należy uznać wahania drastyczne temperatur zimo¬ 
wych. Przy kolejnem zamarzaniu i odmarzaniu gleby do 
znacznej głębokości, rozkruszające działanie mrozu zastępuje 
w pewnej mierze pukhność i sprzyja kruszeniu się i wietrze¬ 
niu (bielicowaniu) gleb litewskich. 

Gleby Litwy przemarzają najczęściej aż do podłoża pod¬ 
czas zimy. Wobec trudnego krążenia powietrza w miąższu 
gleby i podglebia* z racji ich złej struktury fizycznej* opóźnia 
się bardzo na wiosnę proces odmarzania głębszych warstw 
podglebia i podłoża. Procesowi temu sprzyja bowiem najbar¬ 
dziej ciepła wiosenna woda opadowa i swobodne krążenie po¬ 
wietrza, Z drugiej strony, nadmiar chłodnej wody w podłożu 
opóźnia proces rozmarzania gleb, ochładzając je od dołu. Po 
ciąga to za sobą dwojakie, niepomyślne dla rolnictwa skutki. 

Po pierwsze, opady wiosenne w znacznej części spływają* 
nie mogąc przedostać się wgłąb zamarzniętego podglebia. Po¬ 
nieważ zaś w końcu wiosny gleby Litwy cierpią często od po¬ 
suchy, marnuje się w ten sposób część wody opadowej, którą 
mogłoby zamagazynować na czas późniejszy podłoże, najczę¬ 
ściej równie zwarte i drobnoziarniste, jak gleba litewska, 
a więc dobrze utrzymujące wodę włoskowatą. 

Po drugie, pozostawanie przez długi czas na wiosnę wody 
podłoża w stanie zlodowacenia ochładza warstwy górne terenu 
i opóźnia znacznie początek okresu wegetacyjnego, 

Jest rzeczą znamienną, że w obwodzie Kłajpedy, gdzie 
państwo niemieckie postarało się o wydrenowanie gleb, ro¬ 
boty wiosenne i początek wegetacji mają miejsce o całe dzie¬ 
sięć dni wcześniej, niż o miedzę, w zachodnich powiatach Żmudzi. 

Łatwy odpływ w ziemiach drenowanych od dołu wód 
podłoża, mających na wiosnę temperaturę niewiele wyższą 


x ) Zwrócił na to równiej uw$gę prof. S. Miklaszewski w lalach 1911— 
1912, badając gleby Kowieńszczyzny, 
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od O 1 , ułatwia i przyśpiesza zamarzanie od góry i ogrzanie 
gleby, podglebia, a szczególnie części podłoża zamarzniętych 
w zimie. 

Gleby Litwy w stanie obecnym, a wiec niedrenowane 
i niewapnowane, są na wiosnę zbyt zimne i zbyt wilgotne. 
Rychło zaś potem stają się za suche, nie mogąc wyzyskać na¬ 
leżycie części opadów wiosennych* jako zapasu wilgoci na 
okres posuchy: maj i początek czerwoa. 

Wszystkie więc gleby Litwy (wyjąwszy szczerki lekkie) 
wymagają z reguły drenowania. Wszystkie również gleby Litwy 
(wyjąwszy borowiny nadniemeńskie 1 gliny wydrenowane natu¬ 
ralnie przez gips dewoński na północy) wymagają wapnowania. 

Dopiero po wydrenowaniu i po wywapnowaniu można 
przez stopniowe pogłębienie uprawy mechanicznej rozpocząć 
pracę nad wykształceniem podglebia, będącego dziś* niemal 
we wszystkich glebach Litwy, w zaniku. 

7. BOGACTWA NATURALNE/ 

Obszary Litwy nie obFitują w bogactwa kopalne. Węgla* 
soli, nafty, siarki ani wartościowych rud metalicznych dotychczas 
tam nie odnałeziono. Zarys budowy geologicznej* podany wy* 
żej, każe wątpić, by wogóle istniały one we wnętrzu ziemi, za 
wyjątkiem chyba rud. 

Jako bogactwa naturalne Litwy wymienić należy: torfy, lasy* 
wapienie* zdatne do wypalania wapna, gliny i ily o zdolności 
ceramicznej, piaski, będące surowcem do hut szklanych, oraz 
źródła mineralne lecznicze. 

TORFY, 

Nie zostały dotychczas zbadane należycie. Podajemy dane* 
zebrane przez wydział torfowy Ministerstwa Rolnictwa [ Dóbr 
Państwowych, a dotyczące bogactw torfowych Litwy *). 

Obszary torfowe miałyby zajmować blisko 4° * rozległości 
państwa, czyli przeszło 200,000 ha. Z tej liczby, około 70 r '/o 
nie nadawałoby się do eksploatacji, są to bowiem formacje* 


') *HeluvQs Ukis\ [.Gospodarstwo Litwy*}, miesięcznik Minister¬ 
stwa Finansów w Kownie* Nr 32 z mija 1925 i\ 
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bądź zbyt młode (sphagnum), bądź tez zbyt płytkie, by eksploatacja 
opłacać sie mogła, bądź wreszcie, zbyt zanieczyszczone domie- 
szkami części mineralnych, by do opalu służyć mogły*. Pozo¬ 
stawałoby więc do wykorzystania handlowego około 60,000 ha. 
torfowisk* 

Przeciętną głębokość ich, podane niżej źródło urzędowe 
litewskie, oblicza na na 3,19 m, Opiera się przytem na po* 
miarach dokonanych na 10 większych torfowiskach, częściowo 
eksploatowanych, o łącznej rozległości 20,896 ha. Przyjęcie 
cyfry powyższej, jako przeciętnej głębokości dla całego 
obszaru torfowisk w kraju, wydaje się ryzy ko w nem. Wy¬ 
raża ona bowiem przeciętną głębokość torfowisk, należących 
do największych. Wątpliwem jest, by średnia głębokość wszyst¬ 
kich torfowisk, wliczając w nie średnie i niewielkie — a tych 
Jest najwięcej — była tak pokaźną. 

Przyjmując powyższą głębokość za podstawę rachunku, 
źródło urzędowe oblicza—na 60 000 ha formacyj torfowych—bę* 
dący do rozporządzenia zapas torfu mokrego na blisko 2 mil- 
jony metrów sześciennych. Stanowi to równowartość blisko 
200 mil jonów tonn suchego torfu. 

Kilogram torfu litewskiego daje, zgodnie z dokonanemi 
próbami, od 2800 do 4000 kaloryj ciepła. Przeciętnie około 
3.400 kaloryj. Wartość kalorymetryczna torfów litewskich uzna¬ 
ną być musi zatem za dobrą i rokującą opłacalność eksploa* 
tacjL 

Torfowiska Litwy rozłożone są przeważnie w okolicach 
równinnych południowej i północnej części kraju. Najrozleg- 
lejsze znajdują się w powiecie szawefskim* poniewieskim 
j możejkowskim* Na południu zaś — w pow. kowieńskim, mar- 
jampolskim I wyłkowyszkowsktm* 

Na obu pojezierzach kraju spotykają się również pokłady 
torfu, mniejsze może co do rozległości, lecz o dobrym, (po¬ 
kaźnym) miąższu. Rozłożone są one w łożyskach rynien ście¬ 
kowych wód polodowcowych, oraz w konchach terenu, pozosta¬ 
łych po zanikiych jeziorach i zanikających bagniskach* Wiele 
2 tych dolin, parowów i kotlin użytkuje się dzisiaj, jako łąki, 
lub pastwiska. 

Torfy litewskie mają w znacznej większości charakter 
powstawania t. zw, nizinny; nie brak jednak i wyżynnych. 
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LASY. 

Lasy Litwy stanowiły do niedawna najistotniejszą część 
majątku społecznego kraju. Obszar ich jednak maleje szybko 
i stale. Jak widać z rosyjskiej statystyki urzędowej, Ł ) w trzech 
gubernjach: Kowieńskiej, Grodzieńskiej i Wileńskiej, obsząr la¬ 
sów w 1887 r. wynosił 26,4% a w 1912 r. — już tylko 20,4“,o 
rozległości tych gubernij (W- Bittner). Modyfikując obserwowa¬ 
ny teren do Wiieńszczyzny i Kowieńszczyzny oraz części gub. 
Suwalskiej otrzymuje się w 1887 r. — 25% zalesienia, 
a w 1912 r. — 207»» zalesienia (A. Rimka), 

Przeliczając powyższe cyFry stosunkowe na absolutne, mu¬ 
simy stwierdzić, że na terytorjum dzisiejszego państwa litews¬ 
kiego ubyło w ostatnim ćwierćwieczu przed wojną około 
200.000 ha iasów. Wojna przyniosła dalsze skurczenie się bo¬ 
gactw leśnych Litwy. Niemcy mieli wyciąć w pień 26.512 ha 
iasów, oraz zniszczyć częściowo 38.466 ha lasów, według sta¬ 
tystyki urzędowej litewskiej. -) 

„Visa Lietuva“ za 1923 r. (wydawnictwo Centralnego Biu¬ 
ra Statystycznego przy M-stwie Finansów, Handlu i Przemysłu 
w Kownie) oblicza zalesienie Litwy w 1921 r. już tylko na 17' o 
Cyfra ta, współcześnie, w 1928 r., uważaną być musi 
również za zbyt wysoką. Po zakończeniu obliczania przestrzeni 
leśnych kraju przez rząd litewski w 1925 r. * * 3 ) okazało się, że isto¬ 
tnie zalesiony obszar stanowi zaledwie 14% terytorjum państwo¬ 
wego czyli 747.000 ha (na 53.433 km. kw. powierzchni państ¬ 
wa, bez obwodu Kłajpedy.) 

F\ zatem, w ciągu 38 lat (1887—1925) zalesienie Litwy 
spadło z 25 ( 7 n na 14%, czyli kraj stracił w tym czasie 44% swych 
bogactw leśnych. Sprawa ogałacania Litwy z iasów postępuje 
zatem w tempie chyżem, wręcz zatrważającem. 

Z obszaru 747,000 ha zalesionej współcześnie przestrzeni 
w Litwie, w rękach państwa znajduje się 722,303 ha. Reszta, 
cz, około 25.000 ha stanowi własność prywatną 8 )- 


„Maierjaty da bilansu handlowego Litwy i Kurlandjń. Wacław BU- 
tner* Piotrogródj 1918. 

Dle litsiiśsche LandwirscliafL und ilire Efltwlcklungsrichtungen ł t ASbin 
Rimka. ,Vtsa Uetuva". 1923. 

J ) V. Vflitkus ,UetQVo$ ukis". Nr, 37 2 października 1925 r* 

3 ) H Llctuvos UkEs fl Nr, 46 z czerwca 1926 r. 
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Pod względem gatunku drzew i wieku drzewostanów, lasy 
litewskie skarbowe dzielą się w 1925 r. w sposób, uwidocznio¬ 
ny w następującej tabelce: 


Nr. 

bieżący 

Gatunek drzew 

Wiek drzewostanów 

Młodnia¬ 
ki ha 

irednf ch 

Ul ha 

Siaro* 
drzew ha 

ha 

1 . 

sosna 

71.574 

60 310 

76355 

208.239 

2. 

świerk 

67.130 

94.806 

118.739 

280.671 

3. 

brzoza 

35.043 

26.506 

25.392 

86.941 

4. 

osina 

37.193 

25.855 

25,905 

88.953 

5. 

czarna olcha 

11.053 

10.461 

9.583 

31.096 

6. 

d^b 

1.776 

4.051 

5.708 

11.535 

7. 

las mieszany 

4.956 

4.956 

4.956 

14.868 


Razem 

228.724 

226.944 

266.635 

722.303 


Przy charakterystyce klimatu Litwy podaliśmy, że leży 
ona w strefie „lasów mięszanych", ściślej, w północnej części 
tej strefy, gdzie przeważają drzewa iglaste nad liściastemu 
Tablica powyższa obrazuje doskonale to określenie: 488,910 ha 
lasów iglastych przypada w Litwie na 218. 525 ha liściastych, 
fi zatem iglaste gatunki pokrywają 69 Q /o obszaru leśnego; liś¬ 
ciaste — tylko 31 °/«. W szczególności zaś świerk zajmuje 40 °/" 
powierzchni leśnej; sosna — 29° o, brzoza — 13° o, osina — 
13° ■>; czarna olcha — 4 U q; dąb — niecałe 2 U o, Najwięcej lasów 
znajduje się w powiatach południowo-wschodnich Litwy: kosze- 
darskim i olickim; najmniej w wyłkowyszkowskim, rakiszkow- 
skim i okolicy (Jdany. 

Oprócz powyższego obszaru, istotnie leśnego, statystyka 
urzędowa Litwy notuje jeszcze, jako ziemie „przynależne" do 
lasów, a pozostające w administracji Departamentu Leśnego, 
następujące rodzaje kultur: łąki — 24, 688 ha; ziemie orne — 
11, 722; ziemie leśne(?) (zapewne trzebiska) — 1,541 ha; po¬ 
lany leśne — 74-637 ha; bagna i pustkowia — 42-134 ha; 
wody—2.062 ha. Razem 156.784 ha. Doliczając obszar ten do 
747.000 ha lasów (rządowych t byłych prywatnych) statystyka 
urzędowa odnajduje niesłusznie 902-000 ha, czyli 17 u /o ziem 
Litwy pod lasem. Istotnie odsetek ten, jak mówiliśmy, sięga 
14-stu. Nowsze, dokładniejsze opracowania litewskiego Państwo¬ 
wego Urzędu Statystycnego, dokonane w 1927-ym r. na pod- 
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stawie danych, pochodzących z 1925-go r. wykazują już nie 
902,000 ha a 849, 300 ha lasów, łącznie z ziemiami przyna¬ 
leżnemu do lasów. Stanowi to 15,9 ^/g powierzchni państwa. 

Tabelka z odnośnemi datami, którą podajemy niżej, 
obrazuje rozłożenie obszaru leśnego na terytorium Litwy 
w poszczególnych powiatach. Wyjąwszy dwa z nich: wyl- 
kowyszkowski z 5,2^ zalesionej powierzchni i marjampolski 
z 26,9" " — dostrzegamy nader równomierne rozłożenie bo¬ 
gactw leśnych w poszczególnych obwodach Litwy: 


Zalesienie Litwy, według danyclj Litews. Państw. Urzędu Staty¬ 
stycznego za r K 7925-ty, 


Nr. 

porz. 

Nazwa powiatu 

Obszsr lasu 

w \u 

®fl| 

powierzchni 
pod lasem 

i 

Olita 

42.000 

14,7 

2 

Birże .... 

47.900 

14,7 

3 

Jeziorosy , 

17.500 

13,3 

4 

Kowno * 

51.400 

19,4 

5 

Kiejdany . 

33.700 

140 

6 

Kretynga , 

45.200 

17.5 

7 

Marjampol 

59 200 

26,9 

8 

Możejki , 

25.600 

12,4 

9 

Poniewież. 

67 300 

16,9 

10 

Rossienie . 

33 300 

10,8 

11 

Raki sz ki - 

26900 

11,9 

12 

Sejny * 

22.800 

18,1 

13 

Szaki .... 

37.000 

20,9 

14 

Szawle , 

81.000 

14'2 

15 

Taurogi , 

68400 

20,4 

16 

Telsze - 

47.900 

18,4 

17 

Troki-Koszedary . 

48.800 

22,3 

18 

Wilkomie rz 

45.200 

14,2 

19 

Udana . 

40800 

13,2 

20 

Wylkowyszki 

7.400 

5,2 


Ogółem , 

849.300 

| 15,9 


Oprócz 847,000 ha ziem leśnych i lasów w państwie li¬ 
tewskiemu są jeszcze inne tereny, częściowo dające się zakwa¬ 
lifikować, jako kultura leśna, a pozostające we władaniu pry¬ 
watnemu przynajmniej w znacznej większości. Istnieją miano- 
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wicie w kraju rozległe obszary pastwisk, porosłych częściowo 
krzakami i gaikami; bagien odrzewionych karłowatą sosniną 
i łozą; łąk pokrytych kępami drzew i chróśniakami i Łp. Tere¬ 
ny te byłyby więc równocześnie niby-łąką, nibydasem niby-pastwi- 
skiem h a przedewszystkiem nieużytkiem. Nie chodzi zaś o dro^ 
biazg, V, Yaitkus l ) pisze w miesięczniku urzędowym, poświę¬ 
conym gospodarstwu Litwy, w roku 1925* że o ile do lasów 
właściwych doliczymy wszystkie t xw. *pa$i łąki porosłe 
krzakami, to otrzymamy obszar, równy 25 0/ o terytorjum pań¬ 
stwa. 

Ponieważ las „sensu stricte 44 zajmuje 14 7 /o obszaru a więc 
owe ziemie nieokreślonego ściśle użytku stanowiłyby olbrzymią 
rozległość, gdyż około 1Q- j powierzchni kraju, a w liczbie 
bezwzględnej (okrągło) pól miljona hektarów. Z tej przestrze¬ 
ni blisko lO^o, czyli jakieś 50^60 tystęey hektarów uważać by 
należało za lichej jakości las, trudno przecież doliczyć ten 
obszar do przestrzeni leśnej kraju, a to z następujących po¬ 
wodów: po pierwsze, nie prowadzi się na tym terenie żadnej 
gospodarki leśnej racjonalnej; po drugie, kępy drzew pozosta* 
jące na „paszach" 1 i łąkach, topnieją chyżo i za lat kilka znik* 
ną zupełnie z powierzchni ziemi. Pozostaną tam najwyżej, 
prawie bezwartościowe, nawet dla celów opalowych, krzaki. 
Upaństwowienie lasów prywatnych i związane z tern trudności 
formalne zaopatrywania się ludności w opał z tych lasów, przy¬ 
śpieszają wytrzebienie drzewostawów na powyższych „kultu* 
rach\ których określić ściśle niesposób. 

PRZYROST ROCZNY W LASACH LITWY. 

Wartość rocznego przyrostu masy drzewnej w lasach Lit* 
wy podawaną była w prasie fachowej litewskiej bardzo różnie. 
R więc zjazd leśniczych państwowych w r. 1922 oblicza! wyso¬ 
kość roczną tego przyrostu na 3 344.960 metr. 1 masy drzewnej. - ) 
Dyrektor departamentu leśnego Stef, BileyiĆius, w kwietniu 
1922 r, podaje cyfrę 2.205,198 m. sześć.*). V. Yaitkus, wresz¬ 
cie. w roku 1925 wartość przyrostu leśnego lasów litewskich 


3 ) *LieŁuvos Ukls N Nr. 87, 
-) .Ueluvos Ukis* Nf, £Ł 
) X<etuvos Ukis* Nr. 3, 
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określa na 1765.822 m. sześć 1 ), nie uwzględniając małego 
dziś obszaru lasów prywatnych; 25-000 ha; włączając przyrost 
i tego obszaru leśnego, należałoby cyfrę V- Vaifcku$a podnieść 
do 1.865.000 mA 

Jak widzimy, różnice są bardzo znaczne. 

Maj ważniejszą przyczyną ich powstania była nieznajomość 
do czasów ostatnich prawdziwego stanu ilościowego lasów 
krajowych. Ustawa z 14 sierpnia 1920 r. skonfiskowała wszyst- 
[kie lasy prywatne powyżej 27 ha, Rozległość ich dokładnie 
znana nie była. Proces przejmowania tych lasów do admini¬ 
stracji państwowej trwał 4 lata i postępował w takiem tem¬ 
pie: w roku 1920 przejęto do administracji skarbu lasów pry* 
watnych skonfiskowanych — 57.467 ha, w 1921 r. — 370.288, 
w 1922 r.— 109.036, w 1923 r* — 16.409* - Razem 553200 ha 
przestrzeni leśnej. W tej liczbie 505.040 ha właściwych lasów 
t 48760 ha ziem do lasów przynależnych (łąk N polan, błot, par¬ 
cel uprawnych służby leśnej i Ł p.) 

Dzisiejszy obszar lasów rządowych (i terenów do lasu 
przynależnych) litewskich, a więc 849.300 ha* składa się zaled¬ 
wie w 35°/° (295,100 ha) z b + lasów skarbowych rosyjskich 
a w 65°/o (553,200 ha) z obszarów, skonfiskowanych prywatnym 
właścicielom \ przejętych do administracji państwowej w la¬ 
tach 19207923, jak podano wyżej. 

Dopiero zatem po włączeniu wywłaszczonych lasów do 
administracji skarbowej* a więc w 1924 r. — dał się ustalić 
zarówno obszar lasów* jak i stan drzewostanów w nich. Po¬ 
czątkowe obliczenia okazały zbyt optymistyczne. 

Przyrost roczny masy drzewnej w lasach zależny jest 
od zwartości drzewostanów, wieku ich, stopnia kultury i warun¬ 
ków klimatycznych wegetacyj* Zespół czynników tych układa 
się bardzo różnie, fl więc w Prusach przyrost masy drzewnej 
wynosi ok. 4,1 m. s . W Królestwie Polskiem liczono przyrost ten 
przed wojną na 3 t 0 mA Ha obszarach Litwy i Rusi źródła 
urzędowe rosyjskie obliczały go na 2*5 — 2,6 mA 

Z autorów litewskich, St Bilevi£ius, cytowany wyżej* war¬ 
tość przyrostu rocznego określa na 2,65 m, fl V. Vaitkus na 2 : 5 
nA Jaką skalę przyrostu przyjmował przy obliczeniach swych 
wspomniany wyżej zjazd leśniczych Litwy w 1922 r. i na ezem 


*) B Uctuvos Uki Nr, 37* 
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oparł przypuszczalną wysokość przyrostu masy drzewnej w la¬ 
sach Litwy — nie wiemy. 

Ponieważ po wojnie nie podniosła się kultura lasów li¬ 
tewskich, ani też poprawiła się ich zwartość, przeto trudno 
przypuszczać, by można liczyć na wyższy przyrost niż zaob¬ 
serwowany przez władze leśne rosyjskie, czyli 2,5 — 2,6 m 5 * 
Zdawałoby się przeto, że V. Yaitkus 1 } oznacza wartość ogólną 
tego przyrostu najściślej, przyjmując stopę 2 f 5 m* 3 z ha, jako 
najbliższą prawdy, i mając już (w 1925 r.) ustalony Faktyczny 
obszar lasów krajowych, 

fi zatem w lasach państwowych Litwy wartość rocznego 
przyrostu masy drzewnej wynosiłaby według V, Vaitkusa 1,765, 
822 m,* Doliczając przyrost z 25,000 ha lasów prywatnych mie¬ 
libyśmy cyfrę 1.865.000 m a B jako najprawdopodobniejszy roczny 
przyrost masy drzewnej we wszystkich fasach Litwy. 

Zatrzymaliśmy się na sprawie powyższej dłużej, nie tylko 
z powodu, że gospodarka leśna posiada bardzo duże znaczę^ 
nie w życiu ekonomicznem Litwy, lecz i dla wykazania, z ja¬ 
kiem* wątpliwościami ma się do czynienia, przy ocenie mater- 
jalów, publikowanych w kwestjach ekonomicznych, często w tym 
samym organie, a sprzecznych z sobą. 

WYSOKOŚĆ WYRĘBU ROCZNEGO W LASACH LITWY* 

Wartość tę określa zapotrzebowanie rynku miejscowego 
i eksport zagraniczny. 

Kraje Środkowej Europy, uprzemysłowione, a bogate 
w węgiel, wyłącznie używające go na opa! i na potrzeby prze¬ 
mysłowo-komunikacyjne, zaś na potrzeby budowlane — ma- 
terjałów mineralnych (cement, żelazo, cegły, kamień), zużywa¬ 
ją drzewa — na głowę ludności — cokolwiek ponad 1 m* 
rocznie. W Niemczech np< cyfra ta waha się w granicach 1—l t 1 m* fl 

W warunkach gospodarczych i kulturalnych Litwy, spoży¬ 
cie to jest znacznie wyższe. Drzewo jest tam bowiem dotych¬ 
czas głównym materjalem budowlanym i opałowym. Około 
B5°/ n ludności mieszka w drewnianych domach i opala miesz¬ 
kania drzewem. W bardzo nielicznych wypadkach natomiast 
torfem* 


*) ,Uetuvos Ulns\ Nr. 37. 
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Praktyka wykazała, że w warunkach litewskich roczne zu¬ 
życie drzewa wyraża się cyfrą, mniej więcej, 2 m a na głową, li* 
cząc w tern potrzeby prywatne i publiczne, oraz opal i rozbu¬ 
dowę. Przy 2,250,000 ludności* spożycie drzewa na cele po¬ 
wyższe wyrazi się więc liczbą przeszło 4 miljonów metrów sześ¬ 
ciennych. 

Źródła urzędowe litewskie nie są zgodne w ocenie tego 
zużycia, (podobnie, jak w sprawie przyrostu rocznego lasów). Zda- 
je się, że najbliższe prawdy byłyby obliczenia, podane w Nr, 9 
fł Lietuvos Gkis M (z kwietnia 1923 r.). 


Roczne spożycie drzewa w Ulwie. 


Kalegorja zapotrzebowania 

Budulca tn 1 

Opalu m 1 

Ogółem m ł 

Na potrzeby ludności; 

640.675 

2.467.424 

3.108.090 

Na potrzeby państwa i gminy; 

121.000 

515.000 

636.000 


761.975 

2.982.424 

3.744.099 

Ogółem. , * . 

m’ 

m' 

m* 


Liczby powyższe nie obejmują eksportu, zapotrzebowania 
kolei, przemysłu i t p. Skoro się zważy na potrzeby opalowe 
i budowlane przemysłu, oraz kolei żelaznych, otrzymamy cyfrę, 
bardzo zbliżoną do 4 miljonów metrów 9 , jakeśmy to powyżej 
aprjorystycznie wyrachowali, 

Nie będziemy tu omawiali sprawy handlu i przemysłu 
leśnego. Chodzi jedynie o podanie cyfr, odnośnie przyrodzo¬ 
nych bogactw leśnych Litwy, oraz zmian, zachodzących w drze* 
wostanie. 

Tabelka i rozważania powyższe pozwolą na uświadomię* 
nie sobie przyczyn zmniejszenia się o 44°/o obszarów leśnych 
Litwy, wciągu 38 lat ostatnich. 

Samo spożycie rynku wewnętrznego (przeszło 4 miljony 
m 1 ) przewyższa przeszło dwukrotnie roczny przyrost substancji 
drzewnej (1,865,000 m 1 ). Pozatem zważyć jeszcze musimy na 
bardzo Znaczny eksport 

Uwagi powyższe konieczne są dla oceny krytycznej norm 
wyrębu rocznego, wykazywanego przez urzędowe źródła litewskie- 

Źródła te podają 1 ), że na wyręb przeznacza się rocznie 


x ) „Lletuvos Ukis* Nr. 9 str. 7, 
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6,915 ha lasów skarbowych. Do tego dodać należy jeszcze 
około 600 ha lasów prywatnych. Razem około 7500 ha. Wed' 
ług litewskich źródeł urzędowych (po 265 m 3 masy drzewnej 
z ha przeznaczanych do wyrębu działek leśnych), wyrąbywano- 
by ogółem nie całe 2.000,000 m 3 rocznie. Stanowi to zaledwie 
połowę zapotrzebowania wewnętrznego. Teraz pytanie, z cze* 
go pokrywa się druga połowa? Litwa drzewa przecież 
z zagranicy nie wwozi. Częściowo znajdujemy na to odpo¬ 
wiedź w źródłach oficjalnych 1 }. Konieczność życiowa zmusiła 
do podniesienia teoretycznej normy rocznej wyrębu lasów skar¬ 
bowych (w 1921 1922 r.) z 6.915 ha do 9500 ha. Ma kampanję 
zimową 1922 23 r. przeznaczono 9.731 ha p czyli o 231 ha wię¬ 
cej jeszcze t niż w roku u przed ni m t używając w tym celu 3.300 
ha z normy na 1924 r„ 1178 ha z normy na 1925 r. j 213 ha 
z normy na 1926 r, Życie zmusza przeto władze państwowe 
do wyrębów, przekraczających niemal o 407& normę teoretycz¬ 
nie dozwoloną. 

Jednakże na potrzeby krajowe tego nie wystarcza. Za* 
gad nie nie powyższe znajduje wyjaśnienie dodatkowe w przy¬ 
toczonym wyżej fakcie istnienia 50 — 60 tysięcy ha gaików 
i krzaków na obszarach pastwisk, łąk i nieużytków, należących 
do prywatnych właścicieli* Drzewostan na tym terenie podle¬ 
ga gwałtownemu trzebieniu, jako pozostający poza faktyczną 
kontrolą władz państwowych i dostarcza znacznych ilości drze* 
wa, głównie na potrzeby opałowe, ludności. Rezerwy te są już 
jednak na wyczerpaniu. 

Gdyby źródło to — co jest wielce prawdopodobne—było 
w praktyce niewystarczającemu przypuszczać trzeba, iż ma miej¬ 
sce potajemne dalsze wycinanie, ponad dozwoloną normę, lasów 
prywatnych a, być może, i rządowych. 

Tak czy inaczej, prawda jest widna jak na dłoni. Drzewo¬ 
stan Litwy zmniejsza się wsposób zastraszający. Jakeśmy zazna¬ 
czyli, roczny wyrąb lasów na potrzeby krajowe sięgać musi 14,000 
ha, przekraczając niemal dwukrotnie normę {7.600 ha). Sytuacja 
jest tern jaskrawsza* że oprócz kontyngensu w wysokości około 
4,000 000 rn 8 drzewa na spożycie wewnętrzne* Litwa eksportuje 
znaczne ilości drzewa zagranicę. W latach 1919—1923 oficjal¬ 
nie przeznaczono na eksport i przemysł krajowy 27°/^ wyrębów* 


3 ) ,UetuvQ$ Ukis* Nr. 9 str. 7 . 
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przy oficjalnej normie wyrębu 1.800,000 m 3 rocznie, czyli prze- 
ciętnie 486.000 m a rocznie. W 1920 r, przez wszystkie komo¬ 
ry celne Litwy wywieziono 438.980 m s drzewa i materjałów 
drzewnych; w 1921 n 429,451 m a i t. d* 

W związku z powyźszem, niepodobna przypuszczać, by 
przeciętna roczna norma wyrębu lasów litewskich była niższa 
od 14000 ha* Wycina się więc w Litwie corocznie ilość drze¬ 
wa, równą eon aj mniej dwuletniemu przyrostowi naturalnemu* 

Wapienie. — Na obszarach Litwy odnajdują się jako utwo¬ 
ry lokalne — Formacje wapienne z epok: dewońskiej, juraj¬ 
skiej i kredowej. Ponadto spotykamy tam dość liczne gniazda 
narzutowych wapieni górno-sylurskich. Przywędrowały one 
z Estonji i Skandynawji, wyrwane z tamtejszych utworów wa¬ 
piennych sylurskich przez posuwające się na południe lodowce 
w okresie dyluwjalnym. 

Wapienie paleozoiczne (a więc sylurskie \ dewońskie), 
spotykane na ziemiach Litwy, odznaczają się wyjątkową czy¬ 
stością pod względem chemicznym; występują one w postaci 
węglanów wapniowych Próbki wapieni tych, analizowane przez 
prof. S. Miklaszewskiego w 1911 n, wykazywały po wypaleniu 
zawartość 53 — 54° o czystego CaO (tlenku wapnia). Cyfry te 
zbliżają się więc do najwyższej granicy (56%) tlenku wapnio¬ 
wego, osiągalnej w wypadku, gdy CaCO (węglan wapnia) jest 
chemicznie czysty. 

Tam, gdzie sylurskie gniazda wapieni narzutowych, lub 
opoka wapienna dewonska zbliżają się do powierzchni terenu, 
sfużą one miejscowej ludności do wypalania wapna. Zapasy 
tego materjalu przemysłowo-rolniczego nie są dotychczas obli¬ 
czone, ani zbadane chemicznie. Zdają się jednak być dosyć 
obfite. Posiadają one wielkie znaczenie dla przyszłości rolnic¬ 
twa litewskiego. Widzieliśmy bowiem przy przeglądzie gleb, że 
niemal wszystkie gleby wymagają wapniowania. To też rozwi¬ 
nięcie krajowego przemysłu wapiennego byłoby jednym z nie- 
dających się zastąpić środków dostarczania rolnictwu wapna 
palonego, 

Wapno wypala ludność przeważnie na własne potrzeby, 
sposobem prymitywnym* Przytem potrzeby te ograniczone są 
do celów budownictwa. Wapniowanie gleb nie jest bowiem 
w kraju rozpowszechnione. Przeciwnie: stanowi zabieg niemal 
nieznany szerszym masom rolników. Wapienie, występujące 
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w glebach i podłożach ziem litewskich przeważnie nie posia* 
dają większego znaczenia dla wegetacji roślinnej, ani, jako 
źródło pożywienia roślin, ant też, jako czynnik dobrego gmile¬ 
nia się gleby. Są bowiem z reguły bardzo trudno rozpuszczal¬ 
ne. Wyjątek stanowią chyba w tym wzglądzie utwory górno- 
kredowe, piętra cenomańskiego, tworzące miejscami, przeważ¬ 
nie nad Niemnem* skrawki gleb wapiennych, zwanych borowi¬ 
nami, lub rędzinami, 

Qliny i iły . Materjaly te w gatunkach* mogących służyć 
do wypalania cegieł, dachówek, rurek drenarskich i t. p. ist¬ 
nieją w wielu miejscowościach kraju w obfitości. Przemysłowi 
ceramicznemu nie brak więc surowca. Nic przeto dziwnego, że 
po wojnie rozwijać się zaczęty cegielnie, szczególnie w pobli¬ 
żu stacyj kolejowych. 

Najlepszą wartość ceramiczną posiadają utwory osadowe* 
warstwowane, a więc iły. Przed wojną badano np. iły nad rzecz¬ 
ką Tęzą na Żmudzi, Wykazały one pomyślny dla celów tech¬ 
niki ceramicznej stosunek zawartości tlenku glinowego do krze¬ 
mionki i cokolwiek za wysoki odsetek tlenków żelaza, magnezu 
i wapnia. 

Obecność w kraju surowca, mogącego służyć do wypala¬ 
nia rurek drenarskich ma (podobnie jak obecność wapna) du¬ 
że znaczenie dla przyszłości rolnictwa litewskiego. Wszystkie 
bowiem gleby Litwy, za wyjątkiem żmudzkich szczerków lekkich 
i glin, wydrenowanych sposobem naturalnym przez gipsy de- 
wońskie. wymagają drenowania. Narazie jednak gospodarstwa 
drenowane są w Litwie rzadkością. 

Piaski szklane. Istnieją w wielu miejscowościach Litwy. 
Huty szklane, powstające w kraju, nie mają przeto trudności 
z odnalezieniem odpowiedniego surowca.! 

Źródła mineralne lecznicze. W postaci solanek różnego 
typu* występują w Birsztanach nad Niemnem. Przed wojną jui 
powstał tam, istniejący po dziś dzień, zakład leczniczy. 

a PODZIAŁ TERENU NA KULTURY, 

Wydawnictwo urzędowe Centralnego Biura Statystycznego 
przy Ministerstwie Finansów, Handlu I Przemyślu w Kownie 
„Visa Lietuva M („Cała Litwa") z 1923 r. podaje podział powierzch¬ 
ni państwa na kultury rolnicze. 
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Według obliczeń tych, obszar Litwy w 1921 r* dzieli) się 
w sposób następujący; pole orne — 46®/*, łąki naturalne 
I sztuczne — 147*; pastwiska — 12*/*; sadyby, ogrody, sady— 
37®; lasy — 177*; nieużytki — 8 f /e. 

Dane powyższe wymagają omówienia. Przedewszystkiem 
więc stwierdzić należy, że w dzisiejszych warunkach kultury 
rolnej Litwy, zestawianie podobnej tabelki statystycznej, będzie 
w pewnym stopniu rzeczą sztuczną i dowolną, Nie wszystkie 
bowiem obszary dadzą się zakwalifikować ściśle, co do ich 
przynależności do tej, lub owej kategorji użytkowania gospo¬ 
darczego* 

Pola orne, obszary zajęte przez sadyby, obszary zalesio¬ 
ne, wreszcie jeziora i wody płynące — stanowią rodzaje kul¬ 
tur, dające się dość ściśle odgraniczyć od otoczenia. 

Inaczej natomiast rzecz się ma z „łąkami"* „pastwiskami" 
i „nieużytkami". Wspominaliśmy o tern, że znaczną część te¬ 
renów Litwy stanowią ziemie, częściowo porosłe krzakami, bądź 
usiane kępami drzew, bądź wreszcie przedstawiające obszary 
bagniste, a zwane pospolicie „ pasza mi". Służą najczęściej do 
wypasu bydła całych wsi i noszą z tej racji przymiotnik „wspól¬ 
nych* pasz* O ile znajdują się we władaniu pojedyńczych właś- 
ciecieli* we wsiach już skolonizowanych, bywają w częściach 
swych, od czasu do czasu, odgradzane i użytkowane, jako łąki* 
Dostarczają wreszcie chrustu na opał* Zarówno drzewostan, jak 
też jakość traw, bywają na tych „paszach" bardzo liche. Na 
zachodzie Europy obszary takie uważanoby niewątpliwie za 
nieużytki w gospodarstwie rolnem. 

W jakiej mierze obszar omawiany ma być zaliczony do 
kategorji „łąki", Jasu", „pastwiska*, bądź „nieużytkuzależy 
bardziej od indywidualnego zapatrywania osoby kwalifikującej, 
niż od znamion przedmiotowych* które występują bardzo nie¬ 
wyraźnie* Często obszar powyższy pełni — jak wspomnieliśmy 
wyżej — równocześnie kilka funkcyj rolniczych; bywa w jed¬ 
nym roku pastwiskiem i lasem, w drugim —łąką i tasemitd* 

Wobec powyższego, tabelkę podziału terenu na kultury 
uważalibyśmy za pożyteczne rozdzielić na dwie części* Do 
pierwszej, zaliczyć należy kultury odgraniczone od siebie w spo¬ 
sób niewątpliwy, do drugiej zaś — obszary o niewyraźnej fizjo- 
gnomji gospodarczej, W pierwszej tabelce należy przytem ob- 
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szar lasów, odpowiednio do poprzednich wywodów, określić 
w wysokości 14% p nie zaś 17%. Pierwsza część tabelki, zmie¬ 
nionej odpowiednio do powyższego, wyglądałaby w sposób na¬ 
stępujący: role—46%; sadyby—3% jeziora i rzeki— 2%\ tereny 
istotnie zalesione — 14%. W sumie, kultury powyższe stano¬ 
wią 65% obszaru państwa. Należałoby tu dodać jeszcze pew¬ 
ną część, i ta znaczniejszą, z obszaru, zwanego „łąkami", jako 
niewątpliwie stanowiącego ten rodzaj kultury. Z 14" n* widnie¬ 
jących w tabelce urzędowej pod tą rubryką, mniejwięcej 3 4, 
czyli około 11%, uznać wypadnie za łąki i zaliczyć do pierw¬ 
szej części tabelki. W tym punkcie przecież wkraczamy w sfe¬ 
rę dowolności. W przybliżeniu więc około 75—76% obszarów 
Litwy stanowią kultury wyraźne. 

Pozostałe 24—25% rozległości kraju przedstawia obszar rol¬ 
niczo nie zróżniczkowany, zawierający w sobie elementy kul¬ 
tur: leśnej, łąkowej, torfowej, pastwiskowej, wodnej {stawy ryb¬ 
ne), nieużytków właściwych, a nawet pól ornych. W miarę 
intensyfikacji rolnictwa, a więc trzebienia krzaków i normowa¬ 
nia poziomu wód na tych obszarach, część ich da się zaliczyć 
do pól ornych, część utworzy wyraźne łąki i pastwiska, niektó¬ 
re części „bagien" j „błot" dzisiejszych przekształcą się w tor¬ 
fowiska, lub stawy rybne. Pozostanie wreszcie niewielki odse¬ 
tek piasków lotnych, czy trzęsawisk, stanowiących istotne nie¬ 
użytki. Podział tych wszystkich obszarów na poszczególne 
kultury w dobie obecnej nosi cechy zupełnej dowolności. 

Podział kraju na kultury według powiątów obrazuje I a - 
belka: patrz str. 89. 

Rozpatrując podaną tabelę pod względem gospodarczym, 
w szczególności zaś rolniczym, spostrzega się nadzwyczaj rów¬ 
nomierne rozłożenie na całej powierzchni Litwy poszczególnych 
kategoryj użytkowania ziemi, czyli t zw« „kultur". 

Dotyczy to przedewszystkiem roli, której obszar, w warun¬ 
kach ekonomicznych Litwy, jest wskaźnikiem intensywności 
użytkowania gleby przez człowieka. Prawie połowa (49,6°/o) po¬ 
wierzchni kraju stanowi tereny ogrodowe, lub orne. Jeden tylko 
powiat wyłkowyszkowski, jako wyjątkowo bezleśny, (ma lasów za¬ 
ledwie 5,2%) a przytem wielce urodzajny (czarnoziemy bagien¬ 
ne i dobre glinki), wykazuje niezwykle wysoki odsetek ziem sadyb- 
nych i ornych (69,2%). Pozatem liczby tych, kardynalnych dla 
życia rolniczego Litwy, kultur, niewiele się między sobą różnią. 
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wahając się w granicach od 39.3 C o (pow. kretyngowski)—do 54.6 1 0 
(pow. blriańsky i rossieński), dokoła przeciętnie]—49,6 V#. Cieka¬ 
wy jest przytem rzeczą, że w Suwalszczyźnie, gdzie gleby są 
ogótem najlepsze i kultura rolna najwyższa, jedynie wzmiankowa¬ 
ny uprzednio p. wylkowyszkowski wyróżnia się stosunkowo wię¬ 
kszym obszarem ziem ornych. Natomiast pow. szakiowski (b. wla- 
dysławowski) i marjampolski posiadają kolejno 48,9° a I 48,2° <> 
ziem ornych i ogrodów, czyli nawet cokolwiek niżej przeciętnej 
dla całego państwa. Okoliczność powyższa tłumaczy się tern, że 
obok wybornych gruntów ornych (znane czarnoziemy mar jam* 
polskie), w obu powyższych powiatach występują duże kom¬ 
pleksy lasów* W marjampolskim — lasy pokrywają 26.9° w, zaś 
we wtadyslawowskim (obecnie sza kio wsk i m)—20,9°/o powierzch¬ 
ni, podczas gdy przeciętna lasów i ziem leśnych wynosi dla 
kraju 15j t 9°/o. W związku z tern, odsetek gruntów ornych w po¬ 
wiatach tych jest niższy* 

Równomiernemu rozłożeniu ziem ornych na terytorjum 
państwa odpowiada dość jednostajna gęstość ludności wiejskiej 
i małomiasteczkowej w poszczególnych obwodach Litwy. 

Łąki i pastwiska pokrywają przeciętnie 25,3" o powierzchni 
kraju. Najmniej obfituje w łąki Suwalszczyzna (pow. wylko* 
wyszkowski — 16%, pow. marjampolski—18 r 3Vo), gdzie mocne 
gleby pszenne zachęcają do przekształcania w grunta orne moi* 
liwie najrozleglejszych terenów, Najbogatszymi w łąki są powiaty 
rakiszkowski (34,7 3 .n) i kretyngowski (35,1%)* Pozatem, oma¬ 
wiane rodzaje kultur rozłożone są dość równomiernie na calem 
terytorjum* 

Uwaga powyższa dotyczy również lasów, o ciem była, 
zresztą, mowa w Innem miejscu* 

Ogólny rzut oka na powyższe dane, każe wnosić, że wa 
runki glebowe, klimatyczne, ludnościowe oraz gospodarczo* 
techniczne, nie sprzyjają utworzeniu się na obszarach Litwy 
ostro odgraniczonych od siebie rejonów produkcji rolnej, zróż- 
niczkowanych bardziej wybitnie w jakimkolwiek kierunku. 
Wprawdzie pewne różnice niewątpliwie dostrzec się dają, Tak 
np. na czarnoziemach Suwalszczyzny, oraz w okolicach Ktejdan, 
Poniewieża, Wiłkomierza r Birż, gdzie gleby szczególnie temu 
sprzyjają, sieje się pszenicy więcej niż w innych powiatach. 
Na Żmudzi, oraz w północno-wschodnich powiatach Litwy: ra- 
kiszkowskim, jezioroskim, uclańskim, poniewieskim, blrżańskim 
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—uprawia się lnu więcej, niż w pozostałych zakątkach kraju. Obie 
wyżyny po jeziorne posiadają stosunkowo więcej terenów t na¬ 
dających się do gospodarstw rybnych, z zastosowaniem sztucz¬ 
nych stawów, niż obszary nizinne. Naogół jednak, w całym 
kraju, hoduje się te same zwierzęta domowe i uprawia te sa¬ 
me rośliny. Różnice, jakkolwiek dostrzegalne, nie są drastycz¬ 
ne i nie powodują kształtowania się swoistych typów organi¬ 
zacyjnych w warsztatach rolnych poszczególnych części Litwy. 
Chod 2 i bowiem w tym wypadku o sprawy raczej ilościowe, niż 
jakościowe, 

9- WNIOSKI Z DANYCH FIZJOGRAFICZNYCH. 

KLIMAT LITWY A ROLNICTWO. 

Czynniki klimatyczne pod wieiu względami zadaniom rolni¬ 
ctwa nie sprzyjają. Gtówną przyczyną trudności w produkcji rol¬ 
nej jest ścieranie się sprzecznych wpływów morza i lądu na 
terytorjum Litwy, czyli — używając języka klimatologicznego— 
przesilanie się wpływów „siedliska atmosferycznego 1 *, zwanego 
„minimum połnocno-atlantyckiem*, z siedliskami noszącemi 
miano: p maximum wschodnio-azjatyckiego' 4 i „maKimum środ- 
kowo-europejskiego", czyli „alpejsko-karpackiego** (patrz 
rozdz. 4). 

SZKODLIWE DLA WEGETACJI ZMIANY 
TEMPERATURY. 

Stanowią one grupę zjawisk, występującą w różnych po¬ 
rach roku, jako bezpośrednie następstwo wskazanych wyżej 
przesileń w sferze ciśnień atmosferycznych. Te ostatnie, powo¬ 
dują nagle zmiany kierunku wiatrów, a w związku z tem — 
nagie zmiany temperatury powietrza. 

W zimie kolejna przewaga któregoś z rywalizujących sie¬ 
dlisk atmosferycznych, pociąga za sobą kolejne okresy tęgich 
mrozów i silnych odwilży. Ostatnie mają miejsce, łącznie 
z okresami ciepłych wiatrów, (najczęściej S W) t niekiedy desz¬ 
czów i trwają często tydzień, lub dłużej, częstokroć przy tem¬ 
peraturze + 3°, i + 4* w środku zimy. Śnieg wówczas topnie¬ 
je, gleba na powierzchni odmarza, zaś oziminy (zwłaszcza żyto) 
poczynają oddychać. Wody ze stopniałych śniegów zalewają 
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niższe pola. Przy następnym okresie mrozów, lód pokrywa 
w wielu miejscach oziminy i powoduje ich asfiksję (uduszenie). 
Spotykanie się ciepłych i wilgotnych wiatrów morskich 
podczas zimy z oziębionem przez poprzedni cyk!on wschodni 
powietrzem, pociąga za sobą silną bardzo sadź. Zlodowacenie 
gałęzi drzew iglastych, z racji dużej powierzchni, jaką przed* 
stawia igliwie, przybiera niekiedy katastrofalne dla lasów roz- 
miary, powodując masowe łamanie się wierzchołków sosen 
i świerków. Drzewostan krajowy ponosi wskutek tego wielkie 
straty (np. w styczniu 1918 r.). 

Na wiosnę, typowymi stają się znów wiatry hi. i NE. 
W kwietniu towarzyszą im mrozy; w maju—przymrozki nocne. 

Na niżej położonych, szczególnie próchnicznych, ziemiach 
i przy słabszej runi ozimin, wiatry te powodują w kwietniu wy¬ 
wianie z ziemi i uschnięcie korzeni roślin. W maju znów 
przymrozki, wywołane przez wiatry wschodnie, niszczą zawiąz¬ 
ki owoców w sadach, a w końcu maja, lub nawet na początku 
czerwca (gdyż to się również zdarza), uszkadzają kwitnące ży¬ 
to i łęciny młodych kartofli, 

W końcu lata znów i na początku jesieni wrogiem rolni¬ 
ka bywają, już nte gwałtowne zmiany temperatury, a długotrwałe 
jej obniżenie poniżej norm, koniecznych dla dokształcenia 
^iarn niektórych roślin, zwłaszcza motylkowych. W latach ta¬ 
kich grochy, wyka, peluszka it p. nie dojrzewają w poszcze¬ 
gólnych okolicach kraju wcalejub dojrzewają tylko częściowo, 
Szczególnie północno-zachodnie i północno-wschodnie połacie 
Litwy nawiedzane bywają przez takie klęski. 

Wreszcie gwałtowne, chociaż krótkotrwale, zazwyczaj, okre¬ 
sy mrozów w jesieni, niekiedy nadchodzące już w połowie 
października, powodują zamarzanie w glebie niesprzątniętych 
jeszcze roślin okopowych i ustanie wegetacji posianych ozimin, 
w zbyt wczesnem stadjum ich rozwoju. 

NIEPOMYŚLNY ROZKŁAD OPADÓW. 

Na ziemie Litwy przypada sumarycznie około 600 mm 
opadów rocznie. Wobec niedużej msolacji i niewysokiej prze¬ 
ciętnej temperatury rocznej, ilość powyższą uznać trzeba za 
obfitą, tembardziej, że gleby krajowe są przeważnie drobno¬ 
ziarniste, utrzymujące dobrze wilgoć. Rozłożenie opadów jest 
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jednak tego rodzaju, że w okresie wegetacyjnym bywa ich 
zbyt mato, zaś w czasie zbiorów -zbyt dużo. 

Jak wynika z tabelki opadów, zamieszczonej w rozdz, 
4-ym t kwiecień i maj wykazują tendencją do posuchy* Okres 
ten przeciąga się często również na pierwszą potową czerwca, 
czego w tabelce powyższej, ułożonej w miesiącach kalendarzo¬ 
wych, spostrzedz niepodobna* Koniec czerwca bowiem, zazwy¬ 
czaj od zwrotu słońca w dniu 22 czerwca, wykazuje wyraź¬ 
ną tendencją do nadmiaru opadów. 

Niedostatek deszczów na wiosną akcentują jeszcze nastę¬ 
pujące okoliczności. Po pierwsze, znaczna część opadów (w po¬ 
czątku kwietnia) spływa do rzek, nie mogąc przedostać się do 
warstw głębszych głeby, często jeszcze w tym czasie zamarz¬ 
niętych. Po drugie, duża długość dnia pod szerokością geo¬ 
graficzną Litwy w maju i czerwcu, a więc i natężona w tym 
czasie insolacja, powoduje silną wegetacją i wzmożone zapo¬ 
trzebowanie przez rośliny wody z podglebia i podłoża. 

Tymczasem podglebie, a częściowo też podłoże, w któ¬ 
rych nie zostały zmagazynowane opady z wczesnej wiosny, 
cierpią nierzadko na niedostatek wilgoci. Woda, występująca na 
wiosnę w „minimum' 4 decyduje o urodzaju, zwłaszcza zbóż jarych, 
które jeszcze nie zapuściły głębiej korzonków i nie mogą korzy¬ 
stać z zapasów wilgoci z niższych warstw podłoża. Dotyczy to 
również traw i koniczyn, potrzebujących do bujnego rozwoju, 
jak wiadomo, bardzo znacznych ilości wody (w czerwcu). 

Okres posuchy wiosennej mniej już szkodzi oziminom, 
jako głąbiej zakorzenionym, a najmniej wreszcie roślinom oko¬ 
powym. Ostatnie, w klimacie Litwy, sadzone są dość późno 
(np* kartofle w drugiej połowie maja). Z tej racji te ostatnie* 
w końcu wiosny, w czerwcu, jeszcze zbyt dużych ilości wilgoci 
nie potrzebują, 

W kwietniu i maju opady wynoszą przeciętnie 40—48 mm* 
miesięcznie. Natomiast w środku i końcu lata ilość ich nie¬ 
mal sią podwaja i sięga 78 mm (w lipcu) i 87 mm (sierpniu). 
Ostatni miesiąc jest najbaraziej dżdżystym w klimacie Litwy 
(patrz tabelka opadów w rozdz T 4'tym). 

W pierwszej połowie lipca ma miejsce sprzęt traw i ko¬ 
niczyn. Jedynie w Suwalszczyźnie okres tych robót przypada 1 
mniej więcej, o 10 dni wcześniej. Rozkład opadów powoduje 
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więc rolnikom znaczne straty, pod względem jakości zbieranej 
paszy i kosztów sprzętu (wielokrotne suszenie). 

Sprzęt ozimin w w Suwalszczyźnie i w dolinie Nadnie- 
meńskiej ma miejsce, przeciętnie, w ostatniej dekadzie lipca, 
zaś w pozostałych obwodach Litwy—w pierwszej dekadzie sierpnia. 
Sprzęt jarzyn przypada na początek sierpnia w południowo-za¬ 
chodnich okręgach państwa, zaś na połowę tego miesiąca w po¬ 
zostałych okręgach. Nierzadko miewa sprzęt miejsce również 
we wrześniu; szczególnie sprzęt roślin motylkowych. 

Jak widzimy, ostatnia faza dokształcania ziarna a następ* 
nie manipulacje, związane ze sprzętem zbóż, odbywają się 
w najbardziej dżdżystej porze roku, Odbija się to, zarówno na 
kosztach sprzętu, jak na jakości plonów, która w suchszych 
jedynie latach, bywa przednią. Zazwyczaj pozostawia wiele do 
życzenia.. 

Sierpniowe deszcze utrudniają uprawę ugorów i opóźnia¬ 
ją często siew jesienny. Niekiedy nawet siew uniemożliwia¬ 
ją, zwłaszcza, gdy się przeciągną, aż do września. Miało to np. 
miejsce w 1925 r., w północno-wschodniej połaci państwa, 
kiedy to ok. 30% ugorów zostało nieobsianych* z racji nad¬ 
miaru wilgoci. 

Trudności powyższe potęguje okoliczność, że przeważna 
część gleb krajowych należy do drobnoziarnistych i zlewnych, 
a zdrenowanie ich ma miejsce w wypadkach, po dziś dzień, wy¬ 
jątkowych. 

Wobec nadmiernych opadów letnich* a skąpych wiosen¬ 
nych, jedynie okres opadów jesiennych jest dla potrzeb rol¬ 
nictwa pomyślny* wynosząc 45—40 mm (we wrześniu i paź¬ 
dzierniku). W związku z ciepłem, jakie w miesiącach tych 
jeszcze panuje, jest to ilość wystarczająca do wegetacji runi 
ozimin. 

Opady są rozłożone nierównomiernie nietylko w poszcze¬ 
gólnych miesiącach* Naturalna tendencja w tym kierunku wy¬ 
raża stą w przeplataniu okresów posuchy z okresami uporczy¬ 
wych deszczów. Nieprzepuszczalne więc z reguły gleby Litwy* 
latem kolejno wilgotnieją i wysychają, zaś zimą — zamarzają 
i odmarzają. 

Ulewne deszcze letnie zasklepiają przytem^ilnie powierzch* 
nię gleby, pogarszając jej budowę fizyczną, złą już z natury. Po 
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następujących później okresach bezdeszczowych, powierzchnia 
gleby się zsycha i kamienieje- Utrudnia to niezwykle uprawę 
mechaniczną, powiększając jednocześnie jej koszty. 

Skądinąd znów, nawalne deszcze w okresie letnim wzma¬ 
gają wybitnie zmywającą działalność opadów, co się znów od¬ 
bija na procesach wietrzeniowych, potęgując ich kierunek, zwa¬ 
ny bielicowaniem się. Równocześnie gleba ubożeje w łatwo 
przyswajalne składniki pokarmowe. Są one bowiem wypłuki¬ 
wane i unoszone* 

Wzmiankowane wyżej właściwości w rozłożeniu opadów 
mają źródło wspólne ze znamiennemi zjawiskami termicznemu. 
Jak wiemy, w okresie letnim, typowym kierunkiem wiatrów jest 
NW i WNW; przeważają więc wiatry oceaniczne, przesycone 
nadmiarem wilgoci. Odwrotnie dzieje się na wiosnę, kiedy 
wiatry są suche; pochodzą bowiem, bądź z chłodnych jeszcze 
wschodnich obszarów Eurazji (wiatry M E), bądź z nad wielkie¬ 
go zbiorowiska wód morskich, których temperatura na wiosnę 
jest niższą od ciepłoty powietrza i parowanie słabsze (wiatry 
WNW, których, zresztą, na wiosnę nie bywa wiele). 

NIEDOSTATECZNA INSOLAGJA. 

Odczuwać się daje najwięcej w końcu lata (w sierpniu) 
i nierzadko przeszkadza należytemu dokształceniu nasion póź¬ 
niej sianych zbóż jarych, oraz roślin motylkowych. Próby, 
szczególniej ostatnie, nie wykazały natomiast, by właściwość 
ta klimatu Litwy, czyli nadmierna pochmurność, wpływała ujem¬ 
nie na odkładanie się cukru w burakach cukrowych. Ziarna 
roślin zbożowych Litwy, przedewszystklem pszenicy, mają cha¬ 
rakterystyczny wygląd okazów, wyhodowanych w krajach wil¬ 
gotnych i przypominają składem swym chemicznym, a więc 
mniejszą względnie zawartością ciał białkowatych w porówna¬ 
niu ze skrobią, ziarna zbóż zachodnio-europejskich. Na ostat* 
nią właściwość wszakże więcej wpływa umiarkowana tempera¬ 
tura letnia, przedłużająca ostatnie okresy dojrzewania, niż bez¬ 
pośrednio skąpsza ilość promieni słonecznych* Pochmurność 
nieba pośrednio wszakże oddziaływuje na to zjawisko* zmniej¬ 
szając insolację tkanek roślinnych, a więc ich temperaturę 
w okresie dojrzewania* 
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WARTOŚĆ ROLNICZA GLEB. KONIECZNE MELIO¬ 
RACJE. NAWOZY MINERALNE. 

Ogromna większość gleb Litwy jest typu belkowatego. 
Przeważa więc w ich składzie mechanicznym składnik „pytowy 4 * 
nad „piaskowym 14 i „żwirowym* 4 . Naogol rzec można, że gle¬ 
by litewskie są drobnoziarniste, To pierwsza ich charaktery¬ 
styczna cecha, 

Następnie, uderza bezwapienność gleb litewskich w sen¬ 
sie fizjologicznym. Podioże ich bywa czasem (p. analizy gleb) 
bogate w wapień, a nawet w jego, interesującą przedewszyst- 
kiem rolnika Formę, czyli w węglan wapniowy. Związki te wy¬ 
stępują jednak w postaci mineralogicznej, czy też geologicznej 
przeważnie nadzwyczaj trudno przez rośliny przyswajalnej. Śro¬ 
dowisko korzeni roślinych ich nie rozpuszcza, a korzenie nie 
wchłaniają. Nie podsiąkają również związki te w znaczniej¬ 
szych ilościach ku powierzchni gleby, jako prawie nierozpusz¬ 
czalne i nie wywierają dobroczynnego wpływu na grużleme się 
gleby, a więc na jej budowę fizyczną. 

W związku z tem, podłoża gleb litewskich bywają wapien¬ 
ne, (i to rzadko) w sensie czysto chemicznym; gdy chodzi 
Jednak o wpływ wapna na mechaniczną strukturę gleby i o sole 
wapniowe, konieczne przy czynnościach fizjologicznych rośliny, 
wskazują one typową bezwapienność. To druga ich znamien¬ 
na właściwość. Drobnoziarniste i bezwapienne gleby, wysta¬ 
wione kolejno na posuchy i deszcze, zlewają się, zbijają, 
a następnie zasychają. Warunki krążenia wody i powietrza, 
w ich wnętrzu, a zatem warunki rozkładu substancji organicz- 
nej, są z reguły, wskutek powyższych właściwości (klimatycznych, 
chemicznych i mineralogiczno - Fizycznych) nader niepomyślne. 

Gleby Litwy leżą przytem najczęściej na podłożach trud- 
no-przepuszczalnych, gdyż równie drobnoziarnistych* jak same 
gleby; otrzymują znaczną ilość opadów (ok. 600 mm. przecięt¬ 
nie) przy niewysokiej rocznej ciepłocie (około plus 5 t Bo średnio), 
a więc również przy niezbyt Wysokiem parowaniu. Oto ich trze¬ 
cia własność typowa. 

Wyciągając wniosek praktyczny z powyższych trzech cha 
rakterystycznych znamion gleb litewskich, orzec musimy, że 
ogromna Ich większość przy racjonalnej eksploatacji wymagać 
będzie drenowania i wapnowania równocześnie. Szczególnie 
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bielice* czyli najtypowsze dia Litwy gleby, nabierają przez zasto¬ 
sowanie powyższych meljoracyj, pomyślnych dla rolnika właści¬ 
wości fizycznych i podnoszą niezmiernie swą wartość użytkową. 

Odkwaszenie i przewietrzenie gleb i podłoży ziem litew¬ 
skich przez powyższe zabiegi mełjoracyjne spowoduje: a) skie¬ 
rowanie rozkładu materji organicznej na tory, chroniące azot 
od ulatniania, a zachowujące go w związkach, przyswajalnych dla 
roślin; b) wzmożenie procesów wietrzeniowych gleby i udostęp¬ 
nienie większego miąższu ziemi korzeniom rcślin uprawnych, 
czyli przysporzenie roślinom pożywienia. W związku z tem 
wykształcać się zacznie warstwa podglebia, zarysowana z re¬ 
guły nader słabo w glebach litewskich. Prof, S. Miklaszewski 
uważa gleby litewskie za pozbawione niemal zupełnie „podgle- 
bia‘\ jako środowiska czynnego fizycznie i chemicznie w sen¬ 
sie, obserwowanym gdzieindziej* Do podniesienia sprawno¬ 
ści i wydajności gleb litewskich niezbędnem jest rozwinięcie 
w nich wyraźnej warstwy podglebi; c) umożliwienie racjonalnej 
uprawy mechanicznej i jej potanienie; d) magazynowanie opa¬ 
dów z początków wiosny na okres posuchy majowej; e) prze¬ 
dłużenie okresu wegetacyjnego, dzięki rychlejszemu odmarza- 
mu \ ogrzewaniu podłoży i podglebi na wiosnę. 

Pod względem chemicznym gleby Litwy nie są zasobne* 
Czerwona glina zwałowa, najpowszechniej występująca ich 
substancja macierzysta, ubogą jest w „skalenie** a więc mine¬ 
rały, najbardziej obfitujące w potas, sód, wapień, magnez* fos- 
For i t* d. 

W związku z tern, wszystkie niema) gleby litewskie rea¬ 
gują silnie na sztuczne nawozy fosforowe; wiele z nich rów¬ 
nież na nawozy potasowe, Stosowanie zatem nawozów mine¬ 
ralnych może liczyć na szerokie rozpowszechnienie w najbliż¬ 
szej przyszłości i wchodzi w praktykę już obecnie coraz inten¬ 
sywniej* szczególnie gdy chodzi o Fosfor (superFosfat* żużle 
Thomasa). 

KIERUNEK PRODUKCJI GOSPODARSTW WIEJSKICH, 
NARZUCONY PRZEZ FIZJOGRAFJĘ KRAJU. 

Gleby drobnoziarniste, zatrzymujące wilgoć intensywnie* 
jako najtypowsze, wskazują na przewagę pszenicy nad żytem, 
gdy idzie o racjonalną uprawę ozimin. Po meljoracjaeh, 
wzmiankowanych wyżej, pszenica będzie zdaje się opłacać lepiej* 

7 
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niż żyto, przy litewskim klimacie i glebach. Nie można prze¬ 
cież liczyć nigdy na wyborową pszenicę* skoro się zważy na 
brak dni pogodnych w sierpniu. 

Koniczyny i inne rośliny motylkowe, szczególnie siano na 
zieloną paszę* udają się na. ogół dobrze* nawet przy obecnym, 
pierwotnym stanie gleb, Przez drenowanie i wapniowanie* wy¬ 
dajność ich wzrośnie Jeszcze więcej. 

Zboża jare zawodzą częściej z racji tendencji do posu¬ 
chy majowej i przewlekłego odmarzania i ogrzewania podgle¬ 
bia i podłoża. Niepomyślny stan pogody przy zbiorach wyklu¬ 
cza szerokie rozpowszechnienie hodowli wysokowartościowych 
odmian zbóż jarych (np. jęczmienia browarowego), podlegają¬ 
cych zbyt dużemu ryzyku. 

Z roślin okopowych najlepiej się udają buraki (pastewne 
i cukrowe) oraz marchew pastewna. Bielice są bowiem typo¬ 
wą glebą krają. Gleba ta (należycie uprawiona) sprzyja pomyśl¬ 
nym pionom buraka. KartoFle udają się gorzej* z racji zbyt 
małej przewiewności drobnoziarnistych* wilgotnych gleb. Nie 
można liczyć na wielki rozwój ich uprawy wobec powyżej 
wskazanego charakteru ziem litewskich. Byłoby to pogwałce¬ 
niem przyrodzonej tendencji rośliny. 

Z roślin przemysłowych na szczególną uwagę zasługuje 
len, którego uprawie warunki klimatyczne i glebowe wielce 
sprzyjają* szczególnie w północnej i północno-wschodniej po¬ 
łaci kraju. 

Łąki Litwy podlegają ryzyku posuchy wiosennej. Naj‘ 
wyższą wartość posiadają wobec tego łąki zalewne. Obecnie 
większość ląk, zarówno zalewnych, jak innych* wymaga unor¬ 
mowania stanu wilgotności oraz zniszczenia mchów* które je 
w wysokim stopniu opanowały. Pastwiska, wobec obfitych opa¬ 
dów letnich* zapewniają (przy kulturze) dobry odrost traw. 
Opłacalność należycie urządzonych pastwisk zdaje stę mieć 
przewagę nad opłacalnością łąk* wobec klimatu często zbyt su¬ 
chego w maju, zaś zbyt mokrego podczas sianokosu, 

Bielice litewskie stanowią odpowiednią podstawę rozwoju 
sadownictwa* a szczególnie jabłoni* Dotyczy to również wiśni 
i czereśni. Natomiast delikatniejsze odmiany grusz i śliw 
cierpią wskutek chłodów. Ogrodnictwo może mieć dużą przysz¬ 
łość, Większość bowiem gatunków jagód i warzyw, uprawia- 
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nych powszechnie w Europie, udaje się w w warunkach klima* 
tycznych i glebowych Litwy doskonale. 

Skrócony okres wegetacji w jesieni wyłącza siew ozimin 
po roślinach okopowych- Suchy maj i połowa czerwca nie 
zapewniają również należytego powodzenia systemowi przed- 
plonów na zielono, narażając plon ich na zwiększone ryzyko. 
Należyta uprawa roli po zejściu przedplonów z pola pod ozimi¬ 
ny bywa również trudną z racji spóźnionej pory sprzętu przed- 
plonów, jak i złej (dżdżystej) pogody w lipcu i sierpniu. Cier¬ 
pią również na tym systemie oziminy późniejsze. Po dreno¬ 
waniu warunki w tym względzie polepszają się znacznie, cho¬ 
ciaż trudności pozostają. Tem się tłumaczy uwarunkowana 
przyrodą skłonność rolników litewskich do czarnych ugorów. 
Na nich jedynie udają się oziminy dobrze i pewnie. 

Wobec krótkiego okresu wegetacyjnego i niższej tempe¬ 
ratury jesiennej stosowanie śródplonów również nie zdaje się 
opłacać. Drenowanie może szanse na śródplony nieco pod¬ 
nieść (np. na seradelę na lżejszych ziemiach, szczególnie w po¬ 
łudniowo-zachodnich obwodach kraju). 

Z powyższego wnioskować należy, że gałęż hodowlana 
będzie miała zawsze przewagę nad gospodarstwem zboiowem 
z racji warunków fizjograficznych Litwy, zapewniających lepsze 
(co do ilości i jakości) plony roślin pastewnych (okopowych 
i strączkowych), niż zbożowych* 

Falistość terenu większości obszarów Litwy, obfite opa¬ 
dy, słabsze niż gdzieindziej parowanie przy niewysokiej tem¬ 
peraturze, wreszcie znaczna nie przepuszczalność ziemi otwie¬ 
rają pomyślne perspektywy przed rozpowszechnieniem gospo¬ 
darstwa rybnego, drogą tworzenia sztucznych stawów. Szcze¬ 
gólnie na obu pojezierzach Litwy nierzadko jedna mała gro- 
belka wystarczy do przekształcenia znacznego obszaru !ąki czy 
pastwiska w staw, obniżając znacznie koszta zakładowe przed- 
siąbiorstwa, 

POŁOŻENIE GEOGRAFICZNE KRAJU. 

Do fizjografji kraju należy też jego położenie geograficz¬ 
ne, Terytorjum państwa litewskiego graniczy na zachodzie 
z morzem. Na wschodzie zaś rozpościera się przyrodzone, 
bezpośrednie „zaplecze" ziem Litwy. Litwa bowiem, w dzisiej¬ 
szych granicach politycznych, nie tworzy pod względem ge- 
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ograFicznym całości gospodarczej* Całość taką stanowi dorze¬ 
cze Niemna, obejmujące 97*490 mk. kw. Z obszaru powyższe¬ 
go przypada na państwo litewskie 38,020 mk, kw. (czyli 39%) 
dolnej części zlewiska niemieńsklego. Wyższa i rozleglejsza 
część zlewiska mieści się w granicach Rzeczypospolitej Pol¬ 
skiej {53 f 7 0 )i zaś w nieznacznych odsetkach na terenie Prus 
(3 t 4°/o) i Białorusi Sowieckiej (4,6%)- 

W rzeczywistości w granicach Polski, w sensie gospodar¬ 
czym, leży więcej niż 53% zlewiska Niemna, Połączenie bo¬ 
wiem Szczary (kanał Ogińskiego) z systemem wodnym Prypeci— 
wklucza również znaczne obszary lasów Polesia do systemu ko¬ 
munikacyjnego niemeńskiego, czyniąc z Kłajpedy naturalny ich 
port wywozowy. 

Skądinąd znów, kanał Augustowski łączy dorzecze Niemna 
z ośrodkami przemysłowymi centralnej i zachodniej Polski, po¬ 
łożonymi w zlewisku Wisty. 

Z powyższej racji polityka ekonomiczna Litwy, w dzie¬ 
dzinie również rolniczej, musi liczyć się z tranzytowym charakte¬ 
rem państwa. Komunikacja wodna z obszarami Wileńszczyzny, 
Grodzieńszczyzny oraz ziemią Nowogródzką i Pińską* a wresz¬ 
cie zachodnią Polską i Prusami (do Tylży)— stwarza nader do¬ 
godną podstawę dla polityki ekonomicznej Litwy w sprawie 
zaopatrywania rolnictwa w brakujący materjał opałowy, nawo¬ 
zy sztuczne i inne objętościowe towary. Okoliczność ta sprzy¬ 
ja również eksportowi płodów litewskiego gospodarstwa wiej¬ 
skiego zagranicę, na zachód i południe równocześnie. 

Jeszcze dalej ku wschodowi, w granicach Rosji, leży dru¬ 
ga sfera naturalnego „zaplecza' 4 gospodarczego Litwy* Sta¬ 
nowi ją obszerny wycinek kontynentu wschodniej Europy, któ- 
rego najkrótsze szlaki komunikacyjne kolejowe z portami Bał¬ 
tyku : Królewcem. Kłajpedą i Lipawą przebiegają przez tery- 
torja litewskie, 


KONIEC I-ej CZĘŚCI* 
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1. UWAGI OGÓLNE. POJĘCIE NARODU. 

Stosunki narodowościowe w granicach państwa liewskiego t 
utworzonego w roku 191B-ym, nie mogą być rozpatrywane sta¬ 
tycznie. Przedstawiają bowiem sprawę dziejową w okresie 
szczególnie chyżego jej pochodu. Wymagają zatem rozwojom 
wej oceny swych właściwości. W tym wypadku jedynie prze¬ 
krój stosunków, jakie nam podaje statystyka chwili obecnej — 
zamieni się w rzecz zrozumiałą. Statystykę taką wypadnie oce¬ 
nić, jako etap ewolucji; przeniknięcie jej kierunku na przy¬ 
szłość byłoby rzeczą, bodaj najbardziej interesującą dla ba¬ 
dacza współczesności litewskiej w dziedzinie narodowościowej. 

Odrębność etniczna jest wytworem dziejów, Znamiona jej 
swoiste zależą od dwóch kategoryj czynników; a) pierwiastka 
biologicznego, czyli rasy danej grupy ludzi, oraz b) oddziały¬ 
wań cywilizacyjnych tego okresu historjk w którym ukształto¬ 
wała się dana odrębność narodowa. By wyrozumieć współ¬ 
czesnego Litwina, należałoby przeto sięgnąć do przeszłości 
i przejrzeć pokrótce dzieje obszaru, stanowiącego współcześnie 
Litwę etnograficzną. 

Dotychczas nauka nie stworzyła definicji narodu, zada¬ 
walającej nasze poczucie krytyczne. Ma terenie Europy spot¬ 
kamy szereg indywidualności etnicznych, doskonale uksztalco- 
nych, które stanowić będą wyjątki przy stosowaniu wobec 
nich każdego, po kolei, z określeń ^narodu", proponowanego 
przez autorów. 

Stwierdzić należy w szczególności, że ani momenty etno¬ 
logiczne (przyrodnicze), ani językowe, ani przynależności pań¬ 
stwowej w pewnym okresie dziejów — nawet długim — nie 
użyczają w interesującym nas przedmiocie sprawdzianów wy¬ 
starczających, Zmuszeni jesteśmy przeto czynniki powyższe 
natury przedmiotowej t a przeto najłatwiej uchwytne, traktować* 
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jako wskazówki pomocnicze dla wyjaśnienia zagadnień, o które 
chodzi. Zagadnienia te są bowiem charakteru podmiotowego 
i rozegrywają się w psychice ludzkiej; nawet nie wyłącznie 
w świadomości. Cały szereg bowiem potężnych impulsów, 
w jakich ujawnia się przynależność jednostki do określonej 
grupy etnicznej, leży w dziedzinie podświadomej i kieruje czy¬ 
nami jej w myśl nakazu solidarności interesów danej grupy 
zupełnie samoczynnie* 

Zdawałoby się przeto, że wyłącznie więzy duchowe sta¬ 
nowią o przynależności jednostki do pewnej indywidualności 
narodowej. Niekiedy, na skutek swego poplątania, więzy te 
skuwają jednostkę równocześnie z dwiema grupami narodo¬ 
wemu (małżeństwa mięszane, pogranicza obszarów etnograficz¬ 
nych), !ub wreszcie—zacierają w niej przynależność wyraźną do 
któregokolwiek środowiska, tworząc typy o charakterze kosmo¬ 
politycznym. 

Przy badaniu powyższych zagadnień ustałić możemy nie¬ 
zawodny pewnik: im dana indywidualność narodowa jest po¬ 
tężniejszą, jako typ biologiczny i kulturalny i im dany osob¬ 
nik znajdywać się będzie wyłącznie] w zakresie wpływów tej 
indywidualności — tern przynależność jego narodowa stanie się 
jaskrawszą i trwalszą. Przy kształtowaniu się typów etnicznych 
rolę decydującą odegrywać zdaje się czas, strawiony przez 
szereg pokoleń w wysiłkach nad budową swoistej jaźni naro- 
dowej, oraz intensywność tych wysiłków. Dziedziczenie tego, 
co biologja nazywa „cechy nabyte" 1 , w omawianem zjawisku 
nie może chyba ulegać wątpliwości dla etnologa. Wiek kul¬ 
tury danego narodu, jej znamiona ustalone, zbliżone do stanu 
klasycyzmu — tworzą pierwiastek potęgi, przeważający zazwy¬ 
czaj w zapasach dwu indywidualności, oczywiście caeteris paribus. 

2. LITWIN], JAKO RASA. 
PSYCHICZNE I FIZYCZNE ICH WŁAŚCIWOŚCI. 

Bliższa przynależność rasowa Litwinów oraz czas ich przy¬ 
bycia do dzisiejszych osiedli przez naukę wyjaśnionymi nie zo¬ 
stały. Pierwsze wieści o ludach, zamieszkujących wschodni 
brzeg morza Swewskiego (Bałtyku) i handlujących bursztynem, 
pochodzą z l-go wieku po Chrystusie, t dzieł Tacyta, Ludy te 
nazywane są „ftestiami" czyli „wschodnimi". Od Tacyta do 
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WulFstana, a więc od ! do IX stulecia, źródła historyczne nie 
różniczkuje ludów Nadbałtyki, chrzcząc je w czambuł „fte- 
stiami"* Nazwa powyższa, jak zauważa d-r W, Kamieniecki 1 )* 
wskazuje na germańskie pochodzenie terminu. Dopiero na 
przełomie X i XI stulecia kroniki sąsiadów Litwy* Niemców i Sło¬ 
wian, poczynają notować wieści o mieszkańcach dorzecza Niemna, 
Pregoły i Dźwiny. Podówczas zróżniczkowanie szczepowe ludów 
tamecznych postąpiło już daleko. Odróżniani są: Jaćwingowie, 
Prusowie, Litwini* ŻmudzinL Najdawniejsza wzmianka kronik 
ruskich* odnaleziona u Nestora pod r. 983* dotyczy Jaćwim 
gów> najbliższych sąsiadów plemion słowiańskich. Eugeniusz 
Kucharski 1 ) przypuszcza, że termin Galla „Selencia", oznacza 
kraj Jaćwingów; gdyby tak było, to źródła polskie znałyby 
już to plemię od XLgo stulecia. Nazwa „Litwy" spotyka się 
w „Rocznikach □uedlinburskich’ 1 pod r. 1009 s ) i w kronice 
Nestora pod r. 1040. Wiadomości o Prusach pochodzą z końca 
X stulecia (żywoty św. Wojciecha, współczesne śmierci, mę¬ 
czennika), Wspomniana kromka Quedlinburska wymienia po 
raz pierwszy nazwę Litwy z okazji śmierci św. Brunona „apo¬ 
stoła Prusów", która nastąpiła t ,in confinio Rusclae et Lituae", 
W r. 1009, św, Brunon, kanonik magdeburski, a później zało- 
życiel kościoła w Quedlinburgu, przybył do Polski po śmierci 
św. Wojciecha i podzielił jego los: poniósł śmierć męczeńską 
od pogan pruskich wraz z 18-stu swymi towarzyszami* udając 
się do Litwy w celach misjonarskich. 

Żródlosłów nazwy „Lietuya 13 , jak po litewsku brzmi 
nazwa Litwy, wywodzić się zdaje od „łietus", po litewsku 
„deszcz". Jednak tłómaczenia słowa TF Lietuva” jako przymiot¬ 
nika, pochodzącego od rzeczownika Jietus” ze znaczeniem 
„dżdżysta" (kraina dżdżysta) nie odpowiada formom języka; 
„dżdżysta" po litewsku brzmiałoby Jietinga Tf . Klimat Litwy 
tłumaczyć może wprawdzie ukucie nazwy kraju od rzeczow¬ 
nika „lietus", byłaby to jednak forma przymiotnika zupełnie 
swoista. 


! ) W. Kamieniecki, „Geneza Państwa Litewskiego 11 1916, 

J ) Eug. Kucharski, „Kwartalnik Historyczny - . XL Lwów, 1926. 

5 ) W. Kamieniecki* „Geneza Państwa Litewskiego"* Warszawa, 1916. 
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PRZYPUSZCZALNE SKŁADNIKI BIOLOGICZNE KRWI 

LITEWSKIEJ. 

Zagadnienie bliższej przynależności rasowej plemienia li¬ 
tewskiego spowodowało powstanie zarówno hypotez naukowych, 
jak i legend. Z przypuszczeń, osnutych na dociekaniach aka¬ 
demickich, dwa zasługują na szczególną uwagą. Jedno z nich 
reprezentują uczeni słowiańscy, historycy i lingwiści (J. Rozwa¬ 
dowski, Karłowicz, i t.d.Talko-Hryncewicz, Fr, Popee, Hanusz, Po- 
godin i inni) z końca XIX i początku XX stulecia. Skłaniają 
się oni do przyjęcia twierdzenia o prajedności ludów słowiań- 
sko-bałtyckich. Sąsiedztwo geograFiczne Litwinów i Słowian 
oraz wpływ wybitny tych ostatnich na język litewski stały się 
przyczyną powstania hypotezy. Odpowiednio do swego zało¬ 
żenia, autorowie tej szkoły zamiast nazwy ludów „Jettonskich 1 ' 
oznaczającą zbiorowość wszystkich szczepów iitewsko-łotew- 
skich, używają terminu: ludów „bałtyckich". 

Przeciwstawia się powyższemu hipoteza o celtyckiem po¬ 
chodzeniu Litwinów. Reprezentuje ją przedewszystkiem lin¬ 
gwista niemiecki Pierson. Z polskich badaczy skłania się ku 
niej W. Kamieniecki. Pierson, badając 1397 wyrazów litewskich 
(djalektu pruskiego), wykrył w nich 198 pochodzenia celtyc¬ 
kiego 1 ); szczególnie wiele miejscowych nazw geograficznych,, 
(przeważnie rzek i jezior) posiadać się zdaje ten pierwiastek. 
Nazwy te sięgają daleko na wschód poza dzisiejsze terytorjium 
etnograficzne Litwy. 

Uczony litewski, Kazimierz Buga, wybitny lingwista, jak¬ 
kolwiek przyznaje celtyckie pochodzenie niektórym terminom 
hydrograficznym na ziemiach Litwy historycznej, przecież istot¬ 
niejszych śladów celtyckich na ziemiach swej ojczyzny nie 
odnajduje. 

Prof. Aleksander Bruckner jest zdania, że czas przeby¬ 
wania Litwinów w ich dzisiejszych osiedlach trwa „lat co naj¬ 
mniej dwa tysiące" 3 ). Równie starożytną okupację dorzecza 
niemeńskiego, oraz Pregoły i ujścia Wisły przez Litwinów, przy¬ 
puszcza i d-r W. Kamieniecki; sądzi on, że przodkowie ple¬ 
mion lettońskich przywędrować mogli do powyższych krajów 


') W. Kamieniecki ,Geneza państwa litewskiego, 1916". 

’) Aleksander Brflckner. .Starożytna Litwa*, Warszawa, 1904. 
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na lat około tysiąca przed Mar. Chrystusa, podczas wędrówek 
Celtów z dorzecza Dunaju, od środkowej Europy, ku północy. 
Przybysze ci, jak przypuszcza W, Kamieniecki, dostali się do 
Nadbałtyku z zachodu drogą morską; wskazywałby na to (we* 
dług tego autora) kierunek osadnictwa litewskiego, postępu¬ 
jący od Bałtyku w górą zlewiska rzek wschodnio-pruskich, a na¬ 
stępnie Niemna, Wenty, Dźwiny, flfl (Lerupy) „aż do dorzecza 
Parnawy i Embachu od północy a Wielikoj od północnego 
wschodu". Kierunki powyższe rozsiedlania się ludów nadbał¬ 
tyckich stwierdzają również prace niemieckiego badacza Bie- 
lensteina („Die Grenzen des Lettinschen Volkstammes"); po¬ 
wołuje się na nie i Kamieniecki w swych wywodach. Autor 
ten podkreśla również, że historyk francuski Camiile Julian 
w swej „Histoire de Gaułe" uważa Fryzję i Jutlandję za miej¬ 
sce najstarszych osiedli Celtów: oraz stwierdza podobieństwo 
ludności ze wschodnich pobrzeży Bałtyku do tych ostatnich. 

Zgodnie z powyższą hipotezą zdawałoby się, że ludy let- 
tońskie zajmowały pierwotnie wstęgę nadbrzeżną Bałtyku od 
Wisły, aż po Dźwinę i przenikały w głąb lądu, na wschód, 
wzdłuż wodnych arteryj, najdogodniejszych szlaków komunika¬ 
cyjnych w krainie moczarów i puszcz ówczesnych, pokrywają¬ 
cych dorzecza Niemna ł Dźwiny. 

Odpowiednio do powyższego, Litwini dali nazwę geogra¬ 
ficzną morzu Bałtyckiemu: „Bałta Jura", po litewsku znaczy 
„Białe Morze". Zanieśli również daleko w głąb lądu, pośród 
dzisiejsze osiedla słowiańskie, nazwy swoje rzek i jezior. Po¬ 
chodzenie celtyckie wielu odnośnych terminów przyznają na¬ 
wet niektórzy przeciwnicy hipotezy o celtyckiem pochodzeniu 
ludów Jettońskich, jak wspomniany wyżej K, Buga, lub prof- 
J. Rozwadowski. 

Zdecydowanymi przeciwnikami mniemań Piersona i Ka¬ 
mienieckiego o celtyckiem pochodzeniu Litwinów oraz o przy¬ 
byciu ich do Nadbałtyki drogą morską są badacze Prof. Jan 
Rozwadowski, Dr. Fryderyk Papee *) .którzy z wielu podanymi wy¬ 
żej uczonymi dzielą pogląd o słowiańskiem pochodzeniu Lit¬ 
winów. Fryd. Papee sądzi, że w bliżej nieokreślonej chwili pra¬ 
wieków wspólni przodkowie Słowian i Litwinów, „Siawo-Litwi- 


F. Pspóe .Początki Litwy* (Kwartalnik Historyczny) Lwów, 19-7. 
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ni", jak ich nazywa, przybyli do swych dzisiejszych siedlisk dro¬ 
gą lądową. 

Zgodnie z przypuszczeniami współczesnej wiedzy histo¬ 
rycznej # ludy aryjskie wędrowały z Azji na zachód, do Europy, 
wzdłuż północnego brzegu Morza Czarnego, poprzez stepy 
ukraińskie, a następnie w górę biegu Dunaju. Z prądu tego 
wyłamała się jedna fala i podążyła ku południowi: byli to Gre¬ 
cy 1 Italowie. Później już oddzielić się mieli od ogótnego kie¬ 
runku pochodu flrjów i wyruszyć ku Północy, jak sądzi Papee, 
wspólni przodkowie Litwinów i Słowian i, po długich wędrów¬ 
kach, osiąść w krainach, zajmywanych przez nie później na 
stałe* Papee twierdzi* że Litwini nie mieli w sobie nigdy instynktów 
żeglarskich i ie nawet sąsiedzi ich najbliżsi, Finnowie, zdra¬ 
dzają więcej już uzdolnień w tym kierunku. Fakt powyższy 
autor ten uważa jako przeciw-dowód hypotezy o przybyciu Lit¬ 
winów nad Bałtyk drogą morską. 

Zapatrywania Kamienieckiego na kierunek rozsiedlania się 
późniejszego plemion litewskich wzdłuż biegu Niemna i jego 
dopływów, ku wschodowi, uważa Papee za słuszne; nie widzi 
w nich wszakże końcowego stadjum * wędrówki ludu" od brze¬ 
gu morskiego wgłęb lądu, lecz raczej objaw „rozprowadzenia 
osadnictwa, już en masse umiejscowionego". 

Nieco odmienną hipotezę, zbliżoną wszakże do do po¬ 
wyższej, przyjął Litwin Dr, Jan Bassanowicz, badacz przeszłości 
swej ojczyzny. Opiera się on na pracach uczonych niemieckich 
(Grimm, Rask, Roesler, Ftck, Kieltsch, Pierson), zarówno jak 
i na własnych studjach, które prowadził przez dłuższy czas na 
Bałkanach. Podobnie jak Dr. W. Kamieniecki i Dr* Fryd* Papee t 
Bassanowicz doszukuje się przodków Litwinów w środkowo-połud¬ 
niowej Europie, a mianowicie wTracjh Tezę swą uzasadnia dowo¬ 
dami, poczerpniętymi z archeologji, literatury starożytnej, z prasta* 
rych tradycyj i pieśni litewskich, wreszcie z własnych badań 
etnologicznych, jakie prowadził w Tracji, rozporządzając grun¬ 
towną znajomością języka litewskiego. 

Tezę o trackiem pochodzeniu szczepu litewskiego rozwija 
Bassanowicz przedewszystkiem w pisanej po litewsku rozpra¬ 
wie: „Żupan i Żupanka, oraz skarby srebra i złota w dajnach 
litewskich” Tylża, 1885, 

Hipotezę Bassanowicza podzielać się zdaje z badaczy prze- 
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szlości Litwy Konstancja Sklrmuntt *). Według tej autorki Mateusz 
Praetorius, skromny pisarz pruski z XVII stulecia, byt pierwszym, 
który spostrzegł podobieństwo pomiędzy nazwami litewskiemi 
a trackiemi; za nim poszli liczni uczeni niemieccy, wyrażając 
przypuszczenie o Łrackiem pochodzeniu Litwinów. Bassano* 
wicz pogłębił i rozszerzył ich badania. Według mniemań po¬ 
wyższych, opisywani przez Herodota w piątym wieku przed Chr. 
Getowie, mieszkańcy starożytnej Tracji, mieliby być naddzia- 
darni współczesnych litwinów, emigrując stopniowo coraz dalej 
ku północy, pod naciskiem innych plemion* aż do nadbrzeży 
Bałtyku. 

Hipoteza Bassanowicza* jak zauważyć łatwo, odnajdując 
na pięć stuleci przed naszą erą pra-litwinów jeszcze na połud¬ 
nie od Dunaju, skraca znacznie domniemany okres przebywa¬ 
nia tego plemienia nad Bałtykiem* w porównaniu z hipotezą 
Brucknera i Kamienieckiego (autorowie ci, jak widzieliśmy wy¬ 
żej, przypuszczają* że mowa litewska rozbrzmiewała przy ujściu 
Niemna już na jakieś tysiąc lat przed Chr.) f oraz uczonych 
z XIX stulecia, jak K. MullenhoF („Deutsche flltertumskunde l 11 
tom II) lub Szafarzyk („Starożytności Słowiańskie"), skłonnych 
widzieć okupację Nadbaityki przez plemiona fettońskie „od nie- 
pamięci". 

Przegląd szeregu powyższych hypotez przekonuje nas do¬ 
wodnie, że współczesny stan wiedzy o pochodzeniu narodu li¬ 
tewskiego wymaga jeszcze dalszych badań i dalekim jest od 
możności ustalenia naukowej teorji w tym przedmiocie. 

Rzucimy z kolei okiem na legendy* związane z genea¬ 
logią Litwinów. 

Aleksander Guagnini 3 ), kronikarz Litwy z XVI wieku (Wioch 
z pochodzenia) stawia przypuszczenie* wywodzące Litwinów od 
Cymbrów, pokonanych przez legjony Marjusza i ratujących się 
ucieczką z Północne] Gallii aż na wschodni brzeg morza Bał¬ 
tyckiego, Wzmianka ta posiada właśnie charakter legendarny. 
Znów Michalon Litwin („Memuary, otnosiaszczijesia k istorji 
jużnoj Rusi") przodków Litwinów uważa za rozbitków armji Jul- 
jusza Cezara, rozproszonych przez burzę podczas przeprawy do 


l ) K, SMrmuntł .Nad Niemnem i nad Bałtykiem w zaraniu dziejów*. 
Warszaw* 1897. 

a ) Gwagniri A- *LiUmaniJie Dlseriptio\ 
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flnglji i lądujących na wschodnim brzegu Bałtyku, by tam 
osiąść na stale. 

Legendarny charakter posiada i inna jeszcze krótka 
wzmianka o rzymskiem pochodzeniu Litwinów, Należy się jej 
■szczególna uwaga ze wzglądu na znaczenie, jakie miała dla 
dziejów Litwy XVI stulecia, o czem będzie mowa niżej. Znany 
badacz przeszłości Litwy Jan Jakubowski l ) pochodzenie wzmian¬ 
ki tej przypisuje Długoszowi, Witold Kamieniecki utrzymuje 
natomiast w cytowanem uprzednio dziele, że pochodzi ona nie 
z XV stulecia a zrodziła się o sto lat wcześniej i ukazała po 
raz pierwszy u pruskiego kronikarza Piotra i Dusburga w pierw* 
szej ćwierci XIV stulecia; powtórzona przez Długosza oraz in¬ 
nych kronikarzy i historyków XV i XVI stulecia, nabrała wresz¬ 
cie dużego rozgłosu. 

Uczony wójt wileński, krakowianin z rodu, Augustyn Ro- 
tundus, który pisał pod kryptonimem Mieleskiego, a studjo- 
wał historję Litwy, opiera się na Długoszu i w r. 1564 w swej 
„Rozmowie Polaka z Litwinem” stwierdza rzymskie pochodzę* 
nie Jagiellonów. Przodkami ich miał być niejaki P, Libon vd 
Palemon, który w czasach Nerona wylądował ponoć na litew¬ 
skim brzedu Bałtyku z towarzyszami i dal początek rodom 
książąt litewskich, organizując tu nowe państwo, 

J, Jakubowski twierdzi, że potrzeba wieku XV i XVI wy¬ 
dobyła na światło powyższą wzmianką kronikarską. Chodziło 
o to t aby w czasie gdy do pochodzenia przywiązywano tak 
wielką wagę, elita społeczeństwa litewskiego poszczycić się 
mogła jeszcze świetniejszą przeszłością heraldyczną, niż szlachta 
polska. Ówczesne bowiem współzawodnictwo polityczne 
pomiędzy Litwą a Polską czyniło powstanie podobne) 
teorji rzeczą aktualną, O wpływie hy po tezy powyższej na ży¬ 
cie kulturalno-narodowe Litwinów w XVI stuleciu wspomnimy 
na innem miejscu. 

Właściwości antropologiczne Litwinów wskazywałyby rów¬ 
nież na ich pochodzenie środkowo-europejskie. Litwini są za¬ 
sadniczo typem krótkogłowych, podobnie jak Celtowie i Sło* 
wianie. Zaznaczają się przecież różnice, Pomiary antropolo* 


l ) J* Jakubowski ,Stu<Jja nad stosunkami ni rodowości owe ml na Litwie*. 
1912. r 
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ga Olechnowicza l ) wykazują, że w Suwalszczyżnie typ powyż¬ 
szy jest wybitnym, Natomiast w północnej Litwie zaznaczył 
sie wptyw rasy długogłowców. W* * Kamieniecki podaje, że juz 
jeden z najdawniejszych historyków Litwy, Schloezer, zauważy! 
ślady Finnów na Żmudzi* Późniejsze badania historyków i ar¬ 
cheologów (Szukiewici, Voigt, V* Brackel i t p,) potwierdzały¬ 
by te spostrzenia* 

Po przybyciu w dorzecze Niemna (tą czy inną drogą, to 
obojętne) przodkowie dzisiejszych Litwinów napotkali w północ¬ 
nej jego części nieliczne plemiona fińskie, wypierane przez 
nich następnie ku północy i wschodowi. Litwini górowali nad 
ówczesnymi Finnami swą kulturą, co zdaje się wynikać z fak¬ 
tu przelania z języka litewskiego do fińskiego szeregu pojęć 
dość zasadniczych, gdyż dotyczących r nazwy zwierząt, roślin 
uprawnych, części ciała ludzkiego, części mieszkania, stosunków 
pokrewieństwa i t. p. a ) Najwięcej krwi fińskiej mieliby w so¬ 
bie północni przedstawiciele ludów lettońskich, a więc dzisiejsi 
Łotysze* Badanie J* Talki-Hryncewicza a ) nad budową czaszki 
Łotyszów potwierdzają przymieszkę krwi Fińskiej. Łotysze są 
bardziej długog łowca mi* niż Litwini. Wykopaliska z epoki ka¬ 
miennej na obszarach Żmudzi i Inflant wykazują ślady pobytu 
Finnów na tych ziemiach, jako pra - autochtonów litewskiej 
krainy. 

fl zatem pierwiastek biologiczny litewski, typu środkowo¬ 
europejskiego, pokrewny Celtom, Getom czy Słowianom, bli¬ 
żej nie zbadany dotychczas, uległ po przybyciu ludów lettońskich 
nad Bałtyk częciowej krzyżówce z Finno-mongołami, 

Następnym bodźcem biologicznym, który kształtował rasę 
litewską, stały się najazdy Skandynawów. Kamieniecki (opus 
cit) utrzymuje, że najazd Gotów na pobrzeże Bałtyku miał 
miejsce o trzy stulecia przed początkiem naszej ery. Panowa¬ 
nie Gotów w tych okolicach trwało zapewne do IV wieku po 
Nar. Chrystusa Ą ) i musiało wlać niemało krwi do żyf plemion 
litewskich. Goc! górowali nad Litwinami kulturą, udzielając im 


*) Olechnowicz, .Charakterystyka Antropologiczna Litwinów. Zbiór 
Wild. do Anlrop. Kraj.* XVII]. 

*} Fryderyk Papćc. # Początki Lii wy* (Kwartalnik Historyczny) 1927 r- 

*) Prof, J* Tdko-Hryncewicz ,CilowU;k rta Ziemiach Naszych", 1913. 
4 ) F. Papće (opus ciL sir. 2). 
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szeregu pojęć, które uzyskały prawo obywatelstwa w języku 
litewskim 1 ), Termin, określający najwyższego władcę (króla, 
księcia) a brzmiący w starolitewskim języku: „kunigas", jest 
gockiego pochodzenia. Z czasem mianem tym zaczęto nazy¬ 
wać księży (zapewne, jako przedstawicieli władzy Boskiej, 
a więc najwyższej), a książąt ziemskich ochrzczono mianem 
nieco zmienionem: „kumgaiksztis”. Od Gotów zapożyczyli 
również Litwini nazwę r określającą sąsiada: „Gudas". Przytem 
„Gudas n oznacza współcześnie sąsiada ze wschodu, rosjanlna; 
pojęcie zatem, jakie reprezentuje to słowo, uległo pewnemu 
zwężeniu z biegiem czasu. 

Być może, że następną Fatą najeźdźców skanynawskich 
na ziemiach litewskich byli Normandowie, Sprawa panowania 
Normandów w krainie nadbałtyckiej jest jeszcze bardzo mato 
zbadaną. W- Kamieniecki (opus cit.) podaje prawdopodobny 
czas tego najazdu, jako VI —VII stulecie naszej ery. Nornnan- 
dowte, przybyli od strony północnej, musieli wylądować gdzieś 
w okolicy ujścia Dźwiny, posuwając się stamtąd ku wschodowi 
wzdłuż rzeki t zniewalając ludność litewską do opłaty daniny. 
Ostatnio nawet w Wilnie znaleziono grobowce normandzkie ze 
świetnie zachowaną uprzężą z palonej skóry t charakterystyczną 
dla tego ludu, Trzebaby sądzić zatem, ie ekspansja Norman¬ 
dów miała zasięg głębszy, niż pierwotnie sądzono, przekracza¬ 
jąc dorzecze Dźwiny i obejmując okolice Niemna, 

Do tych mniejwięcej czasów odnoszą się również wieści 
o pierwszej kolonizacji Litwy przez łechitów, a w szczegól¬ 
ności Mazurów. Ciekawem jest, że nauka zawdzięcza je właśnie 
Litwinowi, wybitnemu lingwiście, Kazimierzowi Buga, cytowa¬ 
nemu już parokrotnie, W okresie, gdy Normandowie posuwali 
się, być może, od ujścia Dźwiny wgłąb kontynentu, na wschód— 
rozpoczynał się od południa inny pochód ku ziemiom Litwy. 
K, Buga na podstawie badania nazw miejscowych przyszedł do 
wniosku, że pomiędzy VI a VIII wiekiem odbywało się prze¬ 
nikanie plemion mazurskich, początkowo w górę Biebrzy, na¬ 
stępnie wzdłuż Narwi, w końcu i w górę Niemna oraz na pół¬ 
noc od rzeki w aż na zachód od linji Mińsk—Połock” s ) # Równo- 

') Prof. Franciszek Bujak. Referat na posiedzeniu wydziału histor.- 
flloz, Polsk. Ak. Umlejętn. (Sprawozdanie ze stycznia 1923 r.) + 

J ) K, Buga .Die YorgeschścMe des aistischen {balllseben) Slamme im 
Lichte der Oflsnamtniurschung. StreUberg-Feslgabe 1924. 
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cześme, według tegoż badacza, miała miejsce kolonizacja przez 
wychodźtwo mazurskie ziem, położonych pomiędzy Wisłą 
a Pregołą, na których zamieszkiwało kresowe, południowe plemię 
Litwinów, zwane Prusami, 

Zkolei t ludy pra-litewskie przyjąć musiały znaczną do¬ 
mieszkę krwi germańskiej. Szczepy skrzydłowe tych ludów, 
Prusowie od południa, a przodkowie dzisiejszych Lotyszów od 
północy, pod naporem kulturalnym i politycznym germanizmu 
zatracają samodzielność, a Prusowie, z czasem, i poczucie 
odrębności plemiennej, asymilując się zupełnie ze światem 
ducha germańskiego. Z terenów, objętych przez współczesną 
Litwę etnograficzną, najwięcej krwi teutońskiej przejęła w siebie 
Żmudź, najsilniej brana w kleszcze Zakonu Krzyżowego i Ka¬ 
walerów Mieczowych. 

Juz w pierwszej ćwierci Xill stulecia, broniąc się aktywnie 
przed Kawalerami Mieczowymi, Litwini iżmudzlni dopomagali Ku¬ 
rom i mieszkańcom Liwonji w walce ich przeciwko Zakonowi Na¬ 
stępnie Zakon rozpoczął sam natarcie na Żmudź. Jednak udało 
się Litwinom pokonać go w 1236 r* pod Szawlami, gdzie padł 
mitrz Kawalerów Mieczowych Yolkewin ] ). W r. 1237 nastąpiło 
połączenie Zakonów: Kawalerów Mieczowych i Krzyżaków. Roz¬ 
poczęły one wówczas współ nem i siłami próby podboju Żmudzi, 
które prowadzone były ze zmiennem szczęściem. Na przełomie 
XIH i XIV stulecia przymusowy związek polityczny tego kreso¬ 
wego, zachodniego bastjonu Litwy z Krzyżakami był szczegól¬ 
nie silny. Od r, 1295 Żmudź płaciła daninę Krzyżakom, a od 
r. 1316 podpadła na lat kilka nawet zupełnie pod ich władzę. 
W czasach Kiejstuta* znowuż, Krzyżacy, tocząc z Litwą bez¬ 
ustanne boje, wyciskali władzę wielkoksiążęcą na wschód, aż 
poza Kowno (1362). a w r. 1377 doszli do Wilna, gospodarząc 
dowolnie na Żmudzi. Wiele krwi niemieckiej wchłonęła wów¬ 
czas w siebie nietylko ziemia żmudzka, lecz i lud żmudzki. 

Wreszcie przychodzi kolej na skrzyżowanie pierwiastka li¬ 
tewskiego ze słowiańskim. Trwająca przez cały wiek XIV i po¬ 
czątek XV-go ekspansja W. Ks, Litewskiego na wschód i po¬ 
łudnie, a uwieńczona zagarnięciem ziem ruskich, wielokrotnie 
przestronniejszych od Litwy językowej, odpowiednie ku temu 


ł ) S. Zajączkowski .Siudja nad dziejami Żmudzi w. XIII - , Arch. Tow. 
Nauk* we Lwowie. Dział II, L III, zeszyt 2* 1925. 
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stworzyła warunki. Rozlegle obszary, wcielone do państwa li¬ 
tewskiego w dorzeczu Dniepru, służyły przedewszystkiem, jako 
zbiornik materjalu ludzkiego i dóbr ekonomicznych, używanych 
ku obronie terytorjów zachodnich, narodowo-litewskich, przed 
dwustronną nawalą garmanską, zagrażającą z północy od Rygi 
a z południa od Kłajpedy. To też nietylko konie i bydło, lecz 
i mieszkańcy Rusi musieli być przepędzani ku zachodowi pań¬ 
stwa, zarówno dla obsadzania pustkowi, pozostających po na¬ 
jazdach krzyżackich, jak do obrony warowni miejscowych, 
oraz grodów stołecznych: Wilna i Trok. Wszystkie zapisy kro¬ 
nikarskie powiadają o uprowadzaniu przez wyprawy Jitewskie 
masowo ludności z ziem, w które zapuszczała Litwa swe zagony. 

PRZYMUSOWA 1 DOBROWOLNA KOLONIZACJA 
LITWY PRZEZ POLAKÓW. 

To samo da się rzec i o pierwiastku lechiekim. O pierw¬ 
szej Fali najazdu mazurskiego na ziemie wschodniej Litwy 
wspomnieliśmy już wyżej. Miało to miejsce, jak się zdaje, mię¬ 
dzy VI a V!II wiekiem- Uważać należy za rzecz niewątpliwą, że 
znacznie później* lecz jeszcze przed zbliżeniem z Polską, w ciągu 
XII! i XIV stulecia* Litwa etnograficzna wchłonęła znów bardzo 
znaczne ilości ludności polskiej. Polacy przychodzili tam, jako 
brańcy wojenni, oraz jako dobrowolni osadnicy. Papież Grze- 
gorz IX w piśmie swem z r. 1233 wspomina o licznych zbie¬ 
gach z Polski, uchodzących przed surowością ówczesnego prawa 
książęcego na Ruś i do Prus* a więc na terytorjum etnogra¬ 
ficznej Litwy Ł ), W sto lat później, za Gedymina (1315—1340), 
przywileje wielkoksiążęce zachęcają ludność polską do osia¬ 
dania po grodach litewskich i zajmowania się tam handlem 
i rzemiosłami. Gedymin wysyłał odpowiednie wezwania do Pol¬ 
ski, wskazując nawet drogę* jaką winni ewentualni emigranci 
polscy do Litwy podążyć, a mianowicie przez Mazowsze * 3 )* 

Skądinąd, napady bezustanne Litwinów wyludniały wprost 
północne dzielnice Polski, uprowadzając masowo ludność na¬ 
jechanych ziem. Pomiędzy r. 1201 a 1382 prof, d-r W. flbra- 


*) Thetntr* ,Monumenla Połoninę et Lithuanlae*. 

3 ) ProL Władysław Abraham, ^Polska i chrzest Litwy*, (rzecz wy* 
dana w opracowaniu iblorowem ; ,PoTska j Litwa w dziejowym stosunku < 
1914 t.). 
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ham 1 ) nalicza około 20 znaczniejszych najazdów litewskich na 
Polskę (zanotowanych przez współczesnych), o których wieści 
doszły do nas. fl wiele z nich zginęło w niepamięci? Jako 
przykład cytujemy napad Litwinów w r. 1277 na Łęczycę, 
który według „Rocznika Traskiego" kosztować miał Polskę 40 
tys. ludzi, uprowadzonych* * Kronikarz pruski Piotr z Dusburga 
notuje, że w r. 1294 uprowadzono z pod Łęczycy 15 tys. ludzi 
na Litwę; przytem na każdego Litwina wypadło po 20-tu brań- 
ców r a w r. 1323 w napadzie na Ziemię Dobrzyńską 10 tys. 
jeńców polskich poszło w niewolę, Według „Rocznika Mało¬ 
polskiego" zagon litewski sięgnął w roku 1376, aż po Tarnów 
i uprowadził 23 tys. jeńców, Pozatem wiele wypraw litewskich, 
jak naprz.: z lat 1246, 1262, 1350, 1376—upamiętnionych zostało 
wzmiankami kronikarzy w rodzaju „mułtos captivantes" i t. p., 
wskazujących na wielką mnogość uprowadzonego do Litwy 
ludu polskiego 1 ), Przytoczone powyżej dane nie mogą posia¬ 
dać, rzecz prosta, charaktęru precyzji cyfrowej. Służą jedynie, 
jako świadectwa niewątpliwe masowego uprowadzania brańców, 
czyli zabiegu politycznego, stosowanego metodycznie przez 
najeźdźcę w celu wzmocnienia rzadkiego zaludnienia ziem li¬ 
tewskich, a niszczonego z kolei (jak wskazywaliśmy wyżej) 
przez najazdy krzyżackie. Prof. Władysław Rbraham słusznie 
zauważa, że wobec nikłej gęstości zaludnienia Litwy ówczes¬ 
nej prowadzona we wzmiankowany sposób sztuczna „wędrówka 
narodu polskiego'' musiała istotnie wpłynąć na stosunki etno¬ 
graficzne Litwy, tembardziej, że brańcy wojenni, osiedlani 
masowo na ziemiach książęcych, pielęgnować musieli przez 
długi czas swe odrębności plemienne i kulturalne, krzewiąc, 
w szczególności, doskonalsze metody uprawy roli. Zaznaczyć 
trzeba, że litewscy książęta o głębszej myśli politycznej, jak 
naprz, Gedymin, nie bronili chrześcijanom—osiedleńcom praktyk 
ich wyznania. Wobec legatów papieskich w r, 1324 W, Ks. 
Gedymin wyrażał w Wilnie życzenia, aby jego poddani chrze¬ 
ścijanie każdy po swojemu Boga czcili: „Ruthenos secundum 
ritum suum, Polonos secundum morem suum M1 ), Troska Ge- 
dymina o potrzeby religijne Rusinów i Polaków w pogańskie} 


*) Prof. Władysław Abraham. ^Polska a chrzest Litwy - (.Polski 

* Litwa w dilejowym stosunku", 19L1). 

Napterski). .Russko-liwonskł]* Akty" Nr 67* 
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jeszcze podówczas Litwie świadczy dowodnie, że silą ich li¬ 
czebna musiała być pokaźną. Nie mogło być zresztą inaczej* 
wobec forsownej kolonizacji Litwy przez Polaków, dokonywa* 
nej najazdami litewskimi i uprowadzaniem tiumnem ludności 
polskiej za Niemen. 

Wyrzeczenie powyższe Gedymina nie pozostało pustym 
dźwiękiem. W połowie XIV stulecia, Piotr Gasztold, wojewoda 
wileński, ochrzczony w obrządku łacińskim, sprowadził do Wilna 
z Polski 14-tu mnichów franciszkańskich i założył klasztor tego 
zakonu w Wilnie pod wezwaniem Matki Bożej. Franciszkanie 
ci zostali wymordowani przez pogan miejscowych pod nieobec* 
ność w stolicy księcia Olgierda, Gasztold wszakże* sprowa¬ 
dzi! na ich miejsce ponownie mnichów tegoż zakonu i osadził 
w Wilnie. W kilkadziesiąt lat później, w czasie chrztu Litwy, 
juz tylko potowa Wilna była pogańską. Musiało więc być już 
tam sporo mieszczan polskich — katolików. Jeńcy polscy, osie¬ 
dlani na Litwie posiadali duszpasterzy — Polaków, porywanych 
również przemocą podczas najazdów litewskich, O faktach 
uprowadzania duchownych z Polski świadczą kroniki współ¬ 
czesne, jak Piotra z Dusburga* Janka z Czarnkowa, i t. p. Po¬ 
nadto źródła krzyżackie (Voigt* Codex dipL Prussicus T, V.) 
powiadają o licznych kościołach katolickiej zbudowanych w 
Litwie pogańskiej w XIV stuleciu przez ludność chrześcijańską, 
bądź dobrowolnie tam osiadłą, bądź sprowadzoną przemocą. 
Oczywiście chodzi tu o ludność polską, osiadłą w większych 
skupieniach, gdyż w tym tylko wypadku pomyśleć się da to¬ 
lerowanie nienawistnego dfa Litwinów chrześcijaństwa w ich 
ojczyźnie. O nieprzepartej potrzebie kleru chrześcijańskiego 
w Litwie, władającego polszczyzną, świadczy najlepiej list 
ks, Gedymina, pisany do Franciszkanów saskich 26-go marca 
1323 r., w którym władca [Litwy prosi o przysłanie do dwuch 
kościołów, w Wilnie j Nowogródku, czterech kapłanów, znają¬ 
cych języki: polski, imudzki i ruski (Bunge, I cz. 11 nr 609), 

Począwszy od XV stulecia* po ochczeniu Litwy i związaniu 
jej unją personalną z Polską, znikła, rzecz prosta, przymusowa 
kolonizacja przez element poiski* omawiana wyżej, Tem wię¬ 
kszego jednak znaczenia nabiera przesiedlanie się dobrowolne 
na obszary etnograficzne litewskie ludności, pochodzącej z te- 
rytorjów, zamieszkałych przeważnie* lub całkowicie, przez 
Polaków. 
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W ciągu XV, XVI i XVII stulecia spostrzegać się daje sze¬ 
reg czynników, zarówno natury demograficznej, jak i prawno- 
państwowej, które sprawę emigracji ludności polskiej do Litwy 
musiały spotęgować. 

M. Lubawskij *} przytacza cyfry rejestru, wyjęte z ksiąg 
„Metryki Litewskiej” a pochodzące z roku 1528. Zgodnie z usta¬ 
wami W. Księstwa, każdy powiat winien był dostarczyć w razie 
wojny do pospolitego ruszenia pewną ilość wojowników kon¬ 
nych. Przy obliczaniu tej ilości brano za podstawę następujący 
stosunek: jeden żołnierz konny dawanym być musiał z każdych 
8 włościańskich gospodarstw, stanowiących oddzielne objekty 
podatkowe, czyli, jak ich nazywano podówczas, „służb". Poza- 
tem osobne kontyngensy konne wystawiali kniaziowie i znacz¬ 
niejsi bojarowie. Nie znając miejsc, skąd pochodziły hufce 
konne tej ostatniej kategorji, doliczane do siły zbrojnej po¬ 
szczególnych powiatów Litwy, pominiemy je w rachunku. 
W ten sposób z przytoczonych w „Metryce Litewskiej" liczb 
wysnuć będziemy mogli przybliżone wnioski o stosunkowej 
gęstości zaludnienia poszczególnych prowincyj Litwy w XVl-em 
stuleciu. 

Metodę powyższą zastosował Jan Jakubowski w pracy 
swej: „Studja nad stosunkami narodowośctowemi na Litwie 
przed unją lubelską", przy obliczaniu siły liczebnej ludności 
litewskiej i słowiańskiej w W. Księstwie za czasów Zygmunta 
Starego; do pracy tej powrócimy jeszcze niżej, 

Graniczną prowincją litewską od Polski do roku 1569 było 
Podlasie, powstałe ze zcalenia 3-ch ziem podlaskich: bielskiej, 
mielnickiej i drohiczyńskiej. Podczas (Jnji lubelskiej w r. 1569, 
Podlasie wcielonem zostało, jak wiadomo, do Korony. 

Województwo to, pozbawione żywiołu etnograficznego li¬ 
tewskiego, zamieszkałe było przez Polaków i Białorusinów; 
odznaczało się przytem gęstem zaludnieniem, złożonem w znacz¬ 
nej części z licznych rzesz szlachty zagrodowej, polskiej z du¬ 
cha, języka, obyczaju i pochodzenia. 

Jeżeli na podstawie wzmiankowanej wyżej metody po¬ 
równamy gęstość zaludnienia Podlasia, z gęstością zaludnienia 
ziem rdzennie litewskich naprz. Żmudzi, to otrzymamy interesu¬ 
jące wyniki. Oto Podlasie, liczące 9.550 kim.* obszaru stawiło 


*) M. Lubawski]. „Lltowsko-Russklj Siejni" sir. 335 I następne. 
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w r, 1528 do pospolitego ruszenia Litwy z zagród wiejskich* 
czyli „służb” 1536 konnych wojowników; jeden jeździec przy¬ 
padał zatem na 6 t 2 kim. 3 terytorium. Księstwo żmudzkie, na- 
tomiast* o obszarze 23.300 kim. 3 dawać musiało 1839 konnych 
żołnierzy, czyli po jednym na każde 12,7 klm, a swego obszaru. 

A zatem w roku 1528 polsko-ruskie Podlasie posiadać 
musiało przeszło dwukrotnie intensywniejsze zaludnienie, niż 
etnograficznie litewska Żmudź. Spodziewać się należy, że 
o jakieś 100 lat wcześniej, w XV wieku, świeżo po ukończo¬ 
nych wielowiekowych krwawych najazdach Krzyżaków i Kawa¬ 
lerów Mieczowych na Litwę rdzenną — różnica pomiędzy gę¬ 
stością zaludnienia etnograficznych dzielnic Litwy a przylega¬ 
jących do nich od pofudnia obszarów z ludnością polską była 
jeszcze większa, na korzyść tych ostatnich. 

Podobnie rzecz się miała i z sąsiedniem Mazowszem 
łącznie z małem, co do obszaru, Podlasiem, stanowiło ono po* 
tężny szmat kraju, etnograficznie polski, stykający się bezpo¬ 
średnio z Litwą. 

Pawiński, Baranowski i Jabłonowski l ) obliczyli na podsta¬ 
wie rejestrów podatkowych, dla XVI-go stulecia gęstość zaludnie¬ 
nia różnych dzielnic Polski. Chodziłoby więc tu właśnie o o kres 
czasu, l którego przytaczaliśmy wyżej cyfry „Metryk Litewskiej” 
o liczebności pospolitego ruszenia Podlasia i Żmudzi: rok 1528, 
Absolutną ilość ludności Podlasia uczeni ci szacują w XVI 
stuleciu na 197.(300 głów, przy gęstości 18 na kim, kw, (1019 
na milę kw,) a Mazowsza na 590:000, co stanowiło przeszło 20 
ludzi na kim, kw, (1139 na milę kw.). 

Jeżeli, zatem, zaludnienie Podlasia było przeszło dwakroć 
intensywniejsze od zaludnienia Żmudzi, co jest widoczne z po¬ 
przednich zestawień, to możnaby oceniać gęstość ludności 
Księstwa Żmudzkiego w r. 1528-ym na około 8 głów pro kim. 3 . 
Obydwa powyższe województwa, podlaskie i mazowieckie* 
należały podówczas do najgęściej zaludnionych w Koronie, 

Mależy zatem przypuszczać, że w XV stuleciu* po zbli¬ 
żeniu politycznem sąsiednich państw, już same prawa, kieru¬ 
jące mechaniką mas ludzkich* popierać musiały sprawę prze¬ 
nikania ludności polskiej z południa na północ* z Podlasia 
i sąsiedniego Mazowsza do ziem etnograficznie litewskich. 

s ) ProL d-r Zofja Daszyńska-Gollńska* ^Zagadnienie polityki popula¬ 
cyjnej - * Warszawa, 1D27. 
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Fakt powyższy, o charakterze demograficznym, stać się 
miał w swych skutkach jeszcze donioślejszym* wobec okolicz¬ 
ności prawnopolitycznych, jakie mu towarzyszyły. Jednym bo¬ 
wiem ze skutków unji personalnej pomiędzy Polską a Litwą 
było nadanie XIV i w XV stuleciu samorządu miastom litewskim* 
opartego na wzorze prawa magdeburskiego, jakie obowiązywało 
oddawna w Polsce 1 ). Dzięki tym uprawnieniom, ludność polska 
w miastach Litwy, dość już tam, jak to wyżej widzieliśmy, licz¬ 
na, nawet za czasów pogańskich, — uzyskuje nowy bodziec 
do rozwoju gospodarczego życia w miastach i przyciągania ku 
nim dalszych rzesz rzemieślniczej ludności polskiej z Korony, 

Ponadto kupiectwo polskie dostrzegać musiało w miastach 
W. Księstwa: Trokach, Wilnie a szczególnie Połocku i Mińsku 
nader dla siebie dogodne ośrodki etapowe, mogące pośredni¬ 
czyć w handlu z Rosją, przedewszystkiem zaś z Wielkim Now- 
gorodem, gdzie się ześrodkowywał podówczas handel obsza¬ 
rów centralnej i północnej Rosji obecnej, oraz z Moskwą 1 ). 

Miasta litewskie poczęty zyskiwać* jako punkty tranzytowe 
w stosunkach Polski z Rosją, dzięki zbliżeniu politycznemu 
Litwy z Koroną, co zmniejszało znakomicie ryzyko takiego 
handlu przy przejaździe terytorjum Litwy, Równocześnie wzma¬ 
gać się musiała sita liczebna ludności polskiej, trudniącej się 
w miastach W. Księstwa bezpośrednim handlem pomiędzy 
Litwą a Polską. 

Wzmiankowane okoliczności nie mogły nie współdziałać szyb¬ 
szemu polszczeniu środowisk miejskich Litwy w XV i XVI stu¬ 
leciu. Ponadto wiek XVI przyniósł miastom litewskim pomyślną 
odmianę prawną w kraju, popierającą pośrednio, lecz wydatnie 
ich rozrost. Była nią przeprowadzona przez Zygmunta Augusta 
reforma agrarna w dobrach „hospodarskich’ 1 W f Księstwa Li¬ 
tewskiego* zwana „woloczną pomierą” a zapoczątkowana ustawą 
z roku 1557 2 ). 

Interesuje nas na tem miejscu nie techniczno-rolnicza 
i nie ściśle agrarna, a społeczno-gospodarcza strona reformy 
powyższej. Ustawa „wołoczna" zmniejszyła mianowicie, i to wy- 

! J PomiĘdzj 1387 a 1400 r. prawa magdeburskie obejmują: Wilno, 
Brześć, Grodno, Kowno; Polock i Mińsk w sto lat później: w 1498 i 1499 r. 
[W. Pkzetfl pAgmnaja Reforma SJgizmunda Awgusta% Maskwa 1917. str.75; 
M. Baliński „Historia Miasta Wilna\ Wilno, 1836}. 

a ) W. Plczeta. Agrarnaja reforma Sigizmunda Awgtista*, Moskwa 1917 r* 








120 


MATERIAŁY DO SPRAWY LITEWSKIEJ 


bitnie, zastępy ludności wiejskiej, obowiązane dotychczas peł¬ 
nić służbę osobistą na dworze książęcym, czy też trudnić się 
okreśfonem rzemiosłem. Ostatni „usus H wytworzył w ciągu po¬ 
przednich stuleci na catym obszarze Litwy osady w dobrach „ho- 
spodarskich", złożone z wyspecjalizowanej ludności rzemieślni¬ 
czej; kotodziei, kowali, rymarzy, psa rów, rybołowów, sokolników, 
ślusarzy, cieśli i t. p. Ludzi tych skierowano obecnie, wraz 
z całą resztą wieśniaków, zamieszkujących w dobrach wielko¬ 
książęcych, do pracy na roli, by podjąć jej wydajność, wobec 
wzrastających podówczas konjunktur na handel z zagranicą 
zbożem przez Gdańsk i Rygę. 

Reforma agrarna Zygmunta Augusta, jakkolwiek dotknęła 
formalnie wyłącznie posiadłości „hospodarskie", oddziałała prze¬ 
cież i na pozostałą w kraju większą własność ziemską, która 
poczęła ją naśladować. To też w majątkach licznych kniaziów 
i bojarów znikać również poczęły archaiczne formy „gospo¬ 
darstwa domowego' 1 (Oikoswirtschaft), przy którem większe 
gospodarstwa rolne dążyły do zaspakajania wszystkich, bez 
wyjątku* swych potrzeb wewnątrz własnego organizmu, 

Usunięcie z życia wsi litewskiej rzemiosła prymitywnego 
w technice, przyczyniło się, oczywiście, do wzmożenia rzemiosł 
w miastach, gdzie odnośne warsztaty pracowały w warunkach, 
dających im łatwiejszą możność doskonalenia swej wytwór¬ 
czości. W ten sposób postąpiło w Litwie znacznie zróżniczko¬ 
wanie zawodowe i społeczne, Przyczyniło się to wydatnie do da¬ 
nia obfitszego zarobku polskiemu mieszczaninowi, który coraz 
chętniej osiedlał się w ośrodkach miejskich Litwy. 

Doniosłą również konsekwencję dla omawianej przez nas 
sprawy miało stapniowe równouprawntanie bojarstwa litew¬ 
skiego ze szlachtą polską, zarówno w dziedzinie prawno-prywat- 
nej, jak i prawno-publicznej. Ewolucja ta prawodawcza trwała 
półtora stulecia i zakończoną wreszcie została, gdy idzie 
o najszersze warstwy gminu szlacheckiego, przez Zygmunta 
Augusta w i\ 1564 w Il-em wydaniu statutu Litewskiego. Rów¬ 
nouprawnienie polityczne i społeczne stanów rycerskich obyd¬ 
wu państw Rzeczypospolitej stało się poważnym krokiem, przy¬ 
śpieszającym zlania się ich również i pod względem kulturalnym. 
Przywileje, które przyszły w wyniku unji z Polską, dotyczyły, 
na początek, bojarów w ks. Litewskiego chrzczonych w obrząd¬ 
ku łacińskim, a więc przedewszystkiem działanie ich ujawniło 
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się w ziemiach etnograficznie litewskich, gdzie obrządek ten 
byi niemal powszechnym. Polonizacja szlachty litewskiej w sen¬ 
sie językowym i kulturalnym, postępująca chyżo w XV stuleciu 
a zakończona w XVI-em, gdy idzie o wyższe sfery ziemian, 
przyczyniła się, z kolei, do licznych związków rodzinnych ze 
szlachtą z Korony. Osobiste bliższe stosunki, powstające na tern 
tle, ściągały znów do Litwy z Polski — tym razem już nie do 
miast a na wieś — zastępy oficjalistów dworskich, specjalistów 
technicznych, oraz dzierżawców; ci ostatni rekrutowali się właś¬ 
nie ze szlachty zagrodowej polskiej, przeważnie z Mazowsza 
i Podlasia, Chodziło o wprowadzanie przez przybyszów z Pol¬ 
ski doskonalszych metod gospodarczych do majątków litewskich, 
a więc do podnoszenia dochodowości tych ostatnich. 

Ponadto, począwszy od swego chrztu, czyli od końca XIV 
stulecia, Litwa wchłaniała znaczne zastępy duchowieństwa pol¬ 
skiego. Przybywały tam również liczne kongregacje zakonne 
z Polski i osiedlały się, prowadząc prace oświatowe, oraz sze¬ 
rząc wiedzę techniczno-gospodarczą wśród ludności Litwy. Działo 
się to szczególnie dotąd, aż naród litewski zdążył wykształcić 
własne kadry kapłanów, korzystając z wydatnej pomocy Pol¬ 
ski w tern trudnem zadaniu. Królowa Jadwiga w dniu 10 wrześ¬ 
nia 1398 r ustanowiła w Pradze Czeskiej, na kwitnącej tam 
podówczas wszechnicy, ^Collegium' 1 dla kształcenia wyłącznie 
Litwinów do stanu duchownego, i zaopatrzyła ten zakład w roz¬ 
ległe dobra ziemskie, gmach miejski I Fundusze stypendjalne na 
utrzymywanie alumnów, w wysokości „dwuchset kop szero¬ 
kich groszy praskich"’. 

Losy pierwiastka polskiego, jaki w różnolity sposób i przez 
tak znaczne okresy czasu przenikał do Litwy, były również 
bardzo niejednostajne. 

Najpomyślniejsze warunki spotykał on w ośrodkach miej¬ 
skich, gdzie posiadał, dzięki swemu skupieniu i wyższości kul¬ 
turalnej, zdecydowaną przewagę wobec otoczenia. Dawało mu 
to możność zachować trwale swe oblicze narodowe l wywrzeć, 
jak zobaczymy dalej, w późniejszych okresach historji Litwy, 
istotny wpływ na litewskie otoczenie wiejskie tych miast. 

Inaczej ze wsią, Masy kolonistów polskich, szczególnie 
przybyłych dawniej w charakterze jeńców wojennych, po¬ 
siadały znacznie gorsze dane do uchowania swej odrębności 
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narodowej. W XV stuleciu, gdy znikła różnica wyznania pomię¬ 
dzy nimi a tubylczą ludnością litewską, przyłączoną do Kościo¬ 
ła Rzymskiego, przestała istnieć również najważniejsza ostoja 
kulturalna, podtrzymująca odrębność kolonistów polskich od 
rzesz otaczającej ich ludności litewskiej. Proces asymilacji nie 
mógł ich wówczas ominąć. W znacznej też części wsiąkli w oto¬ 
czenie i upodobnili się mu w ciągu kilku pokoleń. Czynnik 
kulturalny, przyniesiony z Polski, spełniwszy swą rolę wycho¬ 
wawczą w stosunku do otoczenia litewskiego w kilku pierw* 
szych generacjach — zeszedł z powierzni życia, Pozostał wy¬ 
łącznie czynnik biologiczny w postaci pokaźnej domieszki krwi 
sarmackiej w tyłach litewskich i ten posiada cechy trwałości, 
tembardziej, ze zasilanym był stale i później świeżym dopły¬ 
wem elementu polskiego do Litwy. 

Polszczenie kulturalne kniaziów litewskich i znaczniejszych 
bojarów zaczęło przecież stwarzać, z biegiem czasu* pewną 
przeciwwagę temu procesowi. Majątki inteligencji wiejskiej 
stawały się, począwszy od XVI stulecia, ośrodkami życia kultu¬ 
ralnego wsi, gdzie polski dzierżawca, polski czynszownik, czy 
oficjalista dworski znajdowali oparcie dla swej kulturalnej od* 
rębności od masy wieśniaków litewskich. 

Analogiczny wpływ wywierać musiała i pleban ja, wobec 
pozostawania kleru litewskiego pod wpływem istotnym kultury 
polskiej. 

To też znaczna część kolonistów polskich z epoki później¬ 
szej, a przedewszystkiem liczne do dziś „okolice* i T ,zaścianki* 
drobnej szlachty, zachować potraFiły przynależność swą do świa¬ 
ta kultury polskiej. 

ZLANIE SIĘ WSPÓŁCZYNNIKÓW BIOLOGICZNYCH 
W JEDNOLITY TYP NARODOWY LITEWSKI. 

Krótki przegląd powyższy poucza nas, jak wielorakim 
i różnolitym przymieszkom krwi uległ pierwotny materjał ludz¬ 
ki, w starożytności zwany przez Tacyta „flestiami". Na współ¬ 
czesny naród litewski złożyły się zatem napewno pierwiastki: 
Fiński, normandzki, gocko-germański i słowiański, {ruski i polski), 
a domniemanie: celtycki, czy „gecki". Trzeba przecież wziąć pod 
uwagę, że kolejne te bodźce biologiczne przychodziły po sobie 
w dużych odstępach czasu i nie miały charakteru zalewu pod 
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względem liczebnym* Okoliczności powyższe sprawiają, że wpływ 
ich nie był gwałtownym, ani w sensie przyrodniczym, ani du¬ 
chowym. Plemiona lettońskie, przyjmując kolejno coraz ta 
nowe podniety rasowe, miały czas przez długie wieki przetra¬ 
wiać te wpływy i w twardej walce o byt przystosować do po¬ 
trzeb życia. W ten sposób wyrobił się przez selekcję naturalną 
już na przełomie średniowiecza, w okresie zbliżenia z Polską, 
typ plemienny Litwina zwarty, wyrazisty w swych cechach fi- 
zycznych i duchowych. Typ ten ostał się po dziś. 

Pod względem antrpologicznym Litwin jest naogót krót* 
koglowcem, podobnie jak ludy środkowo-europejskie łącznie 
z Polakami, Przecież w północnej części obszaru etnograficzne¬ 
go cecha ta traci na wybitnośd: zjawiają się — jak podaliśmy 
to już wyżej — wpływy rasy Finsko-mongolskiej i ilość długo- 
głowców wzrasta (prace Olechnowicza). W przeciwstawieniu do 
słowian zachodnich, a więc i sąsiadów polskich, Litwini posia¬ 
dają wybitniej rozwinięte kości policzkowe, co się zdaje być 
również wpływem rasowym Fińskim, odznaczają się też wyż¬ 
szym nieco od Polaków wzrostem* Przeciętny wzrost rekruta 
z gub* Suwalskiej (w 3 /s obszaru swego zamieszkałej przez 
Litwinów) wykazywał w latach 1890 — 98 przewyżkę o 2 cm. 
(165, 4 cm. —167, 4 cm.) w porównaniu z innemi guberniami 
Królestwa kongresowego * 1 ). Biorąc pod uwagę ludność polską 
w 1 u obszaru gub* Suwalskiej należałoby cyfrę tę, gdy chodzi 
o Litwinów, podnieść jeszcze o jakieś 0,5 cm. Prof. J. Talko- 
Hryncewicz („Człowiek na ziemiach naszych") utrzymuje, że 
Żmudzini, biorąc pod uwagę ogół ludności męskiej dorosłej* 
posiadają wzrost przeciętny 164 cm* Przytem zalicza do nich 

1 mieszkańców Suwalszczyzny. Litwini właściwi, czyli mieszkań¬ 
cy Litwy wschodniej, mają być według tego autora o 

2 cm. wyżsi od źmudzinów, czyli posiadają przeciętnie 
166 cm. wzrostu, Litwini w porównaniu z Polakami po- 
postawę mają cięższą, mlęsistszą. System kości i tkanki łącz¬ 
nej dobrze rozwinięty, Właściwości te zdawałyby się świadczyć 
o wpływach piarwlastka gocko-germańskiego i normandzkiego. 
inaczej też kształtuje się system nerwowy Litwinów, niż przed¬ 
stawicieli rasy sarmackiej; w związku z tern występują różnice 
wybitne umysłowości i charakteru. Litwin myśli bardzo powoli, 

J ) Rodnik Polski, Tablice statystyczne. Kraków 19\7 roku. Eug. Romer 

i Ign, Weinfeld, 
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systematycznie, ściśle. Zdolności spostrzegawcze rozwinięte ma 
dobrze; posiada przecież trudności przy syntezie nagromadzo¬ 
nych spostrzeżeń. Wyobraźni twórczej w dziedzinie umysłowej 
naogół brak. Rozporządza natomiast intuicją umysłową pod¬ 
świadomą! sprytem, właściwym ludziom stojącym blisko natury 
i walki pierwotnej o byt. Ma ostre i trafne poczucie rzeczy¬ 
wistości. Pobudliwość wrażeniowa umiarkowana, raczej trudna- 
ale trwała i głęboka* Stąd płynie stateczność przeżywam Szcze¬ 
re i swoiste odczucie piękna. Upośledzeniu wyobraźni myślo- 
wej nie odpowiada takaż trudność estetycznej wyobraźni twór¬ 
czej: zdolności do rzeźby i malarstwa niewątpliwe i oryginalne; 
iródla inspiracji podniosłe* 

Głębokość i trwałość przyżyć uczuciowych, przy trudnem 
ich wyładowaniu nazewnątrz, daje podstawę charakteru zacię¬ 
tego o potężnej sile motorycznej uczuć, które każdorazowo 
owładnęły duszą. Przy medostatecznem prześwietleniu myślą 
tego procesu* niezłomność charakteru posiada wybitną skłon¬ 
ność do przeradzania się w stan irracjonalnego uporu; jest on 
wprost przysłowiowym dla Litwina. Ze stanu tego wyprowadza 
go najpewniej silny wstrząs psychiczny. 

Litwin jest ponadto ostrożny, cierpliwy, nieufny z wyraź¬ 
nym akcentem przebiegłości Ma poczucie godności własnej 
i sprawiedliwości; szacunek dla siły woli i zdolności organiza¬ 
cyjnych, dla przewagi fizycznej i gospodarczej, oraz dla odwagi 
cywilnej. Tej ostatniej nie posiada sam zbyt wiele. Ulega 
łatwo i chętnie autorytetom, które potrąFią mu się potęgą 
swą istotną narzucić. W dziedzinie gospodarczej Litwin wyka¬ 
zuje roztropność, zaradność i zmysł organizacyjny. Zdolny jest 
do współpracy. Mimo niewysokiego stopnia kultury, spółdziel¬ 
czość ma w tym ludzie grunt podatny. Wrodzone poszanowa¬ 
nie autorytetu zapewnia energicznym, stanowczym związkom 
prawno-publicznym posłuch wśród ludności, a wobec poczucia 
Jadu i zdolności organizacyjnych ludu, również sprawne działa¬ 
nie władz państwowych nie napotyka na przeszkody. 

Litwin jest z natury religijny. Wyczucie prawd zaświato¬ 
wych znajduje istotny wyraz w plastycznej sztuce ludowej 
o motywach religijnych, nader upowszechnionej; przeziera 
z niej niewątpliwy pierwiastek wyższego natchnienia, obcy, na- 
przyklad, zupełnie sąsiadowi o miedzę — Łotyszowi. 

fl więc sylwetka psychiczna Litwina zawiera wsobiewlaś- 
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ciwości, wykazujące pokrewieństwo tego narodu z poszczególny¬ 
mi pierwiastkami rasowemi t które domniemanie wchłonął* 

Przymieszka krwi gemańskiaj wpłynęła, zapewne, na po¬ 
czucie ładu i zdolności organizacyjno-społeame: Celtowie, 
z kolei, obdarzyć mogli Litwinów głębokością odczuć i si¬ 
łą charakteru, wytrwałością, przy flegmie zewnętrznej* Dalej, 
słowianie przyczynili się chyba do wzmożenia pierwiastka ła¬ 
godności i humanitamości w Litwinie. Cecha ta różni go ostro 
od Lotyszów, nie pozbawionych skłonności do okrucieństwa 
(odsetek wysoki Lotyszów w pracy „czrezwyczajek* bolszewic¬ 
kich). Intuicja religijna i wyobraźnia twórcza w dziedzinie sztu¬ 
ki zdają się być dziedzictwem, zarówno ze strony sarmackiej, 
jak i celtyckiej. Łatwość podporządkowania się bezwzględnej 
władzy i cecha przebiegłości są najpewniej dziedzictwem fińsko- 
mongolskiem* 

3. ODDZIAŁYWANIA CYWILIZACYJNE NA LITWŁ 
NÓW W TOKU DZIEJÓW. 

Po rozpatrzeniu wpływów biologicznych, rasowych, na kształ¬ 
towanie się typu narodowego Litwina, wypada rzucić okiem na 
oddziaływania cywilizacyjne, które na obszarza wieków pracu¬ 
jąc, tworzyły współczesny naród litewski pod względem roz¬ 
siedlenia geograficznego, układu społecznego, oraz poziomu 
kultury i kierunku jej rozwoju. 

Powiedziane wyżej daje nam już podstawę do roz¬ 
patrzenia kolejnych bodźców cywilizacyjnych, czynnych w hi- 
storjL Pominąć przytem wypadnie wpływy prahistoryczne* Skut¬ 
ki ich bowiem nie są tak uporczywe, jak podniet biologicznych- 
Przymieszka krwi obcej rasy jest czynnikiem, w ludzkiej skali 
pojęć, niemal wiecznym. Właściwości kulturalne, natomiast, na¬ 
bywane przez oddziaływanie środowisk ludzkich wzajemnie na 
siebie, oraz wpływ przyrody — ścierają się łatwiej i ustępują 
miejsca innym, nowszym* Dziedziczenie cech nabytych, leżące 
u podstawy tego twierdzenia, zdaje się być faktem, jak 
wspominaliśmy, dla współczesnej nauki biologicznej nie do 
odrzucenia. Mieści ono w sobie twierdzenie, że świat żyjący, 
utrwalając przez dziedziczność właściwości nabywane wdanych 
warunkach istnienia, pozbywa się równocześnie innych, zbęd¬ 
nych, lub wrogich tym warunkom. Teorja dziedziczenia cech 
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nabytych* równie ważna dla historyka* jak i biologa, zawiera 
przeto w sobie twierdzenie o plastyczności organizmu wobec pod* 
niet zewnętrznych; właściwość zaś ta daje możność, zarówno na¬ 
bywania, jak i pozbywania pewnych znamion. Wpływ jej musi 
być więc dwustronnym, o ile wogóle istnieje. 

Przeto oddziaływania celtów, gotów, czy wikingów na 
kulturę współczesnego Litwina, stanowiłyby dia nas zagadnienie 
zbyt akademickie, o ile oddziaływania te dałyby się, częściowo bo¬ 
daj, ustalić (wzmianki Tacyta o podobieństwie „aestiów" z języka 
do brytów (celtów) a z obyczajów do swewów; naleciałości 
językowe gockte w mowie litewskiej i t p.). Przejdziemy więc 
do spraw nie prahistorycznych, a historycznych i kulturalnych. 

Język Litewski. Najstarszym zabytkiem swoistej kultury 
litewskiej jest, oczywiście, język. Lingwista niemiecki Hilferding 
(jak pisze Dr. W. Kamieniecki ł ) porównywa! język litewski do 
żubra, który zachował się w nieprzeniknionych ostępach, od* 
cięty od świata, jak żywa pamiątka zamierzchłej przeszłości. 
Archaiczność języka litewskiego, jego zatrzymanie w rozwoju, 
przez wielowiekowe upośledzenie stosunków kulturalnych ple¬ 
mion lettońskich Nadbałtyki z otoczeniem powoduje, że jest on 
bardziej od innych indo-europejskich zbliżony do swego prawzoru: 
sanskrytu. Lingwistyka uważa to prawie za pewnik. Dr. W. Ka¬ 
mieniecki ] ) podaje, że badacz niemiecki von Bohlen rozma¬ 
wiać mógł po sanskrycku z chłopami żmudzkimL Języki lettoń- 
skie (litewski ze swemi djalektami t łotewski) tworzą zatem 
odrębną grupę w rodzinie języków indo-europejskich. Liczeni 
nie są zgodni jedynie co do stopnia ich spowinowacenia z in¬ 
nymi językami. Jedni uważają je za bliższe grupy gockiej, ger¬ 
mańskiej, jak np: von Bohlen; inni, jak prof. Rozwadowski — 
za bliższe grupy słowiańskiej. 

Usunięcie Litwy na ubocze od wielkich dróg komunikacyj¬ 
nych, oraz pogrążenie w puszczach i bagnach odbiło się rów¬ 
nież i na języku polskich „okolic 1 ' i „zaścianków" Żmudzi. 
Mówi się tam do dziś polszczyzną archaiczną, używa form bar¬ 
dzo ciekawych, więcej przypominających czasy Reya i Kochanow¬ 
skiego, niż język wieku dwudziestego, używany na obszarach 
językowo polskich. 

Znaczenie języka litewskiego dla narodu, czy to jako 


*) W, Kamieniecki. „Geneża Państwa Litewskiego". 1916 
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czynnika odrębności plemiennej, czy to jako narzędzia rozwoju 
kultury (w sensie równie pozytywnym, jak i negatywnym) 
ogólno-ludzkiej, poznamy* rozpatrując pokrótce oddziaływania 
cywilizacyjne na Litwę w ciągu ostatnich sześciu wieków. 

Do XIII stulecia język litewski zaspakaja) całkowi¬ 
cie potrzeby życiowe mieszkańców Litwy pogańskiej, nie 
znających pisma, zamkniętych w lasach. Krótkie* perjodyczne 
zetknięcia części ludności Litwy z sąsiadami podczas najazdów, 
dokonywanych na nich, niedostateczne były dla nadania języ¬ 
kom tych sąsiadów znaczenia w życiu wewnętrznem Litwy. Nie* 
zdolne były dokonać tego i rzesze brańców wojennych, upro¬ 
wadzanych z Polski i Rusi nad Niemen. 

Stosunki zmieniły się zasadniczo dopiero w połowie XIH 
stulecia, gdy przyszła pierwsza fala ekspansji litewskiej za Men* 
doga, sięgająca głęboko w dzisiejsze ziemie ruskie, aż po za 
Nowogródek. 

WPŁYWY RUSZCZYZNY i POLSKOŚCI. ROZDARCIE 
KULTURALNE NARODU. 

Następny okres ekspansji, rozpoczęty na początku XIV 
stulecia podbojami Gedymina i trwający przez lat 10O, zmienia 
decydująco rolę języka litewskiego w życiu narodu. Litwa staje 
w roli analogicznej do ówczesnej Wołoszczyzny ] ), czyli kraju, 
równie* jak Litwa nie-słowianskiego, w którym językiem urzę¬ 
dowym, językiem pisma, był cerkiewno-slowiański. Litwini przy¬ 
jęli język plemion podbitych, początkowo jako język urzędo* 
wy* później i jako mowę warstw wyższych, a to z przyczyny, 
że nie posiadali własnego języka piśmiennego. Książkowa 
i urzędowa mowa ówczesnej wschodniej Europy przesączając 
się do aktów prawodawczych, sądowych* i administracyjnych 
państwa litewskiego zaczyna się zmieniać, odbiegając coraz 
bardziej od prawzoru ksiąg cerkiewnych. Mając za zadanie wy¬ 
rażanie pojęć cywilizacyjnych zachodnich, rzymskich, które 
przyszły tu wraz ze chrztem z Polski* język powyższy przera¬ 
dza się w specyficzną odmianę języka słowiańskiego, znanego 
nam ze wszystkich pomników prawodawstwa i z literatury his- 


*) Jan Jakubowski „Studia nad stosunkami narodowośclowemi m LU- 
wie przed unją Lubelską - * Warszawa 1912. 
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torycznej narodowo-litewskiej, począwszy już od wieku XV/ 3 ) 
Zugmunt Gloger język ten nazywa narzeczem „krywiczańskiemL 

Podobnym do cerkiewno-słowianskiego, lecz przecież róż¬ 
nym od niego, byl jeżyk potoczny podbitych krajów ruskich, 
przejęty przez elitę Litwy wieku XIV jako język domowy i prze¬ 
robiony na swoistą odmianę lokalną z biegiem czasu, Stał się 
on narzędziem i symbolem wpływów chrześcijańskich! wschód- 
nio-bizantyjskich* Wdarty się te wpfywy do Litwy pogańskiej, 
bytującej dotychczas w swoistej kulturze, urabianej w odosob¬ 
nieniu najgłębszem. Nieco później, gdyż już od końca XIV 
stulecia, od chwili chrztu Litwy przez Jagiełłę w obrządku za¬ 
chodnim, płynęły nad Niemen nowe fale oddziaływań kultu¬ 
ralnych świata chrześcijańskiego. W stuleciu XV szły one na 
Litwę poprzez Polskę, przynosząc rzymskie cywilizacyjne poję¬ 
cia, łącznie z łaciną, W wieku XVI kultura łacińska przenikać 
poczęła, już w swej polskiej odmianie, urobionej przez ple¬ 
mię lechtckte („Zioty Wiek Zygmuntowski^); równorzędnie upo¬ 
wszechniła się i znajomość języka polskiego wśród wyższych 
sfer społeczeństwa litewskiego. Warstwy bojarów, ruskie do¬ 
tychczas z języka, oraz książęta litewscy, zaczynają używać co¬ 
raz powszechniej mowy polskiej* 

Przedostanie się cywilizacji chrześcijańskiej na Litwę w obu 
powyżej wspomnianych odmianach wywarło decydujący wpływ 
na dalsze kształtowanie się stosunków kulturalno-narodowych 
tego kraju. 

Przypuszczalna jedność obyczajowo-językowa ludu litew¬ 
skiego i warstw uprzywilejowanych z wieku XIII i poprzednich— 
znika. Sfery przodujące narodowi wchłaniają pojęcia odrębnej, 
dalekiej, potężnej cywilizacji chrześcijańskiej, początkowo bi¬ 
zantyjskiej, następnie rzymskiej* Wraz z zaniechaniem litew¬ 
skiego języka ludowego, wchodzą one w świat ducha zgoła różny, 
obcy i przeciwstawny dawnej swojskości pogańsko-litewskiej. 

Poczucie państwowego patrjotyzmu litewskiego hodowane 
jest i nadal przez warstwy kierownicze Litwy; szczególnie 
kształci się ono w antagonizmie państwym z Polską, rozegry- 
wanym w XV stuleciu, w ramach unji personalnej pomiędzy 


*) Połn, Sobr* Russkkh Utopisiej: „LKowskomu Rodu paminok*. 
j, Jakubowski utwór ten uważa za pi&rwszy pomnik historyczny XV stulecia, 
niski z Języka, a narodowo l państwowo litewski — z ducha. 
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tymi krajami. Niezależnie przecież od tego, przepaść kultural¬ 
na pomiędzy rodami książąt i bojarów litewskich, obdarzonych 
przywilejami społecznemu na wzór polski* a ludem litewskim 
coraz rośnie, 

Lud ten bowiem* pomimo wprowadzenia go Formalnego 
do świata chrześcijańskiego* pozostaje jeszcze przez stuteda 
cale na bardzo pierwotnym poziomie obyczajowo-kulturalnym; 
mato wychodzi poza zakres dawnych pojęć pogańskich* wzo¬ 
rując wciąż jeszcze na nich byt swój codzienny i używając 
niezmienionej mowy praszczurów, 

Uchrześdjanienie Litwy rozdarto zatem głęboko jedność 
narodową Litwinów. Warstawy uprzywilejowane tago narodu 
chyżo* pzawie rewolucyjnie, gdyż w ciągu paru wieków, odbie¬ 
gły daleko od ludu. Ten zaś postępował powoli w procesie 
przenikania się chrystjanizmem, zachowując w mozolnej tej 
ewolucji większość swych archaicznych, oryginalnych cech oby¬ 
czajowych i pojęciowych i dostosowując te cechy powoli do 
przyswajanych nowych pierwiastków cywilizacyjnych. 

Chociaż więc światły ksiądz* mieszczanin, bojarzyn, czy 
kniaź litewski z XVI stulecia uważał się niewątpliwie za Litwi¬ 
na, to przecież treść jego kulturalno-narodowej indywidualności 
była zgoła czemś Innem już, niż indywidualności litewskiego 
ludu, współczesnego mu. 

Historyk Litwy, Jan Jakubowski twierdzi stanowczo, że 
pomniki dziejopisarstwa i prawodawstwa litewskiego z XV i XVI 
wieku* mimo języka ruskiego, przeniknięte są duchem odręb¬ 
ności narodowo-paristwowej, przeciwstawiającej się zarówo pol¬ 
skości, jak L ruszczyżnie wschodniej. Język tych pomników piś¬ 
miennictwa staje się, zresztą* już djalektem zgoła różnym od 
używanego podówczas przez Ruś moskiewską; djalekt ten Ja¬ 
kubowski nazywa Językiem polsko-białoruskim" 1 ). 

W miarę znoszenia pierwotnych ograniczeń prawnych dla 
szlachty wyznania greckiego* zespolanie katolików—Litwinów 
t schyzmatyków — Rusinów w jeden naród nowej szlacheckiej 
Litwy staje się faktem niewątpliwym już w wieku XVI-ym. 

Przy tern nastawieniu psythicznem i kulturalnem wcho¬ 
dzi Litwa w okres odrodzenia i reformacji w drugiej połowie 
wieku XVI. 

s ) i. Jakubowski iStudja iisd stosunkami narodowymi na Litwie przed 
Unją Lubelską* 1912. 
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WSPÓŁZAWODNICTWO ŁACINY Z LITEWSZCZYZNĄ. 

ZWYCIĘSTWO POLSKOŚCI. 

Reformacja* jako uświadomienie praw każdego ludu do 
jego języka rodzinnego w życiu kulturalnem* a przedewszyst- 
kiem rellgljnem* miała na Litwie przebieg dość oryginalny. 

Z jednej strony widzimy, że protestanccy Litwini z Prus 
Książęcych poczynają już od r. 1545 ') drukować dzieła treści 
wyznaniowej* a więc katechizmy i modlitewniki w języku ludu* 
po litewsku- W granicach W* Księstwa Litewskiego pierwsza 
książka* drukowana po litewsku* a mianowicie Lzw. „Katechizm 
Ledesmy“ t ukazuje się w r* 1595. 

Obrońcą gorącym praw języka litewskiego jest pom> im 
współczesny kanonik żmudzkhks. M. Dauksza, który tłumacząc 
w r. 1599 „Postyllę" Wujka na język litewski wystąpi! w przed¬ 
mowie (pisanej po polsku) do tej pracy z gorącą apologją mo¬ 
wy ludu litewskiego* uważając ją za język przyrodzony wszyst¬ 
kich Litwinów* 

Ks, Mikołaj Dauksza pisze mianowicie: 1 2 ) „Sam nasz li* 
tewski naród dla umiejętności języka polskiego i w nim bieg* 
loścl, do jakiego zaniedbania, opuszczenia i niemal odrzucenia 
język swój własny przywiódł* każdy snadnie widzi* lecz jak 
słusznie* nie wiem kto pochwali"... Nie występuje jednak w du¬ 
chu niechętnym dla polskości, dodając następnie: „Łec2 to 
nie tym umysłem mówię* abym miał ganić biegłość i umiejęt¬ 
ność postronnych języków, zwłaszcza polskiego, który nam 
przez ono miłe zjednoczenie W. X. naszego ze sławną Koroną 
Polską niemal przyrodzony jest. file tylko ganię zaniedbanie* 
a zbrzydzenie i niemal odrzucenie języka naszego właśnie 
litewskiego*... 

Prądowi powyższemu przeciwstawił się inny* wynoszący 
łacinę na stanowisko narodowego języka Litwinów, Wyżej pi¬ 
saliśmy* że legenda o rzymskiem pochodzeniu Litwinów, zapo 
czątkowana, jak się zdaje, przez Piotra z Dusburga, kronika¬ 
rza pruskiego* a powtórzona przez Długosza w półtorasta lat 
później, dała początek temu ruchowi, dogadzającemu, jak trud* 
no lepiej, dumie rodowej bojarstwa litewskiego, współzawodni¬ 
czącego ze szlachtą polską pod względem heraldycznym. 

1 Jakubowski. .Stud nad Stosunk, nsrod. na Ulwie, 1912, 

ł ) Pro!. Dr. Al. Bruckner: .Polacy a Litwini. Język i literatura* 1914, 
Kraków. (.Polska i Litwa w dziejowym stosunku")* 
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Podobieństwo zewnętrzne języka, litewskiego do łaciny, 
dostrzegalne dla każdego* poparło znakomicie prąd powyższy. 
Pewne podobieństwa mitologiczne i obyczajowe Rzymian sta¬ 
rożytnych i pogańskiej Litwy były również argumentami w tym 
kierunku. Patrjota litewski, piszący pod imieniem Mlehalona 
Litwina* zwraca się w roku 1550 z memorjalem do Zygmunta 
Augusta, gdzie przedstawia konieczność zakładania szkól łacin* 
skich na Litwie. Augustyn Rotundus, doktór praw Akad. Ja¬ 
giellońskiej, wójt wileński, pisze po łacinie historję Litwy 
(w 1560—1572 latach), w której dynastja Jagiellonów otrzymuje 
rzymskie pochodzenie; nawołuje on również do upowszechnie¬ 
nia łaciny, jako języka najwyższej kultury i domniemanego 
języka przodków. Język litewski ludowy uważany był przez 
zwolenników powyższej teorji za zepsutą łacinę, za coś w ro¬ 
dzaju żargonu. Należało przeto pominąć go i wrócić do świet¬ 
nego prawzoru. 

Prąd ten niewątpliwie musiał w znacznej mierze przesz¬ 
kodzić językowi litewskiemu do zdobycia w wieku reformacji 
i odrodzenia praw obywatelstwa w kraju, a więc do zaniecha' 
ria wysiłków nad zeuropeizowaniem go, rozwinięciem i docią¬ 
gnięciem do potrzeb kulturalnych oświeconego społeczeństwa 
Litwy XVŁ stulecia* Zatarg łaciny z językiem litewskim zakoń¬ 
czył się zwycięstwem ostafceeznem... polszczyzny. 

Począwszy od XVI stulecia, od unji realnej w r. 1569, 
zespalanie się Litwy z Koroną szło tempem coraz żywszem. 
Warstwy oświecone, dziejotwórcze, przerabiane w obu poło* 
wach Rzeczypospolitej we wspólnym tyglu życia państwowego 
i kulturalnego, upodabniały się sobie coraz więcej, zlewając się 
już w wieku XVII w jeden naród, nawet gdy idzie o masy 
gminu szlacheckiego. Ewolucja powyższa ogarnęła* jak wiemy, 
rycerstwo, kler i sfery mieszczańskie. Mówiliśmy wyżej, że 
miasta litewskie posiadały znaczny odsetek ludności polskiej, 
osiadłej tam jeszcze z czasów pogańskich i zasilanej później 
bezustannym dopływem z Polski. To też miasta stawały się 
najsilniejszymi ośrodkami polskości Litwy po jej zjednoczeniu 
z Polską. 

Prądy separatystyczne Litwy, oparte na interesach sta¬ 
nowych magnatów W. X. Litewskiego, pozbawione są ‘przecież 
całkowicie momentów odrębności kulturalno-narodowej litew¬ 
skiej, jako siły motorycznej* 
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Podczas, gdy dzieje szlachty, mieszczaństwa i duchowień¬ 
stwa litewskiego poszły powyższą koleją — lud wiejski litew¬ 
ski przechował swe odrębności językowe i obyczajowe, aż do 
XIX stulecia i stal się środowiskiem, z którego wyszło współ¬ 
czesne odrodzenie litewskich poczuć narodowych, kulturalnych 
i państwowych. 

4. PRZEOBRAŻENIA HISTORYCZNE LITEWSKIEGO 
OBSZARU NARODOWEGO. 

Zanim przejdziemy do ruchu odrodzenia narodowego Lit¬ 
winów w wieku XIX, musimy rzucić okiem na terytorjum, któ¬ 
re byto podstawą dziejów narodowych Litwy, czyli na terytor¬ 
jum j ęzykowo-łite wskie. 

Jan Jakubowski oblicza, że w czasie największego 
rozrostu terytorjainego Litwy, za Witolda, obszar językowo — 
litewski tego państwa stanowi! zaledwie 1 10 jego powierzchni. 
W czasach Zygmunta Rugusta, gdy terytorjum państwowe Lit¬ 
wy skurczyło się—etnograficznie litewskie prowincje zajmowa¬ 
ły 1.6 część rozległości W. Księstwa. Reszta przypadała na zie¬ 
mie ruskie. 

LITWINI l NIE-UTWINI W W. KS. LITEWSKIEM. 

Mylnem jednak byłoby mniemanie, że liczebność żywiołu 
rdzennie litewskiego odpowiadała powyższym cyfrom. Jak 
wspominaliśmy już o tem wyżej, „Metryka Litewska" z roku 
1528 zawiera rejestr, wykazujący ilość konnych żołnierzy, sta¬ 
wianych przez powiaty j ziemie W. Księstwa. Jeden żołnierz 
dawany być musiał z każdych 8 ,.służb“, czyli jednostek po¬ 
datkowych. Jakubowski’) zajął się kalkulacją cyfr powyższych 
i, wychodząc z założenia, że ludność Litwy musiała być wów¬ 
czas proporcjonalną do ilości żołnierzy, wystawianych przez 
każdą prowincję, oraz obliczywszy uprzednio granice etnogra¬ 
ficznej Litwy ówczesnej, przychodzi do nieoczekiwanego wniosku, 
że powiaty językowo-litewskie dawały państwu 5.730 konnych wo¬ 
jowników, a powiaty ruskie—5.372. Należałoby z cyfr powyższych 
wnioskować, że w XVI stuleciu ludność mówiąca po litewsku sta¬ 
nowiła około 52°lo, a mówiąca po rusku około 48 a /o obywateli 

’) Jan Jakubowski: ,Slud. nad stosunkami narodowoiciowemi na Litwie 
przed Unją Lubelską*. 1912. 
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państwa, jak również, że obszar etnograFiczny litewski musiał być 
podówczas przeszło 6-krotnie gęściej zaludnionym, niż południo¬ 
wo-wschodnie, rozlegle dziedziny ruskie, będące w znacznej części 
jeszcze pustkowiem. Zaznaczyć jednak wypada, że ziemie kre¬ 
sowe, czyli Kijowska i Podolska w rejestrze wymienione wcale 
nie są, Jakubowski sądzi, że obarczone one były koniecznoś¬ 
cią obrony przed Tatarami i w pospolitem ruszeniu reszty pań¬ 
stwa udziału nie brały. Przyjmując nawet pod uwagę tę oko¬ 
liczność, jak i przypuszczenie Jakubowskiego, że ludność ziem 
językowo-litewskich intensywniej była pociągana do służby woj¬ 
skowej, niż obszarów kresowych ruskich, przecież wypadnie 
wnosić, że obywatele W, Księstwa* mówiący po litewsku w XVI 
w, stanowili około połowy ogółu ludności państwa. Jako ko¬ 
mentarz do powyższych Faktów i rachunków przytacza Jaku¬ 
bowski mowę posła litewskiego w Rzymie, Erazma Ciołka, któ¬ 
ry w roku 1501, charakteryzując Litwę, wobec Papieża Alek¬ 
sandra V! powiedział: „Litwini mówią własnym językiem. Po* 
nieważ jednak Rusini zajmują połowę Księstwa, więc częściej 
posługują się ich językiem, jako przyjemniejszym i łatwiejszym* 1 . 

Piszący znacznie wcześniej od Jana Jakubowskiego dr. 
Fryderyk Papee w pracy: „Polska i Litwa na przełomie wieków 
średnich** oblicza za panowania Kazimierza Jagiellończyka, 
a więc w drugiej połowie XV stulecia, ludność ruską na 34 
ogółu ludności Wielkiego Księstwa. Podstaw rachunków przecież 
nie podaje. Według jego dociekań* zatem* na inne narodo¬ 
wości państwa* przedewszystkiem litewską, pozostawałaby za* 
fedwie 1 4. 

KURCZENIE SIĘ LITEWSKIEGO TERYTORIUM JĘZY¬ 
KOWEGO. 

W XIV tomie aktów, wydanych przez Wileńską Komisję 
Archeograficzną, mieszczą się inwentarze majątków na Litwie 
w wieku XVI, imiona litewskie, względnie ruskie* wykazane 
w tych inwentarzach, posłużyły J. Jakubowskiemu do prób 
przeprowadzenia linji demarkacyjnej litewsko-ruskiej na tere¬ 
nie W, Księstwa w tej epoce. 

Jakubowski przypuszcza na podstawie powyższych danych* 
że obszar językowy litewski obejmował podówczas (XVI wiek) 
dzisiejszą Republikę Litewską, a ponadto z Witeńszczyzny po¬ 
wiaty : trocki, wileński* północną część lidzkiego bez Lidy 
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zachodni pas oszmiańskiego bez Gszmiany i prawie cały po¬ 
wiat święcianski, z wyjątkiem południowo-wschodniego kąta 
pomiędzy jeziorem Narocz a rzeką Wilją, Północna Suwal- 
szczyzna, należąca dziś do Państwa Litewskiego, a zwana pod¬ 
ówczas „Traktem Zapuszczańskim 11 , była w XVl-em stuleciu 
krainą słabo jeszcze zamieszkaną przez ludność przeważnie 
litewską 1 ). 

Co do wcześniejszych wieści o zasięgu ludności litewskiej^ 
to należałoby wnosić, że wschodnia granica rozsiedlenia Li¬ 
twinów posuniętą była znacznie dalej w stronę górnego biegu 
Niemna (kronika halicko-wotynska powiada T że górny bieg Niem¬ 
na w XIII stuleciu uważany był za granicę Litwy językowej 
i Rusi litewskiej), a nawet Prypect i środkowego Dniepru, 

Rosyjscy autorowie p jak Antonowicz i Koczubinskij s ) przy¬ 
chylają się do tego mniemania. Harmonizowałoby ono i zapa¬ 
trywaniami polskiego autora W, Kamienieckiego* * który utrzy¬ 
muje, że plemiona litewskie posuwały się w czasach pra-histo- 
rycznych od brzegu Bałtyku ku wschodowi, wzdłuż linji komu¬ 
nikacyjnych wodnych i osiedlały nad brzegami rzek i jezior, 
pośród inoplemiennej ludności tubylczej, najpewniej fińskiej, 
niby przednia straż bardziej zwartej masy litewskiej, zaludnia¬ 
jącej dorzecza Niemna i Dżwiny. Z tej racji na obszarach wspo¬ 
mnianych wyżej, pierwiastki nie-słowiańskie; litewskie, lub cel¬ 
tyckie spotykają się właśnie pośród nazw objektów wodnych. 

Powracając do czasów historycznych stwierdzić musimy 
dalsze cofanie się od XVI stulecia granicy językowej litewskiej 
z południowego-wschodu na północny-zachód^ku nadmorskiej 
Żmudzi. W kościołach wileńskich w XVI i XVII stuleciu kaza¬ 
nia odbywały się po litewsku i po polsku, Jaroszewicz („Obraz 
Litwy") podaje, że w kościele św, Jana w Wilnie do roku 
1737 było dwuch kaznodziejów: polski i litewski, ostatni dla ludu 
wiejskiego z okolic stolicy* który mówił podówczas przeważ¬ 
nie jeszcze po litewsku, Baliński twierdzi, że dopiero po woj¬ 
nach szwedzkich za czasów Jana Kazimierza i po spustoszeniu 
okolic Wilna zaczęła w te strony napływać ludność białoruska 


0 Jtfi Jakubowski; .Siudja nad stosunkami narod&wuśdowemi na Litwie 
przed Unją Lubelską*. 

*) Koczubtnsklj: .Tiefritorja doislorlczeskoj Litwy*. 

*) Baliński i Lipiński: „Starożytna Polską** Warszawa 1846* 
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W połowie XVIII stulecia kazania litewskie ustaje wobec roz¬ 
powszechnienia się języka polskiego wśród okolicznej ludno¬ 
ści wiejskiej podwileńskiej* Powiat wileński traci wówczas cha¬ 
rakter litewski, podobnie jak i ziemie, leżące od niego na wschód. 

f\ zatem w ciągu dwuch wieków, od XVI do XVIII, litewskość 
znikła z powiatu oszmiańskiego, lldzkiego, wschodniej części 
trockiego i z przeważnej części wileńskiego, łącznie z Wilnem* 

Prpf. Jan Rozwadowski w wydawnictwie: „Polska i Litwa 
w dziejowym stosunku" podaje mapę z wykreśleniem granicy 
językowego obszaru litewskiego na podstawie badań rosyjskie* 
go autora Woltera z roku 1901 1 czyli z przed ćwierci wieku, 
(patrz mapa Nr, 75), 

Porównując linję graniczną tej mapy z dzisiejszym sta¬ 
nem posiadania etnograficznego Litwinów widzimy dalszy postęp 
elementu polskiego, a cofanie się litewskiego ku zachodowi 
i północy. 

Na mapie prof. Rozwadowskiego miejscowości położone 
około obecnej granrcy politycznej polsko litewskiej w Wileń¬ 
szczyźnie, a mianowicie Janiszki, Giedroycie, Klernowo (Muśni- 
ki), przecięte są Imją demarkacyjną, rozdzielającą, według tego 
autora, obszary językowe: polski i litewski w roku 1901. 

Współcześnie granica etnograficzna litewska cofnęła się 
na północ i zachód o kilkanaście i więcej kilometrów, poza 
wymienione miasteczka, 

W tern miejscu zaznaczamy wyraźnie, że chodzi nietylko 
o granicę językową, lecz i etnograficzną, a więc nietylko o mo¬ 
wę codzienną ludności, lecz i o Ich poczucie narodowe* 

Spis ludności dokonany przez Polski „Zarząd Cywilny 
Ziem Wschodnich" w roku 1919 podaje następujące odsetki 
ludności polskiej dla powyższych gmin (ma się tu do czynienia 
z gminą, odpowiadającą rosyjskiemu podziałowi przedwojenne¬ 
mu, czyli „wołostr, a więc jednostką, złożoną z kilkunastu wsi 
każda): gmina Szyrwinty — 68°/<s t Janiszki — 93%, Giedroycie — 
76 1 . Idąc dalej, odnajdujemy w powyższym spisie, że gmina 
Owanta, położona o 30 km. na północ od Giedroyć ma 67% 
ludności polskiej, a gmina Giełwany, położona o 20 km* na za* 
chód od Muśnik — 81%. 

Spis ludności niemieckich władz okupacyjnych w Wileń¬ 
szczyźnie {„Ober-Ost") z roku 1916 odnalazł również w „Kreis 
Szyrwinty"* jednostce terytorjalnej, złożonej z gminy Szyrwin- 
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ty i kilku gmin sąsiednich—*70^ o ludności polskiej, a w „Kreis 
Malaty* — obwodzie, do którego wchodziły* pomiędzy innemi, 
gminy Janiszki i Gedroycie — 49®/o ludności polskie}. 

Analogiczne zjawisko spotykamy i w sąsiadującym na po™ 
ludnio-zachód od Wifna powiecie trockim. Prof. Rozwadowski 
umieszcza miasteczko Sumiliszki, położone w tym powiecie, jako 
znajduj ąceslę na skraju litewskiego obszaru językowego, a Wyso¬ 
ki Dwór, Jako miejscowość, mającą przed sobą na wschód obszar 
językowy mięszany polsko-litewski. (Patrz mapa Nr. 15). Tymcza¬ 
sem spis ludności polskiego „Zarządu Cywilnego Ziem Wschod¬ 
nich" z r. 1919 odnajduje w gminie Sumiliszki 65 o; a mówiących po 
polsku, a w gminie Wysoki Dwór 62%. Gmina Butrymańce, 
położona o 20 km. na południowy zachód od Wysokiego Dwo¬ 
ru ma jeszcze 40 n /o ludności polskiej, a gmina Hanuszyszki, 
leżąca o 15 km, na południowy wschód od Wysokiego Dwo¬ 
ru — 45%. W sprawie kształtowania się polsko-litewskiej gra¬ 
nicy etnograficznej w Wileńszczyźnie w ostatnich latach posia¬ 
damy nader interesujący i wartościowy materjaf w pracy Cen¬ 
tralnego Polskiego Komitetu Wyborczego w Kownie z roku 1926 
p. t.: „Statystyka narodowościowa (Litwy) na podstawie danych 
glosowania do Sejmów - , 

Statystyka powyższa wychodzi z zasady, ze przy wyborach 
(piędoprzymiotnikowych) do Sejmu litewskiego, Litwini gloso™ 
wali na listy litewskie, Polacy na polskie, Niemcy na niemiec¬ 
kie, Żydzi na żydowskie i t d. Prześladowania, jakim ulega od 
1919 j\ ludność polska w Kowieńszczyżnie i brak względów 
oportunistycznych, któreby skłaniać mogły wyborców do gło¬ 
sowania na listy polskie sprawiają, że ilość głosów, jaka o po 
wiada się za hasłami ogólno-narodowemi (o które walczy Centr; 
Polski Komitet Wyborczy w Kownie) wskazuje jedynie liczbę 
jenostek polskich najtęższych pod względem narodowym, lecz 
bynajmniej nie obejmuje wszystkich Polaków. Uważaną być 
więc musi, jako najniższa, dolna granica polskiego stanu po¬ 
siadania narodowego w Kowieńszczyżnie w roku 1926. 

Cyfry więc odnośne są wynikiem „sui genens fJ plebiscytu, 
odbywającego się, w dodatku, pod rygorem stanu wojennego, 
jaki towarzyszy! wyborom do Sejmu w powiatach wschodnich 
Litwy, gdzie mieszka najwięcej Polaków. Oto odsetki ludności 
polskiej, obliczone dla omawianego wyże] pasa Wiieńszczyzny, 
znajdującego się od roku 1920 w ręku litewskiem* (W roku 1919 
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i ISZO-ym do 15 iipca, obwody te pozostawały w ręku pol¬ 
akiem; zajęte zostały przez Litwę po najściu wojsk sowieckich). 
Gmina Janiszki — 67'7o Polaków, gm. Giedroycie — 62°/o p gm. 
Szyrwinty — 717^, Muśniki — 417®- Cztery powyższe gminy 
tworzą łącznie pas kraju o przeszło 1000 km.- rozległości, na 
którym mieszka 33,000 ludzi. Z nich 20,100 opowiedziało się 
podczas wyborów do Sejmu litewskiego w r. 1926 za narodo¬ 
wością polską. 

Dalej na południe od Wił]i pas ten styka się w po¬ 
wiecie trockim (przedwojennym) z szeregiem gmin {dziś nad¬ 
granicznych), które wykazały również w czasie wyborów do 
Sejmu litewskiego b. znaczny odsetek uświadomionej ludno¬ 
ści polskiej; gmina Jewje — 77V q * Sumiliszki — 357° t Wysoki 
Dwór — 47°yO ł Hanuszyszki —34% s Piwoszuny — 46°A). Obszar 
łączny powyższych pięciu gmin wynosi 1,200 kim 2 z 37.100 
ludności (w r. 1923), z której 17.360 opowiedziało się, mimo 
nacisku litewskiego, za polskością; stanowi to 47°/° ogółu lud¬ 
ności tego pasa kraju. (Patrz mapa Nr. 15). 

Biorąc pod uwagę zaznaczone wyżej względy polityczne, 
deprymujące ilość głosów polskich przy wyborach, oraz niski 
stan oświaty i kultury politycznej ludności, ulegającej łatwiej 
terorowi — wnosić możemy z całkowitą pewnośdą t że polski 
obszar etnograficzny poza kordonem litewskim, ponad granicą 
polską, na zachód od Wilna, obejmuje przeszło 2,200 km. 3 z lu¬ 
dnością 70.000 głów (w r, 1923), z której 37.000 a więc 527& 
opowiedziało się za polskością w obecnych warunkach politycz¬ 
nych. W istocie odsetek ten musi być o wiele wyższy. Lud¬ 
ność polska stanowi na oznaczonym obszarze conajmniej 2 /b. 

Dane spisu, dokonanego przez polski Zarząd Cywilny Ziem 
Wschodnich, w 1919 r. oraz obserwacja bezpośrednia terenu 
wskazują, że zasięg polskości idzie w istocie znacznie dalej 
w głąb Litwy, tworząc tam obszary mięszane polsko-litewskie, 
o równej sile obu narodowości. Stan taki postrzegać się daje 
na terenach, leżących na zachód i północ od opisanych wyżej 
dziewięciu gmin dawnego powiatu trockiego i wileńskiego, 
a przedstawiających rozległość conajmniej tak wielką, jak owe 
dziewięć gmin, czyli znów około 2.000 kim f . 

Szczegółowy opis stosunków narodowościowych na tere¬ 
nie Państwa Litewskiego podamy gdzieindziej. Przytoczone po¬ 
wyżej dane miały jedynie na celu obrazować interesujące 
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zjawisko dziejowe, jakiem jest ustępowanie przez kilka 
stuleci litewszczyzny ku zachodowi przed posuwającą się bia- 
ioruszczyzną, która zkolei ustępowała miejsca polskości; 
w ostatnlem zaś stuleciu—bezpośrednio przed polskością, 

SKUPIENIA MIEJSKIE, JAKO OŚRODKI PROMIENIO¬ 
WANIA POLSKOŚCI. 

Spoglądając na mapą polskich i litewskich obszarów ję~ 
zokowych w Wileńszczyźnie, wykreśloną przez prof* Rozwadow¬ 
skiego (patrz mapka Nr * 15) widzimy, że polskość rozwija się 
w Wileńszczyźnie, promieniując od wielkiego ośrodka kultural¬ 
nego, jakiem jest i byto oddawna Wilno. Wyżej, na północ od 
tego miasta, utrzymała się do dziś ludność litewska w pow. 
święeiańskim, Na południu — sięga w pow. trockim wąskiem 
pasmem ku wschodowi, po przez Orany i Olkieniki, i przetrwa¬ 
ła jeszcze w kilku wysepkach nawet w pow. lidzkim. 

Tymczasem bezpośrednio na południe, zachód i północ 
od Wilna pochód polskości, jak widzieliśmy wyżej* poczynił 
znaczne postępy nawet w ostatmem pokoleniu, głęboko wrzy¬ 
nając językowy i narodowy polski obszar w litewskie terytor- 
jum etnograficzne. Na wschód od Wilna obszar polski przecho¬ 
dzi stopniowo w białoruski. 

Zjawisko, zaznaczone wyżej* stanowi odcinek większej 
sprawy etnograFiczno-historycznej. Jest nią potężny rzut pol¬ 
skości od Podlasia po przez Grodno, Wilno* aż ku Dźwinie. 
Mianowicie w okolicy Dyneburga obserwujemy proces narodo¬ 
wościowy analogiczny do rozpatrywanego w Wileńszczyźnie. 
Dokoła tego miasta roztoczyła się sfera silnego oddziaływania 
polskości, obejmująca część pow, dyneburskiego i Hłuksztan- 
skiego w granicach dzisiejszej Republiki Łotewskiej; brasław- 
skiego, w obecm woj. Wileńskiem i częściowo pow. jezioroskiego* 
pozostającego w składzie Państwa Litewskiego. W szczególno¬ 
ści na litewskiem terytorjum państwowem wybory do sejmu 
w 1923 r. wykazały utrwalenie polskości w tym obwodzie, 
ft więc* gmina Jeziorosy* łącznie z miastem, dała 37*/° wybor¬ 
ców-Polaków* Imbrody — 40°/o t Degucie — 19*/*, Smołwy 
59%. Przypominamy, że chodzi tu o ludność wyrobioną naro¬ 
dowo, glosującą na listy potskie* wbrew wszelkim pobudkom 
oportunizmu, Stanowi ona zaledwie część osób istotnie lgną- 
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eych do polskości i używających polskiego języka w życiu ro- 
dzimnem, A zatem północno-wschodni zrąb państwowego tery- 
torjum Litwy obejmuje szereg gmin, graniczących od północy 
z Łotwą, a od wschodu z woj. Wileńskiem, które stanowią dziś 
część rozleglejszej wyspy etnograficznej polskiej nad Dżwiną* 
oddzielonej przez litewski pow* święciański od polskiego 
obszaru podwileńskiego. 

Stosunki narodowościowe wewnątrz terytorjum Państwa 
Litewskiego — rozpatrzymy gdzieindziej. 

Charakterystyczną właściwością rozwoju polskości na 
obszarach omawianych wyżej, czyli w kierunku Białystok — 
Grodno — Wilno — Dyneburg, jest postępowanie jej wzdłuż 
pierwotnej granicy językowej fitewsko-bialoruskiej. Włodzimierz 
Wakar 1 ) twierdzi, że najłatwiejszym kierunkiem ekspansji na¬ 
rodowej jest właśnie granica językowa dwu innych narodowo¬ 
ści. W analogiczny sposób wielowiekowe sprawy dziejowe po* 
zwoliły Niemcom rozdzielić pogranicze polsko-czeskie i wsu¬ 
nąć się długą a wąską smugą na Górny Śląsk, pomiędzy pol¬ 
skie a czeskie terytorjum etnograFkzne. W ten sposób utwo¬ 
rzyła się, zapewne, potężna wyspa niemiecka w Siedmiogrodzie, 
rozdzielając obszary narodowe; węgierski i rumuński. 

U podstawy powyższych spostrzeżeń leżałaby prawda oczy¬ 
wista, że cechy odrębności etnicznych są najsłabsze na pogra¬ 
niczach, gdzie mieszają się z sobą i walczą dwa różne typy 
narodowe. Pogranicza takie ulegają względnie łatwo trzeciemu 
pierwiastkowi, jaki wedrze się między walczących i rozdzieli 
ich: ostatni musi mieć wszakże decydującą przewagę, wobec 
rozsuwanych przez siebie narodowości. Takie stosunki zacho¬ 
dzą właśnie w przytoczonych przykładach. 

Inną, równie znamienną cechą rozrostu polskości na zie¬ 
miach W. Ks. Litewskiego, jest promieniowanie jej dookoła 
większych ośrodków miejskich. Spotykamy się z tem w odnie¬ 
sieniu do Wilna i Dyneburga, a również, i Kowna, jak zoba¬ 
czymy później, rozpatując stosunki etnograficzne wgłębi tery¬ 
torjum dzisiejszego państwa litewskiego. 

Słabszy odpór, okazywany wzdłuż linji zetknięć dwu kul¬ 
tur narodowych wobec trzeciej, roztrącającej je, jak również 


’} Włodzimierz Wałiar: T Rozwój terytorialny narodowości pobbte] Ł 
Kielce, 1916. 
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■odwrotnie, siła ośrodków miejskich* promieniujących na różno* 
plemienne otoczenie — oba te zjawiska tłumaczyć się dają 
twierdzeniem zasadmczem, wypowiedzianem na początku ni* 
niejszych rozważeń, f\ mianowicie: na pograniczach dwuch ple¬ 
mion osobnik ludzki pozostaje w sferze wpływów różnych, 
najczęściej przeciwstawnych sobie typów kulturalno-narodo- 
wych. Nie posiada więc odporności należytej wobec trzeciej, 
potężniejszej od tamtych obu indywidualności etnicznej; brak 
mu bowiem klasycznej zwartości cech plemiennych w duszy, 
będącej udziałem jednostek, zaangażowanych bez reszty w ży¬ 
cie każdego z tych plemion. 

Co do oddziaływania większych ośrodków miejskich na 
otoczenie, to zważyć, zkolei* wypada* że Polacy* mieszkańcy 
tych ośrodków na Litwie* stanowią jądro ich zaludnienia chrze¬ 
ścijańskiego, silne zarówno liczbą, jak i narodowemi i klasowemi 
tradycjami (cechy); górujące nad otoczeniem cywilizacyjnym 
swym poziomem. 

Ośrodki te tworzą więc ogniska, w których wyłączność 
i potęga pierwiastka etnicznego polskiego mogła się rozwinąć 
należycie i osiągnąć cechy klasycznej siły w przedstawicielach 
polskości tych miast. To im zapewnia właściwości atrakcyjne, 
wobec różnoplemiennego otoczenia. 

COFANIE SIĘ JĘZYKA LITEWSKIEGO PRZED 
JĘZYKAMI SŁOWIAŃSKIEMU 

Na zakończenie obrazu kurczenia się litewskiego obszaru 
etnograficznego na pograniczu Wileńszczyzny i Kowieńszczyz- 
ny, stwierdzić wypada* ii proces ten postępował przez wieki 
cale w kierunku z południowego wschodu* czyli od białoruskie¬ 
go sąsiada, na północny zachód. Przyczyn jego nie wyczerpuje 
fakt wdarcia się na pogranicze litewsko-białoruskie polskości. 
Polszczenie pasa kraju W. X, Litewskiego wzdłuż wielkiego 
szlaku: Białystok — Grodno — Wilno — Dyneburg zaczęło się 
ujawniać dopiero w XIX i XX stuleciach* Tymczasem, jak to 
stwierdziły badania przytoczone wyżej, cofanie się terytorjum 
językowego litewskiego występowało już od XVI stulecia, a za¬ 
pewne i wcześniej, i odbywało się na korzyść ludności białoru¬ 
skiej* której poziom cywilizacyjny w żadnym razie nie prze¬ 
wyższał Litwinów, a raczej* odwrotnie, był niższy* 
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Działały tu więc Inne czynniki, niż przewaga kulturalna^ 
Najwalniejszym z nich musiała być archaiczność budowy, 
a przeto i trudność języka litewskiego, oraz jego ekskluzyw- 
nosć z danym punkcie geograficznym. Sąsiad Białorusin nie 
chciał się uczyć po litewsku i w ten sposób nadgraniczna lud* 
ność litewska zmuszoną byta pośrednio do uczenia się biało* 
ruszczyzny. Język białoruski był podówczas (do XVI stulecia)* 
mową warstw oświeconych Litwy, a więc pociągał lud litew¬ 
ski i z tego powodu, że dawał łatwiejszy do tych warstw do¬ 
stęp, użyczając człowiekowi, władającemu ruszczyzną* zna¬ 
mienia społecznej i kulturalnej wyższości. 

ProF. fi. Bruckner tak barwnie określa tą sprawę l ) „Od 
stuleci ulega więc litewszczyzna fatalnemu dla niej procesowi 
rzucania własnej wzorzystej i bufiastej szaty, na rzecz cudzych, 
obciślejszych Sieraków. Trudnego, niezrozumiałego dla wszyst¬ 
kich sąsiadów, il zolowanego zupełnie języka wyzbywa się sam 
Litwin. W Prusiech, na małym swym obszarze, rzucił go dla 
niemieczyzny; na „wielkiej" Litwie, która w istocie jest rów¬ 
nież tylko matą* zastąpił go po wsiach, szczególnie w Wilen- 
skiem* językiem Białorusinów".., 

Jest natomiast rzeczą ciekawą fakt bezsporny (stwierdza 
go również Jan Jakubowski w przytoczonej wyżej pracy), że 
od południa, od Suwałk, granica etnograficzna Litwy nie uleg¬ 
ła przez parę wieków ostatnich żadnemu uszczupleniu. 

Kilka przyczyn usprawiedliwiałoby to zjawisko, Po pierw¬ 
sze, w XVI i XVII stuleciu Suwalszczyzna dzisiejsza, zwana 
„Traktatem ZapuszczańskirrT była b. słabo zaludnioną i tonęła 
w lasach* odcięta od polskiego Mazowsza ponadto trzęsawiska¬ 
mi rzeki Biebrzy, oraz puszczami i wodami pojezierza Augu¬ 
stowskiego. fi więc pomiędzy ludnością litewską a polską istnia¬ 
ły tu naturalne przeszkody, utrudniające emulację narodowo¬ 
ściową. Po drugie, na tym odcinku granicznym polsko-litew¬ 
skim pomiędzy nurtem Niemna od wschodu, a granicą pruską 
od zachodu, nie było żadnego większego ośrodka miejskiego, 
który oddziaływałby silniej na otoczenie, Po trzecie, wreszcie, 
w epoce ostatniej* od początku XIX stulecia* Suwalszczyzna 
przyłączoną została do Kongresówki, zerwała bliższe współży* 


') Prof. Dr. Aleks. Bruckner: .Polscy a Litwini. Język I literatura - . 
Kraków, 1914. (Polska i Litwa w dziejowym stosunku). 





142 


MATERJALY DO SPRAWY LITEWSKIEJ 


de z Litwą historyczną i poddaną była oddziaływaniom praw¬ 
nym i społecznym zgoła różnym, które sprawą etnicznych zma¬ 
gań się polsko-litewskich na rubieży tych narodów w Suwal- 
szczyżnie kierowały inaczej, doprowadzając rychle} do rozgra¬ 
niczenia i ustalenia się obszarów językowych i odpowiadają¬ 
cych im poczuć narodowych. Rzecz tą omówimy niżej w ze¬ 
stawieniu ze sprawą odrodzenia narodowego Litwinów w XIX 
stuleciu. 


5. STOSUNKI SPOŁECZNE 1 JĘZYKOWE 
W POŁOWIE XIX STULECIA. POWSTANIA Z LAT 

1831 i 1863. 

W połowie XIX stulecia stosunki narodowościowo-spoiecz- 
ne na terytorjum Litwy etnograficznej pozostawały mniejwię- 
cej takiemu jakiemi były w chwiłi rozbiorów (wyłączając pół¬ 
nocną Suwalszczyznę). Wielka i średnia własność ziemska 
znajdowała sią w rękach szlachty polskiej, wzgL spolszczałej 
od kilku stuleci. Liczne zastępy szlachty drobnej, rozsiadłe po 
„zaściankach 44 i „okolicach" uważały się również za przynależ¬ 
ne do polskości od wielu pokoleń. Miasta i miasteczka byty 
polsko-żydowskie, bez większych śladów lite w skoś ci. Ludność 
żydowska miejska i miasteczkowa, później zruszczona nieco— 
w pierwszej połowie XIX stulecia jeszcze znała lepiej język pol¬ 
ski od rosyjskiego i używała go chętniej, niż rosyjskiego w życiu 
i stosunkach z chrześcijańską ludnością miejscową. Cała inte¬ 
ligencja miejska, a więc kupcy, urzędnicy (przed r* 1863) 
przedstawiciele zawodów wyzwolonych i t p. byli bez wyjątku 
niemal i z kultury i z poczucia Polakami, zrośniętymi mocną 
z tradycją historyczną kraju. Drobne mieszczaństwo było rów¬ 
nież kulturalnie polskie* 

Wreszcie caty kler, pochodzący przeważnie ze szlachty 
i mieszczan, używał w stosunkach z sobą i z inteligencją wy¬ 
łącznie jęz. polskiego i zrośnięty był bez reszty z kulturą 
polską. Księża, pochodzący z pod strzechy wieśniaczej dociąg 
gali się do polszczyzny, dorabiając sobie nawet końcówki szla¬ 
checkie; „icz 41 i „ski u do litewskich nazwisk włościańskich. 
Uważali oni polskość za szczebel wyższości społecznej, kultu* 
ralnej i towarzyskiej, za świat ducha swojski, krajowy, wrosły 
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przez setki lat w ziemią litewską i równie na niej naturalny, 
jak mowa litewska ludu i jego obyczaje. Kler na Żmudzi brał 
żywy udział w powstaniu 1863 r, i wydal z pośród siebie wie¬ 
le postaci bohaterskich, a na czele ks. FU Mackiewicza. 


LUD WIEJSKI SKARBNICA LITEWSKOŚCL NIEPRZE- 
BUDZONE ANTAGONIZMY POLSKO - LITEWSKIE. 

Obok tych warstw społecznych rozpościerała się masa lu¬ 
du wiejskiego, liczebnie przemożna i stanowiąca skarbnicą li¬ 
tewskiego pierwiastka narodowego; żyt on podówczas przeważ¬ 
nie jeszcze w stanie ukrytych, nabrzmiewających sil psychicz¬ 
nych. Wieśniak przechował przez szereg stuleci odrębny język, 
obyczaj, oraz umiłowanie swojskośeu Przechował ponadto pew¬ 
ne cechy charakteru, różniące go wybitnie od słowiańskich i ger¬ 
mańskich sąsiadów; właściwości powyższe składały się na o- 
kreślenie zarysowanego dobitnie ludzkiego typu, o swoistem 
obliczu duchowemu Język ludu litewskiego z przed półwiecza, 
podzielony na wiele gwar, zresztą niezbyt odbiegających od 
siebie, by! narzędziem porozumiewania się plerwotnem, dosto¬ 
sowanym wyłącznie do potrzeb wiejskiego życia ludu. Obyczaj 
odrębny litewskiego ludu, jego sztuka (tkactwo, rzeźbiarstwo, 
pieśniarstwo i L d*), stanowiły częściowo ciekawe zabytki pra~ 
historji pogańskiej Litwy, przechowane w tym zapadłym zakąt¬ 
ku świata; częściowo przecież byty już dorobkiem pięciu stu¬ 
leci chrześcijaństwa. Wieśniak litewski przetrawił w swej du¬ 
szy przez ciąg kilkunastu pokoleń bardzo wiele pierwiastków 
cywilizacji zachodniej, rzymskiej, która tu przyszła w odmianie 
polskiej i przystosowała się do prymitywnych potrzeb litew¬ 
skiej wsi. Skala tych potrzeb pozostawała, niestety, na jed¬ 
nakowym niemal poziomie przez kilka stuleci. 

Ponadto zauważyć należy, że pomiędzy ludnością katolic¬ 
ką Litwy z przed lat 5D-c*u nie było właściwie zróżniczkowania 
na przeciwstawne sobie indywidualności Polaków i Litwinów. 
Przynależność stanowa, szlachecka, lub mieszczańska równo¬ 
znaczną była z używalnością języka polskiego* podczas gdy 
włościańska — wiązała się zazwyczaj z titewszczyzną, jako ję¬ 
zykiem rodzinnym. Poczucie „tutejszoścl" przesłaniało niezbu- 
dżone jeszcze antagonizmy etniczne, szczególnie na niższych 
szczeblach kultury. Wśród inteligencji miejskiej i wiejskiej. 
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polskiej kulturalnie, istniał pewien separatyzm polityczny w sto¬ 
sunku do Korony, jako w byłej warstwie dziejotwórczej Wid- 
kiego Księstwa Litewskiego, Hie przekracza! on jednak gra¬ 
nic tego, co dziś nazywają „regjonalizmem u , w stosunku do 
obszarów wspólnej ojczyzny polsko-litewskiej. O iie tedy szlach¬ 
ta z Litwy nazywała się „Litwinami", to określenie powyższe 
mieściło w sobie mickiewiczowskie pojęcie, tego terminu* 
ściśle ujęte w „Księgach Plelgrzymstwa," gdzie Wieszcz w rozdz. 
Xll-ym mówi r ^Litwin i Mazur bracia są, czyi kłócą się bracia 
o to, iż jednemu na imię Władysław a drugiemu Witowt? 
nazwisko ich jedne jest, nazwisko Polaków", 

Należy sobie zatem uświadomić wyraźnie, że przed pół¬ 
wiekiem mógł istnieć typ inteligenta „Litwina" w znaczeniu 
dzielnicowem, lecz nie było jeszcze warstwy oświeconej, języ¬ 
kowo litewskiej, snującej życie kulturalno-narodowe litewskie, 
odrębne od polskiego, 

Antagonizmy klasowe, a uprzednio jeszcze i stanowe, mię¬ 
dzy szlachtą i ludem wiejskim* rozegrywały się wyłącznie na 
tle gospodarczym. Przeciwstawności językowych i narodowo- 
ściowych nie było. Ludność polska I litewska, spojona wspóL 
nem wyznaniem, uważała się za współobywateli. Drobny miesz¬ 
czanin, szlachcic chodaczkowy i t p. upodabniał się również 
i pod względem obyczaju sąsiadowi Litwinowi, zna! biegle jego 
język i chętnie się nim posługiwał w stosunkach z ludnością 
litewską. 

Położenie geograficzne Litwy na uboczu od wielkich dróg 
cywilizacyjnych* stanowy ustrój prawodawstwa rosyjskiego, 
rzadkie zaludnienie, pierwotna budowa gospodarki społecznej, 
postępującej niezbyt w rozwoju—oto wiązanka przyczyn, które 
opóźniły proces demokratyzacji Litwy w XIX stuleciu, a zatem 
pozostawiały włościanina litewskiego poza obrębem zagadnień 
kulturalnych* Wszelkie jego zainteresowania wyczerpywały się 
w granicach rodzinnej parafjl, nie zmieniając prawie swego za¬ 
kresu od szerego pokoleń. 

Powstanie r. 1863, choć osłabiło bardzo element polski 
na Litwie pod względem duchowym* przez zesłanie na Sybir 
najtęższych jednostek i gospodarczym — przez konfiskatę 
ogromnej ilości majątków* rozpłomieniło przecież, dzięki męce 
przeżytej, poczucia narodowe polskie i odświeżyło tradycję, 
żywą jeszcze podówczas, niezawisłości politycznej kraju. Ostat- 







LITWA ETNOGRAFICZNA 


145 


nia rysowała się w umysłowości i wyobraźni wszystkich auto¬ 
chtonów Litwy w r, 1663 nie inaczej, jak wskrzeszenie Rzeczy¬ 
pospolitej Polsko-Litewskiej* 

Pozatem, powstanie styczniowe rozpoczęło okres prześlą- 
dowań katolicyzmu na obszarach Litwy, Wspólne poczucie 
krzywdy, oraz wspólna obrona wyznania, drogiego wiernym, 
obu języków krajowych, przyczyniły się do dalszego zespolenia 
w braterstwie wszystkich katolików Litwy, opóźniając początek 
ruchu separatystycznego Litwinów na ziemiach Wilehszczyzny 
i Kowieńszczyzny, 

UDZIAŁ LUDU LITEWSKIEGO W POWSTANIACH 

1831 i 1863. 

Jest rzeczą charakterystyczną, że lud litewski garnął się 
do powstania b, ochoczo i to zarówno w r. 1830 jak i 1863. 
Oba powstania początek swój brały i najintensywniejszy prze¬ 
bieg miały na ziemiach etnograFicznie litewskich. Widnieje to 
szczególnie z pamiętników ówczesnych działaczy — żołnierzy. 
Uderza w tych opisach powszechność zainteresowań ludności 
dla sprawy wyjarzmienia się z niewoli rosyjskiej na ziemiach 
Żmudzi w braterstwie broni z Polską. 

f\ więc Ignacy Wielobłocki, oficer z Korpusu Giełguda 
w swych pamiętnikach o wyprawie litewskiej pisze, omawiając 
początki insurekcji: 1 ) „Żmudź pierwsza, za nią wszystkie po¬ 
wiaty guberni Wileńskiej, rozwinęły chorągiew wolności". Na¬ 
pływ ochotników do oddziałów regularnych polskich, gdy te 
wkroczyły do ziem rdzennie litewskich był ogromny, Wielo¬ 
błocki pisze o tern: „W czasie pobytu naszego w Żejmach, 
(powiat Trocki) powstańcy litewscy w znacznych oddziałach pie¬ 
choty i kawalerji zaczęli przybywać do nas, tak, że w przecią¬ 
gu dni trzech do dziesięciu tysięcy sFormowało się. Widok 
tego połączenia się wycisnął łzy każdemu dobrze myślącemu". 
Nie mogło więc tu już być mowy o ruchu zbrojnym nieliczne- 
nego stanu szlacheckiego Litwy, lecz o śpieszeniu pod sztan¬ 
dary wojsk polskich wielotysięcznych rzesz litewskiego ludu wiej¬ 
skiego, F\ zaraz na następnej stronicy (32-ej), omawiając For¬ 
macje powstańcze, tworzone dalej na zachód, autor ten pisze: 


*) tgn* Wielobłocki .Krótki rys wypadków litewskich w r. 1S31“ Paryż* 
1862 r 
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„Na Żmudzi znajdowało się do kilkunastu tysięcy kawalerji 
i piechoty, dobrze uformowanej, oraz dwa działa tamże odlano, 
Lud zewsząd garnąć się zaczął - wszystko najlepszym pałało 
duchem"... Fi więc te wielotysięczne tłumy składały się z lu¬ 
du żmtidzkiego; sama już liczebność ich jest tego niewątpliwym 
dowodem, niezależnie od bezpośredniego świadectwa autora, 
zapisanego w przytoczonym ustępie. 

Wład. Studnicki 1 ) utrzymuje, że szereg uciążliwości spo¬ 
łeczno * ekonomicznych, jakie przyszły z zaborem rosyjskim, 
pchały lud litewski do oporu przeciw najeźdźcy, a więc: nie¬ 
sprawiedliwy system podatków, pobierany z „dusz" a nie z „dy¬ 
mów", jak w czasach polskich, wprowadzenie t. zw + * rewizyj¬ 
nych skazok", czyli popisu ludności kmiecej, przywiązującej 
włościan do ziemi, uciążliwe sposoby otrzymywania patentów 
handlowych, które oddały handel zbożem, lnem i siemieniem 
(prowadzony w czasach Rzeczypospolitej i przez włościan — 
Litwinów) do portów bałtyckich w ręce żydów, wreszcie M na¬ 
turalny] a powinnosti*, czyli obowiązek kwaterowania, żywienia 
i przewożenia wojsk. Pozatern nastąpiło dotkliwe pogorszenie 
stosunków w dobrach eks-skarbowych, a rozdanych po zabo¬ 
rze, na początku XIX stulecia, carskim dygnitarzom* Podda¬ 
nych włościan pędzono tam na roboty nie po dwa dni z „włó¬ 
ki 41 , jak było według praw W* Księstwa, lecz nawet i po sześć 
dni na tydzień, jak to np. miało miejsce w b. ekonomji sza- 
welskiej u Zubowa*), 

„Zbiór pamiętników o Powstaniu na Litwie z r. 1831, Pa¬ 
ryż, 1831", podobnie* jak i cytowany wyżej pamiętnik J, Wie- 
lobłockiego, daje ciekawe dowody garnięcia się włościan litew¬ 
skich do ruchu zbrojnego. Jest to tem charakterystyczniejsze, 
że Żmudzin jest z natury ostrożny i niechętnie sprzymierza się 
ze słabym przeciwnikiem widomej potęgi. Oto w pamiętni¬ 
kach powyższych na stronie 12-ej czytamy: „Jak lud żmudź- 
ki okazywał przywiązanie i gościnność dla wojsk przybyłych 
z Królestwa, mogą o tem powiedzieć ci, którzy byli w korpu 
sach Chłapowskiego i Giełguda. Każdy kmiotek dzielił się 
ostatnim kęsem chleba bez żadnej nagrody. Jeszcze armaty 


1922 r. 


) Władysław Studnicki: „Współczesne Państwo Litewskie*. Warszaws# 


-) St Staszic: „O statystyce Polski*. Warszawa, 1&0L 





LITWA ETNOGRAFICZNA 


147 


grzmiały pod Szawlami i w innych miejscowościach, a już na 
pobojowisku włośrianki z okolic opatrywały rannych i krzepiły 
ich mleczywem* * 1 ). 

Zaangażowanie się ludu litewskiego do walki zbrojnej 
z caratem wystąpiło bodaj jeszcze jaskrawiej w następnem po* 
koleniu, w r. 1863, gdy szedł on tłumnie do oddziałów powstań- 
czych z bronią w ręku. 

Jakób Gieysztor, szef rządu powstańczego Litwy w r* 1863 
daje dowody w swych „Pamiętnikach' 111 ) przychylnej i ofiarnej 
współpracy ludu litewskiego z powstańcami — Polakami. W to* 
mie II tych pamiętników, na stf\ 17 czytamy: „Przy usposo¬ 
bieniu ogólnie dobrem ludu litewsko-żmudzkiego" (do powsta¬ 
nia" przyp, aut.) i t d. R na str* 20: „Na Żmudzi oddziały się 
mnożyły, rozbite znowu się zbierały, bo ludzi nie brakło* Je¬ 
den z najzacniejszych i rozumnych obywateli kowieńskich, 
Zygm. Gruzewski, mówił mi r odwiedzając w Wilnie: „ile dacie 
broni, tyle mieć będziecie ochotników na Żmudzi*\ 1 zaraz na¬ 
stępnie, przeciwstawiając Kowieńszczyznę, tz. Litwę etnogra* 
ficzną, obszarom białoruskim byłego W. Księstwa Litewskiego 
Gieysztor pisze: *W innych województwach szło trudniej, lud 
był obojętny, oddziały formowały się z młodzieży obywatel¬ 
skiej i oficjalistów*. 

Na 1228 bitew i potyczek l ) t stoczonych ogółem w r. 1863 
przez powstanie polskie z wojskami rosyjskie mi, na gub. Ko^ 
wienską i Suwalską, a więc na Litwę etnograficzną, przypada 
186, czyli 15,4 7®- zatem Litwa etnograficzna reagowała 
na ideę głoszoną przez przez ruch zbrojny w r. 1863 „Za na¬ 
szą i waszą wolność 11 energiczniej, niż ziemie rdzennej Polski 
i niż inne ziemie Rzeczypospolitej, biorąc pod uwagę si!ę li¬ 
czebną jej ludności i rozległość. 

KRZEWIENIE SIĘ POLSKOŚCI W DOBIE UCISKU PO 

R, 1863. 

Zabiegi popowstaniowe rządu rosyjskiego, mające za za¬ 
danie zgnębić szlachtę i kościół, jako najpotężniejsze podów¬ 
czas, czynniki przechowujące Ideę walki o niepodległość na Lit 


■) Władysław Studnięki: * Współczesne Państwo Litewskie*. Warszawa* 
1922 r* 

*) Jakób Gieysztor. .Pamiętniki t lat Ł&57-1S61-. Wilno, 1912 * II tomy. 
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wie, zbiegły się właśnie z okresem silniejszego niż kiedykol¬ 
wiek przedtem, rozrostu polskości na ziemiach Litwy, 

Większe miasta, jak Wilno i Kowno, mniejsze miasteczka 
nawet* oraz dwory i zaścianki szlacheckie stały się ośrodkami, 
promieniującemi kulturą polską na otaczającą ludność włoś¬ 
ciańską litewską. Chłop litewski zaczął masowo pofszczeć właś¬ 
nie w drugiej połowie wieku XlX-go, Od strony Wilna posu* 
waf się ku zachodowi coraz dalej zasięg polszczyzny, zmienia¬ 
jący język ludności wiejskiej z litewskiego na polski. Podob¬ 
ny proces odbywał się dokoła Kowna, Kiejdan, Wilkomierza 
t. zw. „Landy", rozległego i silnego kulturalnie skupienia szlach¬ 
ty polskiej w pow. pomewieskim i t. p. 

Usamodzielnienie włościan na skutek uwłaszczenia ich 
w n 1861, oraz okrzepnięcie gospodarcze, jakie w następstwie 
tego musiało nastąpić, dato początek powyższemu zjawisku. 
Głód kulturalny, odczuty przez wieś litewską, zaspakajać się 
mógł wyłącznie w świede ducha polskiego. Litewski dorobek 
kulturalny podówczas tak dobrze, jak nie istniał, a polski uwa* 
żany był przez lud, mówiący po litewsku za swojski, bratni, 
a znamionujący wyższość społeczną. Rozpoczął się tedy pro¬ 
ces bezbolesnego polszczenia wsi litewskiej w okolicach kraju, 
gdzie istniały potężniejsze polskie ogniska kulturalne. 

6 CZYNNIKI PODSTAWOWE ODRODZENIA NA¬ 
RODOWEGO LITWY W KOŃCU XIX WIEKU. 

flte już naradzały się początki ruchu narodowego litew¬ 
skiego, który miat w ostatnich dziesięcioleciach ubiegłego stu* 
lecia wyjść na jaw i zapoczątkować gorące w treści, a często 
nawet drastyczne w formie, litewskie zapasy z polskością, ma¬ 
jące na celu zbudowanie podwalin swoistej kultury narodowej. 

PIERWSI HEROLDZI RENESANSU. PRZODOWNICT¬ 
WO SUWALSZCZYZNY. 

Przebudzenie narodowe Litwinów, jako ruch zbiorowy, 
poprzedzonem zostało, w okresie przed powstaniem roku 1863, 
przez pojedyncze wysiłki ludzkie. Wyrażały or.e zapowiedz 
nadciągającego zainteresowania powszechnego sprawami ple- 
miennemi Litwinów. Grono pracowników tego okresu, niby 







LITWA ETNOGRAFICZNA 


149 


zwiastunów renesansu, rekrutowało się prawie wyłącznie z warstw 
oświeconych miejscowej szlachty. Wymienić tu należałoby* ty- 
tulem przykładu, takich badaczy przeszłości kraju i języka 
litewskiego* jak Poszka-Paszkiewicz* Dowkont; poetów, piszą¬ 
cych po litewsku, jak Drozdowski, Ks. Biskup Baranowski* Ks. 
Wlenażyński; pracowników oświatowych i naukowych, jak Iwiń¬ 
ski, Staniewicz, Ks, Juszkiewicz. Michał Romer 1 ), do grona 
tego zalicza i Ks. Biskupa M, Wołonczewskiego* chociaż nie 
by i on szlachcicem, a pochodził ze żmudzkiej rodziny włos* 
ciańskiej i nosił nazwisko prawdziwe Voloncztus. więc nad¬ 
chodzący prąd najpierw odczuty został przez synów kraju 
o duszy kulturalnej polskiej, przez spadkobierców tradycji Lit¬ 
wy historycznej* szlacheckiej. Rychło później już następuje 
przełom. W miarę upowszechniania się ruchu, ku końcowi 
XIX stulecia* ciążą na nim coraz wyraźniej wpływy obce: 
wschodniego najeźdźcy. 

Wielki proces przebudzenia do życia narodowego tych 
ludów Europy, które kulturalnie i politycznie podówczas pozo¬ 
stawały biernemi, rozpoczęty w XlX-stuleciu, przeniknął Litwę 
o kilka dziesięcioleci później, niż kraje słowiańskie Europy 
środkowej. Przyczyną tego było opóźnienie demokratyzacji 
społeczeństwa Litwy. Stosunki prawodawcze Rosji utrzymywały 
skostniały ustrój stanowy w kraju i działały, wespół z zacofa¬ 
niem gospodarczem ziem Litwy etnograficznej* w kierunku od¬ 
dalania ludu tamtejszego od zagadnień kulturalnomarodowych, 

Jedynie południowy skrawek etnograficznej Litwy, zwany 
dawniej ^Traktem Zapuszczańskim" a dziś Suwalszczyzną, 
wcześniej już popadł w warunki pomyślniejsze. W roku 1795 
wcielony (podczas trzeciego rozbioru) do Prus, stanowi następnie, 
począwszy od 1807 r.* część Księstwa Warszawskiego a potem, 
od r. 1815—Królestwa Kongresowego, Włościanin litewski uwol¬ 
nionym został z poddaństwa na tym obszarze prawie o 60 
lat wcześniej, niż na całej reszcie ziem Litwy etnograficznej. 
Konstytucja Księstwa Warszawskiego z r. 1807 dokonała tej re- 
Formy, Coprawda, uwłasnowotaienie włościan, bez ich równo¬ 
czesnego uwłaszczenia, nie stwarzało warunków gospodarczych 
do korzystania t uzyskanej wolności osobistej i mogło wy¬ 
wrzeć jedynie ograniczony napływ na psychikę ludu, pozosta- 


*} Miclial Rtimen B Utwa\ Lwów, 1908. 
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jącego nadal w Faktycznej zależności ekonomicznej od właści¬ 
cieli ziemskich, Pozatem jednak autonomiczna gmina wszech- 
stanowa, utworzona w Suwalszczyźnie* demokratyczny kodeks 
Napoleona, rozciągnięty na te ziemie, bezpośrednie sąsiedztwo 
Prus, przyrodzone bogactwo gleb tamtejszych — oto wiązanka 
przyczyn, które, działając łącznie, stworzyły w litewskiej Su- 
walszczyźnie warstwą zamożnego i światlejszego włościaństwa„ 
pobudliwszą na hasła kulturalno-narodowe. Litwini dopuszcza¬ 
ni byli w Suwalszczyżnie do niższych urzędów; w szkołach 
średnich wykładano język litewski; w szkółkach początkowych 
sporo było nauczycieli Litwinów; Litwini mogli swobodnie na¬ 
bywać ziemią t t p, Były to prerogatywy w porównaniu ze 
stosunkami* jakie istniały w Kowieriszczyźme i Wileńszczyźnie. 
Cztery północne powiaty guberni Suwalskiej stały się tedy „pie* 
montem' 1 Litwy; z pod strzech wieśniaczych tej prowincji po¬ 
chodzi większość działaczy narodowych litewskich, szczególniej 
w końcu XIX stulecia, czyli z pierwszego okresu ruchu odro- 
dzeńczego. Ogromna większość ziem Litwy etnograficznej, po¬ 
łożonych na północ od Niemna, była podówczas dla zagadnień 
narodowych Litewskich jeszcze na poły obojętną. 

WPŁYWY ROSYJSKIE HA PSYCHIKĘ LITEWSKĄ 
W KOŃCU XIX W. 

Dla zrozumienia charakteru odrodzeńczego ruchu litew¬ 
skiego należy zajrzeć, z kolei* w oblicze kulturalne ludzi, któ¬ 
rzy ruch ten rozpalili, oraz przypomnieć warunki polityczne, 
w jakich sprawa ta przebiegała. 

Byli to* bądź młodzi ideowcy z inteligencji polskiej, po¬ 
ciągnięci szczytnością myśli w odrodzeniu kultury iście litew¬ 
skiej z pnm ludowego, który był im zawsze bratni, bądź też 
jednostki, wyszfe z litewskiej chaty wieśniaczej i ukształ- 
cone dopiero w pierwszem pokoleniu. Ostatni—stanowili „gros" 
sił Młodej Litwy. Pierwsi byli kulturalnie Polakami. Drudzy, 
opróC2 krajowej kultury polskiej, zaczerpniętej w dzieciństwie 
z otoczenia, przesiąkali w następstwie duchem rosyjskim, naby¬ 
tym w krajowych szkołach średnich, oraz wyższych uczelniach 
Rosji, dokąd młodzież z Litwy zmuszoną była podążać po 
światło wiedzy. 

Wpływy rosyjskie przenikały szczególnie głęboko do dusz 
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młodych Litwinów, którzy wyszli byli z domu bez zadatków po¬ 
jęć kulturalnych istotniejszych a nie zdążyli podczas studjów po¬ 
czątkowych w kraju wżyć się głębiej w świat ducha polskiego. 
Młodzieńcy ci, po wyjeżdzie do uniwersytetów, ulegali 
potężnym wpływom rosyjskiej literatury i oddziaływaniom ów¬ 
czesnych liberalnych i radykalnych prądów, które Fascynowoly 
szlachetniejsze umysły młodzieży uniwersyteckiej w Rosji {ruch 
„Narodowolców 11 w 80-tych latach ub. stulecia). Imponował im 
też rozmach gospodarczego życia wielkiego państwa, z którym 
zetknęli się w Moskwie, czy w Petersburgu wyszedłszy po raz 
pierwszy z prymitywu litewskiego zaścianka. 

Okoliczności powyższe stały się nader ważkiemi dla dal¬ 
szych losów litewskiego odrodzenia. Po 5-ciu stuleciach czer¬ 
pania u źródeł kultury łacińskiej, wionął przez Litwę wiatr od 
wschodu. Był to, jak gdyby, nawrót do czasów Giedymina 
i Olgierda, gdy podbita Ruś oddawała zwycięskiej a pogańskiej 
jeszcze Litwie dorobki swego chrześcijaństwa, przetrawione już 
w bizantyjskie pojęcia napoły mongolskiej duszy. Pojęcia te 
po raz wtóry przychodzą, w modernistycznej szacie XIX-go stu¬ 
lecia, i rewolucjonizują psychikę litewską, poddaną ich wpływom. 

Rosyjskie cechy charakteru, jak niepohamowana gwałtow¬ 
ność uczucia, rzucającego się między krańcowościami; oder¬ 
wana od życia myśl i wyobraźnia, skłonna do ekstazy religij¬ 
nej, błąkająca się w doktrynach; pogarda dła kultu woli, dla 
konsekwencji, dla systematycznej pracy ; pogarda dla norm spo¬ 
łecznych, uświęconych przez dzieje I t.p. — oto pobudki, spot¬ 
kane przez młodzież litewską nad Newą, czy Moskwą. Wywra¬ 
cały one na nice wpływy dzieciństwa i podkopywały wrodzone 
podstawy psychiczne, głęboko założone w duszy Litwina. 
Jest on bowiem w skłonnościach dzieckiem Zachodu a nie ftzji, 
Litwin ma cześć dla pracy, poszanowanie indywidualności, po¬ 
czucie autorytetu moralnego, rygoru społecznego, oraz nie po¬ 
siada zgoła skłonności do spekulacyj metafizycznych i fanatyz¬ 
mu w sprawach społecznych, czy religijnych. Jest zatem ty¬ 
pem ludzkim, nadającym się bardzo wyraźnie do rozwojo¬ 
wych a nie wywrotowych metod żyda. 

Wpływy rosyjskie były nietylko rewolucją dla duszy mło¬ 
dego wieśniaka litewskiego, przedzierzgającego się w inteli¬ 
genta na ławach uniwersytetów rosyjskich, lecz więcej nawet: 
stawały się gwałtem, burzącym do cna pozaświadomy, oryginalny 
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świat psychiki litewskiej, zamknięty w każdym przedstawicielu 
tego plemienia* 

Omawiane oddziaływania posiadały, pozatem, szczególnie 
interesujące nas ostrze przeciwpolskie. Rosyjska szkoła histo¬ 
ryczna opracowywała bowiem dzieje polsko-litewskie i rosyjsko- 
litewskie pod swoim specjalnym katem widzenia. Celem jej 
było zawsze pomniejszać znaczenia historycznej współpracy 
polsko-litewskiej, oskarżać Polskę o złośliwy imperjallzm 
wobec Litwy, a odwrotnie, podnosić, wagę stosunków rosyjsko- 
litewskich dla pomyślności państwa litewskiego, zwanego i trak¬ 
towanego przez historyków — Rosjan nie inaczej, jak ^państ¬ 
wo rosyjsko-litewskie" {Russko-Litowskoje Gasudarstwo} 1 ). 

Wykłady historji w szkołach średnich i wyższych wychodziły 
z podobnych założeń. W ten sposób młodzież litewska uczyła 
się lekceważyć Polskę w przeszłości i teraźniejszości a uznawać 
potęgę i rzekomą przychylność Moskwy wobec litewskiej oj¬ 
czyzny. Taka historjozofja wychowała niemal całe współczesne 
pokolenie działaczy litewskich. 

Skądinąd wreszcie zauważyć musimy, że aparat adminb 
stracyjny rosyjski w granicach Litwy nie patrzył obojętnie na 
narodziny litewskiego ruchu narodowego. Ocenił ten prąd, jako 
niedość silny, by grozić jedności państwa rosyjskiego, lecz 
wart tego, by wygrać go przeciw polskiemu niebezpieczeństwu 
w zachodnich gubernjach Cesarstwa* W następstwie tego wy¬ 
tworzyła się przewrotna, podwójna gra* Z jednej strony nie 
pozwalano nawet (1865 — 1904) na druk książek litewskich 
czcionkami ładńskiemi w granicach państwa rosyjskiego, 
z drugiej—tolerowano poczynania odrodzencze litewskie o tyle, 
o ile zwracały się one frontem przeciw polskości kraju* Oko’ 
liczność powyższa musiała podnieść oportunizm w działaczach 
narodowych litewskich i sprzyjać akcentowaniu przez nich prze- 
ciwpolskiego nastroju w prowadzonej akcji litewskiego od¬ 
rodzenia 

KIERUNEK PRZECIWPOLSKE ODRODZENIA. 
UZASADNIENIE HISTORYCZNE TEGO ZJAWISKA. 

Obecnie mamy przed sobą ważniejsze oświetlenia sprawy, 
które dać winny zrozumienie istoty litewskiego renesansu, oraz 
dróg, na jakie skierowały go dzieje. Powyższe uwagi pozwolą 

*) Downar-Zapolskij, Lubawski], Piczeta* Władlmłrskfj-Btidancjw. 
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nam bowiem ustalić szereg następujących doniosłych faktów 
Po pierwsze, najważniejszy, że gdy w latach BO-ych ub. stu¬ 
lecia przeszedł przez Litwę „dreszcz giedyminowski", gdy za¬ 
jaśniała w nielicznych na początek — umysłach idea odrodze¬ 
nia narodu litewskiego, nie istniał już prawie wcale dorobek 
cywilizacyjny rodzimy, litewski, na którym możnaby się oprzeć, 
zapoczątkowując nową erę narodowego żyda, Czasy bowiem 
pogańskiej wielkości Litwy zostawiły piękne i podniosłe wspom¬ 
nienia, nadające się do tego, by hodować niemi uczucie dumy 
narodowej, lecz brakło w tych pamiątkach istotniejszej strawy 
dla umysłu, brakło treści kulturalnej do budowy życia współ¬ 
czesnego, takiego, jakiem było ono w Litwie, w końcu XIX-go 
stulecia. 

Po drugie, z powyższych uwag staje się jasnym zasadni¬ 
czy stosunek naradzającej się inteligencji litewskiej do krajo¬ 
wej, a więc polskiej kultury. Najostrożniej nazwaćby go trzeba 
chęcią przeciwstawienia się tej kulturze. Dążność zrozumiała, 
a nawet konieczna u ludzi, którzy chcąc z siebie wykrzesać 
pierwiastki oryginalne litewskie, nie umieli wybrnąć z pojęć 
myślowych i odruchów uczucia, jakie im wsczepiła od szeregu 
pokoleń polskość. Dotyczy to bojowników, wywodzących się 
i polskich rodzin inteligentnych. Ci zaś z nich, co ujrzeli światło 
dzienne w chatach wieśniaczych i nosili cienki pokost kultury 
polskiej, nabyty w dzieciństwie, poza domem rodzinnym, na¬ 
tykali się wyłącznie na treść i Formę kulturalną polską w oto¬ 
czeniu, w klasach oświeceńszych Litwy, nie znajdując tam prze¬ 
ważnie, ani podniety, ani zainteresowania dla swych wysiłków. 

Pierwsi uważali polskość za swego przeciwnika wewnętrz¬ 
nego i zewnętrznego, drudzy — za zewnętrznego przeważnie. 

W tych warunkach, przeciwstawienie się sile kulturalnej 
polskiej na ziemiach Litwy, stawało się aktem konieczności 
dla prądu, który chciał treść polską zastąpić własną, żyjącą 
podówczas przeważnie w pragnieniach nielicznych młodych bo¬ 
jowników o litewską duszę narodową. Wszędzie tam w Europie, 
gdzie istniały historyczne analogje kulturalne, musiało dojść do 
antagonizmu między odradzającym się światem narodowym, 
a tym, którzy na danym terenie ostatnio panowaL Stosunki 
wallonsko-Flamandzkie, węglersko-slowackie, niemieeko-łotew- 
skie, wreszcie szwedzka-Fińskie, użyczają dostatecznie wiele 
przykładów powszechności podobnego zjawiska. 
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Tendencja taka uważaną być musi zatem za pewną psy- 
chylogiczną konieczność mas ludzkich, napotykaną pospoli¬ 
cie w historjL Podkreślić jednak wypada, że forma, w jakiej 
skłonność ta przejawiła się w przykładzie polsko-litewskiego 
antagonizmu kulturalnego na obszarach Litwy, posiada zna¬ 
miona wyjątkowe. Pierwiastki emoncjonaine o silnem napięciu 
górowaty tu od początku nad wszystkiem innem, czyniąc sprawę 
tak ostrą, że niemal patologiczną w życiu kulturalnem Europy. 

Właściwość powyższa tłumaczy się w znacznej mierze 
przez fakty, podane wyżej. Rozbiór Rzeczypospolitej Polsko- 
Litewskiej przeciął w końcu XVIII-go stulecia naturalną ewolucję 
stosunków pomiędzy „obojgiem narodów". Następnie nauka 
rosyjska i aparat państwowy rosyjski przeprowadzały wycho¬ 
wanie młodego pokolenia Litwinów w ten sposób, że walcząc 
kulturalnie z polskością, zaczęli oni przeciwstawiać tej ostatniej 
obce sobie, azjatyckie metody i wzory. Rosja uczyła Litwina— 
ideowca nienawidzieć wraz z kulturą polską i całą przeszłość 
jego ojczyzny! rozwiniętą z zachodnich, łacińskich pierwiastków. 

Surowość kulturalna większości adeptów litewskiego ruchu 
poczynaniom takim bardzo sprzyjała. Wydały one obfite 
a zatrute owoce. Zaciekłość w wake z polskością zaczęto po¬ 
suwać ze strony litewskiej tak daleko, że zdecydowano się 
przekreślić niemal zupełnie przeszłość państwową Litwy chrze¬ 
ścijańskiej, wyrzec się kulturalnych i politycznych czynów ostat¬ 
nich 15-ttj pokoleń a nawet czynić próby nawiązania nici bez¬ 
pośredniej pomiędzy pogańską Litwą XiV-go wieku a czasami 
obecnemu, Fakt takiej ekskomuniki okresu historycznego, prze¬ 
żytego pod własnym dachem państwowym! jest w dziejach na¬ 
rodu europejskiego czemś zgoła bezprzykładnym. 

- Bezwzględna negacja własnej historji pięciu stuleci, od¬ 
gradzanie się od niej murem nienawiści, są w znacznej części 
skutkami rosyjskiej szkoły myślenia, rosyjskiego sposobu od- 
czuwania życia, obcego z przyrodzenia naturze litewskiej. Lit¬ 
win — dziecko Zachodu, Litwin — ewolucjonista, przedzierzgnął 
gwałtownie, w ciągu jednego pokokolenia na polu historjo- 
zofjl, przy ocenie dziejów własnej ojczyzny, w wywrotowca 
i nihlltstę. Rosja dokonała nielada gwałtu nad duchowością 
ostatnich dwóch generacyj narodu litewskiego* Skutki polityki 
rosyjskiej mszczą się szczególnie boleśnie na bieżącej chwili 
historycznej. 
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osłabienie stanowiska polskości w kraju 
ku końcowi xix-go stulecia. 

Wreszcie, w ciągu XlX-go stulecia zaistniały na terenie 
Litwy doniosłe zmiany w stanowisku polskości, ułatwiające de¬ 
moralizującą prace Rosji. 

Oto* do chwili powstania 1863 roku, polskość zawierała 
w sobie cały urok* jakim promieniuje irredenta polityczna, wal¬ 
cząca o wzniosłą sprawą. Polskość była wierną i czujną straż¬ 
nicą idei niezawisłości państwowej Litwy, oraz bojowniczką 
o tę ideę w dwueh powstaniach, zaś nieco później, po r, 1863* 
o wolność wyznaniową przeciw caratowi, prześladującemu koś- 
dół katolicki na obszarach Litwy drogi zarówno litewskiemu, 
jak i polskiemu ludowi, 

Z chwilą pojawienia się i okrzepnięcia narodowego ruchu 
litewskiego, polskość zaczęła powoli, nieznacznie schodzić do 
roli obrońcy przedewszystkiem swojej własnej pozycji w kraju 
potężnej, coprawda, kulturą, podstawą materjalną i zasługa¬ 
mi politycznemu Fakt ten wszakże był jednoznacznym z obcię¬ 
ciem skrzydeł polskości, był osłabieniem ideowem jej stano¬ 
wiska w dziejach Litwy, 

Równocześnie zaszła Inna jeszcze okoliczność, przeobra¬ 
żająca i pomnleszająca wartość polityczną polskości w niej sa¬ 
mej. Po roku 1863 ukazało się pierwsze pokolenie polskiej in¬ 
teligencji* zarówno nad Niemnem* jak nad Wisłą* które za¬ 
traciło już w znacznej mierze, po stu latach niewoli, poczucie 
państwowe zniewolonej ojczyzny, Rzeczpospolita polsko-li¬ 
tewska z XVlII-go stulecia przestała istnieć dla tego po¬ 
kolenia, jako psychiczna rzeczywistość* jako utęskniony wzór 
do odrodzenia, który krzepi siły przy walce o lepszą przyszłość 
kraju. Było to już*—w swej masie—pierwsze pokolenie niewol¬ 
ników, pogodzone z losem „poddanych 1 ” rosyjskich* Ostrość 
i przenikliwość intuicji politycznej osłabia w nlem w sposób 
wyraźny. 

To też, ówczesne szerokie warstwy inteligencji polskiej 
Litwy okazały się w swej większości, być może, niezupełnie 
zdolne do przejrzenia bieżącej chwili historycznej. Z powyższej 
racji zbrakło w nich również, jako całości, należytego wyczucia, 
czem jest naradzający się ruch litewski. 

Nie da się tego powiedzieć o wszystkich. Przecież z poi- 
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skich sFer kulturalnych pochodzili liczni bojownicy o nową 
kulturą narodowo-litewską; z przedstawicieli rodzin szlachec¬ 
kich składali się niemal wyłącznie pierwsi heroldzi tego ruchu, 
jak wspomnieliśmy wyże]. Wielu z nich próbowało nawet 
przejść do języka litewskiego w życiu codziennem, zapocząt¬ 
kowując w ten sposób okres wskrzeszenia go z letargu i pod¬ 
dania procesowi rozwoju, po za którym trwał tyle stuleci. 
2 miejscowej inteligencji szlacheckiej wyszli, później też, 
nadługo jeszcze przed politycznem odrodzeniem Litwy, liczni 
i zasłużeni na polu kultury litewskiej działacze, jak Tadeusz 
Dowgird, Michał Birżyszka, Michał Romer, i wielu innych. 

Wszakże w praktycznem życiu, dla stosunków dwuch pier¬ 
wiastków narodowych, zamieszkałych na wspolnem terytorjum, 
najdonioślejsze znaczenie posiada atmosfera, w jakiej odbywa 
sie codzienne stykanie się mas ludzkich. Otóż w tern ze^ 
tknięciu na terenie Litwy widniał od zarania renesansu łitew* 
skiego tragiczny węzeł psychicznego niezgrania się. Początku* 
jący prąd litewski miał przeważnie w swych przedstawicielach 
łudzi, usposobionych nieprzychylnie—i to w założeniu już—do 
Polaków i polskości; przyczyny wył uiszczaliśmy wyżej. Pozatem 
ludzie ci posiadali i posiadają nieufność, podejrzliwość i nader 
drażliwą miłość własną, gotową widzieć w każdem poczynaniu 
strony polskiej jawną, czy ukrytą, chęć lekceważenia ich ideo- 
logji, czy osoby* Są to cechy, zarówno tkwiące w charakterze 
rasy, jak i okolicznościach, że polskość była w Litwie przed¬ 
stawicielką wyższości klasowej i towarzyskiej. 

Po stronie polskiej, w szerokich kołach inteligencji, zbrakło 
przed pół wiekiem, jak sądzimy, poważnego, rzeczowego sta¬ 
nowiska wobec nowego prądu, jakim był renesans litewski* 
Jedni, nieliczni* biorąc rzecz najpowierzchowniej, potrą Fili 
w ruchu tym widzieć wyłącznie intrygę rosyjską* skierowaną 
do osłabienia polskości na ziemiach Litwy. Inni, bardziej liczni, 
kierując się zdrowym instynktem, odczuli raczej, niż zrozu¬ 
mieli organiczną nieodzowność zjawiska i posiadali wobec niego 
sentyment szczery, tchnący niekiedy protekcjonalizmem, co 
szczególnie drażniło przeciwną stronę, RIe na zgłębienie sprawy 
i na rzeczowy, konsekwentny, jasny stosunek do niej w co- 
dziennem życiu w masie najszerszej inteligencji polskiej — zbra¬ 
kło uzdolnień. Skądinąd znów, nieprzychylna* a często wręcz 
wroga postawa szowinistycznych działaczy litewskich wobec poi- 
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skości krajowej — nie dopomagała bynajmniej do zwycięstwa, 
pierwiastków chłodnej rozwagi w obozie polskim. 

POLSKIE WARSTWY OPINIOTWÓRCZE WOBEC 
ODRODZENIA LITEWSKIEGO. 

Nte da się wszakże powiedzieć tego o wyższej, opinjo- 
twórczej warstwie inteligencji polskiej i na miejscu i w Kon¬ 
gresówce. Niestety* były to czasy, gdy po kilkudziesięcioletnim 
nieistnieniu prasy polskiej i jawnych zrzeszeń politycznych na 
ziemiach Litwy — społeczeństwo polskie Wileńszczyzny i Ko- 
wieriszczyzny było zatomizowane. Brakło mu sprężystej orga¬ 
nizacji we wszystkich dziedzinach życia, a więc i w sprawach 
opinji publicznej, wobec najdonioślejszych nawet zagadnień 
krajowych. Tem się tłumaczy, że zdrowe, jędrne, głębokie 
ujęcie litewskiego zagadnienia, ujawnione podówczas od 
góry, w warstwach polskiej elity myślowej, nie stało się bez* 
względnym nakazem dla całego polskiego społeczeństwa Litwy, 

Że ówczesne warstwy przodujące polskie stanęły na wyso¬ 
kości zadania, gdy chodzi o zasadniczy stosunek do sprawy 
litewskiej — mamy tego dowody oczywiste w publicystyce te¬ 
go okresu, zarówno wileńskiej, jak i warszawskiej, W końcu 
r, 1904 pojawia się w Wilnie pierwszy dziennik litewski p, L 
„Yilniaus Żinios", będący wyrazem dążeń wyzwoleńczych Litwi¬ 
nów. W parę mięsięcy później* w r, 1905, otwiera się tam 
i dziennik polski: „Kurjer Litewski*, Myśli, związane z prądem 
młodej Litwy, uzyskują możność jawnego wypowiadania się 
w obu społeczeństwach, tembardziej, że rewolucja z 1905 r. 
znosi w znacznej mierze cenzurę w całym zaborze rosyjskim. 
Z powyższych względów glosy prasy polskiej i litewskiej z te¬ 
go okresu są szczególniej ciekawe. Odbija się w nich, jak 
trudno lepiej, ówczesna chwila historyczna stosunków polsko* 
litewskich. 

Przegląd prasy warszawskiej różnych kierunków z tego 
czasu, jak również i roczników „Kurjera Litewskiego 44 * wykazu¬ 
je istotne zainteresowanie się społeczeństwa polskiego, w oso¬ 
bach wybitniejszych jego przedstawicieli* kwestją litewską, 
Z pism warszawskich w r. 1904 i 1905 artykuły w powyższej 
kwestji zamieszcza szereg organów : „Goniec"* „Gazeta Rolska", 
„Kurjer Warszawski 1 ** „Ogniwo", „Kurjer Codzienny", „Tygod* 
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nik IIlustrowany 44 , lł Wlęk H f z tego, cośmy zdołali odnaleść, 
Przytem, w „Gazecie Polskiej*' glos zabierały takie sity histo¬ 
ryczne, jak Tadeusz Korzon, (Nr, 335 z 1904), Zygmunt Glo* 
ger (Nr, 135 z 1905), Kazimierz Bartoszewicz (Nr, 115 z 1905); 
w „Kurjerze Codziennym - czytamy opińję Elizy Orzeszkowej 
(Nr. 171 z 1905), Tomasza Potockiego (Nr, 147 z 1905); w „Og¬ 
niwie" przemawiają znawcy stosunków litewskich, jak Leon 
Wasilewski (Nr, 36 z 1905), Ludwik Abramowicz (Nr. 34 z 1905); 
w „Kurjerze Warszawskim" wypowiada się w sprawie litewskiej 
Stanisław Kozłowski (Nr. 141 z 1905); w h Kurjerze Litewskim** 
czytamy uwagi Hipolita Korwin-Milewsktego (Nr 10 z 1905), 
T. Zahorskiego (Nr. 16 z 1905), i szeregu innych autorów; fldam 
Jaczynowski zabiera glos w „Gońcu" (Nr. 280 1312 1905) + Po- 
zatem spotyka .się wiele artykułów i notatek w sprawie litew¬ 
skiej bez podpisów, lub podcyFrowanych inicjałami* których 
autorowle znani nam nie są. 

Mamy zatem przed sobą różnorodność umysiowoścu tem¬ 
peramentów, wykształcenia, zapatrywań społecznych, skłonności 
politycznych. Przecież w całej tej plejadzie publicystów i lu¬ 
dzi nauki niema nikogo, któryby mówi! inaczej, jak z sympatją 
dla idei odrodzenia litewskiej kultury i z szacunkiem dla po¬ 
czynań, mających ten cel na oku. Trafna, niekiedy cięta* 
zwykle opatrzona mocną argumentacją historyczną odprawa 
dostaje się jedynie tym czynom po stronie litewskiej, które 
wypływają z uczucia nienawiści do polskości i które nienawiść 
tę usiłują krzewić; tym również, które operowały jawną nie¬ 
prawdą. bądź historyczną, bądź ówczesną, jako argumentem. 

Renesans litewski przez wszystkich niemal przytoczonych 
autorów traktowany jest, jako konieczność historyczna; pol¬ 
skość zająć winna wobec niej stanowisko jaknajbardziej przy¬ 
chylne, (Jeden chyba tylko Korwin-Mllewskt* z podanych wy¬ 
żej nazwisk, wypowiada się pesymistycznie o możności urobie¬ 
nia litewskiego języka literackiego). Uznając w całej pełni 
prawa naturalne Litwinów do odradzania własnego narodu* 
Polacy z Litwy domagają się i dla siebie równego traktowa¬ 
nia* L j. praw pozostania sobą i pielęgnowania polskiego języ¬ 
ka i polskich potrzeb kulturalnych, Z tego założenia wycho¬ 
dząc* uchylają oni stanowczo propozycje litewskie, uzależnia¬ 
jące przychylny stosunek młodej Litwy do inteligencji miejsco¬ 
wej polskiej, od wyrzeczenia się przez nią polskiej kultury. 
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Litwini wydali w tej sprawie broszurę p, t „Głos Litwinów do 
młodej generacji magnatów, obywateli i szlachty na Litwie”, 
w roku 1902 (drukowaną po polsku). Jeden z wybitnych dzia¬ 
łaczy polskich z Litwy, żyjący do dziś* odpowiedział (anonimo¬ 
wo) na przedłożoną Polakom litewskim ofertę apostazji naro¬ 
dowej i kulturalnej, również diuższą broszurą* jasno ujmu¬ 
jącą zagadnienie* p> t „Przenigdy"* 

Stanisław Kozłowski (Nr* 141 Kurjera Warszawskiego 
z r. 1905) jest znów doskonałym wyrazicielem myśli politycznej 
w omawianej sprawie, niemal i wszystkich innych autorów, poda¬ 
nych, wyżej (t to zarówno z nad Wisły, jak i z nad Niemna) 
pisząc: „Dążności narodowców litewskich do pielęgnowania ję¬ 
zyka i kultury ludu są w czasach obecnych wzmożonego nacjo- 
nalizmu t szowinizmu zjawiskiem zupełnie naiuralnem. Ruch 
litewski począł się w duchu czasu, jest prawem dzieckiem 
chwili dziejowej, zaczął się, gdyż zacząć się musiał, Jeżeli na¬ 
rody wielkie* małe i najmniejsze, jeżeli języki t gwary i na¬ 
rzecza w całej Europie wchodzą w prawa swoje, dlaczegoby 
wyjątek mieli stanowić Litwini?'' Założony zaś w Wilnie w roku 
1905, jak było podane, „Kurjer Litewski 1 ', w programowym 
oświadczeniu od Redakcji w Nr 16 ptsze: naturalnemu ru¬ 

chowi litewskiemu z całego serca sprzyjać chcemy, rozumie¬ 
jąc pod tym ruchem dążenie do rozwoju języka litewskiego* 
jego kultury, oraz wszelkich dążeń społecznych i narodowych" T 
dalej wszakże zaraz Redakcja zaznacza: że przeciwnie, wszel¬ 

kie szowinistyczne objawy, oparte na nienawiści egoizmie! nieli¬ 
czeniu się z istniejącemi warunkami, zawsze zwalczać będziemy...” 

Jak widać ze studjów prasy polskiej z przed ćwierć* 
wieku, szczególnie, gdy chodzi o autorów pochodzących z Li¬ 
twy, — dokonała się tam na przełomie XIX i XX stulecia wy¬ 
raźna ewolucja poglądów. Rozbudzenie nacjonalizmu litew¬ 
skiego pobudziło i społeczeństwo polskie do skrystalizowania 
pojęć o swej polskości, Przynależność obywatelska do Litwy, 
która utworzyła typ Polaka - Litwina i wyposażyła go w odpo¬ 
wiedni patrjotyzm krajowy, przestaje wystarczać z chwiłą t gdy 
ukazuje się nowy typ na widowni: Litwin z języka, odnawia¬ 
jący tradycję przedchrześcijańską swego narodu, dźwigający 
niemal z niebytu archaiczne zaczątki kultury i odmawiający 
przynależności do pojęcia „Litwin" każdemu ze współobywateli* 
który stanął poza tym nowym ideowym prądem. 
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W ostatecznym wyniku wszystkich okoliczności, stosunki 
polsko-litewskie nie poszły tą drogą, jak naprz, fińsko-szwedzkie, 
gdzie walka o mi odą fińską kulturę odbywa się z zachowaniem 
całego szacunku dla panującej do wczoraj niepodzielnie kul¬ 
tury szwedzkiej, Finowie poczęli sobie zgodnie z nakazem 
ciągłości historycznej. Czerpią oni nadal obficie z dorobku cy¬ 
wilizacyjnego szwedzkiego i przerabiają ten materja} powoli na 
własną treść kulturalną. Nie zerwali gwałtownie więzów ze 
światem tego ducha, jakim do dnia wczorajszego żyli przez 
długie stuiecia, 

Antagonizmy narodowościowe wzmogły się jeszcze przez 
przeciwieństwa społeczne pomiędzy polskiem ziemiaństwem 
a litewskiem wlościaństwem* Coprawda P walka prowadzona na 
tym polu, nie przybrała w Litwie drastycznego charakteru. Nie 
byi to bowiem kraj latyfundyj i proletarjatu bezrolnego- Bu- 
dowa agrarna przedstawiała się zasadniczo zdrowo, tworząc 
łańcuch z wielu typów własności, od góry do dołu. Stosunki 
pomiędzy szlachtą a włościanami w b* gub. Kowieńskiej były 
od czasów pańszczyźnianych najpoprawniejsze w porównaniu nie 
tylko z Rosją, lecz i z sąsiedniemi ziemiami W.Ks. Litewskiego, 
ft więc w latach 1827—1858 ] ) zesłano chłopów pańszczyź¬ 
nianych za „nieposłuszeństwo*, za „zabójstwo panów", lub 
„z woli panów": z gub. Wileńskiej —46; z gub. Grodzieńskiej — 
25; z Mińskiej — 26; a z Kowieńskiej — ani jednego. 

W tym samym zaś czasie z 4 gubemij rosyjskich, wzię¬ 
tych bez wyboru: z Moskiewskiej — 654; z Riazańskiej — 579; 
z Saratowskiej — 557; z Tambowskiej — 526 ł t. p. 

Skądinąd i poczucie narodowe (w powyżej zakreślonym 
sensie) nie rozkładało się ostro na dwuoh krańcach posiadania 
ziemskiego. Przelewało się ono i przeplatało w licznych war¬ 
stwach średniego i mniejszego typu jednostek rolnych, któ¬ 
rych właściciele ciążyli, bądź ku polskości, bądź ku łitewskoścL 
Ciekawą jest rzeczą, że stosunki fińsko-szwedzkie zawie¬ 
rały anaiogję z polsko-litewskiem i i pod tym względem. Trud¬ 
ności stąd wynikające nie sprawiły jednak kryzysu i nie za¬ 
mieniły antagonizmu firisko-szwedzkiego w stan otwartej wojny 
kulturalnej, jaku niestety, istnieje dziś w stosunkach polsko- 
itewskich. 


Wierciński. ,W sprawi* wydzielenia Chełmszczyzny" str, 47, 
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Przytoczone wyżej motywy, działając łącznie! wykreśliły 
w wypadku interesującym nas, linję rozwoju zgoła różną, na- 
wskroś rewolucyjną. Renesans litewski w miarą swego rozwoju* 
decydował się coraz wyraźniej na otrząśnijcie gwałtowne ze 
wszystkiego, co posiada styczność z polskością, niezbyt nawet 
dbając o to, czem zastąpi pustkę, która powstawała po usunięciu 
z psychiki treści kulturalnej kilkunastu pokoleń inteligencji kra¬ 
jowej. Ponieważ życie pustki nie znosi, wlewała się w nią mi- 
mowoli, a nawet wbrew woli Litwinów — rosyjskość. 

Rzućmy obecnie okiem na ważniejsze etapy litewskiego 
odrodzenia narodowego* 

7 WAŻNIEJSZE PRACE W DZIEJACH ODRODZE¬ 
NIA KULTURALNEGO. ZAGADNIENIE WSKRZE¬ 
SZENIA WŁASNEGO PAŃSTWA. 

W roku 1865’} generał gubernator Wileński Kaufman wy¬ 
dał okólnik, zabraniający drukowania i sprzedawania w grani¬ 
cach Państwa Rosyjskiego książek litewskich z alfabetem łaciń¬ 
skim. Zakaz ten trwał do roku 1904. Chciano w ten sposób 
przymusić Litwinów do użycia alFabetu rosyjskiego i zbliżenia 
ich do kultury rosyjskiej. Drakoński ten zakaz stwarzał fatal¬ 
ne trudności dla działaczy litewskich z pierwszej epoki odro¬ 
dzenia. Musieli oni zakładać pisma na terenie Prus Wschod¬ 
nich w nadgranicznych miastach Tylży i Ragnecie. gdzie sięgał 
jeszcze wąskim pasem litewski obszar językowy, zwany „Litwą 
Pruską", lub „Ma!ą“. Wydawnictwa dostarczano stamtąd kon¬ 
trabandą przez kordon graniczny do Wilna, Kowna i Suwal¬ 
szczyzny. Na Litwie pruskiej wydawany był (1883—1886) mie¬ 
sięcznik „fluszra" (Jutrzenka), będący wcieleniem pierwszych 
tęsknot działaczy odrodzenia. Następnie wychodziły tam 
w okresie 1890—1896 czasopisma: „Śviesa“ (Światło) i .,flp- 
żvalga ,J (Przegląd) o kierunku bardziej kłerykałnym, oraz „Var- 
pas f ‘ (Dzwon), hołdujące zapatrywaniom demokratycznym i ra¬ 
dykalnym ; również kilka innych czasopism. Były one masowo 
przenoszone przez granicę i czytywane we wszystkich okolicach 
Litwy. 

Ruch z lat 90-tych ub. wieku, znacząc początkowe 


0 Michał Romer .Ulwa*. Lwów. 1908. 
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stadjum odrodzenia, stara! się rozpłomienić przedewszystkiem 
uczucie i wyobraźnię Litwinów entuzjazmem do wspaniałego 
okresu pogańskiej przeszłości państwowej Litwy. Chodziło wów 
czas w wzbudzenie poczucia siły i ufności w njezniszezalność 
plemienną prawnuków, sławiąc im przed oczy wielkie czyny 
dziejowe naddziadów- Wyrazicielem tego okresu stało się pi¬ 
smo „fluszra" 1 ). W następnem dziesięcioleciu prąd odrodzenio¬ 
wy schodzi bliżej do życia. Zarysowują się różnice potrzeb 
klasowych i różnice ideologij, opartych na tych potrzebach. 
f\ więc wspomniane wyżej pismo „flpżvalga" broni już inte¬ 
resu kleru, a „Varpas" zwraca szczególną uwagę na potrzeby 
klas pracujących, Oba pisma, służąc naczelnej myśli odrodze¬ 
nia narodowego, zapoczątkowują przecież studjum zróżnicz¬ 
kowania socjalnego tego ruchu. 

flż wreszcie wybuchają namiętności społeczne i politycz¬ 
ne w rewolucyjnych latach 1904—1905 na całym obszarze Ce¬ 
sarstwa Rosyjskiego. Udzielają się one prądowi odrodzeńcze- 
mu litewskiemu. Zjawiają się pierwsze sformułowania żądań 
politycznych naiodu. Rozpatrzymy bliżej przygotowanie do 
tego okresu historji Litwy. 

Rewolucja rosyjska w roku 1904 tworzy okres zwrotny 
w litewskim renesansie, Litwini odzyskują prawo druku czcion¬ 
kami łacińskiemu Powstają natychmiast pisma w Wilnie. Dru¬ 
kują się książki i broszury. Propaganda wraca do kraju i ko¬ 
rzystając z ogłoszonej wolności obywatelskiej, wychodzi z kon¬ 
spiracyjnych podziemi, szerzy się, jako ruch, już w znacznym 
stopniu jawny. 

Podstawą do odrodzenia narodowego Litwinów był lud 
wiejski. Widzieliśmy, jak skromne były zadatki kulturalne, 
w nim przechowane. Okoliczność powyższa sprawiła, że lwią 
część energji młodego ruchu pochłonąć musiała troska nad 
pomnożeniem tych pierwocin odrębności plemiennej. Należało 
podnieść do poziomu literackiego język, skostniały od wieków 
w ubóstwie, zdolnem obsłużyć zaledwie prymitywne potrzeby 
wieśniaka, oraz ujednostajnić ten język, podzielony na liczne 
gwary. Należało, następnie, dać ludowi książkę popularną, trak¬ 
tującą obchodzące go zagadnienia życiowe, stworzyć lite¬ 
raturę podręczników szkolnych, rozwinąć zapoczątkowaną 


*) Micha! Romer „Litwa". Lwów, 1908. 
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prasę, krzewić myśl kooperacji gospodarczej, wyzwalającej 
lud litewski z zależności od lichwiarskiego kapitału, przyłożyć 
starań do rozwoju rodzime] sztuki: rzeźbiarstwa, poezji, ma¬ 
larstwa, teatru i t p. Ogrom zadań kulturaino-wychowawczycłi 
i gospodarczo-wychowawczych, wysunięty na czoło przez samo 
życie, wyczerpywał niemal zupełnie sity pionierów młodej kul¬ 
tury. Zagadnienia polityczne, w sensie ścisłym, poszukiwały 
swych rozwiązań o tyle tylko, o ile dotyczyły spraw bieżących, 
narzucających się siłą konieczności. 

PROBLEMAT USAMODZIELNIENIA POLITYCZNEGO 

LITWY. 

Oczywiście, procesowi odrodzenia Litwinów musiał przy¬ 
świecać, oprócz kulturalnego i cel polityczny. Plemię o daw¬ 
nych tradycjach własnej państwowości nie mogło być pozbawio¬ 
ne m idei odzyskania niezawisłości. Idea ta stanowiła hasło 
najwznioślejsze, lecz zarazem i najodleglejsze, poczynań odro- 
dzeńczych doby ówczesnej. Brakło bowiem warunków życio¬ 
wych, przynaglających do pracy nad przerobieniem tej oder¬ 
wanej myśli w taką, czy inną, doktrynę polityczną. A więc 
naprz. zasłużone „Litewskie Stronnictwo Demokratyczne*, 
w programie swym z 15 listopada 1902 roku pisze: „Wolna 
i niepodległa w stosunku do innych narodów i państw Litwa— 
oto odległy cel naszej Litewskiej Partji Demokratycznej 41 . („Yar- 
pas w Nr. 12 z r. 1902). 

Dla zrozumienia historji Litwy niepodległej od roku 1918, 
posiada kapitalne znaczenie uświadomienie sobie powyższej praw¬ 
dy. Gdy wypadło w latach 1918 i 1919 zetknąć się z zagadnieniem 
budowy własnej państwowości, zbrakło w tym przedmiocie tez 
politycznych, opracowanych uprzednio. Naród litewski został 
zaskoczony wypadkami wielkiej wojny; staną! on do pracy nad 
urzeczywistnieniem zagadnienia niezawisłości, bez odbycia w tym 
kierunku koniecznych prac przygotowawczych. Skorzystali z te* 
go Niemcy, którzy „litewską rację stanu" mieli przemyślaną 
gruntownie i, mimo rozbieżności jej z interesem narodu litew* 
skiego, potrafili po mistrzowsku zasugerować. 

W okresie przedwojennym rok 1905 zmusza Litwinów do 
zajęcia stanowiska w kwestjach politycznych, jakie fascynowały 
opinję zrewolucjonizowanej ówczesnej Rosji. W dniu 4 i 5 grud¬ 
nia 1905 roku, na zjeżdzie ogólno-narodowym w Wilnie, przy 
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udziale przeszło LBOO delegatów od gmin t miast* stronnictw 
politycznych, orga niżący j społecznych i t. d. zapadła uchwala, 
żądająca autonomji Litwy etnograficznej (w granicach Państwa 
rosyjskiego) z sejmem w Wilnie i z oparciem stosunku Litwy 
do sąsiednich krajów i ludów Państwa Rosyjskiego na zasadach 
federacji* Granice Litwy autonomicznej oznaczone być miały 
przez plebiscyt 1 ). Uchwała powyższa przedstawia się dość ty¬ 
powo dla ówczesnej chwili i podobną jest do szeregu uchwał, 
wynoszonych w innych ośrodkach irredenty na obszarach Ce¬ 
sarstwa Rosyjskiego, nie stanowiąc konstrukcji oryginalnej 
litewskiej. 

Podobne żądanie* a więc autonomji z sejmem w Wilnie, 
wyraża również „Memorandum", złożone przez grono inteli¬ 
gencji litewskiej z Dr. Janem Bassanowiczem na czele* a skiero¬ 
wane do ówczesnego prezesa rady ministrów Hn Witte ł go z Wil¬ 
na w dniu 2 listopada 1905 roku 1 ). 

Dziesięciolecie, dzielące rewolucję 1905 roku od wiejkiej 
wojny* przeszło dla Litwy pod znakiem energicznej pracy naro¬ 
dowej. Różniczkowały się poglądy społeczne, krystalizowały 
stronnictwa na podstawie interesów klasowych* szerzy! ruch 
kooperacji wśród ludu; zniesiony po 40 latach, w dniu 7 ma¬ 
ja 1904 r. zakaz druku czcionkami lacińskiemj pism litew¬ 
skich pozwala! roznosić szeroko litewskie słowo pisane. 
W tern miejscu zauważyć możemy* że po zniesieniu zakazu 
druków litewskich w użycie wszed! alfabet czeski z „V" za* 
miast „w", z r $ ł< zamiast „sz". „ć 11 zamiast „cz" i t. d,, jakiego 
używały od 1883 r. czasopisma litewskie, wydawane w Tyiży 
i Ragnecie. 

Za ośrodek ruchu wydawniczego obrano Wilno. Już 
w grudniu 1904 r. powstaje tam dziennik litewski pod redakcją 
tnż. Piotra Wiłejszisa z nazwą fl Vilniaus Żinios" {Wiadomości 
Wileńskie). Społecznie kierunek pisma był dość umiarkowany 
(pisywali w nim i księża; z najwybitniejszych, — ks. Tomas); 
ostrze przeciwpolskie miało wyraźne, niemal od początku, W ro¬ 
ku 1905 powstają w Wilnie dwie spółki wydawnicze komandy¬ 
towe, celem popierania druku książek litewskich. Jedną z nich, 
pod nazwą fr Ruśra ,+ (Jutrzenka), założyli 1. Jabłoński, fl. Sme- 
tona i Jan Wiłejszis* a druga p + n* w 5viesa“ (Światło) powsta¬ 
nie swe zawdzięcza inż. Bortkiewiczowi, inż, Syrutowiczowi, le- 

■) Mich fil Rdmer .Litwa - * Lwów, 1903, 
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karzowi J. fi. Tomasiewiczowi, oraz W. Putwińskiemu i J. Dow- 
monttowL 

Zjawia się też i prasa perjodyczna, a więc mec, Wtlej* 
szis rozpoczął w Wilnie wydawnictwo tygodnika „Lietuvos 
Ukminkas 11 (Gospodarz Litewski) o poziomie pisma ludowego, 
W stosunku do Panstwą Rosyjskiego bardziej oportunistyczną 
skłonność do ugody wykazywał obóz klerykalny, a przynajmniej 
waiczyt z mniejszą konsekwencją programową i większemi 
wahaniami linji. Lewica natomiast, atakowała carat ostro, jako 
uosobienie również reakcji politycznej, W miarę podnoszenia po* 
ziomu umysłowego wśród działaczy narodowych Litwinów, uwy¬ 
datniał się tam coraz bardziej wpływ kultury wschodniej* sączo¬ 
ny przez szkoły i literaturę rosyjską, na której kształciły się 
coraz liczniejsze zastępy młodzieży litewskiej. Równocześnie 
słabi wpływ zachodu, reprezentowany przez polskość wśród 
młodszego pokolenia inteligencji. Kultura polska uznaną zo¬ 
stała, jako najniebezpieczniejsza dla niezależności duchowej 
młodej Litwy; zwalczano ją coraz bezwzględniej i namiętniej. 

OKUPACJA NIEMIECKA W R. 1915-ym I POLITYKA 
NIEMIEC WOBEC LITWY. 

W tych warunkach przyszła w roku 1915 okupacja nie* 
miecka. Zarząd niemiecki „Ziem Wschodnich 11 na początku 
nie miał jeszcze żadnego pozytywnego programu do pokiero¬ 
wania sprawy litewskiej. Czekał wyników wojny. Posiadał na¬ 
tomiast od początku program negatywny: oddzielenia na przy¬ 
szłość losów Litwy od losów Polski, W praktyce przeprowa¬ 
dzono w r\ 1915-ym szczelne zamknięcie granicy pomiędzy 
Kongresówką a ziemiami litewskiemu Gsoby, rzeczy, ani wia¬ 
domości nie mogły kursować pomiędzy term krajami. Pomysł 
zatem chińskiego muru, jaki od I3-stu lat obserwujemy po* 
pomiędzy Polską a Litwą, nie należy do rządu litewskiego. 
Odziedziczył on już 4-letnrą praktykę w tej sprawie po zarzą¬ 
dzie „Ober-Ost" i kontynuuje jedynie to, co przejął od 
Niemców. 

W polityce wewnętrznej starano się ze strony niemieckiej 
wykorzystać najwszechstronniej przeciwpolski kierunek nacjo* 
nalizmu litewskiego, tak bardzo pożyteczny dla zamierzeń nie¬ 
mieckich. 
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Teren Litwy, ze wzglądu na słabe zaludnienie, bogate 
a mewyzyskane podstawy przyrodnicze rolnictwa i położenie 
geograficzne, nadawał się, jak żaden na wschodzie Prus, do 
roli pomostu pomiędzy Rosją a Niemcami. Projekt kolonizacji 
Litwy przez Niemców i uczynienie z niej przedłużenia politycz¬ 
nego Prus Wschodnich opracowany został przez „Deutsch-Bal- 
tisch Gesellschafft' 1 na czele z Ks. Janem Meklenburskim. Ujaw¬ 
niono go na Litwie na początku roku 1917, Zamierzenie to 
przewidywało osiedlenie w gub. Kowieńskiej i w połowie Wi¬ 
leńskiej, oraz w Suwałszczyźnie około 1.300.000 kolonistów — 
Niemców* by doprowadzić gęstość zaludnienia tych ziem, wy¬ 
noszącą podczas okupacji około 33-ch głów na km* 3 do 56-ciu* 
czyli zrównać Litwę z Prusami Wschodniemu pod względem 
ilości mieszkańców na jednostce powierzchni. Gdyby Niemcy 
wygrały wojnę, — obszar etnograficzny litewski przestałby ry¬ 
chło istnieć, zamieniając się na Litwo-Prusy, by po latach kil¬ 
kudziesięciu zostać poprostu Prusami, 

Zdawało się. że otwarte wystąpienie z powyższemi zamia¬ 
rami, powinno było, natychmiast po upadku potęgi wojennej 
Rzeszy, odstrychnąć politycznie narodzone Państwo Litewskie 
od Niemiec. Stało się inaczej, Przyczynę podstawową wyjaś¬ 
niliśmy częściowo wyżej. Nie istniała, oto, żadna opracowana 
poważnie teorja budowy państwowości litewskiej przed wojną. 
Brak było, pozatem, w licznych kolach polityków litewskich 
zdecydowanej wiary w możność utrzymania Litwy, jako państwa 
istotnie niezawisłego. Niemcy zaś, wydawały się politykom tym 
lepszem oparciem dla ich ojczyzny, niż jakikolwiek inny są¬ 
siad. Oprócz ufności w niezłomną potęgę Niemiec, jako mo¬ 
carstwa ( traktat Wersalski odegra) w opinji litewskiej względ¬ 
nie niewielką rolę; silniejszem okazało się doświadczenie, wy¬ 
niesione z czteroletniej okupacji o organizacji, bogactwie i tę¬ 
żyzn ie Niemiec, która wynieść winna rychło to państwo do 
dawnej roli w Europie), uważano wśród polityków litewskich, 
iż Niemiec, będąc zupełnie obcy Litwinowi mową, wyznaniem* 
obyczajem i t p. nie ma danych do łatwego zgermanizowanta 
Litwy, nawet w wypadku bliższych z nią stosunków. 

Doktryna o współpracy politycznej litewsko - niemieckiej, 
zaszczepiona przez okupanta, widniała jako bezkonkurencyjna, 
jedyna konstrukcja myślowa w pustce. Zmodyfikowała się je¬ 
dynie po przegraniu wojny przez Niemców. Litwa poczęła pre- 
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tendować do stanowiska państwa samodzielnego* opartego 
o Niemcy, emancypująe się z widoków na rolę J ,Bundesstaat*u ,, ł 
do czego przygotowywano ją w Berlinie w czasie 2-ch ostatnich 
lat wojny, z następującem zakończeniem: 

Dnia 22 marca roku 1918-go, zgłosiła się w Berlinie dele¬ 
gacja litewskiej „Taryby 11 (czytaj: ,,Rady ł< ) narodowej i oświad¬ 
czyła o proklamacji państwa litewskiego na podstawie zerwa¬ 
nia wszelkich dotychczasowych węzłów, jakie łączyły kiedykol¬ 
wiek Litwę z innymi narodami, oraz na podstawie zbliżenia 
politycznego z Cesarstwem Niemiecklem, określonego postano¬ 
wieniem „Taryby" z 11 grudnia 1917 r, 

Kanclerz Rzeszy hr, Hertling udzielił delegacji odpowie- 
dzi w tym samym dniu i przypomniał w niej, na czem polegać 
ma związek Litwy z Rzeszą, ujęty w wymienionem postanowie¬ 
niu. W odpowiedzi tej czytamy: „wobec tego* że Rada Naro¬ 
dowa litewska, jako uznane przedstawicielstwo narodu litew¬ 
skiego, dnia 11-go grudnia 1917 r. obwieściła wskrzeszenie Li¬ 
twy, jako państwa niezależnego* związanego z Państwem Nie- 
mieckiem przez wieczysty, stały stosunek związkowy i przez 
Konwencję, szczególnie w dziedzinie wojskowej, komunikacyj¬ 
nej* celnej i monetarnej, oraz upraszała o opiekę i pomoc Pań¬ 
stwa Niemieckiego* dla wskrzeszenia tego państwa, a także wo¬ 
bec tego, że dotychczasowe więzy państwowe Litwy są zerwa¬ 
ne, uznana zostaje niniejszem Litwa, na podstawie wymienio¬ 
nego oświadczenia Rady Narodowej Litewskiej z 11-go grud¬ 
nia 1917 r., imieniem Państwa Niemieckiego, jako wolne i nie¬ 
zależne państwo Wobec projektowanej unji celnej, monetar¬ 
nej, komunikacyjnej i wojskowej, plany kolonizacyjne Niemiec 
w Litwie, podane wyżej, byfy tylko związku powyższego logicz* 
nem (i tragicznem) uzupełnieniem. Przygotowano więc fak¬ 
tyczne wcielenie Litwy, oraz roztopienie jej indywidualności et¬ 
nicznej w morzu niemczyzny. Katastrofa wojenna Niemiec 
uchowała naród litewski od nieobliczalnych cierpień, 

Wypada zauważyć, że napływ po wojnie licznej rzeszy 
Litwinów — urzędników z Rosji, wzmocni! znakomicie obóz 
przeciwpolski a filogermański w Kownie. Ludzie ci bowiem, 
przywykli byli do niechęci i lekceważenia, z jakiemi traktowała 
Rosja Polskę i Polaków, a natomiast do podziwu i szacunku 
wobec Niemców. Stosunek powyższy Rosjan do ntemieckości 
wzmógł się nawet i okrzepł podczas wojny, w zetknięciu zim- 
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ponującą militarną i gospodarczą organizacją zachodniego 
przeciwnika Rosji, Wracający z nad Wołgi urzędnicy rosyjscy 
Litwini przynosili z sobą wiedzę i rutynę biurokratyczną, któ¬ 
rej brakło w kraju; z ich grona stworzono kadry dygnitarzy 
j wyższych urzędników przy organizowaniu Państwa Litewskie¬ 
go, Germanofilstwu przybył zatem potężny sukurs, tembardziej 
pożądany, że element urzędniczy litewski, powracający z Rosji, 
zruszczaty kulturalnie dość znacznie, dalszym byt polskości, niż 
inteligencja litewska, przebywająca stale w kraju. Element ten 
przyjął łatwo i chętnie kurs przeciwpolski, jako aksjomat za¬ 
sadniczy, przy wytykaniu dróg politycznych odrodzonej ojczyzny. 

Doktryna polityczna oparcia o Niemcy, a przeciwstawienia 
się Polsce uwiła sobie gniazdo zupełnie bezspornie w opinji 
litewskiej. Dopomogła temu jeszcze jedna okoliczność. Nie¬ 
wysoki poziom kultury ogólnej, a więc i politycznej, sprawił, 
że propaganda niemiecka potrafiła utożsamić w umysłowości 
Litwinów dwa zgolą różne pojęcia: antagonizmu kulturalnego 
i politycznego. Ludziom, nieposiadąjącym dostatecznego tre¬ 
ningu myślowego w tym kierunku, bez trudu udało się wmó¬ 
wić, że o ile Polak jest przeciwnikiem kulturalnym Litwina, to 
i państwo polskie, odrodzone o miedzę, musi być również an¬ 
tagonistą swego północnego sąsiada—Litwy. Sylogizm ten do 
chwili obecnej brzmi dla litewskiego ucha przekonywująco. 
Coprawda, późniejsze wypadki w stosunkach polsko-litewskich 
{układ Suwalski, zajęcie Wilna przez gen, Żeligowskiego, trak¬ 
tat Ryski z 1921) dopomogły znakomicie do utrwalenia praw 
obywatelstwa wymienionej niedorzeczności politycznej nad 
Niemnem. 

Jednym wyjątkiem od powyższej reguły, znajdującej kon¬ 
sekwentne zastosowanie, byłby układ z 30 czerwca 1918 r.» 
podpisany w Berlinie przez ftdama hr. Ronikiera, jako przed¬ 
stawiciela polskiej Rady Regencyjnej z jednej strony, a ProF. 
Valdemarasa i Ks. Olszewskiego, jako pełnomocników litewskiej 
„Taryby M — z drugiej. 

flkt powyższy, któremu sądzonym byi jedynie żywot pa¬ 
pierowy, układa w pięciu zwięzłych artykułach przyszłe stosun¬ 
ki Polski i Litwy, jako dwuch państw niezawisłych; przewiduje 
on współpracę przyjaną w dziedzinie polityki zagranicznej, 
szczególnie w obliczu niemiec, oraz zawarowuje prawa kultu¬ 
ralne i polityczne ludności polskiej Litwy. Ciekawem jest przy- 
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tern, że akt ten wzoruje projektowane stosunki na szwedz- 
ko-fińskich, mówiąc o wyższych uczelniach (art 1 punkt „e“). 
Dowodzi to, ze układ powyższy ożywiała zdrowa myśl skiero¬ 
wania antagonizmów kulturalnych wewnętrznych na drogi, przy* 
noszące zaszczyt północnym sąsiadom Litwy: Szwedom 
i Finom. 

Zbędnem byłoby dodawać, że wzmiankowany układ stoi 
w jaskrawej sprzeczności do oświadczeń podanych wyżej, a wy¬ 
mienionych pomiędzy Kanclerzem Rzeszy, hr, Hertlingiem a „Ta 
rybą" w Berlinie 23 marca 1918 r. 

Nie można wreszcie zapominać, że nacjonalizm litewski 
opiera się do dziś, gdy idzie o stosunek do Polski, przede- 
wszystkiem na stanach emocjonalnych ducha. Pierwiastki po- 
zarozumowe, potężne zazwyczaj w młodych indywidualnościach 
etnicznych, wywierają nacisk decydujący na linję postępowa¬ 
nia; one też rozstrzygają o przeciwpolskim kierunku polityki 
litewskiej, począwszy od roku 1919. Wówczas to skonsolido¬ 
wać potraFIono wszystkich Litwinów pod hasłem: w wyniku 
wojny światowej powstać winno Państwo Litewskie, obejmujące 
Litwę etnograficzną ze stolicą w Wilnie. 

Było to hasło a nie program. Przydatnem stawało się do 
gry na uczuciach ziomków; nie mogło służyć, natomiast, jako 
skuteczny argument polityczny nazewnątrz. Równie dobrze 
możnaby rzec: „Etnograficzna Polska ze stolicą we Wrocławiu**. 
Hasło takie, sprzeczne ze współczesnem status quo pod wzglę¬ 
dem etnograficznym, nie rozstrzygało, a rozcinało sprawę na 
rzecz imperjailzmu litewskiego. Zajęcie Wilna przez Gen. 
Żeligowskiego w październiku roku 1920 i uzyskanie przez 
Polskę w Pokoju Ryskim, w marcu 1921, „kurytarza", od¬ 
gradzającego Litwę od terytorjum Sowietów, wytłumatzonem 
zostało ze strony litewskiej, jako akty, nietylko odbierające 
Litwie jej stolicę Wilno, lecz zmierzające do uduszenia gospo¬ 
darczego nowopowstałego organizmu litewskiego, przez izolo¬ 
wanie go od Rosji polską ścianą Wileńszczyzny. Innej inter¬ 
pretacji tych aktów, innej myśli politycznej ze strony Polski, 
czyniącej te posunięcia, w Litwie dojrzeć nie umiano i nie chcia¬ 
no. Nacjonalizm litewski'był niemi dotknięty tern boleśniej 
w swem uczuciu, że właśnie Rosja w dniu 12 lipca 1920 roku 
w Moskwie cedowała Litwie prawa swe zwierzchnicze do Wl- 
leńszczyzny. Myśl litewska, o ile wiemy, nie zareagowała do- 
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tychezas wcale na problemat Wileńszczyzny w sposób uniezależ¬ 
niony od uczucia a widoczny nazewnątrz. 

Antagonizm kulturalny polsko-litewski, ujawniający się 
stopniowo w miarą postępu procesu wskrzeszania narodu, 
został przerzucony pod koniec wielkiej wojny na tło polityczne 
i dosięgnął swego szczytu w roku 1920-ym, na skutek wspom¬ 
nianych okoliczności. 


TRUDNOŚCI FIZJOGRAFICZNE BUDOWY NARODO¬ 
WEGO PAŃSTWA LITEWSKIEGO. 

Mówiąc o wielorakich trudnościach litewskiego odrodzenia 
politycznego i kulturalnego, przytoczyć moglibyśmy słabość 
liczebną narodu, prymitywną jego budowę społeczną, niski po¬ 
ziom ogólnej kultury i wielowiekowe zahamowanie rozwoju swo¬ 
istych pierwiastków litewskiej odrębności, Do tego dodać jesz¬ 
cze należy jedno: trudne położenie geograficzne. Pod tym 
względem Litwini nie są w analogicznej sytuacji do Łotyszów 
i Estow, swych północnych sąsiadów, Oba powyższe narody, 
zajmując nadmorski pas kraju, graniczący od zachodu z Bał¬ 
tykiem — od wschodu stykają się narodową swą granicą z lud¬ 
nością rosyjską, która pozostaje gospodarzem wielkich obsza¬ 
rów kontynentu, rozpostartych, aż po Ural. 

F\ więc zapleczem gospodarczem Estonji i Łotwy jest bez¬ 
pośrednio Rosja. Wyjątek stanowiłby jedynie południowy od¬ 
cinek granicy państwowej łotewsko-sowieckiej, gdzie Rosjan 
od Łotyszów dzieli żywioł białoruski, jakkolwiek w tych okoli¬ 
cach mocno zruszczony, z wyznania prawosławny i o fizjognomjt 
narodowej mniej wyrazistej, niż gdziekolwiek indziej. 

Inaczej z Litwą. Wschodni zrąb obszaru językowego 
i narodowego Litwinów przechodzi we wschodniej Kowieńszczyź- 
nie i Wileńszczyźnie w terytorjum ^polskie z języka r poczucia 
narodowego ludności; ludność ta usposobioną jest obecnie 
równie szowinistycznie, jak i jej litewscy współobywatele. 
Dalej na wschód rozciąga się obszar polsko-białoruski a na¬ 
stępnie białoruski o kulturze katolickiej, zachodniej, z wyraź¬ 
nym i coraz silniejszym antagonizmem przed wrosyjsklm, 

Litwa zatem, jako obszar narodowościowy, pozbawioną 
jest bezpośredniego kontaktu z Rosją, Z faktu powyższego 
wynikają ważkie wnioski polityczne. Łotwa i Estonja, jako 
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państwa etnograficzne, posiadają w pełni charakter tranzytowy; 
stanowią łącznik między Rosją a Bałtykiem. Korzystać zatem 
mogą z nader pomyślnych warunków gospodarczych. Litwa na¬ 
tomiast, jako obszar etnograFiczny, dla uzyskania charakteru 
tranzytowego, winna zbliżyć się z polsko - białoruską Wiłem 
szczyzną, odgradzającą litewski obszar językowy od rosyjskie¬ 
go kontynentu. 

W tych warunkach budowa Państwa Litewskiego ściśle na¬ 
rodowego nie rozwiązuje sprawy jego niezależności gospodar¬ 
czej. Dopiero porozumienie polityczne współzainteresowanych 
ludów: litewskiego, polskiego i białoruskiego, zamieszkujących 
obszary bytego W, Ks, Litewskiego, poddane odwiecznym 
wpływom przemożnym Zachodu, prowadziłoby do racjonalnego 
dla Litwinów rozwiązania kwestji. W tych wyłącznie warun¬ 
kach zlewisko Niemna, będące naturalną całością Fizyczną, mogła¬ 
by znaleść sposób budowy nad sobą jednego dachu państwowego 
i eksploatowania „hinterlandu" rosyjskiego. 

Problemat takiego porozumienia trzech współzaintereso- 
wanych ludów stanowi zadanie, równie kapitalne, jak i trudne; 
przerastało ono siły przewidywania polityków litewskich w roku 
1919; prowadziłoby bowiem w wyniku do zawiłej koncepcji 
państwa narodowościowego, podczas gdy nacjonalizm litewski 
chciał uważać pozornie jasną i prostą zasadę państwa narodo- 
wo-litewskiego, jako realne w danych warunkach powzięcie. 
Program litewski, uprościł swoją koncepcję w ten sposób, że 
włączył do obszaru etnograficznego całą Wileńszczyznę. Zgod¬ 
nie z takiem pojęciem rzeczy, nadawał on sobie prawo odpol- 
szczenia i odrutenfzowania wschodniej Litwy, by wrócić ten 
kraj do stosunków etnicznych z przed kilku stuleci. 


WĘZEŁ TRAGICZNY STOSUNKÓW POLSKO-LITEW¬ 
SKICH. 

Przesłanki etnograficznej posiadające walor bezsprzeczny 
dla współczesnej demokracji, zastąpiono w litewskim projekcie 
budowy państwa argumentami etnologicznemu. Starano się uza¬ 
sadnić zamiar litwinizacji Wileńszczyzny prawem historycznem 
litewskości do tych ziem. Koncepcja powyższa, przeciwna 
współczesnem pojęciom o prawach ludów, zdecydowała o nie¬ 
powodzeniu zamierzenia litewskiego w opinji państw zachód* 
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nich. Ponieważ zamiar ten nie mógł być również urzeczywi¬ 
stnionym przez nacjonalizm litewski przy pomocy siły fizycz¬ 
nej, przeto stal się on projektem chybionym, fi przecież mlo- 
Je pokolenie Litwinów wychowuje się do dziś dnia w mniema¬ 
niu, że naród litewski posiada prawa moralne do litwinizacji 
słowian w Wileńszczyźnie, jako zeslawizowanych ekslitwinów 
i do włóczenia tej prowincji w skład państwa, zbudowanego 
wewnętrznie na bezwzględnej supremacji litewskiej kultury na¬ 
rodowej, 

W powyższem mniemaniu, które zapadło głęboko w psy- 
chlkę dzisiejszego pokolenia Litwinów, mieści się węzeł tra- 
gedji, zwany sporem polsko-litewskim. Wychowywanie mło¬ 
dego pokolenia w Litwie w powyższej jdeologji stwarza warun¬ 
ki psychologiczne do utrwalenia tego sporu i przeniesienia go 
daleko w przyszłość. Starsze pokolenie Litwinów ma w sto¬ 
sunku do Wileńszczyzny i Wilna sentyment, gdyż zna z autopsji 
to miasto i starało się utworzyć w niem od lat pięćdziesięciu 
ośrodek ruchu narodowego litewskiego, jako w stolicy b, Księ¬ 
stwa. Młodsza generacja, która nie widziała już Wilna s Wi- 
[eńszczyzny, traci przywiązanie osobiste do tych ziem. Pożądać 
ich będzie wszakże z pobudek rozumowych, widząc w Wileń¬ 
szczyźnie kurytarz, odgradzający Litwę od Rosji i zacierający, 
wraz z tranzytowym charakterem Państwa Litewskiego, gospo¬ 
darcze warunki jego niezawisłości. 

Prezydent obecny Lttwy, fintom Smetona, w kilka dni po 
uznaniu „de jure łt Państwa Litewskiego przez Mocarstwa Za¬ 
chodnie, co miało miejsce 20 grudnia 1922 roku, pisał w orga¬ 
nie stronnictwa „narodowców", że Państwo Litewskie bez Kłaj¬ 
pedy, oraz bez Grodna i Wilna, chociaż uznane już przez Eu¬ 
ropę „de jurę", przestanie rychło istnieć,,, „de facto*', jako 
jednostka niezawisła. 

Zapewne nierychło jeszcze myśl litewska ogólno-narodo- 
wa wyzwoli się z pod wpływu afektu i dojrzy prostą, lecz trud¬ 
ną dla niej prawdę, że uroszczenie dzisiejsze, by odrobić silą 
pracę wielowiekową historji nie jest do utrzymania; zarówno 
Polak, jak i Białorusin w Wileńszczyźnie chcą pozostać sobą. 
Droga zaś do wzbudzenia w nich sympatji dla wspólnej z Lit¬ 
winami państwowości idzie przez stosowanie zasady współpracy 
i wzajemnego szacunku dla odrębności plemiennych, istnieją¬ 
cych współcześnie na tym terenie, 
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Niestety samorzutna ewolucja dzisiejszej litewskiej myśli 
politycznej nie jest łatwa. O ite parę ostatnich pokoleń Litwi¬ 
nów wychowywało się pod widocznym wpływem kultury rosyj¬ 
skiej, o tyle współczesna generacja zwróciła się do źródeł nie¬ 
mieckich, Od lat dziesięciu stosunki kulturalne pomiędzy Kow¬ 
nem i jednej, a Berlinem i Królewcem z drugiej strony są 
bardzo ożywione* Młodzież litewska studjuje pilnie w litewskich 
szkołach średnich język niemiecki a uzupełnia swe wyższe 
wykształcenie we wspomnianych wyżej miastach pruskich na 
tamtejszych uniwersytetach, Trzeba się zatem spodziewać, że 
zorjentowanie jej w kwestji problematu polsko-litewskiego doj* 
rzewać będzie pod wpływem zapatrywań niemieckiej nauki 
i niemieckiej polityki na kwestję niemiecko-polską. Nie daje 
to gwarancji bezstronności wysiłków litewskiej myśli politycz¬ 
nej na bliższą przyszłość. Propaganda bowiem przeciwpolska 
Niemiec, prowadzona w skali nie tylko wszecheuropejskiej, 
lecz \ wszechświatowej, nie może pominąć Litwy, podatnej 
współcześnie, jak trudno więcej, na wchłanianie podsuwanych 
z tej strony mniemań. 

Wydaje się pewnem, że odnowienie zwykłych stosunków 
sąsiedzkich pomiędzy Polską a Litwą, zawieszonych przed laty 
13-tu, zdolnem byłoby chociaż wprowadzić problemat polsko- 
litewski na drogi jego naturalnego rozwiązania. Przy wzajem- 
nem poznaniu się młodszych pokoleń obu krajów musiałby się 
rozwiać w opinji litewskiej myt o niechęci narodu polskiego 
wobec Litwy, jako państwa. Wówczas również wyszfaby na 
jaw dla Litwinów dalsza prawda: że właśnie Polska jest są¬ 
siadem Litwy najgłębiej chyba zainteresowanym w silnym 
; zdrowym rozwoju państwowości litewskiej i litewskiego po¬ 
czucia narodowego; twierdzenie, to jest dziś pewnikiem dla 
każdego światłego Polaka. 

Zdawałoby się przecież, że wchodzimy w okres, gdy praw¬ 
da ta poczyna powoli wyjaśniać się, bodaj niektórym, głębszym 
i bardziej niezależnym przekonanlowo umysłom polityków 
litewskich. Wszelako nie stworzyli oni dotychczas na jej pod¬ 
stawie żadnej nowej doktryny politycznej a nawet strzegą się 
głośnego jej wyjawiania. W dzisiejszym okresie życia Litwy, 
uwikłanej w liczne trudności wewnętrzne, zagadnienia narodo¬ 
we dominują nad państwowemi. W tych warunkach wrogość 
przeciwpolska jest dość powszechnie nadal uznawaną za po- 
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myślny czynnik psychologiczny* ułatwiający narodowi litewskie¬ 
mu otrząśnijcie się ostateczne z pod wpływów polskiej kultury* 
Musieliśmy ostatnio dotknąć niektórych zagadnień poli¬ 
tycznych, co wychodzi pozornie poza zakres niniejszej pracy. 
Psychika jednak współczesnego pokolenia Litwinów a stosu¬ 
nek jej do polskości wogóle i współobywateli Polaków nawew- 
nątrz w szczególności, pozostawałyby mezrozurniaiemi, bez 
oświetlenia wypadków politycznych ostatnich dziesięcioleci; 
patologiczne zaognienie stosunków pomiędzy narodami litew¬ 
skim a polskim stało się tych wypadków bezpośrednim a ko¬ 
niecznym skutkiem. 


LUDNOŚĆ POLSKA LITWY WOBEC SPRAWY OD¬ 
RODZENIA. 

Prąd odrodzenia kulturalnego dotknął, rzecz prosta, nie- 
tylko ludność mówiącą po litewsku; z równą siłą udzielił się 
on i ludności wiejskiej* której językiem rodzinnym był już pol¬ 
ski, a która kulturalnie niezem pozatem nie różniła się od są¬ 
siada, mówiącego po litewsku. Polskość, chlonięta przez wzmian¬ 
kowane tereny oddawna, poczęła się budzić do życia i zapra¬ 
gnęła rozszerzenie swych ram, Szowinizmowi litewskiemu — 
przeciwstawi! się polski. Zastępy ludowe, tonące do wczoraj 
w tutejszości, nie odczuwające żadnych przeciwstawności wobec 
siebie — gdyż różnica językowa nie była tam momentem, na¬ 
ruszającym jednolitość mas — w walce o język modlitwy po¬ 
częły odnajdywać swą odrębność narodową: litewską i poiską. 
Z czasem walka o język modlitwy rozszerzyła się na walkę 
i o inne potrzeby kulturalne, głównie o język nauczania w szkół¬ 
kach początkowych, i w ten sposób rozgorzała sprawa dziejo¬ 
wa, której obecnie świadkami jesteśmy, a która nabrała szcze¬ 
gólniejszej siły z momentem utworzenia państwa litewskiego. 

Cafy ciężar litewskiego aparatu państwowego w polityce 
wewnętrznej zwrócony został ku ternu* by proces krystalizowa¬ 
nia się świadomości narodowej w masach ludowych Litwy po¬ 
pchnąć w kierunku interesów narodowych litewskich 


') WL WieiharskL ,B>'t ludności polskFfJ w pańslwte JUewskienT* 
Wilno, (9i5r. 
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ROLA SUWALSZCZYZNY W RENESANSIE LITWY- 

Podczas gdy Kowieńszczyzna i Wileńszczyzna przechodziły 
w XIX stuleciu naszkicowaną wyżej ewolucją — ostatnia była 
już ukończoną na litewskim terenie Królestwa Kongreso¬ 
wego, w Suwałszczyżnie* Suwalszczyzna, stanowiąca południo¬ 
wy zrąb litewskiego obszaru narodowego odegrała w mchu 
kulturalnym i politycznym Litwy w ostatnich stu latach rolą do¬ 
minującą. Jeżeli Litwa Pruska staia sią piemontem ruchu wy¬ 
dawniczego na początku renesansu Litwy, to północna Suwal¬ 
szczyzna dostarczyła temu ruchowi, z kolei t gros sil ludzkich, 
mimo, że stanowi zaledwie około 1/7 obszaru współczesnej 
Litwy etnograficznej. 

Pomoc personalna, przychodząca stamtąd, była tak znacz¬ 
na, że ewentualne ukształtowanie sią państwowości litewskiej 
w Kownie w r. 1918—1919 bez udziału ludności Suwalszczyz¬ 
ny — uważać należałoby za przedsięwzięcie, chyba nie do urze¬ 
czywistnienia. 

Wyodrębnienie podczas trzeciego rozbioru Rzeczypospolitej, 
w r, 1795, terenu Suwalskiego z ram Litwy historycznej, a włą¬ 
czenie do zaboru pruskiego, posiadało decydujące znaczenie 
dla spraw, interesujących nas na tern miejscu. Okoliczności, 
związane z temi wypadkami, omówiliśmy już na innem miejscu; 
nie będziemy więc do tego powracać. 

W wyniku powyżej wspomnianych okoliczności proces samo- 
określania się narodowego na pograniczu polsko - lifcewskiem 
przebrzmiał w Suwałszczyżnie wcześniej i doprowadzi! do usta¬ 
lenia obszarów etnograficznych obu narodowości: linja zetknią- 
cia sią tych obszarów przebiega obecnie wyraziście; pas kraju 
o ludności miąszanej jest nadzwyczaj wąski, a jednolitość ją- 
zykowa po obu stronach granicy etnicznej — wybitna. 

Jak widać, mamy tu obraz zgoła różny, niż na terenie 
Kowieńszczyzny i Wileńszczyzny, gdzie walka o władztwo nad 
duszami ludności pomiędzy polskością, a litewskością jest 
w stadjum rozegrywanta się do dziś i gdzie ilość osobników 
o nieustalonej fizjognomji narodowej przedstawia się bardzo 
pokaźnie pod wzglądem liczebnym- Napięcie zaś tych zma¬ 
gań, czyli zainteresowanie niemi mas ludności, jest wciąż 
jeszcze w pogranicznym pasie znacznie niklejsze, niż na po¬ 
łudnie od Niemna, w Suwałszczyżnie. 

Gimnazjum rządowe w Nlarjampolu i seminarjum duchowne 
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w Sejnach były od drugiej potowy XIX w. gniazdami działaczy 
narodowych litewskich, rekrutujących się głównie z zagród 
zamożnych włościan tamtejszych, 

8. WSPÓŁCZESNE STOSUNKI ETNOGRAFICZNE 

LITWY. 

LITWINI I POLACY. 

Pomimo, że litewska Suwalszczyzna leży na granicy etno¬ 
graficznej Polski—jednolitość jej językowa i narodowa przedsta¬ 
wia się wybitnie a odsetek ludności polskiej spada do normy, cha¬ 
rakteryzującej zachodnie, nadmorskie powiaty Żmudzi, do których 
promieniowanie polskości sięgało najmniej. f\ więc pow. wla- 
dyslawowski (dziś zwie się „szakiowski") posiada B7% Litwi¬ 
nów, i 0,56°/° Polaków ; pow, marjampolski 85°/« Litwinów 12,4°/° 
Polaków, pow. wylkowyszkowski — 71°/i» Litwinów i 2,1“ o Pola¬ 
ków. Niższy odsetek Litwinów w pow. wytkowyszkowskim 
tłumaczy się znaczną ilością Niemców — kolonistów, gdyż 
15,8 "/o *). 

Stosunki etnograficzne Suwalszczyzny są dowodem intere¬ 
sującego zjawiska historycznego, że polskość szła na Litwę nie 
od Polski gniazdowej, lecz, po uprzedniem przyszczepieniu się 
w Wileńszczyźnie, promieniowała ku zachodowi, na obszar 
językowy litewski, 

* . * 

Przejdziemy z kolei do przejrzenia dzisiejszych stosunków 
na terenie Litwy etnograficznej, położonej po prawej stronie 
Niemna, a więc Kowieriszczyzny. Już podane wyżej rozważa¬ 
nia o kształtowaniu się łerytorjum językowego litewskiego, wy¬ 
kazały, że wschodnia krawędź obecnego Państwa Litewskiego 
nie stanowi w dobie dzisiejszej litewskiego obszaru etnogra¬ 
ficznego; posiada bowiem większość polską. Na zachód i pół¬ 
noc od tego pasa nadgranicznego polskość niknie powoli, prze¬ 
chodząc w zwartą dziedzinę litewską o mniejszości potskiej, 
mniej lub więcej zaakcentowanej. 

Stosunki takie przestrzegamy w pow. Gdańskim, gdzie 
Litwini stanowią 80° a ludności, a Polacy 9,45°> 1 }. 

■} Statystyka narodowościowa (Litwy) na podstawie danych głosowania 
do Sejmów. — Kowno, 1926 Wydawnictwo Centr. Polsk. Komitetu Wybor¬ 
czego w Kownte, 
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Podając cyfry powyższe według statystyki Centralnego Pol¬ 
skiego Komitetu Wyborczego w Kownie z naciskiem przypomina¬ 
my .żeiłkreślają one minimalną ilość Polaków, a maksymalną Litwi¬ 
nów. Sprawdzianem ich bowiem jest odsetek osób, głosują¬ 
cych na listy narodowe polskie, wzgl. litewskie przy wyborach 
do Sejmu. Odsyłamy do wyluszczonych wyżej uwag, które uspra¬ 
wiedliwiają ten pogląd. 

Jeszcze dalej na północ znajdujemy dziedziną wpływów 
polskich, idącą z Dyneburga i zaznaczoną w wybitnej polskości 
północnych gmin powiatu jezioroskiego. o czem wyżej już 
mówiliśmy. Odsetek Litwinów spada w tym powiecie do 63,0 
a Polaków podnosi się do 16,3. 

Postępując, z kolei, na zachód od Wilna ku Kownu, spo¬ 
tykamy, poza polskiem pograniczem dzisiejszego Państwa 
Litewskiego, szereg gmin w pow. trockim o mniejszej inten¬ 
sywności wpływów polskich, jak Kronie z 8% Polaków, Rum* 
szyszki z 8,8° o i Kietuwiszki z 8%. 

Na północ jednak od tych gmin, tworzących jakgdyby 
wyspę litewską pomiędzy Wilnem a Kownem, spostrzegamy pas 
kraju o silnie polskim charakterze, łączący sferę oddziaływania 
kulturalnego Wilna z takąż sferą promieniowania, idącą, do 
niedawna jeszcze, z Kowna, fi więc postępując południowym 
brzegiem Wilji od nadgranicznego Jewja z 77% Polaków, ku 
zachodowi widzimy gm. Żośle z 26%, Koszedary z 21,8%, Żyż- 
mory z 12,6% Polaków. Odbywając takąż drogę północnym 
brzegiem Wilji, napotykamy poza graniczną gm. Muśniki z 41,6° o 
Polaków, po kolei: gm. Giełwany — 32,6% Polaków, Pobojsk 
z 22,5%. Szeszole z 22,6%. fi zatem po obu brzegach Wilji 
rozpościera się pas kraju, spajający polszczyzną swą Wilno 
z Kownem; przechodzi on bowiem bezpośrednio dalej ku za¬ 
chodowi w zwarty obszar polski pow. kowieńskiego, kiejdań- 
skiego i wiłkomierskiego. 

Kowno, odcięte Niemnem od południa, poza którem roz¬ 
pościerała się Suwalszczyzna, z miastem tem politycznymi wę¬ 
złami od iat stu niezwiązana — wpływ swój polski wyłado¬ 
wywało wyłącznie ku północy na teren pow. kowieńskiego. 

W r. 1923, pomimo 4-letnich rządów litewskich, a uprzed¬ 
niej okupacji niemieckiej, a więc po 8 latach niszczenia wpły¬ 
wów polskich, Kowno posiadało jeszcze 31,5% Polaków, wobec 
31,8% Żydów i 29,9% Litwinów. Gminy, położone na północ 
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od miasta liczą: Czerwony Dwór — 39.3 n /o Polaków, Bobty — 
60%, Wędziagola— 72,5"/#, Łopie—90 ll /o, Turżany 63.5 1 */,, Ja¬ 
nów — 45,3‘/« Polaków, Mowa tu, jak zawsze, o gminach 
w znaczeniu „wolosti" rosyjskie], a więc jednostek rozległych. 

Dalej, po prawej stronie Niewiaży, polskość postępuje 
jeszcze bardziej ku północy, obejmując znaczną część po w, 
kiejdanskiego, zaś ku północnemu Wschodowi, wzdłuż rzeki 
Świętej, gnieżdżąc się w pow. Witkomierskim. W górnym bie¬ 
gu rzeki NIewiaży spotykamy silny ośrodek polskości w Ponie- 
wieżu, gdzie ludność polska stanowi 20'/*, a nieco niżej, na 
granicy pow, poniewieskiego i kiejdanskiego, widzimy polską 
„Laudę", łączącą grupę polskości kiejdańską i poniewieską. 

Od pow. kiejdanskiego zasięg polskości kieruje się na 
Żmudź, w pow. rosieński i w południową część szawelskiego. 

Maogół w pow. kowieńskiem Polaków, głosujących w 1923 
do Sejmu litewskiego na listy narodowe polskie było 28,0 ''U. 
Miski ten względnie odsetek tłumaczy się przyłączeniem do 
terytorjum powialu po wojnie szeregu gmin ściśle litewskich 
z dawnego pow. marjampolskiego z poza Miemna, a więc 
z byłej Suwalszczyzny. W pow. kiejdańskim ludność polska, 
uświadomiona politycznie, sięga 21,5V«; w pow. wiłkomier- 
skim — 24,4’/«. 

2 badaczy stosunków litewskich mapę etnograficzną Lit¬ 
wy opracowywał ostatnio w r. 1921 Marjan Świechowski 1 ). Po¬ 
sługiwał się przytem, gdy chodzi o Kowieńszczyznę, statystyką 
rosyjską przedwojenną i statystyką niemiecką wf33z okupacyj¬ 
nych (Ob-Ost.) z r. 1916. Według Świechowskiego „polski 
klin" wrzyna się w Litwę etnograficzną od granic Wileńszczyzny 
na wschodzie, aż do łinji, biegnącej o 10—15 km. na zachód 
od nurtu rz. Miewiaży. a równolegle do tej rzeki. Szerokość 
tego klina z południa na północ sięga od Kowna po Wil- 
komierz, a bardziej na zachód—od ujścia rzeki Niewiaiy. do 
miejscowości Pacunele, położonej na Laudzie. Obszar „klina 
polskiego" Świechowski ocenia na 5.000 kim. 3 z ludnością polską, 
wynoszącą, 160.000 co stanowić ma 55 ł f# ogółu zaludnienia. 

Cyfry, przytoczone uprzednio we wzmiankowanej pracy 
Centr. Polskiego Komitetu Wyborczego w Kownie zakreślają te¬ 
ren opanowany przez polskość niemał identycznie z wcześniej - 

') M. Świecliowfkl: .Mapka narodowościowa I polityczno obszarów 
b. W. Ks. Litewskiego*, Wilno, 1921. 
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szemi o dwa lata obliczeniami Świechowskiego. Wysokość jed¬ 
nak absolutna odsetka ludności polskiej na tym terenie, w obu 
pracach, różni się od siebie znacznie. 

W „Statystyce Narodowościowej“ Centralnego Polskiego 
Komitetu Wyborczego w Kownie na $tr. 14 czytamy:.*, „za¬ 
mieszkują Polacy kraj ciągnący się prawą stroną Niemna od 
trocko - koszedarsklego powiatu począwszy po przez Kowno 
i pow. kowieński (z wykluczeniem gmin, na lewym brzegu 
Niemna leżących) i najbardziej na zachód wysuniętej Wielony, 
powiat kiejdański z wykluczeniem zachodnich gmin: Poszusz- 
wie i Ejragoia, natomiast z przesunięciem się po przez gminy: 
Betygola, Szydłów, Cytowiany, do Rossień i gminy krożskiej — 
rossienskiego powiatu, gminy Poszawsze, Kurtowiany, Radziwi- 
liszki i m. Szawle szawelskiego powiatu; gm. Krakinów, Nowe 
Miasto [ rn. Poniewież ponlewieskiego powiatu. Na 359,566 
mieszkańców, zaludniających ten obszar, Polacy stanowią 91.767 t 
czyli 25 J 5'Vn; Litwini 185.926, czyli 51,7 J /o..W terenie, opi¬ 
sanym wyżej, istnieje wycinek szczególnie Intensywnie zaludnio¬ 
ny przez ludność polską, o kształcie trójkąta: Kowno — Dat- 
nów—Kaplica, rozległości ok, 2000 km. s Stanowi on bezsprzecz- 
nie polski obszar narodowościowy (patrz mapka Nr + 15), 

Różnica odsetka „Polaków 1 *, widoczna z zestawienia obu 
źródeł powyższych pochodzi przedewszystkiem z tego powodu, 
że Centr. Polsk. Kom. Wyborczy w Kownie zakreśla szersze 
granice podawanego terenu, mieszcząc w nie kowieński ośrodek 
wpływów, wraz z dalszemi, mniej nawet licznemi a wychodzącemi 
od tego jądra odnogami polskości. Stąd wklucza do swych 
obliczeń części powiatów: Szawle, Rossfenie i Poniewież, wyłą¬ 
czane przez Świechowskiego, który starał się odnaleść teren 
polski etnograficzny, a więc z względną, lub bezwzględną 
przewagą polskiej ludności. Powtóre, różnica odsetka pocho¬ 
dzi stąd, że Świechowski poszukiwał ogółu ludności polskiej na 
omawianym obszarze, Centr, Kom, Wyborczy zaś podał je¬ 
dynie cyfrę ludności, odpowiadającą odsetkowi głosów, rzuco¬ 
nych do urny wyborczej na polskie listy. Znajomość stosun¬ 
ków, panujących w Państwie Litewskiem pozwala zrozumieć, 
dlaczego ludność polska, glosująca na listy polskie do Sejmu 
nie stanowi ogółu ludności mówiącej po polsku i grawitującej 
wyraźnie do świata kultury polskiej. Niski stan oświaty ludu 
i nieobycie jego w życiu parlamentarnem, wreszcie lęk przed 
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ujawnieniem tajności wyborów sprawia, że wiele ludności pol¬ 
skiej powstrzymuje się od glosowania, Część głosów polskich 
odciągają również listy socjal-demokratyczne i litewska chrześć- 
jańska demokracja, która wyzyskuje pobożność ludu polskiego 
i narzuca często przez autorytet księży wolę swą polskim wy¬ 
borcom; przedewszystkiem zaś wy bo reżymom, A więc obawa 
narażenia się panom położenia, oportunizm z jednej, a dema 
gogja z drugiej strony, działając wspólnie, obniżają Ilość gło¬ 
sów polskich w porównaniu z ilością ludności, która w procesie 
samookreślenia opowiedziała się już za polskością w swem po¬ 
czuciu wewnętrznem. Ludność ta opowiedziała się, lecz ryzy¬ 
kować prześladowań nie chce. Wybory zaś wszelkie uważa za 
sprawy ryzykowne. 

Niepodobna oczywiście oznaczyć ściśle, j^ka część lud¬ 
ności polskiej nie glosuje, lub jaka oddaje głosy swe na listy 
obce. Analiza wyborów w r. 1923 i 1926 pozwoliła jedynie 
stwierdzić wzrost zastraszenia ludności polskiej w tern trzyleciu, 
czyli wzrost oportunizmu przy głosowaniu. Wiele jednak ucisk 
polityczny odjął głosów polskim listom w r. 1923—dociec nle- 
sposób. Powstrzymywanie się ludności polskiej od głosowania 
występuje natomiast wyraźniej. Im obwód jaki jest bardziej 
polskim, tern odznacza się mniejszą frekwencją przy wyborach. 
A więc najbardziej polskie gminy pow. wiłkomierskiego wyka- 
zały się przy wyborach w r. 1926-ym następującą frekwencję osób 
uprawnionych: Oiedrojcie 73%, Szyrwlnfcy — 78%, Giełwany 
71%, Pobojsk 76%, podczas, gdy gminy litewskie tegoż powiatu : 
Kurkle—91%, Komajsk—90%, Dziewałtów 91% i t. d. Różnice 
są wybitne. Podobnie ma się rzecz i gdzieindziej. 

Postępując od Rossień ku zachodowi i północy spostrzega¬ 
my coraz bardziej malejący odsetek ludności polskiej, a rów¬ 
nolegle wzrost jednolitości litewskiego obszaru narodowego, 
A więc nadmorski pow. kretyngowski liczy 88% Litwinów, a za¬ 
ledwie 0,5% osób, głosujących na listy polskie przy wyborach. 
Pow. możejkowski 85% Litwinów, a 1,1% wyborców polskich. 
Pow. teiszewski 87%, a 1,9% i t d. Czysto litewskie są rów¬ 
nież północne, graniczące z Kurlandją, powiaty Litwy. A więc 
szawelski ma 83% ludności litewskiej, birżański 91%, rakisz- 
kowski 85% *). W tych najdalej na zachód i północ wysunię- 

*) Statystyka narodowościowa (Litwy) na podstawie danych glosowania <5o 
Sejmńw. Cenlr. Pol. Kom. Wyb. - Kowno. 1926, 
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tych obwodach Żmudzi przedstawicielami polskości są wyłącz¬ 
nie ziemianie i drobna szlachta. Lud włościański i mieszcza¬ 
nie (za wyjątkiem Telsz) przedstawicieli polskości prawie 
w swym składzie nie posiadają. 

W przeciwstawieniu do tego, w powiatach środkowych 
i wschodnich Litwy budowa społeczna ludności polskiej jest 
normalnie rozwinięta, Składają się na nią przedstawiciele wszyst¬ 
kich typów warsztatów rolnych, od największych do najmniej¬ 
szych ; pozatem, mieszczanie wszystkich skat inteligencji i za¬ 
możności ; wreszcie robotnicy miejscy i bezrolni na wsi, Dużą 
siłę i odporność narodową wykazuje szczególnie mała wła¬ 
sność rolna na wsi a drobnomieszczaństwo polskie po miastecz¬ 
kach i miastach. 

Udział ludności polskiej w życiu agrarnem Litwy byt do 
chwili utworzenia Państwa Litewskiego w r. 1918 przodującym. 

Stanem polskiego posiadania ziemskiego na obszarach 
Litwy rząd rosyjski zainteresował się w roku 1905, wobec znie¬ 
sienia zakazu kupowania ziemi przez Polaków w 9 guberniach 
t. zw. „zachodnich* i wobec projektowanego samorządu ziem¬ 
skiego dla gubernij: kowieńskiej, wileńskiej i grodzieńskiej. 
Wysadzoną została wówczas w Petersburgu specjalna komisja 
pod przewodnictwem generała Freze, która zebrała i opraco¬ 
wała dane statystyczne o ilości ziemi* znajdującej się w ręku 
potskiem w wymienionych trzech gubernjach. Materjaiy tej 
komisji, drukiem nie ogłoszone, zostały jednak częściowo od¬ 
pisane i wykorzystane przez polskich badaczy: Czyńskiego 
i Wakara. 

Komisja generała Freze odnalazła w guberni Kowieńskiej 
54,2% obszaru „własności prywatnej" w ręku polskiemu co sta¬ 
nowiło 25,5' 1 o terytorjum tej guberni ; natomiast „własności 
nadziatowej" polskiej generał Freze nie odszukał tam wcale, 
podając w odnośnej rubryce 0,0% 

W. Wakar daty generała Freze koryguje w sposób nastę¬ 
pujący: do własności polskiej prywatnej dolicza on całą wła¬ 
sność szlachecką i mieszczańską, wykazaną przy statystyce ko¬ 
misji rosyjskiej, jako „litewską" i „białoruską". Autor wycho¬ 
dzi z założenia, że wśród ziemian i mieszczan w Kowieńszczyż- 
nie poczucie narodowe litewskie nie istniało podówczas wcale, 
a białoruskie nie istnieje do dziś, Powyższe dwie rubryki 
w statystyce komisji generała Freze wynoszą 13,1 D L własności 
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prywatnej* Wakar oblicza zatem polską własność prywatną 
w gubernji Kowieńskiej w roku 1905 na 67*3% ogólnego obsza- 
m własności prywatnej w tej guberni. 

Jako własność polską „nadzialową M , Wakar uważa wła¬ 
sność włościan, podanych w rubryce statystyki rosyjskiej ko¬ 
misji pod nazwą „Białorusinów-katolików 1 * w wysokości 3,47° 
obszaru własności * na działowej 41 gub. kowieńskiej* 

W ten sposób ogólny stan polskiego posiadania ziemskie¬ 
go, określony przez komisje gen. Freze na 25,5%, Wakar pod¬ 
nosi na 35,0% ogólnego obszaru gub. kowieńskiej. Nasuwają 
się tu następujące uwagL Poczucie narodowe białoruskie istot¬ 
nie nie istniało i nie istnieje na interesującym nas obszarze 
wśród tamtejszego mieszczaństwa i ziemiaństwa. Natomiast 
w r. 1905 poszczególni właściciele majątków na tym terenie, 
jak i nieliczni mieszczanie uważali się już za Litwinów w naro¬ 
dowościowym, czyli istotnym, a nietylko terytorjalnym (prowin¬ 
cjonalnym) tego słowa znaczeniu, To też z cyfry 13,1%, jaką 
komisja gen. Frezego określiła obszar własności prywatnej 
mieszczańskiej i szlacheckiej dla Białorusinów i Litwinów, na¬ 
leży przecież pewien odsetek, trudny do sprecyzowania, uwa¬ 
żać, jako należący istotnie do mieszczan i ziemian Litwinów 
w r. 1905. 

Natomiast cyfra 3,4%, jako wyrażająca agrarny stan po¬ 
siadania polskich włościan, jest kilkakrotnie za niską wobec — 
jak podaliśmy wyżej — zamieszkiwania masowego ludności 
włościańskiej polskiej w kilku powiatach: kowieńskim, kaejdań- 
skim, koszedarskim, wiłkomierskim, jezioroskim. 

Poprawka, jaką należałoby wprowadzić z tego tytułu w prze¬ 
ciwnym kierunku kompensuje zupełnie, lub zapewne nawet 
przekompensowuje straty dla polskiego stanu posiadania, wy¬ 
nikające z poprawki poprzedniej. 

W ten sposób wynik ogólny rozważań Wakara l ) uznaćby 
należało za bliski prawdopodobieństwa, o ile się stoi na grun¬ 
cie danych komisji rosyjskiej gen* Freze ; ostatnią, oczywiście, 
o tendencje polonofilskie pomawiać niema powodu. 

Ponieważ \ w nadgranicznych powiatach b* gub. Wifeń* 
sklej, które weszły częściowo w skład Republiki Litewskiej, sto¬ 
sunki pod powyższym względem nie różniły się niczern, a w pół- 


*) W* Wakar: ,Rozw. Teryt. Narorf, Polskiej 1 Cz. IIJ, str. 60, 
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nocnej Suwalszczyżnie różnić się mogły bardzo niewiele, przeto 
przyjąć można, bez obawy większego błędu, że w r. 1905 trze¬ 
cia część obszaru dzisiejszego państwa litewskiego była w po- 
siadaniu ludności polskiej. Proces samorzutnej parcelacji, ja¬ 
kiemu podlegała polska własność ziemska na Litwie w latach 
1905—1914 skurczył już polski stan posiadania, gdyż parcelo¬ 
wana ziemia szła przeważnie w ręce włościan Litwinów, 

Dopiero jednak reforma rolna, przeprowadzona przez rząd 
litewski w latach 1920—1928, odebrała z rąk polskich przeszło 3/4 
posiadanych przez nie obszarów, niszcząc jednym zamachem 
wyniki dorobku kulturalnego Polaków z szeregu stuleci. 

Odpowiednio do swego przodującego stanowiska agrar¬ 
nego na terenie Litwy przed wojną pod względem cywilizacyj¬ 
nym, ludność polska, już od ostatnich latach XIX stulecia, zapo¬ 
czątkowała tam i wybitnie rozwinęła ruch rolniczy zawodowy w dzie¬ 
dzinie szkolnictwa i spółdzielczości, pociągając za sobą i współ¬ 
obywateli — Litwinów, Bliższe omawianie tych spraw nie jest 
przedmiotem niniejszego rozdziału* 

Litewskie źródła urzędowe ( n Lietuvos Ukis" Nr. 5) poda¬ 
ją, że po wojnie, przed rozpoczęciem reformy rolnej, w r. 1922 
polska większa własność ziemska (powyżej 80 ha) obejmowała 
690 tys. ha t co stanowiło 54 j 3 0 /u ogółu większej prywatnej wta* 
sności, a litewska większa własność — 146,200 ha, czyli 11 ,4*/^ 
ogółu. Cyfry te nie posiadają większej wartości* Podstawa 
bowiem rachunku, czyli określanie narodowości właściciela od¬ 
bywało się w urzędzie i polegało na dowolnem zaliczaniu właś¬ 
cicieli do poszczególnych kategoryj narodowościowych. To też 
dane te przeczą nawet cyfrom statystyki rosyjskiej, podanym 
wyżej, mimo znanej jej nieżyczliwości wobec polskości. 

Ludność litewska w calem państwie stanowiła w r. 1923 
76 , 37^/0 ogółu mieszkańców biorąc za podstawę świadomość 
narodową, ujawnioną podczas wyborów do sejmu z tego roku* 
Odsetek ludności polskiej, obliczony w ten sam sposób, wy¬ 
nosił w r, 1923 10 fl /o (dokładnie: 9,99<7 U ), W pierwszym wy¬ 
padku mielibyśmy do czynienia z cyfrą maksymalna* w dru* 
gtm — z minimalną t a to z przyczyn, wy łuszczonych wyżej. 
Na obszarze b> gub. Kowieńskiej, rosyjski urzędowy spis 
ludności 2 r, 1897 odnajdywał 67,2°h Litwinów, a obliczenia 
urzędowe rosyjskie z r. 1909 ł ) odsetek ten określają na 69,3 a / Q . 


ł ) W* Wakar. Opus cit Cz, UJ, str. 33, 
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Udział procentowy ludności litewskiej w granicach Państwa 
Litewskiego, obliczony współcześnie nie na podstawie ilości wy* 
borców t lecz na podstawie poczucia narodowego istotnego, wy¬ 
kazałby zapewne cyfrę, zbliżoną do ostatniej, jednak o kilka 
procentów od niej wyższą. Ścisłości w obliczeniach podobnych 
być nie może* W powiatach bowiem środkowych i wschod¬ 
nich Republiki Litewskiej, emulacja polsko-litewska trzyma do 
dziś znaczną ilość osobników w stanie nieokreślonym, waha¬ 
jącym się w poczuciu rwodoweirk Warunki jednak polityczne 
ostatnich łat sprawiają, że przy postępującym procesie różnicz* 
kowania się narodowego tych osobników strona polska traci 
sporo możliwości a litewska zyskuje, pociągając ku sobie znacz¬ 
ne zastępy wahających się również ze względów oportunizmu 
a nie wyłącznie z wyższych pobudek. 

Z tej przyczyny i odsetek ludności polskiej nie może być 
dziś jeszcze ściśle oznaczony- Przekracza on jednak w każdym 
razie cokolwiek ICP/o, czyli cyfrę, odpowiadającą ilości wybor¬ 
ców — Polaków w Państwie Litewskiem w r. 1923, 

* * * 

Wspominaliśmy wyżej, źe wśród warstw opinj©twórczych 
Litwy urobiło się swoiste zapatrywanie na stosunek Litwinów 
względem mniejszości narodowych słowiańskich: Polaków i Bia¬ 
łorusinów, Uważa się ich za Litwinów obałamuconych wpływa¬ 
mi kultury i obyczaju Słowian* Stąd płynąć ma moralne pra 
wo Litwy do odruszczenia i odpolonizowania zbłąkanych ex*bra- 
ci, niezależnie, a chociażby i wbrew ich woli. Ideologja taka, 
istotnie, upraszcza nadzwyczaj — w dziedzinie teorji — zawile 
zagadnienia narodowościowe współczesności. Wykazaliśmy już 
wyżej, jak mniemanie powyższe dąży na stosunku bezpośred* 
nim, uczuciowym, społeczeństwa litewskiego w sprawie Wiletv 
szczyzny. W praktyce teza ta staje się grzechem pierworod¬ 
nym, wychowującym społeczeństwo litewskie w zapatrywaniach, 
których nikt wobec opinji dzisiejszej Europy obronić już nie 
zdoła, ani pod względem etycznym, ani politycznym. 

Teorję powyższą nazwaćby można moralnem uprawnie¬ 
niem do przymusowej reinkarnacji ducha narodowego w isto¬ 
ty ludzkie, które ducha tego całkowicie się już wyzbyły. 

W zagadnieniach zewnętrzno-politycznych Litwy, prze- 
dewszystkiem wiieńskiem, wymieniona teorja rodzi zamęt po* 
jęć i utrudnia wszelkie, akademickie nawet, rozważania. 
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W stosunkach wewnętrznych—przekształca się w głęboką 
tragedję. Ponieważ Białorusinów na obszarach władzy państwo¬ 
wej litewskiej współcześnie prawie niema, ostrze omawiane¬ 
go mniemania, zamienionego w praktyką żyda codziennego, 
zwraca się od szeregu lat przeciw ludności polskiej. 1 ) 

Stąd wysiłki nad ugruntowaniem organizacji kulturalno-wy- 
chowawczej społeczeństwa polskiego w Państwie Litewskiem 
posiadają, w dużej mierze, cechy pracy t. zw. Syzyfowej, 

Litwa poczyniła godne uznania postępy w sprawie roz¬ 
winięcia szkół początkowych. Sieć ich dosięgła w r. 1928 licz¬ 
by 2361* dając możność zrealizawania w znacznej części za¬ 
sady obowiązkowego powszechnego nauczania, Skądinąd, spra¬ 
wa szkolnictwa początkowego polskiego przedstawia się* jak 
następuje: szkół początkowych państwowych polskich w Litwie 
niema. Szkół początkowych polskich prywatnych było w r. 1926-ym 
78, Obecnie pozostało z nich 20, Inne nie mogą być otwarte, 
z racji przepisów władz, które zezwalają na uczęszczanie do 
szkól polskich tylko tym dzieciom, których rodzice zapisani są 
w dowodzie osobistym jako „Polacy". Wobec zaś zapatrywania 
zasadniczego władz litewskich na tę sprawę, wyłuszczonego 
wyżej, tylko ci Polacy zostali, jako tacy, zarejestrowani przez 
gminy przy wydawaniu paszportów, którzy umieli specjalnie 
energicznie się o to dopominać. Stąd przeszło 9G l /o dzieci pol¬ 
skich ma zamkniętą możność pobierania nauki początkowej 
w języku rodzinnym. Wobec zaś przymusu szkolnego, dzieci 
te zniewolonemi bywają coraz powszechniej uczęszczać do 
szkoły litewskiej, Tam zaś, oprócz języka państwowego, uczą 
się również i określonej wyżej ideologji, a mianowicie, że nie 
są one wcale Polakami, lecz spolszczonymi Litwinami, którzy 
powinni powrócić do mowy naddzladów, porzucając polszczyz¬ 
nę jaknajprędzej i z tej również racji, że używają w życiu ro- 
dzinnem właśnie języka narodu, który jest szczególnie wrogim 
wobec Litwy i wyjątkowo przez Litwinów znienawidzonym. Nie¬ 
trudno zrozumieć, że powyższy wpływ, odbija się na stosun¬ 
kach rodzinnych, zapoczątkowując, coraz częścięj. tarcie po¬ 
między dziećmi i rodzicami* niszczące harmonję pożycia do¬ 
mowego, Polskość jest więc zaatakowaną tu, niejako* od rdze- 


l ) Wł. Wlelhorskl „Byt Ludności polskiej w Państwie Litewskiem u 
Wilno 1925 r* 
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nia moralnego, i zwalczaną w sposób, mający rozsadzić 
wiąż wewnętrzną społeczeństwa polskiego Litwy; polskość 
zwalcza się jako obcą. wrogą i niecną naleciałość, której każdy 
szanujący się obywatel Litwy winien pozbyć się jaknajpilniej. 

Nie trzeba dodawać, że stosunki polityczne, a przede- 
wszystkiem stan wojenny, trwający w części państwa litews¬ 
kiego, zamieszkanej masowo przez ludność polską, od chwili 
jego organizacji, czyli cz. dziesiąty już rok — uniemożliwia za¬ 
pasy duchowe z temi mniemaniami, gdyż cenzura prewencyjna 
przeciwnikom tych zapatrywań nie daje dojść do słowa. 

Współcześnie, w- r, 1928, w 20 polskich szkółkach począt¬ 
kowych na obszarze Litwy pobiera naukę 550 dzieci, podczas 
gdy młodzieży w wieku szkolnym (wobec przeszło 200.000 lud¬ 
ności polskiej) jest okota 24—25 tysięcy. Stosunki przeto 
przedstawiają się, jak zaznaczyliśmy, zgoła tragicznie. 

Równie potężnem narzędziem wynaradawiającem, jak po¬ 
lityka szkolna, jest i polityka Kościoła Katolickiego Litwy. Wy¬ 
chodząc z założeń ideologicznych* podanych wyżej, seminarja 
duchowne w Państwie Litewskiem nie uczą wcale alumnów ję¬ 
zyka polskiego, mimo, że Polacy stanowią 11 —12°/e l ) ogółu ka¬ 
tolików, zamieszkujących państwo. Stąd braknąć już poczyna 
księży (z młodszych generacyj) znających język polski, a po- 
zatem I ci. co go znają, niechętnie posługują się nim w sto¬ 
sunkach duszpasterskich. Ponieważ zaś życie wyznaniowe 
przedstawia kapitalne zagadnienie wychowawczo-kułturalne dla 
szerokich mas ludności, przeto nietrudno przedstawić sobie 
wpływ powyższego stanu rzeczy na proces depolaryzacji, ja¬ 
kiemu poddaną jest ludność polska Litwy. 

Wreszcie dwie okoliczności wymagają szczególnej uwagi: 
Pierwsza, polegająca na tern, że społeczeństwu polskiemu Lit¬ 
wy, dzięki sposobowi reformy agrarnej, jaki zastosowało pań¬ 
stwo, oraz dzięki usunięciu od chleba inteligencji polskiej, pra¬ 
cującej na posadach państwowych i samorządowych — odjętą 
została lwia część dóbr materjalnych. Energiczna pauperyzacja 
idzie, rzecz prosta, w parze z dostrzegalnym już obecnie wy¬ 
raźnie obniżaniem się poziomu kulturalnego. 

Druga okoliczność zawiera się w fakcie zahamowania 
wszelkich stosunków życiowych od roku 1915-go pomiędzy Polską 

ł ) Statystyka narodowościowa (Litwy) na podstawie danych głosowania 
do Sejmów. Centralny Polski Komitet Wyborczy, Kowno 19:6, sir. 13. 
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a Litwą. Z powyższej racji Polacy w Litwie znaleźli się w zu- 
pełnem odcięciu od pnia macierzystej kultury. 

Nawet najtęższy organizm do walki potrzebuje oddechu. 
Ponieważ zaż społeczeństwo polskie Litwy* uprzednio wyrień* 
czone ekonomicznie, wtrąconem zostało następnie, zrządzeniem 
losu, w bezpowietrzną pustkę, gdy idzie o atmosferę duchową 
jego życia — przeto muszą występować w tem środowisko 
oznaki duszenia się. 

Tak też jest istotnie. Pomiarem cyfrowem powyższej 
sprawy posłużyć mogą najlepiej liczby Polaków-wyborców, któ¬ 
rzy głosowali na polskie listy mniejszościowe (zblokowane 
listy „narodowe" i „robotnicze") przy kolejnych wyborach do 
Sejmów Litwy. W roku 1920 na listy polskie glosowało 33,000 
osób; 1922 r. - 54.000; 1923 r. - 64,000; 1926 r. - 56.000. 

Prawo mechaniki świata materjalnego i Fizycznego t gło¬ 
szące* że każde działanie rodzi odpowiednie przeciwdziałanie, 
nie obejmuje, przy zjawiskach duchowych* wszystkich skali 
tych zjawisk. Opór rośnie, w miarę ucisku, jedynie do pewnej 
granicy; po przekroczeniu jej załamuje się i maleje coraz wy¬ 
datniej. Zdawałoby się, że począwszy od roku 1924, kiedy to 
szczególniej zastosowano „silną" politykę, usuwającą język pol¬ 
ską z żyda kościelnego, zarysowało się w psychice ludności 
polskiej Litwy przesilenie; rozpoczęło się duszenie duchowe: 
odporność osłabła, a fakt ten znalazł już swój wyraz w wyni¬ 
kach wyborów do Sejmu z roku 1926. 

Do ostatnich lat, jak widzieliśmy, proces rozwoju litew¬ 
skiego obszaru narodowego, wykazywał straty na wschodnich 
peryferjach, Odwrotnie zaś, zestawienie danych statystyki 
przedwojennej rosyjskiej z wynikami wyborów do Sejmu litew¬ 
skiego każą wnosić, że litewskość w Suwalszczyźnie i w powia¬ 
tach Żmudzi wzrasta liczebnie. Postępuje więc proces konsoli¬ 
dacji narodowej litewskiej tam, gdzie ludność ta jest liczebnie 
silną* a kulturalnie mało przesiąkniętą wpływami innych naro¬ 
dowości, przedewszystkiem polskiej. 

Od strony północy* przy granicy łotewskiej nie obserwu¬ 
je się żadnych wyraźnych spraw narodowościowych* zmieniają¬ 
cych stan posiada terytorjalnego graniczących z sobą narodów: 
Litwinów i Lotyszów. 

Pogranicze litewsko-niemieekie nie przedstawiało i przed¬ 
tem I wciągu ostatnich lat stanu skostnienia. Ponieważ jed- 







188 


MATERIAŁY DO SPRAWY LITEWSKIEJ 


nak procesy odnośne odbywają się w obwodzie Kłajpedzkim, 
a częściowo i na południe od Niemna, w Prusach Wschodnich— 
wychodzą więc poza zakres niniejszej pracy. Napór niemczyz¬ 
ny czyni tam wciąż jeszcze postępy znaczne, szczególnie w gra¬ 
nicach Prus Wschodnich. Spisy ludności w Prusach z lat 1900, 
1910 i 1926 r. dają jaskrawy obraz tej sprawy. 

STRATY LITEWSKIEGO TERYTORIUM ETNOGRA¬ 
FICZNEGO OD XVI DO XX W. 

Obecnie mamy już przed sobą wszystkie dostępne nam 
dane, pazwalające zrobić prawdopodobny rachunek strat, jaki 
poniósł naród litewski na ziemiach, zamieszkałych przez siebie, 
w ciągu czterech ubiegłych wieków. 

W XVI-em stuleciu obszar narodowy litewski obejmować 
musiał, oprócz ziem, na które rozciąga się współcześnie na 
zachodzie część Prus Wschodnich najprawdopodobniej odcinek 
tego kraiu, położony na północ od Pregoły; w Wileńszczyźnie 
zaś tereny, których granicę wschodnią wyznaczyć próbował 
J. Jakubowski (patrz str. 133 i 134). Terytorjum, tak zakreślo¬ 
ne, mierzy około 78 000 kw. kwadr. 

W ciągu ubiegłych czterystu lat obszar powyższy skurczył 
się z dwóch stron. Od zachodu świat germański zdobył dla 
siebie prawie cały szmat Prus Wschodnich, położony na północ 
od Pregoły, a zwany Małą Litwą. Badanie stosunków narodo¬ 
wościowych w tym okręgu, jak zaznaczyliśmy na początku, wy¬ 
kracza poza zakres niniejszej pracy. Poprzestaniemy więc w tej 
sprawie na zwięzłem stwierdzeniu, że litewskość nie posiada 
współcześnie większości, nawet wśród mieszkańców pół¬ 
nocnego wycinka oznaczonego wyżej terenu, który tworzy 
dzisiaj Obwód Kłajpedzki. Dalej na południe, pomiędzy Pregołą 
i Niemnem, utrzymują się jedynie pojedyncze wysepki i wkro- 
pienia litewskie. Obszar ten mierzy 9.000 km. kwadr. 

Na wschodzie — terytorjum etnograficzne Litwy stopniało 
w dwu miejscach. W okolicach: Wilna i Dyneburga. Cofnięcie 
się litewskości w pólnocym, dyneburskim rejonie, dosięgło linji, 
zakreskowanej zielono, dookoła Jezioros (patrz mapka Nr, 15) 
i ciągnącej się następnie na południowy wschód do miastecz¬ 
ka Widzę. W otoczeniu Wilna obszar językowy litewski cofnął 
się z pod Oszmiany i Lidy na północny zachód, aż do linji, 
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zakreskowanej zielono, a wyginającej się łukowato od Janiszek 
ma północy do Olkienik na południu (patrz mapka Nr. 15), 
Powierzchnia łączna obu tych szmatów terenu na wschodzie, 
zdobytych na Litwinach przez Słowian (Polaków i Białorusinów) 
wynosi około 13.000 km. kwadr. 

Wreszcie do straconych terenów zaliczyć wypadnie wyspą 
polskości, której istnienie omawialiśmy w poprzednim rozdziale, 
Leży ona w środku litewskiego obszaru narodowego* Najbar* 
dziej intensywne zaludnienie polskie w tej wyspie postrzegamy 
w trójkącie: Kowno ** Datnów — Kaplica (zakreskowanie zie¬ 
lone na mapce Nr. 15), Rozległość tego trójkąta, który ze 
względu na fizjognomję swej ludności w żadnym razie nie mo^ 
że być uważany za litewski obszar narodowy, wynosi około 
2.000 km. kwadr. 

ft zatem łączne straty litewskiego obszaru narodowego 
w dągu czterech stuleci wynosiłyby około 24000 km. kwadr, 
z ogólnej ilości 78.000 km, kwadr., jakie zamieszkiwali Litwini 
zwartą masą w czasach wielkich książąt: flieksandra i Zyg* 
munta Starego, Obszar ten skurczy! się zatem o 31*/* w ciągu 
czterech wieków. 

Wewnętrzna polityka Państwa Litewskiego czyni od lat 
dziesięciu energiczne wysiłki, by rewindykiwać dla litewskości 
część tych terenów. Wyplenianie polskości 1 ) w okręgach Kowna 
i Kiejdan, a niemieckości w Obwodzie Kłajpedy prowadzone 
jest wszelkiemi dostępnemi środkami, Historja dopiero pouczy 
nas o skuteczności tych wysiłków. 

Wynik powyższych rachunków i rozważań, wykazujący 
straty w terytorjum etnograficznem Litwy na około 30% jego 
rozległości z XVhgo stulecia, jest bardziej optymistyczny, niż 
zapatrywania niektórych autorów litewskich, ft więc Jan ftleksa, 
minister rolnictwa w Litwie, w pracy swej, pisanej po litewsku, 
p, t. „Dzisiejsze rolnictwo Litwy i jego przyszłość” twierdzi, że 
„zamieszkałe przez Litwinów terytorjum zmalało przeszło dwu¬ 
krotnie* w ciągu ostatnich pięciuset tat Ł ), 

Zgodnie z powyższem, obszar językowy i narodowy litew- 


] ) WE Wielhorskl p Byt ludności polskiej w państwie Ulewaklem" 
Wilno, 1925. 

a ) Janas Aleksa .LleLuYOS Sios dienos żetnes ukSs Ir ]o ateIUs\ Kowno, 
1924, str, 37-ma. 
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ski szacować należy współcześnie na 54 do 55-ciu tysięcy 
kim. kwadr. 


RUCH NATURALNY LUDNOŚCI, 

Zkolei wspomnieć musimy, że b. gub. Kowieńska, za¬ 
mieszkała w większości przez Litwinów, miała przed wojną, 
według statystyki urzędowej rosyjskiej największą z całego 
obszaru Litwy historycznej piśmienność wśród ludności a naj¬ 
mniejszą zaś płodność i najmniejszą śmiertelność, w przeciw* 
stawieniu do sąsiednich ziem białoruskich, które odznaczały się 
najmniejszą piśmiennością* a największą, odwrotnie, płodnością 
i śmiertelnością. 

Cyfry, dotyczące płodności i śmiertelności w Litwie po 
wojnie, obrazuje następująca tabliczka: 


Tabelka ruciju naturalnego ludności w Republice Litewskiej na 
podstawie litewskiego źródła urzędowego („Statistikos Biulete- 
nis« Nr. Nr. 29 z 7926 r. i 47 z 7927 r>). 


Rak 

Ilość 

urodzeń 

Ilość 

skonów 

Roczny 

przyrósł 

naturalny 

ogólny 

Roczny 

przyrost 
na 1.000 
mieszkań 
ców 

Ogól ludności państwa 
(łącznie z KUjpedą) 

1925 

63.743 

37.179 

26.564 

12,1 

2.229,876 na 1 stycz. 

1926 

63.655 

1 

34 380 

29.275 

13,1 

2.259.151 „ 1 stycz. 


Ruch naturalny ludności w Państwie Litewskiem* oceniany 
porównawczo z trzema sąsiedmemi państwami; Niemcami, Pol¬ 
ską* i Łotwą — odtwarza podana niżej na str. 191 tabliczka* 
Najprzód parę uwag ogólnych* Siła rozrodcza poszczegól¬ 
nych narodów zależy głównie od dwóch współczynników: rasy 
i stopnia rozwoju gospodarczego* oraz społecznego; przyczem 
poziom kultury zdaje się być czynnikiem bardziej decydującym* 
niż właściwości biologfcsne. Potęgujące się zróżniczkowanie za¬ 
wodowe i rosnący stopień zamożności społeczeństwa, działają 
chyżo i wybitnie w kierunku zmniejszenia płodności. Klasycz¬ 
nym przykładem w tym względzie byłyby Niemcy* W pięciole¬ 
ciu 1901 — 1905 notowano w Rzeszy Niemieckiej jeszcze 34,2 
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lala 

Litwa x ) 

Polska ł ) 

Niemcy ■) 

Łotwa’] 

1925 

28,9 

35,2 

20,4 

21,9 

1926 

28,5 

33.0 

19.5 

22,1 

1925 

17,9 

16,7 

11,8 

13,7 

1926 

15,4 

17,8 

11,7 

14,9 

1925 

12,1 

18,5 

8.6 

8,2 

1926 

13,1 

15,2 

7,8 

7,2 


Rocznie na 1000 iudnośd 


Urodzeń 

Skonów 


Przyrost natura!, j 


urodzenia rocznie na 1.000 ludności; w latach 1909—-1913 liczba 
powyższa obniżyła się do 29,5: w roku 1925 wynosiła 20,4 
a w roku 1926 spadla do 195. Pominęliśmy rozmyślnie okres 
wojny, by skutki bezpośrednie tego kataklizmu nie zakłócały 
prawidłowości w występowaniu zjawiska. 

Z powyższego wniosek, że naturalne zdolności rozrodcze 
społeczeństw racjonalnie mogą być porównywane w warunkach 
równych poziomów kulturalnych i gospodarczych* 

Zkolei, stopień śmiertelności* obserwowany w danem 
społeczeństwie, zależeć się zdaje głównie od warunków klima- 
tycznych i stopnia kultury. Rzadziej już wchodzi tu i czynnik 
biologiczny* Umiarkowanie surowy klimat I wyższy poziom ży¬ 
cia kulturalnego* a więc i zdrowotności publicznej* działają 
w kierunku obniżenia śmiertelności w społeczeństwie. Szczęśli¬ 
we skojarzenie obu tych warunków uczyniły np. z państw 
skandynawskich i Wielkiej Brytanji zakątek Europy, w którym 
przeciętna długość życia ludzkiego jest obecnie najwyższą, 
Działanie trzeciego czynnika, biologicznego, spostrzegać się 
daje współcześnie np. we Francji* gdzie usilna walka ze zmniej¬ 
szeniem śmiertelności nie daje oczekiwanych rezultatów, w związ¬ 
ku, zapewne, z jakiemś trudnem do określenia bliższego, wy¬ 
czerpaniem fizjologlcznem rasy. Współczynnik śmiertelności 
wynosi dziś we Francji {na 1000 ludności) 17,7, wobec 11,7 
w Rzeszy Niemieckiej. 


ł ) ^Rocznik Statystyki Rzeczy pospolitej Polskiej", Główny Urząd Sta¬ 
tystyczny, Warszawa, 1927* 

,J ) p Bureau de, StaUsUgue (te L 1 Etat Letton\ ^Bulletłn Mensuel\ Cyf¬ 
ry w pierwszej kolumnie, dotyczące Łotwy, pochodzą nie z roku 1925, jak 
innych trzech państw, lecz z roku 1923. 
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Porównując siłą rozrodczą Litwinów do ich sąsiadów, 
stwierdzić należy, że są oni z natury mniej płodni i od Niem¬ 
ców i od Polaków; natomiast przewyższają w tym względzie 
Lotyszów. Niemcy przed 25 !aty t znajdujące się w stadjum 
rozwoju gospodarczego znacznie wyższem od dzisiejszej Litwy ( 
posiadały przecież jeszcze pokaźną rozrodczość; 34 na 1*000, 
czyli tyle, co współczesna Polska. Ponieważ zaś, z kolei, poziom 
życia społeczno-gospodarczego ostatniego kraju góruje nad Lit¬ 
wą, przeto uznać należy, skłonności biologiczne Litwinów do 
rozradzania się (określone dziś liczbą 28,5 na 1.000) jako słab¬ 
sze, również w stosunku I do Polaków; wyżej wspomnieliśmy 
już, że Białorusini (a i Rosjanie również), górują w tym wzglę¬ 
dzie nad Litwinami jeszcze bardziej od Polaków i Niemców* 
Natomiast Łotysze* różniący się niewiele co do poziomu 
społecznego od współczesnej Litwy, wykazują znaczenie słab¬ 
szą naturalną silę rozrodczą od Litwinów, stojąc w tym wzglę¬ 
dzie* wśród krajów północno-wschodniej Europy, na szarym końca 
Stopień śmiertelności* gdy idzie o Litwę* przedstawia się 
pomyślnie. Przeciętna długość życia równą jest prawie obecnie 
w Litwie i w Polsce* Ustępuje natomiast bardzo znacznie sto¬ 
sunkom, panującym w Niemczech* a i Łotwie również* Jeżeli 
w Litwie i w Polsce umiera stosunkowa niemal 1,5 razy tyle 
ludzi co w Niemczech, to przedewszystkiem z powodu, że po¬ 
stępy hygjeny społecznej poczyniły w krajach Rzeszy ogromne 
postępy w ostatnich dziesięcioleciach; na początku XX wieku 
stopień śmiertelności nie był w Niemczech o wiele niższym 
niż współcześnie w Litwie, lub w Polsce. 

W wyniku dwóch powyższych zjawisk: rozrodczości i śmier¬ 
telności, Litwa posiada przyrost naturalny ludności znacznie 
wyższy i od Niemiec i od Łotwy; ustępuje natomiast w tym 
względzie dość znacznie Polsce* Coprawda* kraj ten w ostatnich 
czasach, pod względem przyrostu naturalnego ludności, wysu¬ 
nął się na czoło państw środkowej i zachodniej Europy* W po¬ 
równaniu* jednak, z wszystkiemi innemi krajami, przyrost na¬ 
turalny ludności w Litwie, wynoszący rocznie 12 — 13 na 1.000 
ludności* jest pokaźny i daje dobre świadectwo odporności rasy. 

ŻYDZI. 

Są oni autochtonami ziem litewskich; osiedli tu przed 
wielu wiekami, jako ludność zajmująca się przedewszyst- 
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kiem handlem, przemysłem l rzemiosłem po miasteczkach 
i miastach. Jedynie pewien odsetek ludności żydowskiej, za¬ 
mieszkałej obecnie w państwie litewskiem, przybył tu po woj¬ 
nie i potrafił naturalizować się. Są to przeważnie Żydzi ze 
wschodnich obszarów b. W. Ks. Litewskiego, pozostających dziś 
w granicach Rosji Sowieckiej: z Mińszczyzny. Witebszczyzny, 
Mohylowszczyzny. 

Spis powszechny ludności z r, 1897 odnalazł na obszarze 
gub, Kowieńskiej 13, 9 1 /# Żydów. Według danych urzędowych 
z r, 1909 miało ich być 16. 0'7iji a w r. 1912 — lS 11 /*. l ) 

Podczas wojny Rosjanie przymusowo ewakuowali w r. 1915 
ludność żydowską z widu miasteczek Kowieńszczyzny i Suwal¬ 
szczyzny, jako z terenu operacyj wojennych: uważali ją bowiem za 
wrogą państwu rosyjskiemu. To też spis urzędowy władz niemiec¬ 
kich okupacyjnych z grudnia 1916 r. odnajduje na obszarze „Woj¬ 
skowego Zarządu Kowieńskiego" (b. gub. Kowieńska z obcię¬ 
tą wschodnią połącią) zaledwie 5°/ 0 Żydów. 9 ) Według danych 
z wyborów do sejmu litewskiego w r. 1923 (z których korzy¬ 
staliśmy wyżej) wypada, że Żydów-wyborców było w państwie 
litewskiem 8 , 97°/d ogółu głosujących. Dane te wskazywałyby, 
że ludność żydowska po wojnie zmalała na obszarach Litwy 
etnograficznej do połowy, jak również, że część ewakuowanych 
Żydów powróciła z Rosji (5®/o w r, 1916 — wobec 8-97°/o w r. 
1923). Wpływ na zdeprecjonowanie pewne odsetka Żydów wy¬ 
wołało przyłączenie północnej Suwalszczyzny do Republiki Li¬ 
tewskiej. Odsetek Żydów był tam bowiem nieco niższy, niż 
w Kowieńszczyżnie. Najważniejszą wszakże przyczyną, osłabia¬ 
jącą liczebnie żydów w państwie litewskiem (w ostatnich latach 
szczególnie) jest ciężki kryzys ekonomiczny, przeżywany 
przez kraj, na skutek odcięcia go od tranzytu rosyjskiego 
i stosunków z Polską. Ludność żydowska na skąpym obszarze 
Litwy w jej dzisiejszych granicach nie znajduje dość pola dla 
pracy handlowej. Emigruje też licznie. Rozwój kooperatyw 
wśród ludności litewskiej działa również w tym kierunku, od¬ 
bierając dileb żydom; emancypuje wieśniaków-chrześdjan z za¬ 
leżności od drobnego handlarza, przeważnie żyda. 

Ludność żydowska autochtoniczna włada, oprócz żargonu, 
litewskim i polskim. Jedynie w zachodnich i północnych powiatach 

’) Pmnlatnajs Kniżka Kowieńsko) gub. za 1912 god. 

J ) W. Wąkar. Rozwój terytorialny na rodowości polskiej. Kielce. 1927. 

11 
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Żmudzi i wSuwalszczyżnie ludność miasteczkowa żydowska języka 
polskiego częściowo nie posiada. Językiem rosyjskim włada cale 
starsze pokolenie Żydów, Młodsi, już go nie wszyscy znają. 
Statystyka urzędowa litewska 1 ) na 83.791 osób narodowości ży¬ 
dowskiej P samodzielnych gospodarczo w roku 1923, zalicza 
25.132 do handlowców, 18,107 do pracujących w przemyśle, 
2.348 w komunikacji, 4.996 do rolników, 29.028 do posiadają¬ 
cych Jnne źródła utrzymania”. 

Ludność żydowska Litwy, zarówno, jak i krajów sąsied¬ 
nich, wyraźnie stroni od zawodu rolniczego* Podczas bowiem, 
gdy wśród ogółu ludności Litwy 81 Vo osób trudni się rolnict¬ 
wa, to wśród Żydów zawód ten jest podstawą bytu zaledwie 
6 P U ludności, jak wynika z przytoczonych wyżej danych. Przed¬ 
wojenna urzędowa statystyka rosyjska stwiardza to samo zja¬ 
wisko; a mianowicie w gub. kowieńskiej w roku, 1900Żydzi 
byli właścicielami 7.852 dziesięcin ziemi (0,2^0 własności pry¬ 
watnej) a dzierżawcami 14,225 dziesięcin (0,4'/a dzierżawionego 
obszaru). Własność żydowska ziemska składa się przeważnie 
z wielkiej i bardzo drobnej; ostatnią reprezentują przede- 
wszystkiem parcele żydowskiej ludności miejskiej i małomia¬ 
steczkowe j. 

Zaznaczyć należy, że ustawy rosyjskie, zabraniające osie¬ 
dlania się Żydom po wsiach i posiadania tam własności ziem¬ 
skiej, przyczyniły się bardzo do jednostronnej budowy zawodo¬ 
wej społeczeństwa żydowskiego; jakkolwiek, poważną rolę ode- 
grywa tu i przyrodzona skłonność do zawodów, związanych 
z życiem miejskiem. 

Żydzi, rozrzuceni po miasteczkach i miastach, zamieszku¬ 
ją dość równomiernie po calem terytorjum Litwy. Największem 
cyfrowo skupieniem Żydów w Litwie jest Kowno, gdzie w r. 
1923 — 31,8% glosujących do sejmu stanowili wyborcy ży¬ 
dowscy, posiadając względną większość w tern mieście (Polacy 
31,5 '.u; Litwini 29,9) f| &, W sumie absolutnej w r. 1923 było 
29.400 żydów na, 92.000 ogółu ludności Kowna. Pokaźniejsze sku¬ 
pienia Żydzi tworzą z większych miast litewskich {w r. 1923); w Po- 
niewieżu — 4BYa (9.300 na 19.200); w Szawlach—36°/* (7*600 na 


l ) .StatisUkos Bluletenis" Nr* 17 z 1925. 

") „Jewrejskoje ziemlewbdieńje i ziemlepokowańje w 1900 godu - . 
Cunlr* SfatisUcz. Knmiticl. 
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21.400); w Wtłkomierzu — 45N (450 na 10.000}; w Marjampo- 
lu — 34 n o (3.200 na 9,500); w Kiejdanach — 41 > (3.100 na 7.400); 
w Btrżach 41" n (2.200 na 5.300); w Olide 33> (2.100 na 6300); 
w Rossieniach — 41 fl / 0 (2.100 na 5.300) i t. d. 1 ). Gdy chodzi 
o jednostki terytorjaJne rozleglejsze, czyli powiaty, to jedynie 
w nadgranicznym z Prusami a handlowym powiecie wyłko- 
wyszkowskim (miasteczka: Wyłkowyszkh Kibarty, Wierzbołów) 
Żydzi stanowią 10,5Wo ogółu fudności powiatu. W małych mia¬ 
steczkach Litwy ludność żydowska stanowi „gros* Ich zaludnie¬ 
nia, sięgając nierzadko 80^ i nawet 90° o ogółu ludności. 

Żydzi, tworząc 9 7n ludności państwa litewskiego, posia^ 
dają pod względem gospodarczym znaczenie dużo większe, 
niżby to z ich odsetka wynikać mogło. Przyczyną powyższego 
jest stosunkowo wysoki ciężar gatunkowy ludności żydowskiej 
w sensie jej inteligencji i zamożności jak również i duża sprę- 
żystość życiowa, właściwa tej rasie; niemałe znaczenie posiada 
również poparcie potężnych organizacji żydowskich międzyna* 
rodowych, szczególnie w dziedzinie finansowej. 

Delegacja litewska na Kongres powojenny w Paryżu zo¬ 
bowiązała się w sierpniu r, 1919 w specjalnej deklaracji do 
udzielenia autonomji personalnej Żydom w granicach państwa 
litewskiego. Istotnie, do r. 1924 ludność żydowska w państwie 
litewskiem posiadała w Radzie Ministrów swego ministra — ro¬ 
daka I cieszyła się szeroką autonomją: później swobody te zo¬ 
stały w znacznej mierze cofnięte, 

ROSJANIE I BIAŁORUSINI, 

Wpływ rosyjski na współczesność Litwy omówiliśmy wy¬ 
żej ; do przedmiotu tego wracać nie będziemy. Rosjanie — 
autochtoni na obszarze Litwy etnograficznej byli przed wojną 
nieliczni. Należeli do nich przede wszy stkiem t zw. „starowie- 
rzy , ' T którzy przybyli tu w czasach przedrozbiorowych, za Kata¬ 
rzyny li, jako uciekinierzy przed prześladowaniami religijnymi 
w Rosji. Pozatem, na ludność rosyjską składali się koloniści, 
sprowadzani przez władze rosyjskie z głębi Rosji i osadzani 
przez „Bank Włościański" na parcelowanych przez niego zie- 


r ) „Statystyka Narodowościowa (Litwy) na podstawie glosowania do 
Sejmów*. Centralny Polski Komitet Wyborczy, Kowno, 1926. 
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miach; chodziło tu, rzecz prosta, o cel polityczny, o wzmoże* 
nie elementu rosyjskiego na kresach cesarstwa; następnie szli 
urzędnicy i wojskowi, wraz z ich rodzinami. Ziemianie naro* 
dowości rosyjskiej stanowili 5% ogółu większych posiadaczy 
ziemskich w gub. kowieńskiej, według obliczeń kowieńskiego 
Towarzystwa Rolniczego z r. 1907; część z nich przypadała na 
dygnitarzy carskich, obdarowanych majątkami polskiemi, skon¬ 
fiskowanymi prywatnym właścicielom za udział w powstaniach 
r. 1831 i 1863. W r. 1905 (wspominana już wyżej) komisja 
gen. Freze dokonywała obrachunku własności ziemskiej, nale* 
żącej do różnych narodowości w gub. kowieńskiej. Z materja- 
łów zebranych przez tę komisję wynika, że około 20% po¬ 
wierzchni większej własności ziemskiej (powyżej 100 dzies. czyli 
110 ha) należało podówczas do osób narodowości rosyjskiej. 
Urzędowe źródła litewskie 1 ) podają obszar większej własności 
rosyjskiej w r, 1922 na 304.000 ha, czyli 24% rozległości ma- 
jątkowów prywatnych, powyżej 110 ha, na terytorjum państwa 
litewskiego. 

Pomimo, że Rosjanie posiadali przed wojną około 20% 
obszaru większej własności ziemskiej, przecież udział Ich oso¬ 
bisty w życiu rolniczeni i obywatelskiem Litwy był dość nikłym. 
Przyczyna leży częściowo w tern, że cały ten obszar większej 
własności zebrany był w ręku nielicznych jednostek. Jak po¬ 
daliśmy wyżej, owe 20% obszaru większej własności rolnej na* 
leżało do właścicieli, którzy stanowili zaledwie 5'Vo ogółu zie¬ 
mian gub. kowieńskiej. Była więc to przeważnie własność 
bardzo duża. 

Typ obszarnkzy rosyjskiego posiadania na terenie Litwy 
etnograficznej powstał głównie z krółewszczyzn, nadanych ro¬ 
dzinie Zubowych na drodze carskich ukazów. Z rozległych 
tych majętności powstały później latyfundja i innych magna¬ 
tów Rosjan: Wasilczykowych, Naryszkinów i t. p. 

Następnie, psychofogja ziemian — Rosjan na terenie Lit¬ 
wy nosiła częściej właściwości kolonistów, rozsiadłych od nie¬ 
dawna na łatwo nabytych beneficjach, niż rdzennych obywateli 
kraju, zrośniętych duchowo z jego sprawami od wieków. Sła¬ 
by związek ziemiaństwa rosyjskiego, z życiem kraju odzwier- 
ciadlają dane statystyczne, zebrane na początku XX w. przez 


') Lteluvos LUis Nr 5. 
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„Grodnienskij gubiernskij ziemJeustroitielnyj komitiet". Z da¬ 
nych tej instytucji widać, że w gub. grodzieńskiej podówczas 
66% ziemian - katolików (a więc Polaków) przemieszkiwało sta¬ 
le w swych majątkach, podczas gdy 55% ziemian prawosław* 
nych (a więc Rosjan), bądź nigdy w swych posiadłościach nie 
bywato, bądź tytko odwiedzało je czasami 1 ). Ponieważ waran' 
ki historyczne powstania ziemiaństwa rosyjskiego byty identycz¬ 
ne w ziemi grodzieńskiej, jak i kowieńskiej, przeto rnaterjały po¬ 
wyższe dadzą się zastosować najzupełniej i dla charakterystyki 
obywateli ziemskich Rosjan, również i na obszarach Litwy etno¬ 
graficznej* 

Rosyjski urzędowy spis ludności z r. 1897 odnajdywał 
w gub. Kowieńskiej 3,5Vo Rosjan, prawosławnych i staroobrzę¬ 
dowców razem, oraz 2,2 ^Rosjan-katolików** Ponieważ ostatnia 
kategorja ludzi w życiu realnem nie istniała, przeto osoby, za¬ 
liczone przez spis do tej rubryki należy uważać, bądź za Biało¬ 
rusinów, bądź za Polaków* Wątptiwszem już jest, by Litwinów, 
ze względu na język ich, tak bardzo różny od słowiańskich, 
zaliczyć potrafiono w większej ilości do tej grupy. Włodzimierz 
Wakar a ) zalicza wszystkich Rosjamkatolików b. gub. kowień¬ 
skiej w poczet Polaków. Przecież w powiecie jezioroskim 
spotykają się liczne wsie katolików-Biaforusmćw, nie w takiej 
liczbie jednak, by usprawiedliwić odsetek 2,2% w stosunku do 
ogółu ludności guberni. 

Natomiast w ilości 3,5% Rosjan musieli się znajdować 
i Białorusini prawosławni w pewnej, trudnej do określenia 
ilości, Białorusinów, wykazanych jako takich, spis z r, 1897 
podaje na 0,2%* W r. 1911 statystyka urzędowa a ) naliczyła sta- 
roobrzędowców-Rosjan w gub* kowieńskiej 45.100 osób, czyli 
2 ,5 n /oi a Rosjan-prawosławnych 66.700 czyli 3,8V Ogółem 
więc 6,3% ludności rosyjskiej. 

Wypadałoby z tego, Że w ostatnich dziesięcioleciach za¬ 
boru rosyjskiego ludność rdzenie rosyjska na obszarach Litwy 
etnograficznej liczebnie wzrosła. Twierdzenie powyższe wydaje 
się w pewnej mierze prawdopodobnem. Dużo bowiem rozko- 
lonizowano podówczas ziemi pośród włościan wieikorosyj- 


a ) W, Wakar* opus ciL Cz> III str, 64. 

y ) W. Wokal, opus lit. Ce. JIL str* 17 i 18. 

a ) Pamiatnaja knEżka Kowlenskoj gub. za 19Ugod, 
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skich, sprowadzanych w tym cetu z centralnych gubernij ce- 
carstwa. 

Obecnie w państwie titewskiem t bez obwodu Klaipedy* 
(przypominamy zawsze, że b, gub, kowieńska stanowi 3 i« jego 
obszaru) Rosjanie i Białorusini stanowili w r. 1923 zaledwie 
2,1 wyborców do sejmu, glosujących na swoje listy narodowe, 
Być może, że część z nich zachowała absenteizm, a część, 
przez oportunizm, poparła listy litewskie. 

W każdym razie odsetek ludności rosyjskiej zmalał po 
wojnie b. wybitnie. 

Przedewszystkiem znikli urzędnicy, oraz kupcy, dostawcy, 
spekulanci i ci wszyscy, którzy pracowali i żyli, zawdzięczając 
państwowości Fosyjskiej w kraju i postojowi dużych kontyn- 
gensów wojska (rejon nadgraniczny, twierdza kowieńska), Wielu 
kolonistów Rosjan, osiedlonych przed wojną przez „Bank Wioś- 
ciański 11 , do gospodarstw swych nie powróciło, ewakuując się 
przed najściem Niemców w r. 1915 do Rosji* Reforma rolna 
i wojna zrujnowały większą własność, a w tej liczbie i ro¬ 
syjską* 

Zewnętrzny wiyw kultury rosyjskiej, ujawniający się w ję¬ 
zyku urzędowym i napisach — znikł po wyjściu wojsk rosyj¬ 
skich w r. 1915 bez reszty. Udział elementu rosyjskiego w ży¬ 
ciu spo lecz nem i państwowe m Litwy współczesnej jest prawie 
żaden. 

Nie da się tego rzecz przecież o wpływie głębszym ro- 
syjskości. Temat ten, omówiony wyżej, obecnie pomijamy. 
Ograniczymy się jedynie do stwierdzenia, że niewidoczne pod’ 
czas okupacji niemieckiej, skutki stuletnich rządów zaborczych 
Rosjan — wyszły na jaw z chwilą powstania samodzielnego 
Państwa Litewskiego, W miastach, szczególnie Kownie, Żydzi 
są elementem, podtrzymującym zewnętrznie rosyjskość. Poza- 
tern język rosyjski używany był często w wojsku litewsklem, 
w urzędach I t. p., jako ięzyk porozumiewania się z ludźmi, 
którzy litewskiego jeszcze się nie wyuczyli. Obecnie to zanika 
powoli, 


NIEMCY. 

W XV stuleciu, po zbliżeniu z Polską, załamały się wpły¬ 
wy niemieckie w W, Ks, Litewskiem. Dawniejsi koloniści 
niemieccy, podobnie jak masy brańców — Polaków, wessa- 
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ni zostali przez ludność miejscowy połączyli się z nią wę¬ 
złami krwi, języka, obyczaju, W późniejszym czasie Litwa nie 
była terenem niemieckiej ekspansji pod żadną postacią. To 
też ilość ludności niemieckiej w Państwie Litewskiem (obwód 
Kłajpedy wyłączamy z rozważań) jest współcześnie bardzo nie- 
znaczną. Powszechny rosyjski spis ludności z r. 1897 oznacza 
ilość Niemców w gub. Kowieńskiej na W czasie wybo- 

rów do Sejmu litewskiego w r. 1923 ilość osób, glosujących 
na niemieckie listy narodowe, wynosiła 2,2"/* ogółu wyborców, 
Wzrost odsetka Niemców, w porównaniu z r, 1897, tłumaczy 
się przyłączeniem do Litwy północnej Suwalszczyzny, gdzie ist¬ 
nieją znaczniejsze skupienia Niemców, w pow. wył ko wyszkow¬ 
skim (15,8’Yo ogółu ludności) i w pow, władysławowskim. Pod¬ 
czas wyborów do Sejmu litewskiego w Kownie w r. 1923 wy¬ 
borcy Niemcy stanowili 4 ] 5°/ P ; w pow. władyslawowskim w Su- 
walszczyźnie (obecnie zwie . się „szakiowski") 7,05w pow. 
rossieńskim na Żmudzi, oraz w taurogowskim, a więc na gra¬ 
nicy obw. Kłajpedzkiego cz* na dawnej granicy pruskiej—spo^ 
tyka się również więcej Niemców. Stanowili oni w 1923 roku 
w powiecie taurogowskim 5,8Vo p a w rossieńskim 3,5 /o wy¬ 
borców do Sejmu. 

Statystyka oficjalna litewska 58o Niemców osiadłych 
w Litwie zalicza do rolników. Reszta, czyli około 20,000 głów, 
mieszka w miastach i miasteczkach, trudniąc się przemysłem, han¬ 
dlem i pracą umysłową. Wpływ tej części ludności niemieckiej 
na życie gospodarcze państwa jest wyczuwalny. Pośredniczy ona 
w handlu z Niemcami, (który stanowi przeważną część importu, 
oraz znaczną część eksportu Litwy), oraz bierze żywy udział 
w Kownie w życiu finansowem. Większych właścicieli ziem¬ 
skich Niemców było przed wojną dość dużo. Przypuszczalnie 
około 6% obszaru większej własności należało do nich. Litew¬ 
skie źródło oficjalne ( n Lietuvos Cikis" Nr, 5 z r, 1922) podaje 
obszar większej własności niemieckiej w Państwie Litewskim 
w r. 1922 na 73.800 ha; stanowi to 5,8% ogółu większej wła¬ 
sności na obszarze Litwy przed uchwaleniem przez Sejm 
Litwy reformy rolnej. 

Wpływ kultury niemieckiej na życie narodowe Litwinów 
wzrósł znacznie od chwili utworzenia Państwa Litewskiego. 
W szkołach średnich język niemiecki zajmuje miejsce niemal 
równorzędne z litewskim. Uczonych z Niemiec zaprasza się do 
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Uniwersytetu litewskiego (otworzony w r. 1922). Wielu też dzia¬ 
łaczy litewskich, młodszych księży i dokształcającej się mło¬ 
dzieży litewskiej świeckiej — udaje się do Królewca tub Berli¬ 
na po światło wiedzy. Stamtąd sprowadza się sity techniczne, 
rzeczoznawców, w sprawach administracyjnych, finansowych Itp. 

O ile przed 5—6 laty jeszcze brano wzory do życia pań¬ 
stwowego i umysłowego przeważnie ze świata rosyjskiego, 
o tyle w ostatnich czasach przeważać poczyna garnięcie się do 
Prus i zamiana usuwanych skwapliwie dawnych wpływów kul¬ 
turalnych polskich — przez niemieckie* 

ŁOTYSZE. 

Zamieszkali są przeważnie wzdiuż granicy północnej Lit¬ 
wy na rubieży z Kurlandją. Podczas korygowania granicy 
w r, 1921 pomiędzy Litwę a Łotwą przez komisję arbitrażową— 
skrawki północnych powiatów, z przeważającą ludnością łotew¬ 
ską zostały włączone do Łotwy* Faktem powyższym tłumaczy 
się okoliczność, ze w r* 1923 do Sejmu litewskiego glosowało 
zaledwie 0 r 57% wyborców na listę narodową łotewską, podczas 
gdy w r. 1897 rosyjski spis ludności odnalazł w gub. Kowień¬ 
skiej aż 2,3 # Łotyszów, Terytorja zamieszkałe przez większość 
z nich odpadły od Litwy. Pozostała ludność łotewska jest tak 
nikłą liczebnie, że poważniejszego wpływu na życie społeczne 
i gospodarcze kraju nie wywiera. Łotysze są przeważnie drob¬ 
nymi i średnimi właścicielami rolnymi. 

KRYTYCZNE ZESTAWIENIA POSZCZEGÓLNYCH 
DAT STATYSTYKI NARODOWOŚCIOWEJ. 

Omawiając siłę liczebną poszczególnych narodowości Lit* 
wy pomijaliśmy dane, ogłoszone w tym względzie przez władze 
państwowe litewskie na podstawie powszechnego spisu ludnoś- 
ci, dokonanego 17 września 1923 r. Dane te bowiem są wy¬ 
raźnie tendencyjne; przytoczone być mogą wszakże dla celów 
porównawczych. Pierwszeństwo oddaliśmy świadomości naro¬ 
dowej poszczególnych grup etnicznych, ujawnionej (przy pięcio- 
przymiotnikowym systemie wyborczym) podczas głosowania do 
Sejmu litewskiego w r* 1923 i 1926; świadomość tę wzięliśmy 
za podstawę rachunku. 

Dla porównania zestawimy odpowiednią tabelkę; 
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Cyfry stosunkowe: 


Nazwa narodowości 

Spis urzędo¬ 
wy rosyjski 
z 1897 r. w 
b. jj, Kowien- 
sklej 

Oficjalne dane po* 
wszechnego spisu 
ludności z t. 1923 
w państwie Htew- 
skiem (bez obw* 
Kłajpedy) 

Procenty wyborcówl 

glosujących na li¬ 
sty poszczeg* naro¬ 
dowości podczas 
wyborów do Litew¬ 
skiego Sejmu w r. 
1923’) 

1. Litwini . . . 

67,2 

83,9 

76,37“/® 

2. Polacy . . . 

9,1 

3,2 

9,99% 

■ 3. Żydzi . . . 

13,9 

7,6 

8,97% 

4. Rosjanie i Bia¬ 
łorusini 

5,9 

2,7 

2 ,1% 

5. Niemcy . ■ 

1,4 

1,2 

2 ,20ol° 

6 . Łotysze . . 

2,3 

0,7 

0,371' 


Cyfry absolutne: 


Nazwa narodowości 

Oficjalne dane pow¬ 
szechnego spisu lud¬ 
ności władz litewskich 
z r, 1923 

Liczebność poszczegól¬ 
nych narodowości, odpo¬ 
wiadająca procentom wy¬ 
borców, głosujących na li* 
sty narodowościowe pod¬ 
czas wyborów do Sejmu 
w 1923 r 

1. Litwini . , , , 

1.796.158 

1.550.099 

2* Polacy * . . 

64.105 

202.026 

3. Żydzi * , . , 

153.332 

181.B36 

4, Rosjanie i Bia¬ 
łorusini > . 

48,392 

42.610 

5k Miemcy * , . 

23.973 

44.505 

6 . Łotysze . * . 

14.318 

7.497 


*) Uwaga . przy obliczaniu podanych odsetków przyjęto zasadę, £e 
na listy wyborcze o charakterze międzynarodowym, a więc soc,-demakrotycz- 
ną i komunistyczną głosowały wszystkie narodowość^ zamieszkujące Litwę, 
proporcjonalnie do swej sity liczebnej. 
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Liczby powyższe wywołują następującą uwagę. Wszędzie 
tam, gdzie różnice kultury i wyznania oddzielały ostro ludność 
litewską od mniejszości narodowych — odsetek tych ostatnich, 
podany w spisie urzędowym, nie odbiega drastysznie od rze¬ 
czywistości, Tak się przedstawiają stosunki ze starozakonnymi— 
Żydami i prawosławnymi, względnie „raskolmkami““Rosjana¬ 
mi. Gorzej ma się już rzecz z Niemcami. Istnieją bowiem dość 
liczni Litwini-ewangelky w kraju. Granica więc zaciera się. 
Dlatego w spisie znaczną część Niemców-wieśniaków podano,, 
jako Litwinów. Wspólność wyznania wreszcie i obyczaju warstw 
ludowych i drobnomieszczańskfch polskich i litewskich, oraz 
walka kulturalna (a od ośmiu lat i poliLyczna) pomiędzy obu 
narodowościami — odbiły się w tendencyjności spisu ludności 
polskiej najwyraźniej, prześcigając trzykrotnie nawet tendencję 
spisu rosyjskiego (3<2 & / y wobec 9 ( l ,ł /o t r 1897), 

9. GĘSTOŚĆ ZALUDNIENIA L1TWV, ZRÓŻNICZ¬ 
KOWANIE ZAWODOWE. LICZEBNOŚĆ NARODU 
LITEWSKIEGO. 

Komitet Statystyczny gubernialny kowieński w r. 1911 ob¬ 
liczał ludność guberni, mającej obszaru 40.189 km. 1 na 1.790.220. 
Odpowiada to 43 mieszkańcom na 1 km. 1 . Północna Suwab 
szczyzna, która weszła w skład państwa litewskiego, posiadała 
w r. 1910 zaludnienie gęściejsze od gub. Kowieńskiej, a więc: 
pow. Władysławów 44. Marjampol 53, Wyłkowyszki 73, Kalwarja 
65. Pow. trocki z gub. Wileńskiej, którego większość dokro- 
jono do Państwa Litewskiego, posiadał w r. 1909 — 41 mieszk. 
na km.®. Gub Kowieńska zajmuje 3 4 obszaru obecnej Repu¬ 
bliki Litewskiej. Przeciętna więc gęstość zaludnienia terenów 
Państwa Litewskiego wyrażać się musiała przed wybuchem woj¬ 
ny, w przybliżeniu, cyfrą nieco wyższą, niż 45 głów ludności 
na kmA 

Tymczasem urzędowy spis ludności z 17. IX. 1923 r., do¬ 
konany przez władze litewskie, odnalazł na 53.433 km. 1 obsza¬ 
ru państwa 2.052,000 ludności, czyli 39 głów na km. 2 , fl 2 aterrr 
wojna przyczniła się do wyludnienia Litwy w sposób widoczny, 
redukując ludność kraju o przeszło 10% w ciągu dwunastole- 
da: 1911-1923. 
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Według źródeł urzędowych litewskich wr,1923 t ) zamiesz¬ 
kiwało na wsi 76,8% ludności państwa, w miasteczkach 8,3^/d 
w miastach — 14,3'/o* Dla wyjaśnienia cyfr powyższych do¬ 
dać należy, że znaczna część ludności w drobnych miastecz¬ 
kach trudni się wyłącznie rolnictwem; część zaś uprawia rol¬ 
nictwo, jako zawód równorzędny obok rzemiosła, czy drobne¬ 
go handlu. Również i pewien odsetek ludności mniejszych 
miast (a takich jest najwięcej), zamieszkały na przedmieściach, 
żyje częściowo, lub całkowicie z rolnictwa, ogrodownictwa, sa¬ 
downictwa i t. p. 

Z tej racji odsetek ludności, zatrudnionej w rolnictwie 
jest wyższy od odsetka ludności wiejskiej (76,8'/i) i wynosi 
według oficjalnej statystyki litewskiej z 1923 roku — 79'/u 5 ). 

Dla bardziej wyrazistego odtworzenia procesów społecz¬ 
nych i politycznych, jakim ulegała Litwa od lat 30-stu, zesta¬ 
wiamy poniżej tabelkę, obrazujący rozwój gospodarczy i kultu¬ 
ralny kraju w rozczłonkowaniu społeczeństwa na zawody w ro¬ 
ku 1897 i w r. 1923. Stosuki z r. 1897 miały zastosowanie dla 
obszaru b. gub. Kowieńskiej, czyli dla 75% dzisiejszego tery- 
torjum państwowego (obw. Kłajpedy nie objęty)* Mogą one 
być przyjęte, bez obawy większych odchyleń, i dla pozostałej 
ćwierci obszaru państwowego z zastrzeżeniem, że w litewskiej 
Suwaiszczyżnie rozwój zawodowy ludności w r. 1897 musiał być 
na nieco wyższym poziomie, niż w Kowienszczyżnie, 

Obok danych o zawodach całej ludności kraju umieszcza¬ 
my tabelki z wykazem, jaki wszczegćlności udział bierze w po¬ 
szczególnych zawodach ludność przeważająca i panująca poli¬ 
tycznie, a więc litewska (patrz str. 204). 

Uwaga: Cyfry, dotyczące r 1897 zapożyczyliśmy z obli¬ 
czeń W, Wakara, dokonanych t XVII tomu materjalów rosyj¬ 
skiego spisu powszechnego ludności z r. 1897, a ogłoszonych 
w cytowanej już pracy tego autora ( n Rozw. te ryt naród, pol¬ 
skiej \ cz. MU str. 30). Daty dla r. 1923-go obliczyliśmy z ma- 
terjałów, ogłoszonych w litewskich urzędowych „Biuletynach 
Statystycznych" Nr, Nr, 16 i 17 z r. 1925. 

Daty wprowadzone dla r. 1923 wymagają omówienia, Ob¬ 
liczając odsetki z cyfr absolutnych, podawanych we wskaza- 


ł ) „La Lithuanlt cn chiffres\ Koyno, 1924, 
-) „Stallstikos BkiletenEs" Nf. Nr* 16 t 17, 
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Rok 

1897 

Rok 

1923 

ZAWODY 

Ogół 

iudnuSct 

Litwini 

Ogól 
ludności j 

Lliwlnl 

1. Rolnictwo i zawody po¬ 
krewne {ogrod.,sadown. 
rybactwo, leśnictwo) . 

68,6 

85,4 

81,0 

84,5 

2. Przemysł. 

10,0 

4.4 

6,2 

4.9 

3, Handel i komunikacja , 

6,7 

0,9 

3,2 

1,3 

4. Służba publiczna, Praca 
umysłowa, (urzędnicy, 
nauczyciele, duchowni, 
uczeni, zawody wyzw; 

* t, p.). 

1.7 

0,5 

1.6 

1.3 

5. Inne źródła utrzymania 





{w tem. wojsko) , . - 

13,0 

8,8 

8,0 

8,0 


100,0 

100,0 

100.0 

100,0 ! 


nych „Biuletynach Statystycznych" litewskich, otrzymujemy dla 
zatrudnionych w rolnictwie liczbą 79*7#, a dla rubryki oznaczo¬ 
nej: „inne źródła utrzymania"—Przecież w tej ostat¬ 
niej rubryce spotykamy pozycją „służby domowej"—73.681 osób 
i pracujących na dniówką—29,584 osób. I w jednej i w dru¬ 
giej kategorji są osoby pracujące na wsi i żyjące w ten spo¬ 
sób z dochodu rolnictwa, jakkolwiek większość służby domo¬ 
wej i robotników podziennych zamieszkuje miasteczka i mia¬ 
sta, Odliczyliśmy więc 307# osób z obu tych kategoryj, Jako 
przypuszczalnie zamieszkujących na wsi i żyjących pośrednio 
z dochodów rolnictwa krajowego. 

Wyniesie to okrągło 30.000, czyli 2% ogółu osób, uwzględ¬ 
nionych w statystyce litewskiej. Odpowiednie do powyższego, 
rubrykę żyjących z „rolnictwa" podnosimy z 79 na 81 ; ru¬ 

brykę zaś oznaczoną: „inne źródła utrzymania" — obniżamy 
z 10% na 8%. W ten sposób zbliżamy się, jak trzeba sądzić, 
bardziej ku stanowi Faktycznemu. 

Zestawienie powyższe jest nader interesującem pod 
względem, zarówno ekonomiczno-historycznym, jak i spolecz- 
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no historycznym. Na tem miejscu obchodzić nas ono będzie 
wyłącznie ze względu na sprawy społeczne. 

Dla lepszego wyrozumienia wymowy cyfr* przypominamy, 
że ludność przed wojną była na obszarach Litwy o 10 7* gę¬ 
ściejszą, niż obecnie {w r. 1923). Biorąc to pod uwagę, otrzy¬ 
mamy (po przeliczeniu powyższych dat stosunkowych na bez¬ 
względne) możność stwierdzenia następujących faktów: 

Przed wojną na kim. 2 Litwy pracowało w rolnictwie 31 
osób, w r. 1923—32 osoby. Rolnictwo Francji 1 Niemiec za¬ 
trudnia od 32 do 35 osób na kim. 2 a więc tyleż co Litwa, 
mimo b. znaczną różnicę poziomów intensywności tu i tam. 
W tych warunkach tendencja ku zagęszczeniu ludności rolni¬ 
czej na obszarach Litwy, zaznaczona po wojnie, uważaną być 
musi, jako krok wsteczny pod względem społecznym. Napięcie 
kultury rolnej w kraju pozostaje bowiem nadal niewysokiem 
i nie może zapewnić ludności wiejskiej odpowiedniego postępu 
w dobrobycie, a więc i poziomie cywilizacyjnym. 

Handel i komunikacja łącznie straciły po wojnie 55*/ 1 ' liczby 
osób, pracujących w tych gałęziach w r. 1897 na terenie Li¬ 
twy. Przemysł, wreszcie, postradał w ciągu 26 lat (1897—1923)— 
45® n swych pracowników. Ponieważ postęp techniczny w tych 
gałęziach produkcji nie miał miejsca w tempie wybitniejszym, 
przeto strata powyższa wskazuje na Fatalne cofnięcie się kraju w je¬ 
go rozwoju, zarówno gospodarczym, jak i społecznym. Biorąc 
pod uwagę drugą stronę zjawiska, stwierdzić wypadłoby, że 
współcześnie na obszarach Litwy mniej osób ma możność ko¬ 
rzystać z kulturalnych zdobyczy i pomnażać rychlej swój ma¬ 
jątek, niż za czasów poprzedniego pokolenia. Bowiem handel, 
przemysł i komunikacje są zawodami, w których rozwój umy¬ 
słowy i kulturalny, oraz wzrost zamożności pracowników po¬ 
stępują najchyżej. 

Najbardziej zastanawiającym jest fakt, że iiość osób, pra¬ 
cujących w zawodach inteligenckich nietylko nie wzrosła, lecz 
zmalała t to zarównie absolutnie, jak i procentowo, mimo b. 
nikłego odsetka, jaki kategorja ta wykazywała również i przed 
ćwierć wiekiem. Stanowi ona dziś l,6 J /o wobec 1,7° * w r. 1897. 

Ogólny wizerunek jest taki, że życie kulturalne, gospo¬ 
darcze oraz zamożność mieszkańców Litwy w ciągu 25 lat 
ostatnich cofnęły się wstecz, przyjmując układ jeszcze prymi¬ 
tywniejszy, niż miały w końcu zeszłego stulecia. 
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Ponieważ rozwój życia politycznego i kultury litewskiej 
narodowej wpływać musiał w przeciwnym kierunku — istnieć, 
przeto musiały potężne przyczyny natury gospodarczej, ha¬ 
mujące powyższe wysiłki. Zgłębianie ich nie należy do zadań 
niniejszej pracy. 

Rozpatrując powyższą tabelkę jedynie z punktu widzenia 
ewolucji, jakiej uległo w ostatniem pokoleniu społeczeństwo 
litewskie—stwierdzić musimy następujące fakty: Obraz ogólny 
nie zmienił się. Budowa społeczna narodu litewskiego pozo¬ 
staje wciąż jeszcze prymitywną. Handel, przemysł i komuni¬ 
kacja zatrudniały w i% 1897 łącznie 5,3“/" ludności litewskiej, 
a w r. 1923 — 6,2*o. Postąp więc jest prawie żaden. ŁJdzial 
ludności litewskiej w rolnictwie pozostał niemal na dawnym 
poziomie, obniżając się o 0,9 (z 85,4^° na 84 t 5 fl ). 

Jedynie w zawodach inteligenckich spotykamy znacz* 
niejszą różnicę. W końcu XIX wieku 0,57" Litwinów oddawało 
się tym zajęciom, obecnie zaś — 13%. Chociaż więc cyFry 
absolutne i dawniej i dziś są — w skali zachodnio-europejskiej 
porównań — nikłe* przecież postęp dostrzegalny a nawet wy¬ 
bitny. 

Należy zwrócić uwagę, że fakt utworzenia państwa litew* 
skiego wpłynął na ruch emigracyjny inteligencji litewskiej, roz¬ 
sianej w Rosji, Stanach Zjednoczonych i t. p. Rynek krajowy 
dla pracy inteligentów - Litwinów rozszerzył się niepomiernie; 
„taeteris-paribus" zawsze bowiem kandydat Litwin ma pierw¬ 
szeństwo w służbie publicznej, co jest rzeczą zrozumiałą przy 
odbudowaniu państwa narodowego przez Litwinów. 

Pomimo powyższych, sprzyjających warunków, udział Li¬ 
twinów w pracy umysłowej jest wciąż jeszcze niższy, niż in 
nych narodowości kraju. Wynosi bowiem, przy przeciętnej 
1,6 * tej kategorji osób, pracujących samodzielnie, zaledwie 
13%; stanowi to w liczbie absolutnej 15 900 Litwinów samo¬ 
dzielnych pracowników, zajętych w służbie publicznej (łącznie 
ze służbą Bożą) i żyjących z pracy umysłowej, z różnych za¬ 
wodów wyzwolonych, nauki, sztuki i t. p. 

Dodając do tej cyFry przypuszczalnie około 1000 inteli¬ 
gentów, czynnych, jako oficerowie i urzędnicy wojskowi w obro¬ 
nie krajowej, oraz inteligentów: rolników, przemysłowców i han* 
dlowców — otrzymamy cyfrę powyższą przypuszczalnie podwo¬ 
joną, cz. około 30 000 osób, „samodzielnych ekonomiczniej które 
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dźwigają na swych barkach brzemię rozwoju litewskiej kultury 
narodowej. Chcąc ogarnąć cale terytorjum etnograficznej a na¬ 
wet historycznej Litwy, należałoby uwzględnić Wifeńszczyznę, 
oraz obwód Kłajpedy. O ile w tych dzielnicach policzymy od¬ 
setek inteligencji litewskiej według stopy* jaką odnalazł spis 
ludności w r. 1923 dla tej narodowości na terenie Republiki 
Litewskiej (bez Kłajpedy), to dla roku 1923-go całkowity za- 
stęp inteligentnych i póMnteligentnych pracowników na polu 
kultury narodowej oznaczyć się da cyfrą, przekraczającą nieco 
35.000 głów. 

W tem miejscu stajemy przed problematem natury ogól¬ 
niejszej : Czy powyższy zasób pracowników^ ze względu na 
ogólną sumę energji psychicznej, jakim rozporządza, może być 
podwaliną samoistnego rozwoju kulturalnego? 

Nie chodzi tu o język odrębny t ani o szczerość patrjo- 
tyzmu, ani o moc ducha i wolę życia samoistnego. Chodzi 
o to, czy w tak nielicznem środowisku wytworzyć się zdoła 
emulacja myśli* charakterów i uczuć dostatecznie silna, by 
zbudować swoistę odmianę kultury, wnieść oryginalne* naro¬ 
dowe cechy do nauki i ustroju społecznego, przy dźwignięciu 
tych elementów kuftury na poziom ogólno-europejski ? Odręb¬ 
ność narodowa Litwina, czy Łotysza jest faktem niewątpliwym 
a nawet jaskrawym. Oryginalność kulturalna wszakże i związana 
z nią niezawisłość istotna ducha, czyniąca z narodu jednostkę 
historyczną — to rzecz zgoła różna. 

Czy takie nieliczne grupy narodowe, jak naprz. Litwini* 
czy Łotysze zdobędą się na powyższą samodzielność psy* 
thiczną, czy staną się, w znaczeniu twórczem, narodami hi¬ 
storycznymi we współczesnej Europie? Oto zagadnienie, na 
które odpowie przyszłość. Według świadomości narodowej, 
ujawnionej podczas głosowania do Sejmu w r, 1923, Litwinów 
w państwie litewskiem było 1.550,000. Lotyszów w 1920 r, w Pań¬ 
stwie Łotewskiem było 1*161.000 l )* W r, 1925 (po ukończeniu 
procesu re-emigracji) cyfra ta podniosła się do około Ł30G.000. 
Estończycy, chociaż jeszcze mniej liczni od Litwinów i Loty¬ 
szów, dzięki oparciu swemu o kulturę Fińską są* być może. 
pod tym względem w nieco lepszem położeniu, niż dwa, wy¬ 
mienione wyżej, narody, 


l ) J. Cyrrarłki „Łotwa Współczesna\ Warszawa 1925 r. sir. 15-sla, 
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Globalna liczba inteligencji litewskiej* pojętej w sposób 
najszerszy, jak widać z powyższego* sięga cyfry blizkiej 
35.000. W tern gronie, z kolei, poszukać należy jednostek, 
zdolnych do pracy kulturalnej twórczej. Przedstawiciele ostat¬ 
niej kategorji byliby dopiero, w sensie istotnym, kowalami 
przyszłości narodowej Litwinów* pracując w nauce, sztuce, na 
polu paristwowem* lub w dziedzinie organizacji społeczeń¬ 
stwa, Reszta z całego tego grona pracowników umysło¬ 
wych* to przeważnie spożywcy kh wysiłków i pożyteczni po¬ 
średnicy w roznoszeniu myśli narodowej wśród miljonowej 
masy ludu. 

Trudności wzmiankowane wyżej a wynikające ze szczupło¬ 
ści liczebnej społeczeństwa* potęgują się szczególnie wów¬ 
czas* gdy naród przez długie stulecia trwał w letargu, postra¬ 
dawszy swe warstwy dziejotwórcze, jak to miało miejsce właś¬ 
nie w w omawianym wypadku. Zaległości kulturalne do odro¬ 
bienia są wówczas ogromne. 

Nie brak obecnie wytężonych wysiłków, by niedomaganie, 
będące pozostałością szeregu stuleci, jaknajrychlej usunąć. 
Współcześnie* w r. 1928. Litwa posiada w Kownie Uniwersytet 
z 3.000 studentów* 45 szkól średnich, 68 szkół niższych 
i 2.360 szkół powszechnych (początkowych) z 2,987 nauczycie¬ 
lami i 116.500 uczniami. Na terenie Litwy przed wojną w r, 1914, 
szkól powszechnych było zaledwie 875. fl wiec wysiłkiem dzie¬ 
sięciu lat pracy w państwie niepodległem, potrafiono liczbę tę 
potroić. W r. 1914-ym wychodziło na obszarze dzisiejszej Litwy 
30 pism po litewsku—obecnie (r. 1928) istnieją 93 wydawni¬ 
ctwa codzienne i perjodyczne, redagowane w tym języku. 
Olbrzymich wysiłków wymagało szczególnie dźwignięcie wyż¬ 
szej uczelni. Rzecz prosta, że, ani szkoły średnie, ani Uniwer¬ 
sytet nie stoją jeszcze na poziomie uczelni Europy Zachodniej, 

Należałoby więc, pozornie, spodziewać się, że w prędkim 
czasie Ilość inteligentów — Litwinów wzrośnie wzbitnie. Wsze¬ 
lako w dziedzinie tej spostrzegać się już daje zjawisko nader 
znamienne: niedostosowanie rozpędu kulturalnego Litwy, do 
jej stosunków gospodarczych. F\ więc np, zakłady średnie, 
w ilości 45* wypuszczają co roku przeszło 1000 abiturjentów; 
ci zaś już nie są w stanie znaleść dla siebie odpowiednie] 
pracy, w której potrafiliby eksploatować nabytą wiedzę ogólną. 
Mamy więc objaw względnej nadprodukcji inteligencji, co stoi 
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w najściślejszym związku z prymitywną budową życia społecz¬ 
nego i zawodowego, oraz ogólnym niskim poziomem zamoż* 
nośd kraju. 

Mielibyśmy więc tu do czynienia z czasowym* lecz po¬ 
ważnym hamulcem na drodze rozwoju kulturalnego Litwy, 
przynajmniej w najbliższych okresach jej historji. Współzależ¬ 
ność spraw gospodarczych i kulturalnych stanowi bowiem pra¬ 
wo socjalogiczne nie do przełamania. Można skutki jego prze- 
zwyciężać jedynie powoli, pchając w górę ogólny poziom ży¬ 
cia danego społeczeństwa. 

Słabość liczebna grona wytwórców i szczupłość zastępu 
odbiorców litewskie] myśli kulturalno-narodowej, pociąga za so¬ 
bą skutki, nieznane w innych, liczniejszych i bogatszych środo¬ 
wiskach etnicznych Europy, ft więc, pracownicy umysłowi litew¬ 
scy nie mają możności zupełnego zastosowania w swem gronie 
metody podziału pracy, z racji braku ludzi do zapełnienia 
kadr takiej organizacji w wielu specjalnościach. Współczesne 
zaś życie* komplikujące się coraz bardziej* pozwala na wy¬ 
tężoną i wydajną pracę kulturalną wyłącznie przy uwzględnie¬ 
niu masowego charakteru wysiłków ludzkich* ujętych w karby 
ustroju* różniczkującego racjonalnie te wysiłki. Niestety, w .po¬ 
wyższym względzie trudno liczyć na większą poprawę stosun¬ 
ków. Plemię litewskie, choćby ze względu na przyrodniczą pod¬ 
stawę jego bytu, dość skąpą* nie może rokować sobie rozkwi¬ 
tu gospodarczego, umożliwiającego przedzierzgnięcie Litwinów 
w społeczeństwo intelektualistów, w którem zastęp pracowni¬ 
ków w dziedzinie ducha byłby niestosunkowo liczny w zesta¬ 
wieniu z ogólną Ikzbą przedstawicieli narodu. 

Skądinąd, równie hamująco dzieła w powyższym wzglę¬ 
dzie i szczupłość środowiska odbiorców, spożywających wytwo¬ 
ry kulturalno-narodowego życia warstw przodujących, W tych 
warunkach* zapewnienie materjafnych podstaw bytu uczonym* 
publicystom* dramaturgom, poetom, powieściopisarzom, rzeź¬ 
biarzom, malarzom i t. p, musi szukać innych dróg* niż w Rn- 
glji* Niemczech, Francji* czy jakimkolwiek narodzie Zachodu, 
hodującym potężny liczebnie i finansowo świat swoistej kultury 
plemiennej. 

Należy przypuszczać, że związki publiczne a przedewszyst- 
kiem państwo > winnpby, w warunkach litewskich* na drodze 
świadczeń przymusowych* narzuconych społeczeństwu, zapew- 
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nić środki, zdolne rozwinąć odpowiednio i utrzymać aparat 
ludzki i techniczny, wytwarzający elementy litewskiej kultury 
narodowej. Zdawałoby się przeto, że w specyficznych warun¬ 
kach narodów: litewskiego i łotewskiego, dotyczących kh siły 
numerycznej, rola własnej państwowości jest jeszcze znacznie 
donioślejszą, niż to ma miejsce u innych, liczniejszych naro¬ 
dów Europy. Stworzenie zadawalająco sprawnego ustroju pracy 
narodowo-twórczej, byłoby dla środowiska ludzkiego, liczącego 
niespełna dwa miljony. zadaniem bodaj nierozwiązainem bez 
specjalnie pomyślanego protekcjonizmu państwa. 

Istotnie, państwo litewskie, mimo wszystkie trudności po¬ 
czątkowe, rolą tę już poczyna pełnić. 10-cio letnie istnienie 
jego nadało kulturze narodowej Litwinów większego rozmachu, 
niż to uczynić zdołały wszystkie wysiłki poprzedzającego 40-le- 
cia, prowadzone w warunkach eksterminacyjnej polityki rosyj¬ 
skiego zaborcy. 


KONIEC ll-EJ CZĘŚCI. 




WYKAZ TREŚCI. 


CZĘŚĆ L 

FIZJOGRflFJfl LITWY. 


ROZDZIAŁ I. 

Położenie geograficzne* Obszar. Granice. Przeszłość politycz¬ 
na taty torfów Republiki Litewskiej . ..-. 

ROZDZIAŁ 2 . 

Budowa Poziomowa (Hypsometryczna)> Średnie wzniesienie 
kraju nad poziom morza. Wyżyny: wschodmo-litewska i żmudzka. 
Dolina środkowo-litewska . . .... 


ROZDZIAŁ 3. w 

Stosunki Hydrograficzne, Sieć rzeczna LEiwy. Podział obszaru 
kraju na zlewiska ważniejszych rzek. Dorzecze Niemna; ważniejsze 
dopływy Niemna, Dorzecze Wenty 1 Lehipy (As). Ogólna charakte¬ 
rystyka rzek Litwy. Właściwości gospodarcze rzek litewskich: szlaki 
nadające się do żeglugi i spławu. Jeziora: ich łączna powierzchnia 
i pochodzenie geologiczne; ugrupowanie W terenie; nazwy f po¬ 
wierzchnie większych jezior. Brzeg morski Litwy. Kłajpeda, Kanał 
Cesarza Wilhelma. Fizykalne właściwości Morza Bałtyckiego . . . 

ROZDZIAŁ 4. 

Klimat* Czynniki kształtujące klimat Litwy, Typ klimatu. De¬ 
finicje t klasyfikacje klimatu Litwy. Temperatura powietrza- Tabllcz* 
ka średnich temperatur rzeczywistych dla 14 miejscowości Litwy. 
Izotermy średnic] rocznej temperatury, oraz poszczególnych pór roku; 
ich przebieg w terenie. Wahanie temperatury. Izoamptiludy i ich 
przebieg. Przymrozki wiosenne i jesienne. Opady atmosferyczne. 
Tabliczka średnich opadów dla 12 miejscowości Litwy, Okres śnie¬ 
gów. Rozłożenie opadów W róinych porach okresu wegetacyjnego. 
Zachmurzenie. Imsolacja 


ROZDZIAŁ 5. 

Budowir Geologiczna. Dziedziny geologiczne, biorące udział 
w formowaniu ziem Litwy: płyta paleozoiczna rosyjska i niż pół- 
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nocno-europejski. Ltnja zakłóceń. Brak dostatecznej wiedzy o budo- str. 
wie geologicznej Litwy. Szkic dziejów geologicznych, począwszy od 
ery mezozoiczne). DyLiwjum t aluwjum, jako okresy, rzeźbiące teren 
dzisiejszy kraju . *. -*.-,-.*-***,*.* 40-47 


ROZDZIAŁ 6, 

Oleby, Utwory epoki lodowcowej, jako podstawowe tworzywo 
gleb litewskich* Wyjątki od tej reguły: rędziny kredowe, gipsy górno, 
dewońskie* Mozajkowatość gUb litewskich* Pinsaysta czerwona chu¬ 
da glina zwałowa, jako substancja macierzysta znaczne] większości 
gleb krajowych; je) właściwości fizyczne i chemiczne* Sprawa hi tll- 
cowinla się gleb litewskich; przebieg te) sprawy i jej ważniejsze 
okresy i fazy. Gleby pochodne od czerwone) piaszczystej gliny zwa* 
łowej: bielica pojezierna, podlaska 1 nadrzeczna; sposób powstawa¬ 
nia, oraz fizyczne i chemiczne właściwości każdej z powyższych 
trzech bielic. Drobne Iły* Mocna glina zwałowa, jako substancja ma* 

CierzysU gleb W kraju. Ciężka glina naiłowa. Żwiry, piaski i Szczerkk 
Ich powstanie, właściwości i rozłożenie w terenie. Najmłodsze gleby 
Litwy: czarnoziemy bagienne; Ich tworzenie się I cechy fizyczne, 
oraz chemiczne* Ogólne uwagi o glebach Litwy ze stanowiska ich 
produkcyjności: bezwaplenność i drobnozlamislość; zkwność 1 nie- 
przepuszczainość. Wadliwy kierunek rozkładu substancji nieorganicz¬ 
nej* Konieczność powszechna meljoracyj; drenowania i wapnowania. 47— 75 

ROZDZIAŁ 7. 

Bogactwa Naturalna, Torfy* Rozległość torfowisk nadających 
się do wykorzystania. Ogólny zapas torfu; wartość jego kalorymet¬ 
ryczna* Lasy* Zmniejszenie się obszarów Leśnych* Rozległość obsza¬ 
rów zalesionych współcześnie* Wiek i gatunek drzewostanów. Roz¬ 
ległość lasów w poszczególnych powiatach. Przyrost roczny masy 
drzewnej* Wysokość rocznego wyrębu, spożycia krajowego l eksportu* 

Wapienie, jako surowiec techniczny. Gliny i iły, nadające się do ce* 
rarnikL Piaski szklane. Źródła mineralne lecznicze .,***.*. 75— 86 

ROZDZIAŁ 8. 

Podział tarana Litwy na poszczególna rodzaje użytkowania 
ziemi (Kultury). Chwiejność podstaw przy klasyfikacji niektórych kul¬ 
tur. Podział obszaru Litwy na kultury, według powiatów* Równo¬ 
mierność rozłożenia podstawowych kultur po powierzchni kraju* Brak 
danych naturalnych do wyróżnienfa na lerylorjuni Litwy poszczegól¬ 
nych rejonów produkcji rolniczej * * *.. -. 86- El 

ROZDZIAŁ 9* 

Wnioski z danych fizjograficznych ■ KI imał Lit wy a rolnictwo* 
Szkodliwe dla roślin skoki temperatury w poszczególnych porach 
roku i doby. Niepomyślny dla rolnictwa rozkład opadów w okresie 
wegetacyjnym. Niedostateczne usłonecznienie* Wartość rolnicza gEeb. 
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Konieczne melioracje, Nawozy mineralne. Kierunek wytwórczości rot* sir, 
nic twa, narzucony przez warunki fizjograficzne. Położenie geograficz¬ 
ne kraju ze stanowiska polityki ekonomicznej . . , , , 91-100 


CZĘŚĆ II. 

ETNOGRflFJfl LITWY. 

ROZDZIAŁ 1. 

Uwagi Ogólna* Pojęci* Narodu* Stan płynny stosunków etno¬ 
graficznych współczesnej Litwy, Podmiotowy charakter faklu przy* 
należności narodowej Jednostki. Potęga kulturalna I żywotność biolo¬ 
giczna, jako warunki siły narodu. Prawo dziedziczenia cech nabytych 
w elnologji , . *. ....... V 103 104 

ROZDZIAŁ 2, 

Litwini, jako rasa . Psychiczna i fizyczna ich właściwości, 
Najdawniejsze wieści o ludach bałtyckich. Wzmianki o plemionach 
litewskich w źródłach historycznych. Źródloslów nazwy ,Liiwa*. 
Przypuszczalne składniki biologiczne krwi Litewskiej. Hypoteza o jed¬ 
ności ludów slowian&ko-lUewsklch- Hypoteza o celtycklem pochodze¬ 
niu Litwinów. Domniemana praojczyzna ich w TricjL Legenda o rzym¬ 
skich przodkach Litwinów. Przymieszka krwi lińskiej. Skrzyżowanie 
Litwinów z Gotami. Najście Normandów, Infiltracja mazurska 
w VI*-VIII stuleciu do Li Lwy. Przyszczeplenle pierwiastka germań¬ 
skiego w średniowieczu. Przymusowa i dobrowolna kolonizazja Litwy 
przez Polaków i Białorusinów. Losy kolonistów polskich w Litwie. 

Zlanie się współczynników biologicznych w jednolity typ narodowy 
litewski. Fizyczne i psychiczne cechy współczesnego Litwina , - , 10$ 125 

ROZDZIAŁ 3, 

Oddziaływania cywilizacyjne na Litwinów w toku dziejów* 

Język Litewski, jako najstarszy zabytek rodzimy kultury. Archakz* 
nośćjego i stąd płynące łatwo uchwytne podobieństwo do sanskrytu. 

Wpływy ruszczymy w XłV stuleciu, Język starosłowiański w piśmien¬ 
nictwie litewskiem. Zniszczenie językowe warstw przodujących 
w XIV stuleciu. Rozdarcie jedności wewnętrznej narodu: odsunięcie 
kulturalne ludu od stanu rycerskiego. Epoka Odrodzenia i Reformacji. 
Współzawodnictwo łaciny z litewskim. Zwycięstwo języka polskiego 
i wpływów rzymskich, wprowadzonych w XVI stuleciu w odmianie 
polskiej . .. . . ..125-132 

ROZDZIAŁ 4. 

Przeobrażania historyczna litewskiego obszaru narodowego . 

Siła liczebna Litwinów 1 słowian w XVI w, w W. Ks. Litewskiem, 
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Kurczeniu się litewskiego teTytorjum językowego od XVI do XX stu¬ 
lecia. Skupienia miejskie^ jako ośrodki promieniowania polskości. 
Cofanie ssę litewszczyzny przed językiem białoruskim i polskim . . 132 


ROZDZIAŁ 5 f 

Stosunki społeczne i językowe w połowie XIX stulecia. Po¬ 
wstania z lat f&3J i J863. Mieszczaństwo, kler, ziemianie i szlachta 
zagrodowa, jako przedstawiciele polskości. Włośclaństwo* jako skarb¬ 
nica narodowych pierwiastków litewskich. Nieprzebudzonc antago¬ 
nizmy polsko litewskie. Litwin, jaka pojęcie ^regjanalne 11 . Czynniki 
hamujące rozwój gospodarczy, społeczny t narodowy kraju* Prześla¬ 
dowania religijne po r. 1S63 i wpływ ich opóźniający separatyzm 
litewski. Spontaniczny udział mas ludu litewskiego w powstaniach 
1831 i 1863. Braterstwo broni potsko-l tewskie. Krzewienie się pol¬ 
skości w dobie ucisku po powstaniu siycznfowem, Polszczenie wsi 
litewskiej w otoczeniu większych miast Wpływ uwłaszczenia włoś¬ 
cian na powyZsze zjawisko * . . . * # * * .. 142 


ROZDZIAŁ 6. 


Czynniki podstawowe odrodzenia narodowego Litwy w końcu 
XIX wieku. Pierwsi zwiastuni renesansu ze stanu szlacheckiego. Przo¬ 
downictwo w poczynającym się ruchu Suwalszczyzny I przyczyny 
tego zjawiska. Wpływy rosyjskie na psychikę litewską w końcu 
XIX stulecia. Kierunek przeciwpoLkl odrodzenia, Uzasadnienie histo¬ 
ryczne tego zjawiska. Osłabienie ideowe stanowiska polskości w kraju 
ku końcowi XIX w. Polskie warstwy oplnjotwórcze, wobec odrodze¬ 
nia litewskiego. NJezgranle psychiczne szerszych mas polskich t no 
radzającym się ruchem. Gwałtowne objawy przeciwstawiania się pol¬ 
skości ze stmny Litwinów .. . * „ * , 
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ROZDZIAŁ 7, 

Ważniejsze prace w dziejach odrodzenia kulturairego. Za¬ 
gadnienie wskrzeszenia własnego państwa. Zakaz druków litewskich 
czcionkom! ładńskiemi przez rz^d rosyjski od 1865 do 1904 f, Po¬ 
wstanie prasy litewskiej zakordonowtj w 1883 r* w Litwie Pruskie], 
Zróżniczkowanie ideowe powstałej prasy narodowej litewskiej. Ogrom 
zadań kulturalno’wychowawczych i gospodarczo-wychowawczych 
kierowników ruchu wobec mas ludowych* Problemat usamodzielnie¬ 
nia politycznego Litwy. Rewolucja w r* 1904. Zniesienie zakazu dru¬ 
ku, Pojawienie się litewskiego słowa drukowanego w Wilnie w gru¬ 
dniu 1904 j\ Żądanie autonomii dla Litwy na zjeździe litewskim 
w grudniu 1905* Praca organiczna. Osłabienie wpiywów Zachodu, 
a wzmożenie oddziaływań kultury rosyjskiej na młodzież litewską* 
Coraz bezwzględniejsza walka z polskością. Okupacja niemiecka 
w r. 1915. Polityka Niemiec w zdobytym kraju* Przerwanie wszelkich 
stosunków pomiędzy Polską a Litwą* Zamierzenia kolonizacji Litwy* 
przez Niemców. Lilwaj, jako państwo związkowe Rzeszy w projekcie 
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kanclerza lir, Heitlinga. Powracający z Rosji urzędnicy—Litwin \ M jako 
zasiłek obozu germanofilów. Bezkonkurencyjna doktryna współpracy 
państwowej z Niemcami odradzającej się politycznie Litwy. Dygresja 
Z tej drogi; akt berliński z 30 czerwca 1918 r, pomiędzy „Taryhą* 
a Radą Regencyjną. Hasło państwa litewskiego etnograficznego ze 
stolicą w Wilnie, Wzmożenie antagonizmu kulturalnego przez zatarg 
polityczny pomiędzy Polską a Litwą W f. 1920. Ocena przez Litw!' 
nów umowy suwalskiej, posunięcia gen, Żeligowskiego i traktatu 
polsko-sowieckiego w Rydze w 19Ż1. Trudności itzlograffczne budo* 
wy narodowego Państwa Litewskiego. Węzeł tragiczny stosunków 
polsko-litewskich. Ludność polska Litwy wobec sprawy odrodzenia 
narodowego. Rola Suwalszczyzny w renesansie Litwy ....... 

ROZDZIAŁ 3. 

Współczesne stosunki etnograficzne Litwy* Litwini i Polacy. 

Zwartość narodowościowa Suwalszczyzny. Promieniowanie polskośći 
n$ Litwę nie z Warszawy a z Wilna. Stosunki elniczne w pa$k mię- 
SZanym pomiędzy Wilnem a Kownem. Wyspa elnograficzna polska 
w otoczeniu Kowna. Przyczyny, dla których niepodobna ustalić 
współcześnie sianu liczebnego Litwinów 1 Polaków w Litwie etno¬ 
graficznej. Konsolidacja IKewskpści w pótneicno-aaehodniej Żmudzi. 

Budowa społeczna ludności polskiej, Udzlsl je] w życiu agrarnem 
przed wojną a dziś* Poczucie prawa moralnego do litwinlzacji lud¬ 
ności polskiej wśród Lttwinów. Konsekwencje tego w polityce ze¬ 
wnętrznej 1 wewnętrznej. Polskość w Litwie zagrożona, Objawy 
duszenia Się kulturalnego wśród społeczeństwa polskiego. Stosunki 
narodowościowe przy granicach z Łotwą l Prusami* Straty litewskie¬ 
go terytorjum etnograficznego w ciągu ostatnich 4-ch stuleci. Ruch 
naturalny ludności. Żydzi; ich liczebność, rozsiedlenie, zróźnicżko 
wanie zawodowe, stan gospodarczy, Rosjanie [ Białorusini (dilLo). 

Niemcy (diUo). Łotysze (ditto). Krytyczne zestawienie poszczegól¬ 
nych dal statystyki narodowościowej ....... .176—202 

ROZDZIAŁ P, 

Gęstość zaludnienia Litwy , Zróżniczkowanie zawodowa. Li¬ 
czebność narodu litewskiego. Wyludnienie kraju w ostatniem 12-stc- 
leclu, jako skutki wojny. Cofnięcie się struktury społeczno-zswodo 
wej ludności Litwy w okresie 1897*^1923. Prymitywny ustrój spo¬ 
łeczny w dobie bieżącej. Problem samolslnaścl kulturalnej narodów 
słabych liczebnie i gospodarczo. Znaczenie organizacji państwowej 
w lej sprawie. .* 202—213 
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Skład państwa Litewskiego 
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Izotermy roczne na poziomie rzeczywistym 


Okrest 1886 — 19X0 


JV5 5 


Według: „O temperaturze powietrza w Polsce." Wł. Gorczyński i St. Kosińska. 

Warszawa, 1916 r. 

Uwaga: — ^ Oznacza poprawkę proponowaną przez autora. 
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Izotermy roczne na poziomie morza 

Okres: 1851 — 1900 
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Warszawa, 1916 r. 

fe 6 


Podiiatka ł;Ł5GO.OOO 
50 ąp w 9 su 


22 w$zh.diug>Qd Grmwich 


24° 


REPUBLIKA 

LITEWSKA 


ZNAKI: 

GRANICE POWIATÓW... 
UNJfc KOLEJOWE M 
MIASTA POWIATOWE O 


22 


100 hm. 















































Izoamplitudy średnie roczne 

Okres: 1851—'1900 



Według: Wł. Gorczyńskiego i St. Kosińskiej. 
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Izotermy kwietnia na poziomie rzeczywistym 

Okres: 1886 — 1910 
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Według: „O temperaturze powietrza w polsce". Wł. Gorczyński i St. Kosińska. 

Warszawa, 1916 r. 
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Izotermy lipca na poziomie rzeczywistym 


Okres: IS86—1910 


Według: „O temperaturze powietrza w Polsce". WL Gorczyński i St. Kosińska. 
V*2l0 Warszawa, 1916 r. 
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Izotermy października na poziomie rzeczywistym 

Okres: 1886—1910 


Według: „O temperaturze powietrza w Polsce." Wł. Gorczyński i St. Kosińska, 
Mil Warszawa, 1916 r. 
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Linje równych opadów (izohyety) na obszarze Litwy 

Szkic bruljonowy Państw. Instyt. Meteorol. w Warszawie z marca 1926 r. 
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Obserwacje z lat: 1891-1910. 
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Mapa Geologiczna „odkryta* obszarów Litwy 


Według Prof. J. NOWAKA 

( Geo graf i czno-S taty styczny Atlas Polski. 
Pro! f E, Romer; wydanie r, 1921) 
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Mapa Geologiczna „odkryta" obszarów Litwy 

Według D-ra Józefa Siemiradzkiego 
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„Geolog]a Ziem Polskich" (Encyklopedja Polska. Tom I) 
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